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Chińska grupa cyberprze-
stępców zwróciła swoją 
uwagę na Polskę, przy-
puszczając atak na insty-
tucje rządowe. Jak ustalili 

analitycy fi rmy ESET, któ-
rym udało się dostrzec po-
dejrzane działania w sie-
ci, do ataku wykorzystali 
m.in. jedną z biznesowych 
usług Microsoftu – dysk 
sieciowy OneDrive.

Wprowadzony przez 
nich program szpiegu-
jący Graphworm podszy-
wał się pod ruch zwią-
zany z usługami Micro-
softu i używał OneDrive 

do „wykradania informa-
cji o ofi arach oraz pobie-
rania nowych zadań dla 
wirusa”. Furtką wejścia 
do komputerów stała się 
też platforma komuni-
kacyjna Discord. Do serii 
chińskich ataków, któ-
re oprócz Polski dotknę-
ły też placówek w Belgii, 
Holandii i we Włoszech, 
doszło w tym samym cza-
sie, gdy Państwo Środ-

ka protestuje przeciwko 
próbom zaostrzenia unij-
nych przepisów o cyber-
bezpieczeństwie (CSA 2). 
Chińska Izba Gospodarcza 
przy UE wprost uznała, iż 
projektowane przepisy 
kładą „nieproporcjonalny 
nacisk na geopolityczne 
pochodzenie dostawców”.

Tymczasem zdaniem 
Kamila Sadkowskiego, 
analityka ESET, do końca 

I kw. 2026 r. odnotowano 
coraz więcej ataków grup 
Advanced Persistent 
� reat (APT), specjali-
zujących się w zaawan-
sowanych i długotrwa-
łych atakach. Większość 
z nich pochodziła z Ro-
sji oraz z Chin, a w oce-
nie eksperta są one „za-
zwyczaj wspierane przez 
rządy”. Jak na tym tle 
wygląda przygotowanie 

Polski i wdrażanie Krajo-
wego Systemu Cyberbez-
pieczeństwa oraz Stra-
tegii Cyberbezpieczeń-
stwa? ©℗ A3
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 wynagrodzenia 

Samorządy 
podnoszą pensje 
szybciej niż 
administracja 
rządowa – wynika 
z sondy DGP. 
W przyszłym roku 
ten trend się raczej 
nie odwróci

Artur Radwan
artur.radwan@infor.pl

We wtorek Rada Mi-
nistrów przyjęła pro-
jekt propozycji średnio-
rocznych wskaźników 
wzrostu wynagrodzeń 
w państwowej sferze 
budżetowej na rok 2027, 
wskaźnika waloryza-
cji emerytur i rent oraz 
podwyżki minimal-
nego wynagrodzenia 
(patrz ramka).

Pracowników budże-
tówki, w tym rządo-
wych urzędników, służ-
by mundurowe, a pośred-
nio również nauczycieli, 
najbardziej interesuje ta 
pierwsza wartość, czy-
li podwyżka płac w bu-
dżetówce, która jest pla-
nowana na poziomie 3 

proc. Taką propozycję 
strona rządowa przedsta-
wi na spotkaniu z trze-
ma centralami związko-
wymi w Radzie Dialogu 
Społecznego w przyszły 
poniedziałek. Związ-
kowcy chcą wzrostu płac 
o 15 proc.

Z sondy DGP wynika, 
że w znacznie lepszej sy-
tuacji są pracownicy sa-
morządowi zajmujący 
stanowiska urzędnicze. 
Ich średnia płaca często 
przekracza 10 tys. zł brut-
to. Corocznie otrzymują 
podwyżki sięgające na-
wet 800 zł na etat. Nie 
brakuje gmin, które ofe-
rują nawet wzrost pensji 
o 15 proc.

– Lokalni włodarze, 
a także radni zdają so-
bie sprawę z tego, że tyl-
ko dobrze wynagradzani 
specjaliści na stanowi-
skach urzędniczych są 
w stanie zadbać o sukces 
samorządowców, a do-
celowo o możliwość wy-
boru w kolejnej kaden-
cji – mówi dr hab. Stefan 
Płażek, adwokat i ad-
iunkt w Katedrze Prawa 
Samorządu Terytorial-
nego Uniwersytetu Ja-
giellońskiego. Podkreśla, 
że podejście władz cen-

tralnych jest inne. – One 
o urzędnikach i służbach 
mundurowych, a także 
nauczycielach przypo-
minają sobie w roku wy-
borczym – dodaje.

Dlatego Anita Noskow-
ska-Piątkowska, szefowa 
służby cywilnej, zabiega 
o to, aby poza wzrostem 
płac o kilka procent rząd 
zapewnił też dodatko-
we środki na wyrówna-
nie zbyt niskich płac dla 
urzędników zatrudnio-
nych m.in. w policji lub 
straży pożarnej. Z kolei 
związkowcy domagają 
się, aby o wzroście wy-
nagrodzeń w budżetów-
ce nie decydowali poli-
tycy, tylko obiektywne 
wskaźniki, jak wzrost 
PKB lub płac w gospodar-
ce narodowej. Sławomir 
Broniarz, prezes Związ-
ku Nauczycielstwa Pol-
skiego, przypomina, że 
prawie pięć lat temu do 
Sejmu trafił obywatel-
ski projekt, który zakła-
da odebranie politykom 
prawa do decydowania 
o przyznawaniu podwy-
żek w danym roku. Pyta-
nie, czy ci ostatni zgodzą 
się na utratę wpływu na 
płace potencjalnych wy-
borców. ©℗ B1
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 Duże elektrownie nuklearne 
można porównać do piramid. 
SMR-y są jak Forum Romanum

 Obecnie zarządzanie ryzykiem 
koncentruje się bardziej na ryzyku 
prawnym niż kredytowym

 Duże elektrownie nuklearne 
można porównać do egipskich 
piramid. SMR-y są bardziej jak 
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Jest przełamanie. Nie chodzi o tenis, tylko 
o dane na temat internetu. Otóż po raz pierw-
szy w historii, jak donosi firma technolo-
giczna Cloudflare, większość monitorowanego 
przez nią ruchu internetowego wygenerowały 

maszyny (57,4 proc.), a nie ludzie (42,6 proc.).
Wynik jest trochę ustawiony pod tezę, bo prze-

cież są przestrzenie, w których człowiek absolutnie 
dominuje w sieci – choćby w komunikatorach czy 
streamingu. Jednak news zadziałał na wyobraź-
nię. Ten przełom to oczywiście efekt rewolucji AI. 
Tam, gdzie człowiek w poszukiwaniu informa-
cji zadowoliłby się przejrzeniem jednej lub dwóch 
witryn, narzędzia typu ChatGPT, Gemini, Claude 
itp. wertują setki, jeśli nie tysiące stron, by wypluć 
odpowiedź niezależnie od tego, czy chodzi o dane 
makroekonomiczne, o zakup wózka dziecięcego 
czy o przepis na sernik.

To nic złego – ktoś powie – mamy swojego cy-
frowego niewolnika, niech za nas robi. Inni z kolei 
przypomną teorię martwego internetu, której 
wizją od lat straszą technosceptycy. I faktycznie 
czasem, wertując portale, można odnieść wraże-
nie, że boty piszą treści dla botów, które potem 
kłócą się z botami w komentarzach.

Równolegle z tymi analizami o internecie zże-
rającym własny ogon nasz NASK – Państwowy 

Instytut Badawczy opublikował raport pt. „Para-
doks spiskowy”. Diagnozuje on m.in. odporność 
Polaków na dezinformację w sieci. Wyniki są nie-
zwykle intrygujące. Po pierwsze, młodzi wcale nie 
są odporniejsi na dezinformację niż starsi. Prze-
ciwnie, to ludzie w wieku 60+ są bardziej odpor-
ni na dezinformację niż ci między 18. a 39. rokiem 
życia. Drugi ciekawy wniosek jest taki, że czytanie 
wszystkiego nie chroni przed manipulacją. Sięga-
nie po różnorodne – zarówno skrajne, jak i wywa-
żone – opinie wcale nie pozwala odnaleźć złotego 
środka, tylko „zwiększa dezorientację poznawczą”. 
Trzecia kwestia to znaczenie medium dla wiary 
w spiski – najbardziej skuteczne spiskowo są plat-
formy „oparte na krótkich materiałach wizual-
nych i algorytmicznych rekomendacjach”. Autorzy 
raportu wymieniają TikTok i Snapchat, ale jest 
też Instagram, a od jakiegoś czasu w tę stronę 
zmierza dawny Twitter, czyli X. Krótko mówiąc, 
tam, gdzie mało dyskusji, a dużo oglądania, ła-
twiej zostać zdezinformowanym. Czwarta sprawa: 
spiski chodzą parami. „Akceptacja jednej narracji 
spiskowej współwystępuje z gotowością do wiary 
w kolejne”.

Raport NASK oraz dane z Cloudflare dotyczą 
co prawda odmiennych kwestii, ale nie potrafię 
czytać ich osobno. Bo kiedy je zestawimy, wyjdzie 
na to, że stworzyliśmy jedno z najbardziej (poten-
cjalnie) toksycznych środowisk, w jakich człowiek 
może się znaleźć. Miało stanowić uniwersalne 
źródło wiedzy, a stało się strumieniem dezinfor-
macji. Co teraz? To nie koniec świata, upadek cy-
wilizacji wieszczono przy okazji upowszechniania 
samochodów, telewizji, biotechnologii. I pewnie 
dlatego każdą z tych rzeczy mamy dziś komplek-
sowo uregulowaną prawnie.� ©℗

Internet zjada własny ogon Zła pamięć

Z brodni wołyńskiej usprawiedliwić się nie da. 
I nie wolno o niej zapomnieć. Ale zła pamięć 
jest gorsza od amnezji. Bo prowadzi do powta-
rzania błędów, z których wyrastają tragedie.

Słyszeliście o narcyzmie narodowym? Jest 
to cecha kultury, która sprawia, że ludzie uważają swój 
naród za bezgrzeszny, wspaniały, niedoceniany i krzyw-
dzony przez innych. Przypomnijcie sobie szkolny kurs 
historii. Pełno tam krzywd, jakie zadali nam inni. A o ilu 
krzywdach zadawanych przez Polskę i Polaków uczyliście 
się w szkole? Ja żadnej nie pamiętam. Urzędowy narcyzm 
narodowy wypiera z historii tę część naszej przeszłości.

Polska według badaczy jest w światowej czołówce 
narcyzmu narodowego. Jesteśmy podobnie narcystycz-
ni jak Amerykanie, Indusi, Izraelczycy i Turcy, mniej niż 
Niemcy i Chińczycy, a bardziej niż np. Francuzi, Hiszpa-
nie, Ukraińcy i Australijczycy.

Im narcyzm narodowy silniejszy, tym mocniej po-
czucie krzywdy buduje świadomość zbiorowej warto-
ści i grupową tożsamość. Tym trudniej więc jest mówić 
o winach przodków. Dlatego, słysząc tak dużo o zbrod-
ni wołyńskiej, której sprawcami byli Ukraińcy, tak mało 
słyszymy o tym, co w I i II Rzeczypospolitej Polacy robili 
na Wołyniu. Nie tylko o dyskryminacji ukraińskiej 
większości i „pacyfikowaniu” buntujących się ukraiń-
skich chłopów, ale też o drobniejszych krzywdach, np. 
o uchwalonym przez międzywojenny Sejm polskim 
osadnictwie wojskowym i o osadnikach, którzy zajmo-
wali ziemię używaną przez ukraińskich chłopów.

„W Jezioranach Szlacheckich w pow. łuckim porosyjski 
majątek został rozparcelowany między żołnierzy z pomi-
nięciem pracowników folwarcznych, którzy przenieśli się 
do jednego z czworaków. Stamtąd jednak wyrzucili ich 
żołnierze” – pisze urodzona na Kresach badaczka Janina 
Stobniak-Smogorzewska. Nie pisze, gdzie się ci ludzie 
podziali, jak przetrwali zimę ani co 20 lat później robili 
podczas rzezi. „Nadawano osadnikom ziemie serwituto-
we, co pozbawiało okolicznych drobnych rolników takich 
podstawowych praw, jak korzystanie z dworskich łąk czy 
zbiór drewna w lasach”. A to była podstawa ich egzysten-
cji. W latach 1921–1925 wojskowi osadnicy objęli blisko 
60 tys. ha na terenach, gdzie później dokonała się rzeź.

Takie fakty, których w historii polonizacji Ukrainy jest 
wiele, nie usprawiedliwiają zbrodni wołyńskiej, bo słusz-
ny opór musi mieć granice. Tworzą jednak ogniwa od-
wiecznego łańcucha wzajemnych win i krzywd, który 
w pewnych okolicznościach prowadzi do katastrofy. Wy-
mazywanie polskiego udziału w tym łańcuchu karmi 
nasz narodowy narcyzm. To oszczędza nam poczu-
cia (współ)winy, ale historycznie jest groźne. Bo, two-
rząc złudzenie polskiej anielskiej bezgrzeszności, zachęca 
do powtarzania błędów ściągających nieprzewidywalne 
nieszczęścia na niewinnych ludzi.

Takim błędem było wojskowe osadnictwo (choć wete-
ranom coś się należało), które Józef Piłsudski popierał, by 
wzmocnić swoją popularność w armii, a poprzez poloni-
zację Wołynia liczył na sympatię endecji. Takim błędem 
jest też szukanie popularności wśród polskich nacjona-
listów za cenę upokarzania Ukraińców groźbą odebra-
nia ich prezydentowi Orderu Orła Białego i stosowaniem 
ekstradycji za czyny, jakie Polaka kosztowałyby grzywnę.

Nie wykluczam, że pod presją polskiego prezydenta 
i rządu Wołodymyr Zełenski zmieni swoją decyzję, która 
tak poruszyła Polaków, choć w Ukrainie miała małe zna-
czenie. W Równem i Zbarażu od lat stoją przecież po-
mniki Dmytra Klaczkiwskiego, który dowodził rzezią 
na Wołyniu. Stoją tam nie z powodu rzezi, ale mimo niej, 
bo – jak reszta UPA – z Sowietami, Niemcami i Polaka-
mi walczył i zginął, by Ukraińcy żyli w swoim państwie. 
Podobnie jak u nas pomniki mają „Ogień” i „Łupaszka”, 
którzy zginęli za Polskę, a na których ciążą oskarżenia 
o mordowanie niewinnych Żydów i Białorusinów.

Dlatego, bez względu na zdanie Kapituły, która ob-
radowała w poniedziałek, warto, żeby polscy politycy 
odpowiedzialnie zważyli, czy rzeczywiście, broniąc na-
szego narcyzmu, chcą upokorzyć Ukraińców odebraniem 
Zełenskiemu Orderu lub wymuszaniem cofnięcia jego 
decyzji o nadaniu jednemu z oddziałów armii Ukrainy 
imienia bohaterów UPA. Bo takie upokorzenia społeczeń-
stwa pamiętają długo i boleśnie. Ze skutkami, których 
przewidzieć się nie da. � ©℗
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D o tej pory wzrost cen paliw odczuli 
przede wszystkim kierowcy, ale skutki 
są już widoczne w innych branżach, 
a kolejne działy gospodarki dopiero je 
odczują. Oczywistym przykładem jest 

sektor TSL (transport, spedycja, logistyka). Wedle 
danych GUS transport i gospodarka magazynowa 
odpowiadają za ok. 6 proc. polskiego PKB. Ta istotna 
branża doświadczyła nagłego szoku kosztowego. 
Firmy transportowe, przyparte do muru przez niski 
popyt i niższe stawki frachtowe, nie mają prze-
strzeni, aby zaabsorbować obecny wstrząs. W konse-
kwencji muszą przerzucać część kosztów na kolejne 
szczeble łańcucha dostaw, co na końcu uderza 
w konsumentów.

Rządowe działania osłonowe ograniczają taki 
mechanizm, ale nawet w ten sposób nie zdołamy 
uniknąć podwyższonej inflacji. W USA od począt-
ku kryzysu inflacja wzrosła w kwietniu w rekor-
dowym od trzech lat tempie do poziomu 3,8 proc. 
W tym samym miesiącu w Polsce inflacja wyniosła 
3,2 proc., a w maju wyniosła 3,1 proc., a więc nadal 
utrzymując się w paśmie celu NBP. Problem w tym, 
że jej wzrost odsuwamy w czasie.

Poza paliwami i sektorem transportu, które reagu-
ją już w pierwszych tygodniach kryzysu, ceny ropy 

wpływają z opóźnieniem również na ceny w wielu 
innych sektorach gospodarki. Przykładem są koszty 
wyprodukowania żywności i towarów konsumpcyj-
nych, kiedy producenci przerzucają koszty na dalsze 
szczeble łańcucha wartości. Eksperci z Banku Pekao 
S.A. przewidują spotęgowanie tego mechanizmu 
w przypadku produkcji rolnej od czterech do siedmiu 
miesięcy po rozpoczęciu kryzysu, zwracając uwagę 
na to, że produkty ropopochodne mają zastosowanie 
również w produkcji nawozów.

Szoki paliwowe mocno odczuwa też przemysł, 
zwłaszcza chemiczny i metalowy. Widoczne zmiany 
następują jeszcze później, bo dopiero w IV kw. po 
impulsie paliwowym.

Tak jak w medycynie istnieją leki objawowe, tak 
w ekonomii mamy rozwiązania oraz okoliczno-
ści, które efekty wstrząsów mogą łagodzić lub od-
suwać w czasie. Rządowy program CPN należy do 
tej grupy. Wiele takich „wygładzeń” jest również 
cechą danego rynku, branży lub działań konkretne-
go przedsiębiorstwa. Przykładowo, jeśli kryzys jest 
krótkotrwały, często w mocy są jeszcze kontrakty 
długoterminowe, np. w energetyce lub w sektorze 
lotniczym. W lotnictwie, przy odpowiednich działa-
niach firm, zakontraktowane paliwo wciąż dociera 
do odbiorców bądź zmagazynowano jego dostatecz-
ne ilości. Przez to część linii może funkcjonować 
normalnie, podczas gdy inne anulują loty lub pod-
noszą ceny biletów. Problem pojawia się wtedy, gdy 
kryzys trwa zbyt długo.

Biorąc pod uwagę opóźnienie, z jakim wysokie 
ceny ropy rozlewają się po gospodarce, efekty obec-
nego kryzysu mogą być najsilniej widoczne pod 
koniec 2026 r. i wtedy też zaobserwujemy to we 
wskaźnikach inflacyjnych. � ©℗

Odraczamy w czasie paliwowy szok
Jakub  
Lechowski 
ekspert  
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Aleksandra Hołownia otrzymała tytuł Dziennikarza Roku Polskiego Stowarzyszenia 
Energetyki Wiatrowej. – Jej publikacje przyczyniają się do budowania świadomej debaty 
publicznej wokół kluczowych wyzwań związanych z bezpieczeństwem energetycznym, 
transformacją energetyczną oraz rozwojem odnawialnych źródeł energii – powiedziała 
Małgorzata Żmijewska-Kukiełka z PSEW. Nasza redakcyjna koleżanka jest uznaną 
specjalistką w dziedzinie energetyki. W marcu otrzymała Nagrodę Radia Zet 
im. Andrzeja Woyciechowskiego w kategorii dziennikarz dla planety. � ©℗
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Na trop wzmożonych 
działań chińskich hake-
rów wpadli analitycy z fir-
my ESET. Odkryli oni, że 
chińska grupa hakerska 
Webworm, koncentrują-
ca dotychczas swoje dzia-
łania w państwach azja-
tyckich, przypuściła wie-
le ataków na „organizacje 
rządowe w Polsce, Belgii, 
we Włoszech i w Holan-
dii”. Hakerzy z Państwa 
Środka wzięli na celow-
nik Polskę, atakując m.in. 
organizacje rządowe. Do 
swoich działań wykorzy-
stali powszechnie uży-
waną platformę Discord 
i dysk sieciowy OneDrive.

Celem instytucje 
rządowe
„Zidentyfikowano dwa 
nowe, ukryte programy 
szpiegujące, tzw. back-
doory, które otwierały 
atakującym tylne furt-
ki do komputerów ofiar. 
EchoCreep wykorzysty-
wał popularny komuni-
kator Discord, a Graph-

Worm podszywał się pod 
ruch związany z usługami 
Microsoftu i używał dys-
ku OneDrive do wykrada-
nia informacji o ofiarach 
oraz pobierania nowych 
zadań dla wirusa” – in-
formuje ESET.

Do ataków doszło w cza-
sie rosnącego napięcia 
między Pekinem a Euro-
pą, która stara się uszczel-
nić system cyfrowego bez-
pieczeństwa. Temu ma 
służyć m.in. rozporządze-
nie Komisji Europejskiej 
CSA 2, którego projekt po-
jawił się w styczniu tego 
roku. Dokument, nadal 
jest konsultowany przez 
Parlament Europejski 
i państwa członkowskie, 
daje możliwość identyfi-
kowania cyfrowych „do-
stawców wysokiego ry-
zyka”, także biorąc pod 
uwagę czynniki geopoli-
tyczne. Chińska Izba Go-
spodarcza przy UE uznała, 
że projektowane przepisy 
kładą „nieproporcjonalny 
nacisk na geopolityczne 
pochodzenie dostawców”.

Pojawienie się wątku 
chińskiego w zabieganiu 

o cyfrowe zabezpieczenie 
Europy nie dziwi Grze-
gorza Lewickiego, eks-
perta ds. nowoczesnych 
technologii i członka 
Rady Nowych Technolo-
gii i Cyfryzacji przy pre-
zydencie. Uważa on, iż 
ujawnienie takich faktów 
może być albo próbą pro-
mocji działań konkretnej 
firmy, albo też wywiera-
niem nacisków na Euro-
pę, by ograniczyła współ-
pracę z Chińczykami, na 
co od dawna naciska Wa-
szyngton.

Ale jest też trzecia opcja. 
– Można też postrzegać to 
jako fakt geopolityczny, 
który pokazuje, że żaden 
software zachodni nie jest 
uodporniony na skoordy-
nowane ataki hakerskie, 
szczególnie prowadzone 
przez aktorów państwo-

wych. Aktor państwowy 
może przeznaczyć dużo 
więcej środków na sku-
teczność takich ataków 
– mówi DGP Grzegorz Le-
wicki.

Fakt coraz częstsze-
go angażowania się rzą-
dów we wspieranie ata-
ków hakerskich odnoto-
wano m.in. w raporcie 
ESET, podsumowującym 
aktywność tego typu grup 
przestępczych w ostat-
nim kwartale 2025 r. 
i I kw. 2026 r. Wśród naj-
częściej atakujących grup 
z Rosji i Chin większość 
stanowiły organiza-
cje Advanced Persistent 
Threat (APT), skupiające 
się na zaawansowanych 
i długotrwałych cyberata-
kach (Sandworm, Famo-
usSparrow, SteppeDriver 
czy UNC5221).

– Są zazwyczaj wspie-
rane przez rządy i kon-
centrują się na ukierun-
kowanych działaniach 
pozwalających przenik-
nąć do systemów celów 
wysokiego szczebla. Gru-
py APT dysponują szeroką 
wiedzą, zaawansowanymi 
narzędziami i technikami. 
Skala i wektory ich ataków 
stanowią bezpośrednie od-
zwierciedlenie globalnych 
konfliktów i napięć geopo-
litycznych – mówi Kamil 
Sadkowski, analityk bez-
pieczeństwa ESET.

Nadrabiamy czas
Od początku 2026 r. Pol-
ska przyspieszyła proces 
cyfrowego zabezpiecza-
nia krajowych instytucji 
i firm. W styczniu uchwa-
lono ustawę o Krajowym 
Systemie Cyberbezpie-

czeństwa, która na kilka-
dziesiąt tysięcy firm na-
łoży nowe, cyfrowe obo-
wiązki. Do 3 października 
mają one czas na doko-
nanie wpisu do wykazu 
KSC, by następnie zacząć 
wdrażać dodatkowe pro-
cedury bezpieczeństwa. 
Niedługo po uchwaleniu 
KSC, 10 marca, rząd przy-
jął strategię cyberbez-
pieczeństwa, a 9 czerw-
ca strategię dotyczącą in-
formatyzacji państwa do 
2035 r. Nowe przepisy na-
łożą na właścicieli firm 
dodatkowe obowiązki, 
a KSC, wyprzedzając za-
pisy unijnej CSA 2, wpro-
wadza też instytucję „do-
stawcy wysokiego ryzyka”.

Chociaż przeciwko pol-
skiemu zapisowi również 
protestowały chińskie fir-
my takie jak Huawei, to 
zdaniem Grzegorza Le-
wickiego wysiłek wart jest 
podjęcia ryzyka. – Z ra-
cji tego, że KSC oznacza 
transformację procedur 
i kultury bezpieczeństwa, 
może nam pomóc, bo naj-
więcej ataków hakerskich 
nie wynika z podatności 
oprogramowania, tyl-
ko z rażących zaniedbań 
w elementach sieci, a naj-
bardziej podatnym ogni-
wem sieci jest człowiek. 
Jeśli KSC umożliwiłoby 
ciągłe i bardziej stanow-
cze monitorowanie ru-
chu sieciowego w poszu-
kiwaniu anomalii oraz 
ostrzeganie, to rzeczywi-
ście byłoby to bardzo do-
bre rozwiązanie – ocenia 
ekspert. � ©℗

 technologie  Wzmożenie chińskich ataków 
zbiegło się w czasie z próbą uchwalenia 
nowego unijnego rozporządzenia 
o cyberbezpieczeństwie i przyjęciem 
przez polski rząd strategii informatyzacji 
państwa
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Skala i wektory ataków grup APT odzwierciedlają globalne konflikty i napięcia geopolityczne

Europa chce bronić przemysłu. Jak daleko się posunie?

Marceli Sommer 
marceli.sommer@infor.pl

– Czas naiwności się skoń-
czył – stwierdził w roz-
mowie z „Bildem” wpły-
wowy szef frakcji chadec-
kiej w europarlamencie 
Niemiec Manfred Weber, 
opowiadając się za „bar-
dziej jednoznaczną, bar-
dziej zdecydowaną i bar-
dziej konsekwentną” obro-
ną europejskich interesów 
w relacjach z Pekinem. 
Za pozytywny przykład 
uznał przyjęte już przez 
Unię cła na chińskie auta 
elektryczne, oceniając, że 
niezbędne jest wdroże-
nie kolejnych tego typu 
instrumentów. – Jeśli 
nie podejmiemy tej wal-
ki, Chiny wykończą część 
naszego przemysłu – pod-

kreślił. Dodał, że to ozna-
czałoby utratę wysokiej ja-
kości miejsc pracy.

To tylko jeden z wielu 
sygnałów, że przed przy-
szłotygodniowym szczy-
tem unijnych przywód-
ców, który ma omówić 
m.in. relacje Wspólnoty 
z Państwem Środka, na-
stroje europejskiego esta-
blishmentu zaostrzają się. 
Pod koniec maja oświad-
czenie w sprawie relacji 
z Chinami wydała Komisja 
Europejska. Bruksela na-
zwała w nim ChRL „klu-
czowym partnerem”, ale 
i podkreśliła, że stosunki 
w zakresie handlu i inwe-
stycji nie są do utrzymania 
w obecnej formie.

Obie strony pozostają 
w kontakcie: we wtorek 
z wiceministrem handlu 
miała rozmawiać nowa 
szefowa handlowej dyrek-
cji KE Ditte Juul Jørgensen. 
W zeszłym tygodniu z ko-
lei komisarz ds. handlu 
Maroš Šefčovič spotkał się 
z pełnomocnikiem rządu 
ChRL Li Chenggangiem. 
Potem stwierdził, że co-
raz trudniejszy do utrzy-
mania deficyt w handlu 
z Państwem Środka wy-
maga bardziej intensyw-

nego dialogu – jako wzór 
wskazując format ame-
rykańsko-chiński. W pią-
tek urzędnik zapowiadał 
z kolei nowy instrument 
UE na rzecz dywersyfika-
cji handlu. Jedną z dysku-
towanych propozycji jest 
nałożenie na europejskie 
firmy wymogu przebudo-
wania łańcuchów dostaw, 
jeśli pozyskują z jednego 
kierunku więcej niż 40 
proc. swoich dostaw. Ko-
lejną okazją do omówie-
nia wzajemnych napięć 
handlowych i politycz-
nych ma być planowane 
pod koniec miesiąca spo-
tkanie komisarza UE ds. 
handlu z ministrem han-
dlu ChRL Wang Wentao.

Przed eskalacją sporów 
handlowych przestrzegł 
UE Pekin. W oświadczeniu 
resortu handlu ChRL oce-
niono, że relacje UE–Chi-
ny są obustronnie korzyst-
ne, oraz wezwano do trzy-
mania się zasad wolnego 
handlu. Rzecznik mini-
sterstwa zapewnił też, że 
Chiny wraz z Unią przyjrzą 
się możliwości stworzenia 
mechanizmu konsultacji 
w sprawie handlu i inwe-
stycji. Dodał jednocześnie, 
że w przypadku podjęcia 

jednostronnych inicjatyw 
lub przyjęcia restrykcji, 
które Pekin uzna za dys-
kryminacyjne, Chiny od-
powiedzą w sposób zde-
cydowany i sięgną po roz-
wiązania chroniące swoje 
„uzasadnione interesy”.

Za zaostrzeniem poli-
tyki wobec ChRL, w tym 
przez częstsze odwoły-
wanie się do dochodzeń 
w sprawie nieuczciwych 
praktyk handlowych 
i subsydiów, opowiedzia-
ła się w maju grupa unij-
nych stolic, na czele z Pa-
ryżem i Rzymem. Prezy-
dent Francji Emmanuel 
Macron apelował wprost, 
by wziąć przykład z ad-
ministracji USA i wzmoc-
nić ochronę strategicz-
nych dla Europy sekto-
rów. Paryż chce uczynić 
ten temat jednym z prio-
rytetów rozpoczynającego 
się w przyszły poniedzia-
łek spotkania grupy G7, 
w którym udział potwier-
dził m.in. Donald Trump.

Według serwisu Politico 
Macron, który równocze-
śnie stara się demonstro-
wać otwartość na kom-
promis z Pekinem, chce, 
aby w ramach odbywają-
cego się w rejonie fran-

cuskich Alp szczytu „sió-
demki” zorganizowano 
wideokonferencję z przed-
stawicielami rządu ChRL. 
Do zwolenników ostroż-
niejszego podejścia zali-
czały się dotąd Niemcy, 
jednak według części do-
niesień również w urzę-
dzie kanclerskim nadzie-
je na polubowne rozwiąza-
nie napięć handlowych są 
na wyczerpaniu.

Według opublikowa-
nych wczoraj wstępnych 
danych w maju deficyt 
handlowy UE z Chinami 
przekroczył 30 mld dol. 
Od początku roku sięgnął 
144 mld dol. Był o prawie 
jedną czwartą więcej niż 
rok wcześniej. Nierówno-
wadze w handlu towarzy-
szy ponowne zaostrzanie 
przez Chiny restrykcji na 
krytyczne z punktu widze-
nia UE dostawy.

Obawy przed rozwijany-
mi przez Pekin stopniowo 
od 2020 r. instrumentami 
kontroli eksportu wybra-
nych towarów, takich jak: 
metale i magnesy ziem 
rzadkich, grafit, gal czy 
antymon, osiągnęły apo-
geum, kiedy w paździer-
niku ub. roku władze Chin 
ogłosiły wdrożenie bar-

dzo szerokich ograniczeń 
na handel pochodzącymi 
z tego kraju minerałami 
krytycznymi oraz ich po-
chodnymi (poczynając od 
towarów zawierających 
0,1 proc. danego surowca), 
wraz z wymogami ekste-
rytorialnego stosowania 
przepisów. Przed ich pla-
nowanym wdrożeniem 
Pekin porozumiał się z ad-
ministracją USA i zawiesił 
restrykcje na rok.

Równolegle władze 
ChRL w dalszym ciągu 
rozwijają jednak legisla-
cję związaną z sankcjami 
handlowymi. Na przeło-
mie kwietnia i maja przy-
jęto nowe ramy ochro-
ny chińskiego przemysłu 
oraz łańcuchów dostaw, 
które mają uzbroić orga-
ny państwa w nowe na-
rzędzia umożliwiające 
monitoring oraz szybkie 
reagowanie na uznane za 
nieprzyjazne lub zagraża-
jące bezpieczeństwu dzia-
łania partnerów. � ©℗

 handel  Przed nami 
cykl rozmów, które 
na nowo określą 
stanowisko UE 
wobec Pekinu. 
Wiele wskazuje, 
że będzie się 
wiązać z nowymi 
barierami celnymi

Więcej  
niż gazeta!
Skanuj 
kod! 
DGP.pl

Polska celem cyberataku z Chin

eprasa.pl 57d999216b



A4 Dziennik Gazeta Prawna, 10 czerwca 2026 nr 110 (6779)    DGP.PL kraj

Aleksandra Hołownia
aleksandra.hołownia@infor.pl

– Rozwój farm wiatrowych 
na lądzie jest potrzebny 
i nasz rząd będzie go z ca-
łej mocy wspierał – zade-
klarował Władysław Kosi-
niak-Kamysz, wicepremier 
i minister obrony narodo-
wej, podczas konferencji 
Polskiego Stowarzysze-
nia Energetyki Wiatrowej 
(PSEW) w Świnoujściu. 
Podkreślał, że powinni-
śmy budować taki poten-
cjał energetyczny, dzięki 
któremu „nie będziemy 
ulegać żadnym między-
narodowym szantażom” 
ani „zabiegać o dostawy 
gazu, ropy i innych su-
rowców”. Zapowiedział 
też decyzję, która „wpro-
wadza większą przejrzy-
stość przepisów, ogranicza 
uznaniowość i zwiększa 
przewidywalność proce-
su inwestycyjnego”. – De-
cyzja ta umożliwi rozwój 
farm wiatrowych na lądzie 
przy zachowaniu wymo-
gów bezpieczeństwa pań-
stwa i potrzeb Sił Zbroj-
nych RP – podkreślił Ko-
siniak-Kamysz. Szczegóły 
zostały przedstawione we 
wtorek. Chodzi o umożli-
wienie lokalizowania farm 
wiatrowych w niektórych 
miejscach, które w ostat-
nich miesiącach były nie-
dostępne dla inwestorów.

Na czym polegał pro-
blem? Piotr Czopek, wice-
prezes PSEW, mówi DGP, 
że uzgodnienia lokalizacji 
z wojskiem były ostatnio, 
obok długotrwałych pro-
cedur środowiskowych, 
główną barierą dla rozwo-
ju branży lądowej energe-
tyki wiatrowej. – Mogliby-
śmy zacząć budować nowe 
turbiny, gdyby nie nagłe 
blokowanie projektów na 
ostatnim etapie uzyskiwa-
nia pozwoleń. Ta niepew-
ność i długotrwałość pro-
cedur sprawiają, że koszt 
projektu jest wyższy – tłu-
maczy. I podkreśla, że dla 

inwestorów kluczowe jest 
jednolite podejście wojska. 
– W ostatnich miesiącach 
mieliśmy do czynienia 
z sytuacjami, w których 
opinia wojska zmieniała 
się z pozytywnej na ne-
gatywną w ciągu zaled-
wie kilku miesięcy, mimo 
że w międzyczasie na da-
nym terenie nic się nie 
zmieniło – stwierdza. Jak 
tłumaczy, po otrzymaniu 
pierwszej pozytywnej opi-
nii od wojska inwestor po-
dejmuje kolejne kroki pro-
cesu developmentu pro-
jektu, ponosząc przy tym 
kilkumilionowe koszty, 
m.in. na przyłączenie do 
sieci. – Następnie możli-
we jest, że dostanie odmo-
wę na etapie pozwolenia 
na budowę ze względu na 
negatywne uzgodnienie 
z wojskiem – dodał, wska-
zując na nieprzewidywal-
ność procesu.

W odpowiedzi na inter-
pelację poselską wicemi-
nister obrony Paweł Bejda 
podał, że „w latach 2024–
2026 wydano ok. 350 nega-
tywnych decyzji dotyczą-
cych budowy elektrow-
ni wiatrowych. Podstawą 
merytoryczną dla tych 
decyzji był szeroko rozu-

miany interes obronno-
ści i bezpieczeństwa pań-
stwa”.

Skąd blokada farm?
Kiedy zaczęły się proble-
my? Sebastian Kowal-
czyk, prezes Instytutu 
Bezpieczeństwa i Roz-
woju Infrastruktury Kry-
tycznej (IBRIK), tłuma-
czy, że w projekcie ustawy 
wiatrakowej pod koniec 
2024 r. pojawiła się pro-
pozycja zero-jedynkowe-
go podejścia do stref MRT 
(trasa lotnictwa wojsko-
wego) i MCTR (strefa kon-
trolowana lotniska woj-
skowego). – Strona woj-
skowa, chcąc uprościć 
proces uzgadniania in-
westycji z organami woj-
skowymi, zaproponowała 
brak możliwości rozwoju 
takich inwestycji w tych 
strefach. Wskazywano, 
że takie strefy zajmują 
ok. 3 proc. powierzchni 
kraju przeznaczonej na 
rozwój energetyki wia-
trowej – tłumaczy Kowal-
czyk. Tymczasem strona 
inwestorska zauważyła, że 
jednocześnie negatywne 
uzgodnienia dotyczą tak-
że stref tymczasowych 
(TRA i TSA). – Takie ogra-

niczenia to łącznie ok. 
60 proc. powierzchni kra-
ju przeznaczonej do roz-
woju farm wiatrowych, 
stanowiących o bezpie-
czeństwie energetycznym 
– wskazuje. W efekcie, do-
daje, farma wiatrowa, któ-
ra może być rozwijana 
przez ok. osiem lat, może 
być blokowana przez stre-
fę, której za dwa lata może 
już nie być.

– Tym samym powsta-
ła potrzeba skomuniko-
wania punktu widzenia 
strony wojskowej i strony 
inwestorskiej oraz przed-
stawicieli samorządów, 
którzy w ramach uzgad-
niania planów miejsco-
wych nie mają możliwo-
ści pozyskiwania źródeł 
przychodu przez wstrzy-
mywanie inwestycji w far-
my wiatrowe – podkreśla 
Kowalczyk. Zmianę przy-
niosły wspólne warsztaty 
inwestorów i wojska, or-
ganizowane przez PSEW 
i IBRIK ze stroną wojsko-
wą, podczas których za-
proponowano wykorzysta-
nie narzędzi rozwijanych 
w ramach programu e-in-
frastruktura MON.

– W wyniku tych trwa-
jących ponad rok prac po-

wstała baza projektów, 
pokazująca realną skalę 
problemu. Tym samym 
zarówno strona wojskowa, 
jak i inwestorska poznały 
realne ograniczenia wyni-
kające z obecnego proce-
su uzgadniania realizacji 
farm wiatrowych – wska-
zuje Kowalczyk.

Łagodniejsze zasady
Efekt? We wtorek płk Mar-
cin Żebrowski, naczelnik 
wydziału zagospodarowa-
nia przestrzennego w de-
partamencie infrastruk-
tury MON, przedstawił 
mapę z propozycją zmian 
ograniczeń w wybranych 
strefach tymczasowych. 
Polega ona na podniesie-
niu wysokości minimal-
nej obowiązującej w nie-
których strefach, dzięki 
czemu będą mogły po-
wstać niektóre projek-
ty, które w ostatnich ty-
godniach zostały zablo-
kowane. – To pozwoli na 
ponowne przeprocedo-
wanie dokumentów pla-
nistycznych w rejonach, 
w których strefy zosta-
ły zmodyfi kowane – po-
wiedział. Pułkownik przy-
znał, że chodziło w dużej 
mierze o decyzję, co zro-

bić z wnioskami inwe-
storów, którzy dostali np. 
pięć lat temu pozytywną 
opinię, wojsko nie miało 
zastrzeżeń do planu, a po 
uzyskaniu decyzji środo-
wiskowych czy warun-
ków przyłączenia inwe-
stor dostawał negatywne 
uzgodnienia. Przyznał, 
że zażalenia od inwesto-
rów w takich sytuacjach 
były częste.

Propozycję pozytyw-
nie oceniła Anna Richert 
z Vortex Energy Poland. 
– Mamy przełom. W imie-
niu inwestorów chcieliby-
śmy podziękować za dia-
log, rozmowę i zrozumie-
nie, o które nam chodziło 
– stwierdziła w trakcie pa-
nelu, na którym została 
przedstawiona propozycja. 
Także Marzena Podzińska, 
burmistrz Pyrzyc, jest za-
dowolona z rozwiązania. 
Wskazywała, że wcześniej 
trudno było wytłumaczyć 
mieszkańcom wydawanie 
pieniędzy publicznych na 
dokumenty planistyczne, 
które później można „wy-
rzucić do kosza”.

Kwestia bezpieczeństwa 
państwa
Podczas wydarzenia czę-
sto odwoływano się tak-
że do roli energetyki roz-
proszonej jako elementu 
bezpieczeństwa państwa. 
– Jedną, dwie duże elek-
trownie węglowe można 
bardzo łatwo zaatakować, 
co widzimy na Ukrainie. 
Tysiące rozproszonych 
przydomowych i więk-
szych elektrowni można 
ochronić, bo one nie są już 
takim łatwym celem ata-
ku – mówił wicepremier 
Kosiniak-Kamysz. Po-
dobne wnioski przedsta-
wił Greenpeace w rapor-
cie „Rozproszone trudniej 
trafi ć”, w którym wskazał, 
że podczas gdy Ukraina 
straciła większość mocy 
w dużych elektrowniach 
gazowych i węglowych, 
to moc ukraińskiej foto-
woltaiki w 2026 r. prze-
kroczyła poziom sprzed 
inwazji. Z kolei Piotr Czo-
pek podkreśla w rozmowie 
z DGP, że w 2025 r. Ukra-
ina zbudowała więcej 
mocy w wietrze niż Pol-
ska. – Chcemy rozmawiać 
z wojskiem także o tym, 
w jaki sposób energetyka 
wiatrowa może wesprzeć 
obronność. Na turbinach 
można montować radary 
czy urządzenia wczesnego 
ostrzegania, podobnie jak 
ma to coraz częściej miej-
sce w morskich farmach 
wiatrowych – dodaje nasz 
rozmówca.  ©℗

Wojsko chce zakończyć 
walkę z wiatrakami

 energetyka 

W ostatnich 
miesiącach projekty 
lądowej energetyki 
wiatrowej były 
często blokowane 
przez wojsko. Teraz 
ma się to zmienić, 
a minister obrony 
wskazuje na rolę 
rozproszonej 
energetyki 
w obronności 
państwa

na gazetaprawna.pl/wideona gazetaprawna.pl/wideo

Michał Potocki
Dziennik Gazeta Prawna

Oglądaj  

Czemu Zełenski 
gra UPA?  

Ukraina uderza 
w polską 

wrażliwość?  

Karolina Wójcicka
Dziennik Gazeta Prawna

Czemu Zełenski 

RM ©℗
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Stadium pauzy w konflikcie o UPA

Daria Al Shehabi 
Michał Potocki 
dgp@infor.pl

Po polskiej stronie spór 
o dalsze działania nie 
dotyczy wyłącznie kwe-
stii Orderu Orła Białego. 
Chodzi o opracowanie 
odpowiedzi stanowczej, 
ale na tyle kontrolowa-
nej, by nie przerodziła 
się w ciąg wzajemnych 
retorsji. Odebranie Zełen-
skiemu odznaczenia by-
łoby gestem najmocniej-
szym. Zbyt miękka reak-
cja narazi z kolei Pałac 
Prezydencki na zarzut, że 
w sprawie Wołynia koń-
czy się na deklaracjach. 
– W sprawach dotyczą-
cych pamięci historycz-
nej nie ma żadnej dys-
kusji. W takich sprawach 
się nie negocjuje – prze-
konuje poseł Michał Wój-
cik z Prawa i Sprawiedli-
wości. – Ukraina będzie 
miała problem z akcesją 
do Unii Europejskiej, do-
póki nie rozliczy się ze 
swoją przeszłością – pod-
kreśla.

Pałac szuka 
odpowiedzi
Kapituła Orderu obrado-
wała w poniedziałek w Ju-
racie i przekazała swo-
ją decyzję prezydento-
wi. Nawrocki nie jest nią 
jednak związany, zresz-
tą jego kancelaria odmó-
wiła informacji, co kapi-
tuła doradziła. Rzecznik 
prezydenta Rafał Leśkie-
wicz zapowiedział tylko, 
że jego szef ogłosi swoją 
decyzję „w odpowiednim 

czasie”. – W otoczeniu 
głowy państwa nie braku-
je ludzi, którzy namawiają 
go, by orderu nie odbierał. 
Pytanie jednak, czy Na-
wrocki nie stał się zakład-
nikiem własnej zdecydo-
wanej retoryki z począt-
ku konfliktu – zastanawia 
się osoba poinformowa-
na o szczegółach rozmów 
z Ukraińcami.

Budanow wrócił do 
Kijowa z propozycją, by 
Ukraina doprecyzowała 
nazwę Samodzielnego 
Centrum Operacji Spe-
cjalnych „Północ” im. Bo-
haterów UPA, np. poprzez 
jej uzupełnienie o frazę 
„Bohaterów UPA Zasłu-
żonych w Walce z Okupa-
cją Radziecką”. – Wbrew 
informacjom medialnym 
taką propozycję przedsta-
wiła strona polska, a nie 
ukraińska. Budanow za-
strzegł, że decyzję w tej 
sprawie podejmie prezy-
dent, ale ogólnie rozmo-
wy przebiegały w pozy-
tywnej atmosferze. Ukra-
ińcy przyjechali, by się 
dogadać, a nie eskalo-
wać. Zaskoczyło nas to, 
że sami nie przyjechali 
z własnymi propozycja-
mi, jeśli nie liczyć pomy-
słu utworzenia komisji, 
która miałaby się zająć 
problemem – słyszymy 
od naszego rozmówcy.

Kijów wstrzymuje 
komentarze
Władze w Kijowie wpro-
wadziły embargo na ko-
mentarze, dopóki Zełen-
ski nie podejmie decy-
zji, co dalej. Nasze źródła 

w ukraińskiej dyplomacji 
też mówią jedynie o po-
zytywnej atmosferze, ale 
i mediom znad Dnie-
pru nie udało się usta-
lić szczegółów. Jedynie 
„RBK-Ukrajina” podało, 
powołując się na źródło 
w biurze prezydenta Ze-
łenskiego, że „udało się 
powstrzymać najgorszy 
scenariusz, rzecz jasna 
z uwzględnieniem na-
szych interesów narodo-
wych i z szacunkiem do 
partnerów”. Jak pisaliśmy 
wcześniej, czarny scena-
riusz mógłby zakładać 
zamrożenie współpracy 
w większości sfer i boj-
kot planowanej na koniec 
czerwca Konferencji Od-
budowy Ukrainy w Gdań-
sku. Przyjazd Zełenskiego 
do Gdańska nadal jednak 
stoi pod znakiem zapy-
tania.

Prezydent nie spotkał 
się jeszcze z gen. Buda-
nowem po jego powro-
cie z Warszawy. Najpierw 
przebywał na londyńskim 
szczycie grupy E3, w skład 
której wchodzą Francja, 
Niemcy i Wielka Brytania. 
Podczas tego spotkania 
omawiano fundamental-
ne zasady ewentualnych 
rozmów rozejmowych 
z Rosją. Państwa zachod-
nioeuropejskie mają am-
bicje zastąpić w tej roli 

Stany Zjednoczone, któ-
re ogłosiły wycofanie się 
z buksującego procesu 
pokojowego. We wtorek 
Zełenski gościł zaś w Tal-
linnie na szczycie państw 
bałtyckich i nordyckich. 
Nie wiadomo, kiedy wró-
ci do Kijowa, ponieważ 
plany jego podróży za-
granicznych ze wzglę-
dów bezpieczeństwa nie 
są ujawniane.

Marszałek Sejmu Wło-
dzimierz Czarzasty ape-
luje, by konfliktu nie 
eskalować. – Ktoś w tej 
sprawie musi być mą-
drzejszy – mówił podczas 
konferencji w Sejmie. Po-
dobny ton słychać w Ko-
alicji Obywatelskiej. – To 
była bardzo niedobra, 
skandaliczna decyzja pre-
zydenta Zełenskiego. Nie 
do przyjęcia przez stro-
nę polską, niezależnie 
od tego, z której strony 
sceny politycznej się na 
to patrzy – podkreśla Ja-
cek Karnowski, wicemi-
nister funduszy i polity-
ki regionalnej. – Powin-
niśmy chwilę poczekać 
i dać stronie ukraińskiej 
szansę na wyjście z tej sy-
tuacji – dodaje. Zaznacza 
przy tym, że Warszawa 
nie może uznać sprawy 
za zamkniętą. – Będzie-
my twardo czekali na to, 
żeby ta niefortunna de-

cyzja została wycofana 
– mówi poseł KO.

Emocje studzi też szef 
sejmowej komisji spraw 
zagranicznych Paweł Ko-
wal, odpowiadający za rzą-
dowe relacje z Ukrainą. 
– Decyzja dotycząca orde-
ru jest w rękach prezyden-
ta, to jego prerogatywa. 
Jestem pewien, że będzie 
wiedział, co robić – mówi. 
Jak dodaje, w sprawie, 
w której „każdy chce się 
wypowiedzieć”, nadmiar 
politycznych komenta-
rzy zaczyna utrudniać 
szukanie wyjścia z kryzy-
su. Kowal przekonuje też, 
że w sporze z Ukrainą za 
mało mówi się o tym, co 
już dzieje się w sprawie 
ekshumacji ofiar zbrod-
ni wołyńskiej. – Mówcie 
przynajmniej o tych eks-
humacjach, które trwają. 
Niech będzie chociaż tro-
chę prawdy w życiu pu-
blicznym. Czekaliśmy na 
to prawie 20 lat. Chcemy 
tych ludzi godnie pocho-
wać – podkreśla.

Jak może odpowiedzieć 
Ukraina
Były szef ukraińskie-
go MSZ Dmytro Kułe-
ba przedstawił na an-
tenie Radia NV trzy ro-
dzaje możliwej reakcji 
Ukrainy. – Pierwsza: mó-
wimy „nie”, będziemy się 

spierać o historię i na-
zywać wszystko tak, jak 
chcemy. Ale potem pojawi 
się kwestia członkostwa 
w UE, stosunków z NATO 
i i tak będziemy musieli 
pójść na ustępstwa. Dru-
gie stanowisko: nie bę-
dziemy zaostrzać stosun-
ków z Polakami i dopiero, 
gdy rozwiążemy wszystkie 
kwestie, w których od nich 
zależymy, wrócimy do roz-
liczeń. I trzecie: dywersy-
fikujmy się od Polaków, 
przyjaźnijmy się bliżej ze 
Szwecją, z Norwegią, Da-
nią, postawmy na Niem-
ców w ramach powstrzy-
mywania Polski. Sądzę, że 
ukraińska polityka będzie 
mieszanką tych trzech po-
dejść – tłumaczył Kułeba.

Dyplomata Kostian-
tyn Jelisiejew, były wice-
szef administracji prezy-
denta Petra Poroszenki, 
przypuszcza zaś, że Ze-
łenski został wpuszczo-
ny w pułapkę przez swo-
je otoczenie. – Ci ludzie 
powinni ponieść pewną 
odpowiedzialność. Wy-
brali akurat ten moment, 
podłożyli decyzję do pod-
pisu, a przecież wszyscy 
rozumieją, że to nieła-
twy czynnik w naszych 
relacjach – zastanawiał 
się również w Radiu NV. 
Z informacji DGP wynika, 
że biuro prezydenta było 
ostrzegane przez woj-
sko przed skutkami de-
cyzji o nadaniu imienia, 
ale zostało zignorowa-
ne. Zełenski od 27 maja,  
gdy ogłoszono tę decyzję, 
nie odniósł się do spra-
wy publicznie. Lecąc do 
Londynu, zamówił start  
swojego samolotu z Moł-
dawii, a nie z Polski, jak 
zazwyczaj. � ©℗
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Wołodymyr Zełenski i Karol Nawrocki w grudniu 2025 r. w Warszawie

 dyplomacja  Ukraińcy czekają, aż Karol 
Nawrocki ogłosi decyzję w sprawie 
odebrania bądź nie Orderu Orła 
Białego Wołodymyrowi Zełenskiemu. 
Polacy – aż Zełenski wróci z serii wizyt 
zagranicznych i odniesie się do propozycji 
omawianych podczas rozmów szefa jego 
biura 5–6 czerwca w Warszawie

eprasa.pl 57d999216b
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Jak prawidłowo zawierać 
i rozwiązywać umowy 
o pracę w 2026 r. 

W poradniku omawiamy m.in.:
• formę i treść umowy o pracę 
•  dodatkowe postanowienia 

związane ze specyfi ką 
umów terminowych 

•  rozwiązywanie umowy 
z przyczyn leżących 
po stronie pracownika

•  roszczenia związane 
z nawiązaniem i rozwiązaniem 
stosunku pracy

Kup sklep.infor.pl

 AUTOPROMOCJA

Energia nuklearna przeżywa swój renesans 
mimo kontrowersji dotyczących bezpie-
czeństwa i neutralności środowiskowej 
tej technologii. Wynika to z szybko rosną-
cego zapotrzebowania na energię elek-

tryczną na świecie, wzmocnionego ostatnio przez 
wymagania nowych technologii związanych ze 
sztuczną inteligencją, która potrzebuje ogrom-
nych mocy obliczeniowych. Energia nuklearna 
odpowiada obecnie za 9 proc. światowej produkcji 
energii elektrycznej (w latach 90. było to 17 proc.), 
a w użytkowaniu znajduje się prawie 500 reakto-
rów w kilkudziesięciu krajach. Najwięcej energii 
z atomu czerpią obecnie największe gospodarki – 
Chiny, Indie, USA i Rosja. Temat jest jednak rozwi-
jany także w miejscach niekojarzonych do tej 
pory z nowoczesnością, takich jak Brazylia, Paki-
stan czy Bangladesz, a także u większości sąsia-
dów Polski, w których funkcjonują już duże reak-
tory jądrowe: w Czechach, na Słowacji, Węgrzech 
i Ukrainie.

W Europie ok. 30 proc. mocy pochodzi obecnie 
ze źródeł takich jak węgiel, ropa i inne paliwa 
kopalne, które powodują ryzyka klimatyczne, 
geopolityczne i logistyczne. Biorąc pod uwagę 
przewidywany wzrost popytu, w Europie potrze-
ba dodatkowo 11 tys. TWh nowej energii w prze-
ciągu 15 lat. Rok 2040 to także perspektywa, od 
której mogłyby się pojawić znaczące moce nu-
klearne, jeśli wziąć pod uwagę, że budowa może 
trwać ponad 10 lat, a przygotowanie do niej też 
wymaga czasu.

Co ciekawe, szczyt budowy nowych mocy 
nuklearnych w Europie i na świecie przypa-
dał na lata 1980–1990, co oznacza, że nawet 
podtrzymanie obecnych mocy nuklearnych 
wymaga decyzji w najbliższym czasie, przyj-
mując okres użytkowania reaktorów na 60 lat, 

czyli 2040 r. Dlatego też w Czechach, na Słowacji 
i Węgrzech trwają zaawansowane przygotowa-
nia do budowy nowych elektrowni nuklear-
nych, tym razem najprawdopodobniej opartych 
na technologiach zachodnich, a nie rosyjskich.

Skala inwestycji
Co w takim razie stoi na przeszkodzie szybkim 
procesom odnowienia i powiększenia nukle-
arnych mocy energetycznych? Jest to niewąt-
pliwie skala projektu, która stanowi wyzwanie 
organizacyjne i finansowe. Koszt dużej elek-
trowni nuklearnej, takiej jak planowana w Cho-
czewie, o mocy 3 tys. MWe, to ok. 25 mld euro, 
a okres zwrotu inwestycji wynosi kilkadziesiąt 
lat. Nic więc dziwnego, że projekty takie są re-
alizowane albo w krajach z korzeniami gospo-
darki planowej, gdzie rachunek ekonomiczny 
ustępuje realizacji celów rzeczowych, albo w su-
permocarstwach. Największa liczba i moc elek-
trowni nuklearnych funkcjonuje i nadal buduje 
się w Chinach, a Rosatom dalej należy do naj-
aktywniejszych graczy na międzynarodowym 
rynku nuklearnym. Do niedawna na świecie 
nie było chętnych na pożyczenie komuś mi-
liardów na projekty, które oddadzą pieniądze 
w drugim pokoleniu, jeżeli nie dostałyby gwa-
rancji państwa. I to takiego z perspektywą dal-
szego istnienia przez 30–50 lat! Ostrożność jest 
uzasadniona, bo w kilku europejskich projektach 
nuklearnych realizowanych obecnie nastąpiły 
olbrzymie przekroczenia kosztów i opóźnienia, 
co dodatkowo podwyższa ryzyko finansowania.

W momencie decyzji o rozpoczęciu prac 
nad dużym projektem nuklearnym występu-
je wiele niewiadomych, które stawiają rentow-
ność projektu pod znakiem zapytania. Nieznane 
są wydarzenia wpływające na popyt na ener-

gię w danym rejonie, np. za 40 lat, istnieje duże 
ryzyko przekroczenia kosztów i w końcu trudno 
jest określić koszt energii z elektrowni nuklear-
nej, a zatem i jej cenę.

Dodatkowo po tragicznych katastrofach 
w Czarnobylu, a później w Fukushimie wiele 
krajów zaniechało rozwoju tego źródła energii, 
uznawszy je za zbyt ryzykowne. W wygaszaniu 
atomowego trendu pomógł też niezwykły postęp 
w transformacji energetycznej opartej na energii 
odnawialnej, szczególnie słonecznej i wiatrowej.

Jednakże zmienność zapotrzebowania 
na energię w połączeniu ze zmiennością jej 
produkcji ze źródeł odnawialnych wykaza-
ła znaczenie „systemowych źródeł energii” 
o stałej produkcji.

Duże elektrownie nuklearne o mocy kilku ty-
sięcy MWe, które dominują w energetyce więk-
szości krajów, można porównać do egipskich 
piramid. Są budowane przez pokolenia na chwałę 
faraona, przy trudnym do określenia koszcie, ale 
w efekcie świadczą o wielkości imperium. Małe 
elektrownie (SMR) można by porównać do Forum 
Romanum w Rzymie. Składa się ono z wielu 
obiektów, świątyń, pałaców, teatrów, łuków 
triumfalnych, wybudowanych przez różnych „de-
weloperów”, ale w efekcie równie dobrze służy 
imperium i wywołuje należyte wrażenie.

Małe jest lepsze
Stosunkowo nowy trend w energetyce nukle-
arnej to małe reaktory nuklearne o mocy ok. 
300 MWe. Ich koszt to „tylko” ok. 2,5 mld euro, 
a czas budowy to trzy lata. Ich sens rośnie, jeżeli 
nie są to pojedyncze projekty dla danego kraju 
czy regionu, ale można je realizować w wielu lo-
kalizacjach. Potrzebują też mniej miejsca, mogą 
zaopatrywać średnie miasta i duże obiekty prze-
mysłowe. Stają się więc już nie domeną wielkich 
planów gospodarczych wspieranych przez pań-
stwa i ich budżety, ale elementem gry rynkowej.

W efekcie budowę SMR rozważa obecnie 25 
państw, a cztery takie jednostki są już w budowie. 
Technologię oferuje wiele podmiotów świata za-
chodniego, takich jak GE Vernova, NuScale, Rolls-
-Royce, TerraPower czy X-energy. Ten ostatni 
dostawca nowoczesnych rozwiązań nuklearnych 
pozyskał w kwietniu 2026 r. ok. 1 mld dol. w ofer-
cie publicznej na NASDAQ i jest wspierany przez 
takich strategicznych partnerów jak Centrica, 
Amazon i Dow. Małe elektrownie nuklearne stają 
się więc nie tylko rozwiązaniem technologicz-
nym dla przeciążonych systemów energetycz-
nych wielu krajów, lecz także inwestycyjną klasą 
aktywów. To znaczy, że na rynkach prywatnych 
można już pozyskiwać finansowanie dla tych 
małych „cegiełek” pod budowę Forum Romanum. 
Znacznie łatwiej przekonać inwestorów do wyda-
nia 10 x 2,5 mld w różnych projektach niż jedno-
razowo 25 mld dol.

Rynek wymusza zmianę unijnej polityki 
energetycznej, która obecnie uznaje już SMR 
i elektrownie nuklearne w ogóle jako podstawo-
we źródło przyszłej czystej energii. Ruszają też 
procesy licencyjne i certyfikacyjne, ułatwiające 
przygotowanie planów budowlanych i później-
szych zgód na użytkowanie. Nowym zjawiskiem 
w USA, które powoli przechodzi do Europy, jest 
też długoterminowy i znaczący popyt na ener-
gię generowany przez centra danych. Ich wielcy 
właściciele, tacy jak AWS, Meta czy Oracle, stają 
się również promotorami małych rozwiązań 
nuklearnych, wspierając nowe projekty długo-
terminowymi kontraktami odbioru energii i ka-
pitałem akcyjnym.

W polskich warunkach czas ma olbrzymie 
znaczenie dla naszej niezależności energetycznej 
i konieczności odejścia od paliw kopalnych. Duże 
elektrownie atomowe, takie jak ta w Choczewie, 
planowana przez państwowe Polskie Elektrow-
nie Jądrowe (PEJ) w technologii Westinghouse, 
czy kolejna rozpatrywana w innej jeszcze tech-
nologii, dostarczą energię dopiero ok. 2040 r. 
Co więcej, będą to jednorazowe „piramidy”. Nie 
zaowocują więc prawdopodobnie transferem 
technologii ani znaczącym lokalnym udziałem 
(local content) przy braku powtarzalności. Małe 
elektrownie nuklearne, to znaczy kilkadziesiąt 
mniejszych reaktorów w Polsce i Europie Środ-
kowej, dają szansę na rozwinięcie lokalnych 
kompetencji technologicznych towarzyszących 
tym rozwiązaniom, a więc wywrą korzystny 
wpływ na rozwój naszego przemysłu i towarzy-
szącej infrastruktury. � ©℗

Jacek  
Chwedoruk 

dyrektor  
zarządzający 
w banku  
inwestycyjnym 
Rothschild & Co
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„Zwycięstwo z charakterem – gdy dziedzictwo spotyka odpowiedzialność” – pod 
takim hasłem odbyła się druga edycja International Family Business Summit. 
W Belvedere w Łazienkach Królewskich spotkali się przedsiębiorcy rodzinni, 
przedstawiciele świata finansów, rządu, eksperci i goście z kilkunastu krajów. 

Podczas uroczystego otwarcia Adam Mokrysz, 
prezes Grupy Mokate, architekt firm rodzinnych  
i współorganizator wydarzenia, podkreślał, że 
firmy rodzinne funkcjonują według innej logiki 
niż organizacje nastawione wyłącznie na krót-
koterminowy wynik finansowy. Zauważył on, 
że rodzinny biznes przypomina partię szachów, 
w której znaczenie ma nie pojedynczy ruch, lecz 
przyjęta strategia, cierpliwość i zdolność myśle-
nia wiele lat do przodu. Wskazywał, że z tego po-
wodu firmy rodzinne często lepiej radzą sobie 
w okresach kryzysów oraz niepewności, ponie-
waż ich fundamentem pozostają relacje, zaufanie 
i odpowiedzialność za kolejne generacje. 

– Charakter buduje trwałość biznesu. Nie krót-
koterminowy wynik, nie chwilowa koniunktura, 
ale zdolność myślenia pokoleniowego, odpowie-
dzialność za ludzi i odwaga podejmowania de-
cyzji w perspektywie wielu lat. Sukces nie jest 
sprintem – to partia szachów rozgrywana przez 
pokolenia – mówił Adam Mokrysz.

Beata Mońka, prezes Art of Networking 
i współorganizatorka wydarzenia, zwracała uwa-
gę, że International Family Business Summit jest 
platformą regularnych spotkań firm rodzinnych. 
Podkreślała znaczenie budowania trwałych rela-
cji między przedsiębiorcami, partnerami finan-
sowymi i środowiskiem międzynarodowym. W jej 
ocenie polskie firmy rodzinne znajdują się dziś 
w momencie, w którym mogą coraz śmielej bu-
dować swoją obecność poza krajem i wzmacniać 
markę naszego kraju. 

– Polska stoi dziś firmami rodzinnymi – opar-
tymi na tradycji, ale jednocześnie odwadze pa-
trzenia w przyszłość. Chcemy tworzyć przestrzeń 
do naturalnych spotkań przedsiębiorców, którzy 
mogą budować relacje, wymieniać doświadcze-
nia i wspólnie wzmacniać polski kapitał także 
na arenie międzynarodowej – powiedziała Be-
ata Mońka.

Od krajowej firmy do globalnej marki
Wątek ekspansji powracał podczas całego wy-

darzenia. Szymon Midera, prezes PKO Banku 
Polskiego, w swoim wystąpieniu zwrócił uwagę 
na konieczności aktywnego wspierania polskich 
przedsiębiorstw poza granicami kraju. Wskazy-
wał, że PKO BP rozwija obecność na kolejnych 
rynkach europejskich i chce być partnerem dla 
firm rodzinnych planujących ekspansję między-
narodową. Mówił też szerzej o rozwoju najwięk-
szego banku w kraju. 

W panelu „Od lokalnej firmy rodzinnej do 
globalnej marki”, moderowanym przez Be-
atę Mońkę, udział wzięli Joanna Klimas, 

współzałożycielka i wiceprezes zarządu Klimas 
Wkręt-met, Adam Mokrysz oraz Tomasz Wia-
trak, country manager w Renomia Polska. Dys-
kusja koncentrowała się wokół doświadczeń 
związanych z budowaniem biznesu poza Pol-
ską i różnic kulturowych, z jakimi muszą mierzyć 
się przedsiębiorcy. Joanna Klimas podkreślała, że 
ekspansja jest procesem wieloletnim, wymaga-
jącym cierpliwości i gotowości do wyciągania 
wniosków z nieudanych decyzji. Adam Mokrysz 
zaznaczał, że polskie firmy rodzinne są gotowe 
do globalnej rywalizacji, ale nie powinny tracić 
własnej tożsamości i wartości, stanowiących ich 
największą przewagę. Tomasz Wiatrak podkre-
ślał, że internacjonalizacja biznesu zaczyna się 
od budowania zaufania i partnerskich relacji, 
a nie od samej skali działalności. 

W podobnym tonie przebiegała rozmowa 
„160 lat rzemiosła. Jak budować markę premium 
przez pokolenia” z udziałem Christiana Wester-
gaarda, właściciela SØE–JENSEN & Co. Mówiono 
o znaczeniu jakości, konsekwencji i rzemiosła 
w budowaniu marek premium, które potrafią 
utrzymać swoją pozycję przez dziesięciolecia.

Okazją do bliższego poznania zagranicznych 
doświadczeń była również rozmowa z Juanem 
Pablo Carnevale, przedstawicielem Mutti. Dys-
kusja „Więcej niż pomidory. 125 lat rodzinnej hi-
storii” dotyczyła budowania jednej z ikon mar-
ki „made in Italy”. Carnevale opowiadał o tym, 
jak Mutti przetrwała konsolidację rynku i kon-
kurencję globalnych graczy dzięki koncentracji 
na jakości, innowacjach i wieloletnim myśleniu 
strategicznym. Podkreślał, że rodzinny charakter 
przedsiębiorstwa pozwolił zachować długofalo-
wą perspektywę i cierpliwość w rozwoju marki.

Local content i polski kapitał
Ważnym punktem wydarzenia była rozmo-

wa z Wojciechem Balczunem, ministrem akty-
wów państwowych. W rozmowie „Local content 
a firmy rodzinne we wzmacnianiu polskiej go-
spodarki” prowadzonej przez Beatę Mońkę, wie-
le miejsca poświęcono roli polskiego kapitału 
w strategicznych inwestycjach oraz temu, w jaki 
sposób krajowe firmy mogą budować silniejszą 
pozycję. Minister podkreślał, że Polska znajduje 
się w wyjątkowym momencie rozwojowym i po 
raz pierwszy od dekad dysponuje zarówno odpo-
wiednią skalą gospodarki, jak i kompetencjami 
przedsiębiorstw pozwalającymi myśleć o budo-
wie własnych przewag przemysłowych i tech-
nologicznych. 

– W najbliższej dekadzie inwestycje w energe-
tykę i sektor zbrojeniowy będą miały absolutnie 

bezprecedensowy charakter. Trudno wyobra-
zić sobie sytuację, w której beneficjentami tych 
projektów nie będą również polskie firmy. Wła-
śnie po to tworzymy mechanizmy local content 
– mówił Wojciech Balczun.

Zwracał jednocześnie uwagę, że krajowe przed-
siębiorstwa potrzebują stabilnego otoczenia 
i partnerskiej współpracy z państwem. Mówio-
no również o odbudowie Ukrainy.

Sukcesja i nowe pokolenie 
przedsiębiorców

Jednym z motywów przewodnich wydarzenia 
była zdolność do zwyciężania mimo przeciw-
ności. Uczestnicy mieli okazję wysłuchać prof. 
Henryka Skarżyńskiego, uhonorowanego przez 
organizatorów za dorobek naukowy i rozwój In-
stytutu Światowe Centrum Słuchu. Mówił on 
o przekraczaniu granic i konsekwencji w reali-
zacji ambitnych projektów, pokazując doświad-
czenia medycyny i nauki jako przykład tego, jak 
długofalowa wizja może prowadzić do przełomo-
wych rezultatów. Z kolei Władysław Kozakiewicz, 
legendarny mistrz olimpijski, mówił o odpor-
ności psychicznej, determinacji i umiejętności 
działania pod presją. 

W debacie „Liczy się tylko głód – zwycięstwo, 
które buduje pokolenia”, moderowanej przez 
Adama Mokrysza, Zbigniew Grycan, twórca Gry-
can Lodziarnie Firmowe, Dawid Gorol, sukcesor 
Saturn Eko, Oskar Kobierski, sukcesor IMBEX 
oraz prof. Grzegorz Mazurek, rektor Akademii Le-
ona Koźmińskiego, dyskutowali o sukcesji, rede-
finicji sukcesu oraz o różnicach pokoleniowych. 
Z jednej strony przywoływano doświadczenia 
pierwszego pokolenia twórców polskiego biznesu 
po transformacji ustrojowej, z drugiej – oczeki-
wania sukcesorów, którzy częściej szukają rów-
nowagi między biznesem a życiem prywatnym 
i chcą, aby prowadzona działalność miała rów-
nież wymiar społeczny. Jak mówili uczestnicy, 
niezależnie od realiów niezmienne pozosta-
ją podstawowe cechy potrzebne do budowania 
trwałego biznesu: konsekwencja, odporność psy-
chiczna i gotowość do pełnego zaangażowania. 

Bezpieczeństwo w czasach niepewności
Osobny blok poświęcono bezpieczeństwu 

i ochronie majątku. W panelu „Bezpieczeństwo, 
które daje spokojny sen i odwagę rozwoju” Tade-
usz Chmielewski, przewodniczący rady nadzor-
czej Rohlig Suus, Monika Rozbicka-Szlosek, dy-
rektorka Centrum Bankowości Prywatnej PKO 
BP oraz Piotr Grabowski, Grabowski i Wspólnicy 
Kancelaria Radców Prawnych rozmawiali o od-
porności biznesu, długoterminowym zabezpie-
czaniu majątku rodzinnego i zarządzaniu ry-
zykiem. Podkreślano, że przedsiębiorcy muszą 
myśleć nie tylko o wzroście, lecz także o bezpie-
czeństwie i stabilności swoich organizacji. 

Magdalena El Ghamari, doktor nauk społecz-
nych w obszarze nauk o obronności z Akademic-
kiego Centrum Analiz Strategicznych Akademia 
Sztuki Wojennej, opowiadała natomiast o geopo-
lityce Bliskiego Wschodu i ryzyku kulturowym. 
Mówiła o różnicach między europejskim indy-
widualizmem a kolektywnym modelem funkcjo-
nowania społeczeństw arabskich, podkreślając, 
że skuteczny biznes w wielu regionach świata 
opiera się przede wszystkim na relacjach i za-
ufaniu, a nie wyłącznie na formalnych zapisach 
kontraktowych. 

Podczas wydarzenia w Warszawie Dorota 
Wysokińska-Kuzdra i Piotr Mirowski, wspólni-
cy w Colliers, przedstawili aktualne trendy na 
rynku nieruchomości komercyjnych, wskazując, 
że Polska pozostaje jednym z najbardziej atrak-
cyjnych rynków inwestycyjnych w Europie Środ-
kowo-Wschodniej. Podkreślali oni wysokie stopy 
zwrotu w porównaniu z zachodnimi rynkami 
i długoterminową perspektywę biznesu. 

Z kolei Kamil Martyniuk, CEO 301 Carats Gro-
up, mówił o inwestowaniu w diamenty jako o co-
raz popularniejszym aktywie alternatywnym, 
podkreślając, że dla wielu firm rodzinnych sta-
nowią one nie tylko formę dywersyfikacji kapi-
tału, ale także ponadczasowy nośnik wartości 
przekazywany kolejnym pokoleniom.

Wydarzenie zwieńczył multimedialny występ 
skrzypaczki Patrycji Piekutowskiej, przygotowa-
ny specjalnie na tę okazję.� Krzysztof Ratnicyn

Więcej informacji na www.ifbs.com.pl
Materiał powstał we współpracy  

z International Family Business Summit
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We wtorek akcjonariusze 
Orlenu podjęli decyzję 
o wypłacie w wysokości 
8 zł na akcję. Na wypłatę 
z zysku firma przeznaczy 
niemal 9,3 mld zł. Żadna 
giełdowa spółka nie wy-
płaciła wcześniej swoim 
udziałowcom tak dużej 
kwoty z zysku z poprzed-
niego roku.

Drugi rok z rzędu Or-
len płaci udziałowcom 
więcej, niż zobowiązuje 
spółkę do tego polityka 
dywidendowa. Zgodnie 
z zasadami wypłat, któ-
re co roku rosną o 0,15 zł 
na akcję, największa nie-
finansowa spółka w Pol-
sce powinna przeznaczyć 
dla udziałowców 4,65 zł. 
Po objęciu władzy przez 
Koalicję Obywatelską 
i związanej z tym wy-
mianie zarządu Orlenu 
spółka zmieniła propor-
cje między inwestycjami 
i wypłatami dla akcjona-
riuszy. Firma utrzymuje 
wydatki na środki trwałe 
na poziomie ok. 35 mld zł 
rocznie, zwiększając jed-
nocześnie dywidendę. Ta 
zmiana podoba się akcjo-
nariuszom, czego odbi-
ciem jest wzrost kursu 
akcji o ponad 120 proc. 
w ostatnich dwóch la-
tach.

Największym benefi-
cjentem zwiększonych 
wypłat Orlenu jest Skarb 
Państwa, który posia-
da niemal 50 proc. ak-
cji spółki. W 2026 r. na 
państwowe konta tra-
fi 4,64 mld zł. Pieniędzy 
tych finanse publiczne 
bardzo potrzebują, żeby 
ograniczyć deficyt. Jak 
wynika z opublikowanej 
w maju prognozy Ko-
misji Europejskiej, de-
ficyt w publicznej kasie 
wyniesie w 2026 r. rów-
nowartość 6,5 proc. PKB 
i będzie największy w UE.

Pochodną trudnej sy-
tuacji są ambitne plany 
Ministerstwa Finansów 
związane z tegoroczny-
mi dywidendami i wy-
płatami z zysku z tytułu 
akcji i udziałów w przed-
siębiorstwach znajdują-
cych się w rękach Skar-
bu Państwa. Łącznie do 
budżetu i Funduszu In-
westycji Kapitałowych 
(FIK) wpłynąć ma rekor-

dowe 13,4 mld zł. To kwo-
ta o ponad 40 proc. wyż-
sza niż w zeszłym roku. 
Zgodnie z regulacjami do 
FIK trafia, co do zasady, 
30 proc. dywidend należ-
nych Skarbowi Państwa.

Orlen jest jednym 
z pierwszych dużych 
płatników, którego akcjo-
nariusze już zatwierdzi-
li wypłatę. W kolejnych 
tygodniach na walnych 
zgromadzeniach za-
twierdzających wyniki fi-
nansowe za 2025 r. zbio-
rą się akcjonariusze PKO 
BP i PZU. Zarząd banku 
rekomenduje wypłatę 
rekordowej dywidendy 
w wysokości 6,14 zł. PZU 
planuje wypłatę 4,8 zł na 
akcję, co jest najwięk-
szą kwotą od 2014 r. Od 
spółek finansowych no-
towanych na GPW Skarb 
Państwa otrzyma łącznie 
niemal 3,7 mld zł.

Mniejsze kwoty wpły-
ną do państwowej kasy 
z dywidend wypłaco-
nych przez inne spół-
ki giełdowe pozostają-
ce pod kontrolą Skarbu 
Państwa. O wypłacie dla 
akcjonariuszy zdecydo-
wały już walne zgroma-
dzenia Tauronu i Enei. 
Pierwsza z firm podzieli 
się zyskiem po raz pierw-
szy od 11 lat, a druga wy-
płaci jedną z najwyższych 
dywidend w historii. To 
część szerszego tren-
du, zgodnie z którym do 
wynagradzania akcjona-
riuszy wracają koncerny 
energetyczne. Eksperci 
oceniają, że zyskiem wy-
pracowanym w 2025 r. 
może podzielić się także 
PGE, największy produ-
cent prądu w Polsce.

Zgodnie z już podjęty-
mi decyzjami lub dekla-
racjami spółek do Skarbu 
Państwa trafi w tym roku 
przynajmniej 11,6 mld zł. 
Ważnymi płatnikami są 
firmy niepubliczne pozo-
stające pod kontrolą pań-
stwa.1,5 mld zł w formie 
wypłaty z zysku przeka-
że do budżetu Bank Go-
spodarstwa Krajowego, 
a niemal 1,4 mld zł dy-
widendy wypłacą Polskie 
Sieci Elektroenergetycz-
ne. Łączna suma wypłat 

wciąż jest niższa od bu-
dżetowych planów. Jed-
nak w portfelu Skarbu 
Państwa jest jeszcze kilka 
zyskownych firm, które 
mogą zasilić państwową 
kasę. Tradycyjnym płat-
nikiem był w przeszłości 
Totalizator Sportowy. Zy-
skiem za 2025 r. mogą też 
podzielić się zarządzający 
siecią rurociągów i ma-
gazynów PERN czy Pol-
skie Porty Lotnicze, pod 
których pieczą znajdu-
je się m.in. warszawskie 
lotnisko Chopina.

Dywidendy i wypłaty 
z zysku nie są jedynym 
sposobem transferu pie-
niędzy z największych 
spółek, w tym pozostają-
cych pod kontrolą pań-
stwa, na rzecz budżetu. 
Ministerstwo Finansów 
zamierza obłożyć dodat-
kowym podatkiem zy-
ski sektora paliwowe-
go, związane z toczą-
cą się od ponad trzech 
miesięcy wojną na Bli-
skim Wschodzie. Zgod-
nie z planami resortu tą 
drogą trafi do budżetu 
w przyszłym roku 5 mld 
zł, z czego 3 mld zł wpła-
cić ma Orlen.

Już obowiązuje nato-
miast podwyższona z 19 
do 30 proc. stawka po-
datku dochodowego od 
banków. Z tego źródła 
do budżetu może tra-
fić dodatkowe 6,5 mld zł 
w 2026 r. Stawka podatku 
będzie spadać docelowo 
do 23 proc. w 2028 r. Takie 
działania fiskusa można 
określić jako tzw. tunelo-
wanie zysków, w którym 
korzyści z wyników fi-
nansowych wypracowy-
wanych przez firmy tra-
fiają przede wszystkim 
do jednego akcjonariusza. 
Osłabia to zdolność spół-
ek do wypłaty dywiden-
dy i nie jest korzystne dla 
udziałowców mniejszo-
ściowych. W czasach rzą-
dów Zjednoczonej Prawi-
cy tego rodzaju praktyki 
były jedną z przyczyn, 
dla których kursy ak-
cji spółek pozostających 
pod kontrolą państwa 
zachowywały się słabiej 
od notowań prywatnych 
przedsiębiorstw.� ©℗

Rekordowe dywidendy 
państwowych firm
 spółki  Po raz 
pierwszy w historii 
w 2026 r. Skarb 
Państwa otrzyma 
ponad 10 mld zł 
z tytułu dywidend 
i wypłat z zysku  
ze spółek, w których 
ma udziały
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Proste mechanizmy rynkowe służące obniżaniu kosztów produk-
cji leków doprowadziły do uzależnienia się Europy od substan-
cji czynnych wytwarzanych w Azji. Unia Europejska robi jednak 
kolejne kroki w kierunku strategicznej lekowej suwerenności. 
Równie ważne są działania na poziomie krajów, w tym Polski.

W minionych dekadach zachłysnę-
liśmy się pojęciem „globalnej wioski” 
i przestaliśmy zwracać uwagę na kwe-
stie strategiczne, jak zdrowie obywateli. 
Pandemia Covid-19, kryzysy i konflikty 
militarne w ostatnich latach pokazały, 
że Europa musi zacząć zmieniać kurs, 
bo inaczej jej obywatele w razie kryzysu 
mogą zostać pokonani nie przez wrogie 
armie, lecz niemożność leczenia chorób, 
które umiemy leczyć od dawna. Unia Eu-
ropejska nie zasypia już gruszek w po-
piele i stworzyła porozumienie w spra-
wie Aktu o Lekach Krytycznych, które 
promuje europejską produkcję i bezpie-
czeństwo dostaw. 

Zrzeszone państwa działają też lo-
kalnie. Ministerstwo Zdrowia przygo-
towało szereg zachęt, żeby produkcja 
leków i substancji czynnych odbywa-
ła się w naszym kraju. Branża farma-
ceutyczna widzi kroki w dobrym kie-
runku, jednak uczula, że to może być 
za mało. Duże inwestycje mogą przejąć 
inne kraje europejskie. Oczywiście na 
bezpieczeństwo lekowe trzeba patrzeć 
przez pryzmat całej UE, ale faktem jest, 
że im więcej samowystarczalności Pol-
ski, tym lepiej.

Inwestycje i bariery 
– Z własnych środków realizujemy 

wszystkie inwestycje, również tę naj-
nowszą. Dokładamy swoją cegiełkę do 
bezpieczeństwa lekowego Polski. Nato-
miast w tym procesie ważna jest długo-
falowa przewidywalność, również w kon-
tekście regulacji prawnych – wyjaśnia-
ła podczas kongresu HCC w Katowicach 
Katarzyna Urbańska, dyrektor działu ko-
munikacji korporacyjnej i public affairs 
w Servier Polska. Bez uproszczenia pro-
cedur i jasnych terminów decyzji trud-
no budować suwerenność lekową i pla-
nować kolejne inwestycje.

Według NFZ tylko jedna na 167 tera-
pii wykorzystuje lek z API wyproduko-
wanym w Polsce. To pokazuje skalę za-
leżności od importu. Pełna niezależność 
od azjatyckich substancji czynnych jest 
mało realna, ale europejskie i krajowe 
działania mogą stopniowo wzmacniać 
bezpieczeństwo lekowe.

Pomóc mają m.in. preferencje dla le-
ków wytwarzanych w Polsce i status 
„Polski Lek”, jednak ich skuteczność 
w przyciąganiu nowych inwestorów 
wciąż pozostaje otwartym pytaniem.

– To, co zostało zrobione w ustawie re-
fundacyjnej, czyli preferencje dla pro-
duktów wytwarzanych w Polsce, słynna 
lista G1 i G2, przynosi na pewno pozytyw-
ny efekt. Rynek się rozbudowuje, Gede-
on jest przykładem dwustumilionowej 
inwestycji. Mam jednak poczucie, że to, 
co robi Ministerstwo Zdrowia, jest cią-
gle niewystarczające, jeśli chodzi o przy-
ciąganie nowych inwestycji. Potrzebu-
jemy zupełnie innych mechanizmów, 

które pozwalają inwestować w Polsce 
szerzej – podkreśliła podczas kongresu 
HCC w Katowicach Aneta Grzegorzew-
ska, dyrektor ds. korporacyjnych i spraw 
zewnętrznych Gedeon Richter. 

Leki a PKB
Krajowa produkcja leków zwięk-

sza bezpieczeństwo pacjentów, a zara-
zem wspiera gospodarkę, miejsca pracy 
i wzrost PKB. – W Polsce mamy dwa ro-
dzaje producentów: tych, którzy wytwa-
rzają leki w kraju, zainwestowali tutaj 
oraz tych, którzy importują. Producenci 
w Polsce mają większy wkład w gospo-
darkę, bo zatrudniają dziesiątki tysię-
cy pracowników fabryk i laboratoriów 
badawczo-rozwojowych, płacą podatki 
i płacą składkę zdrowotną. Polskie PKB 
tworzą tylko producenci, którzy produ-
kują w Polsce – podkreślała Barbara Mi-
siewicz-Jagielak, dyrektor ds. relacji ze-
wnętrznych Zakładów Farmaceutycz-
nych Polpharma. 

Krótki łańcuch = dostępność
Lokalna produkcja i krótszy łańcuch 

dostaw zwiększają dostępność leków 
oraz ułatwiają utrzymanie wysokich 
standardów jakości.

– Leki Servier dla polskich pacjentów 
produkujemy lokalnie. Dzięki temu są 
cały czas dostępne. Było tak także pod-
czas kryzysów, które przetaczały się 
w ostatnich latach przez Europę i świat. 
Stało się to możliwe dzięki skróceniu 
łańcucha dystrybucji: cała produkcja od-
bywa się w Europie – tłumaczyła Kata-
rzyna Urbańska. 

Takie podejście wspiera także UE po-
przez Akt o Lekach Krytycznych. Polska 
powinna wykorzystywać ten kierunek 
i wzmacniać własne inwestycje, bo prze-
kładają się one na gospodarkę i odpor-
ność państwa.

– Servier od lat inwestuje w Polsce. 
Nasz kraj jest dla firmy priorytetowy. 
Choć nie jest łatwo i jesteśmy poddawani 
różnym presjom, pozostajemy skuteczni 
w naszej działalności inwestycyjnej. In-
westujemy nie tylko w produkcje leków, 
ale też w badania i rozwój czy w eduka-
cję. Nasze zainteresowanie skupia się na 
kardiologii, psychiatrii i onkologii. Jeste-
śmy u progu bardzo dużej, prestiżowej 
inwestycji. Rozbudowujemy w znacz-
nym stopniu naszą fabrykę, która stanie 
się fabryką o zasięgu globalnym – mówi-
ła Katarzyna Urbańska.

Pełna suwerenność lekowa Polski po-
zostaje nierealna, ale większa odpor-
ność systemu jest możliwa. Kluczowe 
będzie to, czy w kraju będą warunki, 
które skłonią przemysł do rozwija-
nia produkcji.

Droga Polski i UE do suwerenności 
lekowej. Potrzebujemy inwestycji?
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Podważanie stosunków prawnych to jak Dziki Zachód

W I kw. zysk był mniejszy 
niż w zeszłym roku. Czy 
to efekt wyższej stawki 
podatku CIT?
Głównym czynnikiem 
wpływającym na niższy 
wynik finansowy w I kw. 
był wzrost obciążeń po-
datkowych, w szczegól-
ności stawki podatku CIT. 
Cele budżetowe zosta-
ły zrealizowane zgodnie 
z założeniami. Po stronie 
przychodowej obserwu-
jemy wpływ obniżek stóp 
procentowych, co istot-
nie oddziałuje na nasze 
rezultaty, zważywszy na 
znaczący udział przycho-
dów odsetkowych w struk-
turze dochodów. Jednym 
z kluczowych elementów 
naszej strategii jest stop-
niowe przesuwanie ak-
centu w kierunku przy-
chodów prowizyjnych.

Gdzie jest granica ograni-
czania kosztów odsetko-
wych i – mówiąc wprost 
– zmniejszania oprocento-
wania depozytów?
Banki mają dużą nadpłyn-
ność, którą lokują w akcji 
kredytowej, a także w in-
strumentach NBP lub fi-
nansują dług państwo-
wy. Udział instrumentów 
dłużnych w aktywach sek-
tora rośnie i jest to już pra-
wie jedna trzecia. Wciąż 
opłaca się kupować depo-
zyty od klientów nawet 
trochę drożej, bo można 
na tym zarobić całkiem 
nieźle bez wielkiego ry-
zyka, angażując się cho-
ciażby w obligacje Skarbu 
Państwa. Poza tym u nie-
których konkurentów wi-
dzimy oferty depozytowe, 
które nie idą w kierunku 
obniżek oprocentowania, 
wręcz przeciwnie – utrzy-
mują się na wysokim po-
ziomie.

Wszyscy przyzwycza-
ili się do tego, że można 
dostać 6–7 proc. odsetek, 
ale na krótko, a później jest 
powrót do poziomu „zero 
plus”. Mówił pan, że chce-

cie pójść w stronę przycho-
dów prowizyjnych. Gdzie 
widzi pan źródła wzrostu 
tego typu dochodów?
Wymaga to przekonstru-
owania produktów kredy-
towych i inwestycyjnych. 
Zresztą wzrost przycho-
dów już notujemy: pomaga 
nam działalność biura ma-
klerskiego i naszego TFI.

Z tym, że to zależy od 
koniunktury na rynku kapi-
tałowym.
Zgadzam się. Natomiast 
przebudowa produktów 
kredytowych ma mocne 
ograniczenie w postaci ry-
zyka prawnego i gorsetów 
nakładanych przez nowe 
przepisy i aktywność re-
gulatora.

To problem wasz czy sekto-
rowy?
Aktywność regulatorów 
ma wymiar sektorowy. 
Problem narastał przez 
lata i trwa w dalszym cią-
gu. Przedłużające się dys-
kusje mają wpływ na zmia-
ny w tabelach opłat i pro-
wizji, bo narażają nas na 
potencjalne kary. Ograni-
cza to możliwości zarzą-
dzania istniejącym portfe-
lem i dlatego szukamy roz-
wiązań w nowym biznesie.

W celach strategicz-
nych jest duże zwiększe-
nie liczby klientów indywi-
dualnych. Podobnie chce 
zrobić konkurencja, poja-
wiają się też nowi gracze: 
neobanki, takie jak Revolut 
czy UniCredit. Czy wasze 
cele są realne?
Poprzeczki nie obniży-
my. Strategię budowali-
śmy w momencie osiąga-
nia najlepszych wyników 
w historii. Ale mamy po-
mysł na budowanie lojal-
ności klientów: jest nim 
„zlewarowanie” naszych 
przewag konkurencyjnych 
i silnych stron. Jednym 
z najlepiej wykształconych 
obszarów Alior Banku jest 
consumer finance, w któ-
rym jesteśmy liderem ryn-
ku. Mamy masę klientów 
z prostą relacją kredyto-
wą, znamy ich historię 
oraz umiemy ich utrzy-
mać w tej relacji na dłużej.

Czy w związku z tym, że 
pojawiają się nowi gracze, 
aktywni są też dotych-
czasowi konkurenci, 
koszt pozyskania klienta 
rośnie? W waszym przy-
padku wydatki marketin-
gowe to kategoria, która 

na początku roku rosła 
najszybciej ze wszystkich 
rodzajów kosztów.
Konkurencyjne podmioty 
zwiększyły swoje budże-
ty marketingowe w jesz-
cze większym stopniu. Ob-
serwujemy intensyfika-
cję działań reklamowych, 
zwłaszcza w obszarze 
kredytów czy bankowo-
ści codziennej. Rywaliza-
cja w sektorze jest coraz 
bardziej zacięta, a w seg-
mencie klientów bizneso-
wych mamy do czynienia 
z wojną cenową. Walczy-
my o najbardziej docho-
dowe segmenty rynku. 
Według danych BIK po-
łowa sprzedaży kredytów 
gotówkowych to konsoli-
dacje, co oznacza, że kon-
kurujemy o tych samych 
klientów i tylko częściowo 
pozyskujemy nowe środki.

Widać to również w hipo-
tekach, w których w skali 
sektora rośnie sprzedaż, ale 
portfel kredytowy w dużo 
mniejszym stopniu.
Portfel kredytów hipo-
tecznych w naszym ban-
ku rośnie. Nowa sprze-
daż w I kw. była o 85 proc. 
wyższa niż rok wcześniej. 
Naszą przewagą jest sil-
na aktywność w progra-
mie Bezpieczny kredyt 
2 proc., który charakte-
ryzuje się niską skłonno-
ścią klientów do refinan-
sowania.

Ze wzrostem portfela 
kredytowego general-
nie jest problem w całym 
sektorze. Inną kwestią jest 
to, że ryzyka kredytowego 
praktycznie nie ma.
Obecnie zarządzanie ryzy-
kiem w bankowości kon-
centruje się bardziej na ry-
zyku prawnym niż kredy-
towym. Rezerwy na ryzyko 
prawne rosną, podczas gdy 
ryzyko kredytowe maleje 
lub jest stabilne w zależno-
ści od segmentu. Naszym 
celem strategicznym jest 
obniżenie udziału kredy-

tów niepracujących do po-
ziomu poniżej 5 proc. port-
fela, co umożliwi wypłatę 
dywidendy w wysokości 75 
proc. zysku.

Problem kredytów fran-
kowych dotknął was 
w niewielkim stop-
niu. Ale mocna pozy-
cja w segmencie consu-
mer finance powoduje, że 
może was obciążać sankcja 
kredytu darmowego.
Po pierwsze, w mojej (i nie 
tylko mojej) opinii sank-
cja kredytu darmowego 
została źle zaimplemen-
towana. W konsekwencji 
banki są pozywane za sto-
sunki prawne nawiązane 
lata temu na podstawie 
ówczesnego orzecznic-
twa, najlepszego stanu 
wiedzy i doświadczenia. 
Teraz cały ten układ praw-
ny można podważyć i, co 
więcej, nie tylko wprzód, 
ale także wstecz. To przy-
pomina Dziki Zachód. Ta-
kie podejście generuje ol-
brzymie ryzyko systemo-
we, którego konsekwencje 
dotkną wielu Polaków, 
a największe benefity 
otrzymają, jak zwykle, nie-
liczni, czyli nowo powstała 
branża kancelarii odszko-
dowawczych.

Ryzyko systemowe?
Zdecydowanie tak. Jednak 
tym razem sektor reagu-
je inaczej niż przy kredy-
tach frankowych. Działa-
my wspólnie, widzimy też 
zrozumienie i wsparcie in-
stytucji nadzorczych i re-
gulatorów. Nie popełnimy 
tego samego błędu.

Trudno się dziwić, że ktoś 
chce z tego skorzystać.
Zapłacimy za to wszyscy 
w prowizjach i odsetkach. 
Tworząc nowe produk-
ty, musimy dziś szacować 
nie tylko ryzyko kredy-
towe, lecz także prawne. 
To pierwsze znamy, dru-
gie przypomina rzut mo-
netą. Ponadto materiali-
zujące się dzisiaj ryzyko 
prawne jest skutkiem wa-
dliwie wdrożonych przepi-
sów, np. dotyczących SKD.

Jaki to jest koszt?
To zależy od produktu, ale 
jest to istotny element wy-
ceny ryzyka.

W strategii zapowiedzieli-
ście cyfrową hipotekę. Inne 
banki już ją uruchamiają.
Realizujemy obecnie jed-
ną z kluczowych inicja-

tyw strategicznych, jaką 
jest wdrożenie cyfrowe-
go procesu hipotecznego. 
Dotychczasowy model był 
efektywny pod względem 
czasu podejmowania de-
cyzji kredytowej i wypła-
ty środków, jednak dąży-
my do dalszej optymaliza-
cji zarówno dla klienta, jak 
i kanałów sprzedaży. Roz-
wijamy sprzedaż w „krót-
kim” oraz „długim” kanale 
dystrybucji, również sprze-
daż cyfrową, która jednak 
będzie zawierała element 
asysty pracownika banku.

Co się zmienia w banku pod 
kątem cyfryzacji procesów?
Od niedawna mamy 
nową aplikację mobilną 
dla klientów indywidual-
nych oraz klientów consu-
mer finance. Wdrożyliśmy 
też nowy system i aplika-
cję dla klientów bizneso-
wych – połączone z KSeF, 
co pozwala prowadzić fir-
mę wewnątrz naszej ban-
kowości. Na nowo stawia-
my wszystkie procesy kre-
dytowe, które budujemy 
z myślą o sprzedaży mo-
bile first i online. W na-
szych strategicznych ini-
cjatywach rozwojowych 
nie ma żadnego procesu 
manualnego. Powołaliśmy 
też centrum kompetencji 
AI, mamy wdrożoną plat-
formę AI, agenci AI działa-
ją w operacjach i na fron-
cie dla klienta, jesteśmy 
w trakcie intensywnej de-
mokratyzacji tej technolo-
gii w banku.

Dzięki cyfryzacji można 
ograniczyć liczbę pracow-
ników i placówek?
Placówki bankowe nie 
znikną w najbliższym cza-
sie, lecz ich rola ulegnie 
zmianie. Proste czynno-
ści będą realizowane przez 
systemy automatyczne, 
natomiast kompleksowe 
doradztwo pozostanie do-
meną kontaktu z doradcą.

Klienci coraz częściej wolą 
połączyć się z domu, może 
nawet z automatem.
To prawda. Pomaga w tym 
rozwój modeli języko-
wych. Są już takie, w któ-
rych trudno odróżnić ma-
szynę od człowieka. AI po-
trafi reagować na odczucia 
rozmówcy, dobierać odpo-
wiednią intonację na po-
ziomie zbliżonym do inte-
rakcji z człowiekiem.

Bank odróżni maszynę od 
człowieka? AI podkłada 

głos klienta albo odgaduje 
hasło i loguje się na rachu-
nek. To realne zagrożenie?
Tak, zagrożenia związa-
ne z rozwojem sztucz-
nej inteligencji są real-
ne i wymagają ciągłego 
doskonalenia systemów 
bezpieczeństwa. Nasze 
rozwiązania skutecznie 
identyfikują aktywność AI.

Dzisiaj tak, ale jutro być 
może nie będą w stanie. 
Czy pojedynczy bank może 
sobie z tym poradzić, czy 
potrzebne będą szersze 
rozwiązania – sektorowe? 
Ze strony państwa?
W perspektywie rosną-
cego ryzyka cybernetycz-
nego w związku z rozwo-
jem technologii, takich jak 
komputery kwantowe czy 
AI, sektor bankowy musi 
współpracować ponad po-
działami konkurencyjny-
mi. Dobrym przykładem 
takiej współpracy jest 
wdrożenie systemu Blik, 
który powstał jako odpo-
wiedź na ekspansję finte-
chów w obszarze rozliczeń. 
Wracając do kwestii za-
grożeń cybernetycz-
nych: Polska jest najczę-
ściej atakowanym krajem 
w cyberprzestrzeni za-
raz po Ukrainie, a sektor 
bankowy jest celem nu-
mer jeden. Każdy bank 
ma do czynienia z kilko-
ma–kilkunastoma ataka-
mi dziennie. Można więc 
powiedzieć, że jesteśmy 
trenowani w boju.

Wspomniał pan o Bliku. 
Alior należy do jego akcjo-
nariuszy. Widzicie Blik 
na giełdzie?
Blik powstał z inicjaty-
wy banków i na potrzeby 
banków, jako odpowiedź na 
pewne zagrożenia w obsza-
rze płatności. Sukces Blika 
oparty jest na dobrych roz-
wiązaniach technologicz-
nych, ale przede wszyst-
kim na dostępie do klien-
tów tych banków, które go 
stworzyły. Rozwój krajo-
wy idzie w dobrym tem-
pie, spółka zarabia, rośnie 
skala. Czy oferta publiczna 
cokolwiek wniesie do tego 
przedsięwzięcia? � ©℗

Rozmawiał Łukasz Wilkowicz

 wywiad  Żabski: 
Obecnie 
zarządzanie 
ryzykiem 
w bankowości 
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pisze Michał Potocki

Wojna 
już się rozlewa

Technologie / M20

Papież wskazuje, że rozwijanie AI wyłącznie dlatego, 
że można więcej i szybciej, nie jest działaniem godnym 
człowieka. Mógłby tylko mówić bardziej dobitnie
zauważa Izabela Lipińska
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Sztuczna inteligencja może pomóc bankom poradzić sobie z niedobo-
rem pracowników, przyspieszyć procesy kredytowe, skuteczniej wykry-
wać nadużycia i poprawić jakość obsługi klientów. Jednocześnie ta sama 
technologia coraz częściej trafia do arsenału cyberprzestępców. Dyskuto-
wali o tym uczestnicy debaty „Kiedy AI dobierze się do bankowych skarb-
ców” podczas Europejskiego Kongresu Finansowego.

Punktem wyjścia do dyskusji była prezenta-
cja wyników analiz Boston Consulting Group 
(BCG) i Google Cloud, dotyczących wykorzysta-
nia sztucznej inteligencji przez konsumentów, 
przedsiębiorstwa oraz sektor finansowy. Przed-
stawił je Piotr Pachołek, partner w BCG, który 
zwracał uwagę, że mimo gwałtownego wzrostu 
zainteresowania AI, Polska nadal pozostaje po-
niżej średniej unijnej pod względem wdrożeń 
tej technologii. Mniej niż 10 proc. polskich firm 
wykorzystuje dziś sztuczną inteligencję w spo-
sób systemowy i zintegrowany z prowadzoną 
działalnością. Dla porównania średnia dla Unii 
Europejskiej wynosi około 20 proc., natomiast 
liderzy – tacy jak Dania – przekraczają już po-
ziom 40 proc. przedsiębiorstw aktywnie wyko-
rzystujących AI.

Ekspert BCG podkreślał, że szczególnie intere-
sująca jest sytuacja sektora bankowego. Z badań 
firmy wynika, że polskie banki bardzo dobrze ro-
zumieją znaczenie sztucznej inteligencji i mają 
ambitne plany związane z jej wykorzystaniem. 
Zarządy instytucji finansowych dostrzegają po-
tencjał AI zarówno w zwiększaniu efektywności 
operacyjnej, jak i w budowaniu przewagi kon-
kurencyjnej. Natomiast w porównaniu z naj-
bardziej zaawansowanymi instytucjami finan-
sowymi świata polski sektor nadal znajduje się 
na wcześniejszym etapie transformacji.

Piotr Pachołek zwracał uwagę, że liderzy wy-
korzystania sztucznej inteligencji osiągają zwy-
kle lepsze wyniki i skuteczniej odpowiadają na 
zmieniające się potrzeby klientów. Nie oznacza 
to, że sama AI gwarantuje sukces, ale istnieje 
wyraźna zależność pomiędzy poziomem tech-
nologicznego zaawansowania a zdolnością do 
budowania przewag konkurencyjnych. Najwięk-
szą barierą pozostają kompetencje. Banki i firmy 
coraz częściej poszukują specjalistów potrafią-
cych łączyć wiedzę technologiczną z rozumie-
niem procesów biznesowych, ryzyka, regulacji 
czy cyberbezpieczeństwa. To właśnie niedobór 
takich osób jest wskazywany jako jeden z głów-
nych czynników spowalniających wdrażanie 
nowych rozwiązań.

AI remedium na problemy demograficzne
Dyskusja panelowa szybko wyszła poza same 

wskaźniki adopcji technologii. Piotr Kostrzewa-
-Zalewski, dyrektor Departamentu Innowacji 
i Rozwoju w PKO Banku Polskim, zwrócił uwa-

gę, że sztuczna inteligencja jest często przed-
stawiana jako kolejna fala cyfrowej transfor-
macji, podczas gdy w rzeczywistości może stać 
się odpowiedzią na jeden z najpoważniejszych 
problemów rozwojowych kraju. W jego ocenie 
Polska nie stoi dziś przed wyzwaniem techno-
logicznym, lecz demograficznym. Liczba osób 
w wieku produkcyjnym będzie w kolejnych la-
tach systematycznie maleć, a gospodarka bę-
dzie musiała funkcjonować przy coraz bardziej 
ograniczonych zasobach pracy. Oznacza to ko-
nieczność automatyzacji wielu procesów, które 
dotychczas wykonywali ludzie. 

– Polska nie ma problemu z AI. Polska ma pro-
blem z demografią – podkreślał Piotr Kostrze-
wa-Zalewski. 

Przedstawiciel PKO Banku Polskiego zwracał 
uwagę, że skala wykorzystania sztucznej inteli-
gencji może być w praktyce większa, niż pokazu-
ją oficjalne statystyki. Wiele osób korzysta dziś 
z rozwiązań opartych na AI, nie zawsze mając 
świadomość, że stoi za nimi właśnie ta techno-
logia. Jako przykład podawał rozwój wyszukiwa-
rek internetowych i narzędzi cyfrowych, które 
coraz częściej wykorzystują modele sztucznej 
inteligencji do przygotowywania odpowiedzi 
czy rekomendacji dla użytkowników. Jak wska-
zywał, kluczowym wyzwaniem dla gospodar-
ki staje się nie tylko dostęp do technologii, ale 
również budowanie kompetencji pozwalających 
efektywnie z niej korzystać. Dotyczy to zarów-
no specjalistów technologicznych, jak i mene-
dżerów oraz pracowników odpowiedzialnych 
za podejmowanie decyzji biznesowych. W oce-
nie Piotra Kostrzewy-Zalewskiego o przewadze 
konkurencyjnej coraz częściej będzie decydowa-
ła nie sama dostępność narzędzi AI, lecz umie-
jętność ich skutecznego wykorzystania w co-
dziennej działalności organizacji.

Jak wskazywał, sztuczna inteligencja może 
pomóc zwiększyć produktywność zarówno 
przedsiębiorstw, jak i całej gospodarki. Pozwala 
bowiem szybciej analizować informacje, wspie-
rać procesy decyzyjne i eliminować najbardziej 
powtarzalne czynności. W efekcie pracownicy 
mogą koncentrować się na zadaniach wymaga-
jących wiedzy eksperckiej, kreatywności i kon-
taktu z klientem. 

Do tych argumentów nawiązywał prof. Mi-
chał Bernardelli z Kolegium Analiz Ekonomicz-
nych Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie. 

W jego ocenie automatyzacja przestaje być je-
dynie sposobem na zwiększanie efektywności 
organizacji. W wielu obszarach gospodarki sta-
nie się po prostu warunkiem utrzymania obec-
nego poziomu usług.

Nowa skala i cyberbezpieczeństwo
W trakcie debaty wielokrotnie podkreślano, że 

sztuczna inteligencja nie pojawiła się w sektorze 
finansowym wraz z popularyzacją generatyw-
nych modeli językowych. Maciej Ogórkiewicz, 
wiceprezes zarządu i CIO ING Banku Śląskiego, 
przypominał, że wiele rozwiązań opartych na 
uczeniu maszynowym funkcjonuje w bankowo-
ści od lat i stanowi podstawę codziennych pro-
cesów operacyjnych. Nowością jest natomiast 
pojawienie się generatywnej sztucznej inteli-
gencji, która może wspierać znacznie szerszy 
zakres działań – od obsługi klienta po analizę 
dokumentów czy przygotowywanie rekomen-
dacji biznesowych. Banki nie zastanawiają się 
już, czy wykorzystywać AI, ale w jaki sposób ro-
bić to odpowiedzialnie i bezpiecznie.

Wiele uwagi uczestnicy panelu poświęci-
li cyberbezpieczeństwu. Piotr Kostrzewa-Za-
lewski podkreślał, że sektor finansowy nie ma 
dziś komfortu pozostawania w tyle za rozwo-
jem technologii. Banki odpowiadają nie tylko za 
bezpieczeństwo pieniędzy klientów, ale również 
za ochronę danych i ciągłość działania usług fi-
nansowych. Jak wskazywał przedstawiciel PKO 
BP, rozwój sztucznej inteligencji oznacza, że cy-
berprzestępcy mogą w coraz większym stopniu 
automatyzować swoje działania i wykorzysty-
wać AI do wyszukiwania słabych punktów sys-
temów informatycznych. W efekcie instytucje 
finansowe muszą inwestować nie tylko w nowe 
zabezpieczenia, ale także w zdolność szybkiego 
reagowania na zagrożenia.

Szymon Wąsowski, Head of Enterprise w Go-
ogle Cloud, zwrócił uwagę, że szczególnym wy-
zwaniem stają się deepfake’i, syntetyczne tożsa-
mości oraz coraz bardziej zaawansowane meto-
dy socjotechniczne. Materiały generowane przez 
sztuczną inteligencję stają się coraz trudniejsze 
do odróżnienia od prawdziwych nagrań, zdjęć 
czy rozmów telefonicznych.

Podkreślał on, że sektor finansowy nie może 
już myśleć o cyberbezpieczeństwie wyłącznie 
w kategoriach ochrony przed znanymi zagroże-
niami. Branża zmierza w kierunku coraz więk-
szej automatyzacji procesów bezpieczeństwa. 
W praktyce oznacza to wykorzystanie AI nie tyl-
ko do wykrywania zagrożeń, ale również do ich 
natychmiastowej analizy i reagowania w czasie 
rzeczywistym. W ocenie przedstawiciela Google 
Cloud, przyszłe systemy ochrony będą w coraz 
większym stopniu samodzielnie identyfikować 
anomalie, oceniać poziom ryzyka i proponować 
działania naprawcze jeszcze zanim człowiek 
zdąży przeanalizować incydent. Przewagę zy-
skają te organizacje, które będą potrafiły połą-
czyć innowacyjność z bezpieczeństwem. 

Z kolei Piotr Arak, główny ekonomista Velo-
Banku, zwracał uwagę, że mimo rozwoju tech-
nologii najsłabszym ogniwem systemów bez-
pieczeństwa pozostaje człowiek. 

Ważnym tematem debaty była również od-
powiedzialność za decyzje podejmowane przy 
wykorzystaniu sztucznej inteligencji. Uczest-
nicy panelu podkreślali, że sektor finansowy 
nie może pozwolić sobie na pełną autonomię 
algorytmów. Dotyczy to zwłaszcza obszarów 
takich jak kredyty, zarządzanie ryzykiem czy 
przeciwdziałanie nadużyciom, gdzie decyzje 
mają bezpośredni wpływ na sytuację klientów. 
Dla banków coraz większego znaczenia nabie-
ra tzw. interpretowalność modeli, czyli moż-
liwość wyjaśnienia, dlaczego algorytm podjął 
konkretną decyzję.

Panel w Sopocie zorganizowany został przez 
„Dziennik Gazetę Prawną”, dyskusję poprowa-
dził Tomasz Pietryga, redaktor naczelny.

� Krzysztof Ratnicyn

AI w bankach: między szansą  
a nowym źródłem ryzyka
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Wkrótce klienci detaliczni Citi Handlowego staną się klientami VeloBanku. O prze-
biegu migracji, rozwoju segmentu private banking, strategii „Mierz wyżej” oraz 
planach rozwoju banku na najbliższe lata opowiedział Adrian Adamowicz, członek 
zarządu ds. bankowości detalicznej VeloBanku, podczas Europejskiego Kongresu 
Finansowego w Sopocie. 
15 czerwca to data, na którą czekają klienci detaliczni 
Citi Handlowego. Tego dnia nastąpi finalizacja migra-
cji. Czego mogą się spodziewać po przejściu do Velo-
Banku?

Przede wszystkim spokoju. To będzie bardzo spo-
kojna i dobrze przygotowana migracja. Sami czeka-
liśmy na moment, w którym będziemy mogli po-
informować klientów o konkretnej dacie. To waż-
na wiadomość zarówno dla nich, jak i dla naszych 
pracowników oraz tych, którzy przechodzą do Ve-
loBanku.

Klienci zachowają wszystko to, z czego korzystają 
obecnie. Przenosimy produkty, relacje z doradcami 
oraz wiele procesów obsługowych. Zależy nam na 
tym, aby zmiana była dla klientów możliwie jak naj-
mniej odczuwalna. Po migracji będą mogli normalnie 
korzystać ze swoich rachunków i usług, a jednocze-
śnie otrzymają dostęp do dodatkowych rozwiązań 
dostępnych w VeloBanku.

Będziemy aktywnie wspierać klientów w tym 
procesie. Do ich dyspozycji pozostaną doradcy, któ-
rych znają od lat, ale także nasi specjaliści. Chce-
my, aby każdy klient miał pewność, że w razie po-
trzeby otrzyma pomoc i odpowiedzi na wszyst-
kie pytania.

Co oprócz zachowania dotychczasowej obsługi zyskają 
klienci Citi?

Przede wszystkim dostęp do szerszej oferty pro-
duktów. VeloBank bardzo mocno rozwijał w ostat-
nich latach bankowość detaliczną. Mamy rozbudo-
waną ofertę kredytów hipotecznych i gotówkowych, 
szeroką gamę produktów oszczędnościowych i de-
pozytowych oraz nowoczesne rozwiązania cyfrowe.

Można powiedzieć, że klienci detaliczni Citi Han-
dlowego zachowają to, co znają i cenią dzisiaj, a jed-
nocześnie zyskają dostęp do nowych produktów 
i usług. To połączenie ma dla nich stworzyć jeszcze 
lepsze doświadczenie bankowe.

Przejmowana część działalności obejmuje również 
private banking.

Tak, to jeden z najbardziej interesujących aspektów 
całej transakcji. Można powiedzieć, że składamy dwa 
banki jak puzzle. VeloBank przez ostatnie lata bardzo 
mocno rozwinął obsługę klientów masowych i afflu-
ent, a także działalność związaną z finansowaniem 
rynku deweloperskiego i ze współpracą z samorządami. 

Z kolei private banking jest obszarem, którego nie bu-
duje się w kilka miesięcy. To wieloletni proces wymaga-
jący specjalistycznych kompetencji, odpowiednich lu-
dzi, relacji z klientami i rozbudowanego zaplecza pro-
duktowego. Dlatego przejmujemy nie tylko klientów, 
ale cały model działania. Dołącza do nas Andrzej Wilk 
(wiceprezes zarządu Banku Handlowego w Warszawie 
– red.) wraz z zespołem ekspertów private bankingu, 
relationship managerami i kompetencjami budowa-
nymi przez lata. Zachowujemy wszystko to, co klienci 
detaliczni Citi Handlowego znają i cenią, a jednocze-
śnie będziemy tę ofertę rozwijać o nowe rozwiązania.

To właśnie jeden z największych atutów tej trans-
akcji – możliwość połączenia mocnych stron obu 
organizacji i uzupełnienia kompetencji tam, gdzie 
wcześniej ich nie mieliśmy.

Polski rynek bankowości detalicznej jest stabilny, ale 
jednocześnie bardzo konkurencyjny. Jak VeloBank 
widzi swoją pozycję na tej mapie?

Rzeczywiście jest to rynek dość uporządkowany. 
Największe banki od wielu lat utrzymują swoją po-
zycję, a zmiany udziałów rynkowych są raczej ewolu-
cyjne niż rewolucyjne. Nie spodziewam się, aby w naj-
bliższych latach miało się to zasadniczo zmienić. Na-
szym celem jest spokojny, organiczny wzrost. Już dziś 
rozwijamy się bardzo dynamicznie. Zwiększamy licz-
bę klientów, a skala sprzedaży kredytów wzrosła wie-
lokrotnie w porównaniu ze stanem sprzed kilku lat.

Bardzo duży potencjał widzimy również w segmen-
cie klientów zamożnych i bardzo zamożnych. Część 
detaliczna Citi Handlowego przez ostatnie lata była 
wystawiona na sprzedaż, co w naturalny sposób ogra-
niczało możliwości rozwoju. Dziś sytuacja wygląda 
inaczej. Można powiedzieć, że dolewamy paliwa do 
baku i przyspieszamy.

Strategia VeloBanku została opatrzona hasłem „Mierz 
wyżej”. Co ono oznacza w praktyce, jak rozumieć 
ten przekaz?

To hasło ma znaczenie zarówno wewnątrz orga-
nizacji, jak i w relacjach z klientami. Wydaje mi się, 
że w biznesie, a szczególnie w sektorze finansowym, 
trzeba stale podnosić sobie poprzeczkę. Nasi konku-
renci robią dokładnie to samo. Kto przestaje się roz-
wijać, bardzo szybko zaczyna zostawać w tyle. 

Dlatego nie chcemy być po prostu tak dobrzy jak 
rynek. Chcemy wyznaczać nowe standardy. Patrzy-
my na najlepsze rozwiązania w Polsce i za granicą, 
analizujemy własne doświadczenia i szukamy pomy-
słów, które pozwolą uczynić bankowość jeszcze wy-
godniejszą i bardziej przyjazną dla klientów.

Dotyczy to nie tylko samych produktów czy jakości 
obsługi. Bardzo ważna jest także komunikacja. Często 
o sukcesie decyduje nie sama usługa, ale sposób jej 
przedstawienia klientowi oraz moment, w którym 
do niego trafia. Dlatego stale pracujemy nad tym, jak 
lepiej odpowiadać na potrzeby klientów i jak budo-
wać z nimi relacje.

Polacy polubili „mobile” w bankowości i dziś należą 
do europejskich liderów pod względem absorpcji tego 
trendu. Klienci Citi będą musieli się przyzwyczaić do 
nowej aplikacji. Jakiej zmiany mogą się spodziewać? 
Mają czego się obawiać?

Obawiać? Skądże. Mogą za to się spodziewać zde-
cydowanie nowej jakości. Na rozwój aplikacji mobil-
nej VeloBanku przeznaczyliśmy kilkadziesiąt milio-
nów złotych. Dzisiaj najlepsza aplikacja nie jest tą 
najbardziej rozbudowaną, ale tą, która jest prosta, 
intuicyjna i przyjazna dla użytkownika. Jesteśmy 
przekonani, że klienci szybko docenią to rozwiązanie. 
Współczesna bankowość odbywa się przede wszyst-
kim w smartfonie. To właśnie tam rozgrywa się dziś 
konkurencja pomiędzy bankami.

Jednocześnie wiemy, że klienci nie lubią zmian, 
które komplikują im życie. Bardzo rzadko zmieniają 
bank dlatego, że ktoś jest odrobinę lepszy. Najczęściej 
dzieje się to wtedy, gdy coś zaczyna ich irytować. Dla-
tego naszym celem jest maksymalne uproszczenie 
korzystania z bankowości i eliminowanie wszelkich 
niepotrzebnych barier.

Wróćmy do wspomnianej strategii. Gdzie zarząd widzi 
VeloBank na koniec jej realizacji, czyli na przełomie lat 
2028 i 2029?

Najważniejszym zadaniem na najbliższy okres jest 
skuteczna integracja obu organizacji. Łączą się dwa 
duże zespoły, setki tysięcy klientów i bardzo wiele 
procesów. Chcemy stworzyć jedną, sprawnie funk-
cjonującą organizację gotową do dalszego rozwoju. 
Jednocześnie strategia banku wyraźnie się rozsze-
rza. Jeszcze kilka lat temu byliśmy skoncentrowa-
ni głównie na sektorze consumer finance. Dziś roz-
wijamy segment affluent i private banking, mocno 
inwestujemy w sektor małych i średnich przedsię-
biorstw, oferujemy faktoring, leasing i finansowa-
nie biznesu.

Jesteśmy także bardzo silni w finansowaniu rynku 
deweloperskiego oraz obsłudze samorządów. Można 
wręcz powiedzieć, że łatwiej wskazać obszary, których 
nie chcemy rozwijać. Nie planujemy budować pozycji 
w największych finansowaniach korporacyjnych. To 
nie jest rynek, na którym chcemy konkurować. Mo-
żemy uczestniczyć w takich projektach jako partner, 
ale nie jest to nasz główny kierunek rozwoju.

W perspektywie lat 2028–2029 widzę VeloBank 
jako stabilną, zintegrowaną organizację, która sku-
tecznie wykorzysta potencjał połączenia z częścią 
detaliczną Citi Handlowego, będzie nadal rosła or-
ganicznie i pozostanie gotowa na wykorzystanie 
nowych okazji rynkowych, jeśli takie się pojawią.

� Rozmawiał: Krzysztof Ratnicyn
Materiał powstał we współpracy z VeloBankiem

VeloBank z klientami  
Citi Handlowego: 
kontynuacja i nowa oferta
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 całej rozmowy na forsal.pl 
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Nielegalny hazard internetowy pozostaje jednym z najpoważniejszych wy-
zwań dla państwa. Zdaniem uczestników debaty „Zabezpieczenie sektora fi-
nansowego i konsumentów przed działalnością nielegalnych operatorów ha-
zardowych w sieci”, dalsze ograniczanie tego zjawiska będzie wymagało nie 
tylko nowych regulacji, ale również głębszej współpracy pomiędzy sektorem 
finansowym, operatorami płatności, administracją publiczną i Totalizato-
rem Sportowym. Coraz większą rolę będą odgrywać nowoczesne technologie.

Jak podkreślali uczestnicy panelu podczas Eu-
ropejskiego Kongresu Finansowego, działalność 
nielegalnych platform oznacza nie tylko utracone 
wpływy budżetowe, lecz także zwiększone ryzyko 
oszustw, prania pieniędzy oraz wykorzystywania 
systemu finansowego do działań przestępczych. 
Mariusz K. Kaczmarek, dyrektor zarządzający 
pionem technologicznym w Totalizatorze Spor-
towym, przypominał, że od momentu wprowa-
dzenia monopolu państwa na prowadzenie ka-
syna internetowego udało się wykonać ogromną 
pracę na rzecz ograniczania szarej strefy.

– Jeszcze kilka lat temu udział nielegalnych 
operatorów był zdecydowanie większy. Dzisiaj 
sytuacja wygląda znacznie lepiej, ale nadal po-
zostaje wiele do zrobienia – wskazywał.

Jak podkreślał, sukces nie byłby możliwy bez 
współpracy pomiędzy Totalizatorem Sportowym, 
sektorem bankowym, operatorami płatności oraz 
Krajową Administracją Skarbową. Jednocześnie 
zwracał uwagę, że nielegalni operatorzy stale 
dostosowują swoje działania do zmieniającego 
się otoczenia regulacyjnego i technologicznego.

– Wykonaliśmy gigantyczną pracę, ale nadal 
istnieją mechanizmy pozwalające kierować pol-
skich graczy do nielegalnych kasyn działających 
poza granicami kraju. To obszar, który wyma-
ga dalszych działań zarówno regulacyjnych, jak 
i technologicznych – zaznaczył. 

Blokowanie domen nie wystarcza
Jednym z głównych tematów dyskusji była sku-

teczność narzędzi wykorzystywanych do wal-
ki z nielegalnym hazardem. Paweł Szulik, rad-
ca prawny w zespole bezpieczeństwa banków 
Związku Banków Polskich (ZBP), podkreślał, że 
sektor bankowy coraz aktywniej angażuje się 
w działania ograniczające możliwość finanso-
wania nielegalnych operatorów. Jego zdaniem 
współpraca pomiędzy bankami a Totalizatorem 
Sportowym w ostatnich kilkunastu miesiącach 
się zacieśniła, jednak niezbędne są odpowiednie 
narzędzia prawne.

– Możemy wymieniać się wiedzą i prowadzić 
wspólne działania operacyjne, ale potrzebujemy 
również odpowiednich podstaw legislacyjnych, 
które pozwolą skuteczniej identyfikować i bloko-
wać nielegalne przepływy finansowe – podkre-
ślał. Jak wyjaśniał, jednym z problemów pozo-
staje rejestr domen służący do identyfikowania 
nielegalnych operatorów.

– Domena może zostać zmieniona praktycz-
nie natychmiast. Znacznie trudniej jest zmienić 
podmiot stojący za daną działalnością czy bene-
ficjentów rzeczywistych. Dlatego potrzebujemy 
danych pozwalających analizować nie tylko ad-
resy internetowe, ale również podmioty funkcjo-
nujące za nimi – tłumaczył przedstawiciel ZBP. 

W jego ocenie rozszerzenie rejestru o dane 
dotyczące właścicieli i operatorów nielegalnych 
serwisów znacząco zwiększyłoby skuteczność 
blokowania płatności i ograniczyło ryzyko przy-
padkowego blokowania legalnych transakcji. 
Paweł Szulik przypominał, że podobne rozwią-
zania funkcjonują już w niektórych krajach eu-
ropejskich, m.in. na Słowacji i w Norwegii.

Do tych uwag nawiązywał Mariusz Kaczmarek. 
Jak opisywał, obecny system przypomina często 
walkę z ruchomym celem. 

– Proces wpisania domeny do rejestru trwa 
określony czas. W międzyczasie operatorzy po-
trafią uruchomić kolejne adresy internetowe. 
Zdarza się, że gdy jedna domena znika, pojawia 
się kilka następnych – relacjonował. 

Jego zdaniem właśnie dlatego coraz więk-
szego znaczenia nabiera wykorzystanie auto-
matyzacji i narzędzi opartych na sztucznej in-
teligencji.

Znaczenie AI oraz edukacji 
Uczestnicy debaty wielokrotnie podkreślali, że 

tradycyjne metody przeciwdziałania nielegalnym 
działaniom nie będą wystarczające bez wsparcia 
nowoczesnych technologii.

Mariusz Kaczmarek wskazywał, że rozwiąza-
nia wykorzystujące machine learning mogłyby 
znacząco przyspieszyć identyfikację nowych do-
men i schematów działania stosowanych przez 
nielegalne platformy. 

– Jeżeli będziemy w stanie szybciej wykrywać 
nowe domeny i przekazywać odpowiednio przy-

gotowane informacje do administracji skarbowej, 
możliwe będzie znacznie sprawniejsze reagowa-
nie na zagrożenia – oceniał. 

Podobną perspektywę przedstawił Wojciech 
Pantkowski, wiceprezes Krajowej Izby Rozli-
czeniowej, odpowiedzialny za obszar usług in-
ternetowych i sprzedaży. Jak podkreślał, polski 
sektor finansowy od lat inwestuje w zaawanso-
wane systemy monitorowania transakcji oraz 
rozwiązania wykorzystujące sztuczną inteli-
gencję. 

– Nie mówimy o technologiach przyszłości. My 
już dziś korzystamy z modeli AI, które pomagają 
identyfikować nietypowe zachowania klientów, 
wykrywać próby oszustw i analizować przepływy 
finansowe – stwierdził. 

W jego ocenie doświadczenia zdobyte w walce 
z cyberprzestępczością mogą zostać wykorzysta-
ne również do skuteczniejszego przeciwdziałania 
nielegalnemu hazardowi.

W trakcie debaty wielokrotnie powracał te-
mat świadomości użytkowników. Wielu klien-
tów nie zdaje sobie sprawy, że korzysta z niele-
galnych platform.

– Jeżeli ktoś widzi reklamę kasyna oferujące-
go bonus na start czy dodatkowe środki do gry, 
zakłada, że skoro taka reklama jest dostępna, to 
ktoś wcześniej sprawdził jej legalność. Niestety 
tak nie jest – zauważył. 

Dlatego jednym z najważniejszych elemen-
tów walki z szarą strefą pozostaje edukacja użyt-
kowników.

Dodatkowym problemem jest fakt, że część 
klientów nie zdaje sobie sprawy z ryzyka zwią-
zanego z korzystaniem z nielegalnych serwisów. 
Nie podlegają one polskim regulacjom, nie gwa-
rantują wypłaty wygranych, nie stosują zasad 
odpowiedzialnej gry i często nie oferują żadnej 
skutecznej ochrony konsumenta.

– Problem nie dotyczy wyłącznie nielegalne-
go hazardu. Coraz większym wyzwaniem są tak-
że reklamy oszukańczych inwestycji czy innych 
usług finansowych prowadzących do wyłudza-
nia pieniędzy. Potrzebujemy większej odpowie-
dzialności całego ekosystemu cyfrowego, w tym 
platform publikujących takie treści – wskazywał 
Paweł Szulik. 

Rola legalnego operatora
Mariusz Kaczmarek przypominał, że rola To-

talizatora Sportowego nie ogranicza się do or-
ganizowania gier losowych. Każdy użytkownik 
legalnego kasyna online przechodzi weryfika-
cję wieku oraz tożsamości. System monitoruje 
również zachowania graczy, wysokość wydatków 
i czas spędzany na grze. 

– Nie chodzi wyłącznie o przestrzeganie prze-
pisów lecz również o odpowiedzialną rozrywkę 
i ochronę gracza przed nadmiernym ryzykiem 
– podkreślał. 

Jak wyjaśniał, użytkownicy otrzymują moż-
liwość ustalania limitów czasowych i finanso-
wych, a próby ich zwiększania uruchamiają do-
datkowe procedury bezpieczeństwa. Totalizator 
monitoruje również źródła środków trafiających 
do systemu. 

– Naszym zadaniem jest nie tylko oferowanie 
legalnej rozrywki, ale również pilnowanie, aby 
do systemu nie trafiały środki pochodzące z nie-
legalnych źródeł. W tym sensie pełnimy także 
funkcję strażnika jakości i bezpieczeństwa ca-
łego procesu – wyjaśniał. 

Dyskusja pokazała, że skuteczna walka z nie-
legalnym hazardem nie będzie możliwa bez dal-
szego zacieśniania współpracy pomiędzy wszyst-
kimi uczestnikami rynku. Jak podsumowywał 
Mariusz Kaczmarek, najbliższe miesiące powin-
ny zostać wykorzystane do tworzenia konkret-
nych zespołów zadaniowych, które przygotują 
rozwiązania regulacyjne i operacyjne pozwala-
jące jeszcze skuteczniej ograniczać działalność 
nielegalnych operatorów. 

– Fundament współpracy już powstał. Teraz 
czas przełożyć go na konkretne działania, które 
przyniosą wymierne efekty dla rynku i konsu-
mentów – puentował. � Krzysztof Ratnicyn

Skuteczniejsza walka  
z nielegalnym hazardem online
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Wkład Totalizatora Sportowego  
w gospodarkę
Panel poprzedziła prezentacja wstępnych 
wyników raportu dotyczącego wpływu 
Grupy Kapitałowej Totalizatora Sportowe-
go na polską gospodarkę. Przedstawił je prof. 
Michał Bernardelli z Kolegium Analiz Eko-
nomicznych SGH. Pełne opracowanie zo-
stanie opublikowane po wakacjach i będzie 
rozszerzone m.in. o analizę oddziaływania 
społecznego. 
Działalność Totalizatora Sportowego gene-
ruje około 9 mld zł wartości dodanej rocznie, 
a łączne wpływy podatkowe, dopłaty i inne 
należności przekazywane do sektora pu-
blicznego sięgają blisko 6 mld zł. Szczegól-
ne znaczenie mają środki wspierające sport 
i kulturę. Analizy SGH wskazują również, że 
działalność grupy przyczynia się do utrzyma-
nia około 17,6 tys. miejsc pracy, a po uwzględ-
nieniu szerszych efektów gospodarczych 
liczba ta może sięgać blisko 30 tys. etatów.

Organizator

Partnerzy relacji
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Rynek pożyczek i kredytów konsumenckich dynamicznie rośnie. Ale w jego rozwoju prze-
szkadza brak informacji o szczegółowych zapisach nowej ustawy o kredycie konsumenckim, 
która ma wejść w życie już w listopadzie 2026 r. Mówiono o tym podczas dyskusji „Kredyt 
konsumencki po nowemu: konsekwencje dla konsumentów, instytucji finansowych oraz 
stabilności systemu” na Europejskim Kongresie Finansowym.

Jak wynika z danych Biura Informacji Kredytowej 
(BIK) przedstawionych w Sopocie, tylko w ciągu pierw-
szych czterech miesięcy bieżącego roku rynek poży-
czek i kredytów dla klientów indywidualnych wzrósł 
o blisko 15 proc. r/r. Pożyczki udzielane przez instytucje 
pozabankowe odnotowały przy tym wzrost ponad 22 
proc. r/r. Jak podkreślał podczas prezentacji Sławomir 
Grzelczak, wiceprezes zarządu BIK, „gwiazdą rynku 
jest, darmowy kredyt BNPL, gdzie dominują instytu-
cje pożyczkowe”. 

BNPL (z ang. buy now, pay later) to coraz popular-
niejsze odroczone płatności, będące w zasadzie bez-
kosztowym kredytem na 30 dni. Jeżeli po tym okresie 
nie dojdzie do uregulowania zadłużenia, jest ono prze-
kształcane w raty. 

Po tym okresie 75 proc. tych należności spłacanych 
jest w terminie, a pozostała cześć przekształca się 
w raty. 

Niepokojący trend
Jak wynika z informacji przekazanych przez BIK 

kwestią wymagającą większego nadzoru, także praw-
nego, jest refinansowanie pożyczek (spłaty jednej 
drugą), bo może to prowadzić do spirali zadłużenia 
i długotrwałej utraty zdolności kredytowej przez kon-
sumenta. 

– Klienci biorący pożyczki do 5 tys. zł w instytu-
cjach pozabankowych robią to 8,8 razy do roku, a taki 
sam kredyt w banku 2,4. To trend niepokojący, tym 
bardziej że co czwarty klient, który nie miał wcze-
śniej opóźnień w spłacie i rozpoczyna aktywne ko-
rzystanie z niskokwotowych pożyczek do 5 tys. zł, 

po 16-tu miesiącach nie jest w stanie terminowo 
spłacać swoich zobowiązań  – podkreślał Sławomir 
Grzelczak. 

Niejasności w rozwiązaniach prawnych związanych 
z rynkiem pożyczek oraz kredytów konsumenckich po-
winna rozwiać nowa ustawa. 

– W związku ze wstrzymaniem prac nad projektem 
ustawy przygotowywanym przez UOKiK, prace nad 
nową treścią Ustawy o kredycie konsumenckim muszą 
wystartować od nowa. Czasu jest coraz mniej, a jedną 
z istotnych kwestii do uregulowania pozostaje proces 
doradztwa oddłużeniowego. Bez systemowej pomocy 
państwa i profesjonalistów, osoby nadmiernie zadłużo-
ne same nie poradzą sobie z tym problemem. BIK jest 
gotowy bezpłatnie udostępniać dane w celu wspierania 
procesów oddłużeniowych konsumentów uczestniczą-
cych w tym procesie – zaznaczał dr Mariusz Cholewa, 
prezes zarządu BIK. 

Jak mówił Jacek Iljin, wiceprezes zarządu, Alior Ban-
ku „jeśli chodzi o ryzyka prawne, jesteśmy optymistycz-
ni z pewną rezerwą”. Natomiast sektor BNPL „jeszcze 
się rozwija i jego rozwój zależy od tego jak zostanie 
uregulowany”. 

Do kwestii rynku pożyczek oraz potencjalnej spira-
li zadłużenia, powstającej na skutek spłacania kredy-
tu kredytem odniósł się Robert Szcześniewski, prezes 
zarządu Soonly Finance. 

– Nie refinansujemy swoich pożyczek, czy naszej 
konkurencji. Często mamy jednak sytuację: klient 
bierze pożyczkę, spłaca ją kolejnego dnia i zaraz bie-
rze następną, którą też wkrótce oddaje. Mamy klien-
tów, którzy potrafią wziąć 10 pożyczek 30-dniowych 

w ciągu miesiąca. Ale tak naprawdę to jedna pożycz-
ka – mówił Robert Szcześniewski.

Jak zauważył, ciekawym obszarem rozwoju dla in-
stytucji pozabankowych może być finansowanie cu-
dzoziemców przebywających w Polsce. 

– To obiecujący sektor, jest w nim już ponad 300 tys. 
osób i 30 miliardów pożyczonych pieniędzy. W nie-
których miesiącach pożyczki dla cudzoziemców sta-
nowią 10 proc. nowych umów – zgodził się z nim Ma-
riusz Cholewa. 

Pewność prawa buduje zaufanie
Agnieszka Beata Kowalska, dyrektorka Departamen-

tu Instytucji Pożyczkowych Urzędu Komisji Nadzoru 
Finansowego, powiedziała podczas dyskusji, że nowa 
ustawa regulująca rynek kredytów i pożyczek powin-
na być przede wszystkim napisana jasnym i prostym 
językiem. 

– Językiem, który posługuje się definicjami pocho-
dzącymi z prawa cywilnego, bo prawo konsumenckie 
się z niego wywodzi. Nieczytelne, zawiłe prawo jest pro-
blemem nie tyko dla państwa, dla podmiotów działają-
cych na rynku, ale przede wszystkim dla organów wła-
dzy, które stoją na straży tego prawa. Nie chcemy stać 
na straży przepisów, które są niejasne. Tylko pewność 
prawa będzie budowała zaufanie – mówiła Agnieszka 
Beata Kowalska. 

Według niej, jednym z tematów, które należałoby 
na nowo zagospodarować, są zasady badania zdolno-
ści kredytowej. Jak zauważyła rynek kredytu konsu-
menckiego jest bardzo zróżnicowany i chodzi o to, by 
uwzględnić różnice między kredytem na 200 tys. zł 
a na 200 zł”. 

Ochrona klienta przed popadnięciem w spiralę dłu-
gu jest jednym z najważniejszych elementów projekto-
wanej ustawy – podkreślał z kolei dr Michał Ziemiak, 
Rzecznik Finansowy. 

– Banki mają dokonywać detekcji klientów, którzy 
już lub w przyszłości mogą mieć problem ze spłatą za-
dłużenia, następnie ich informować o możliwości sko-
rzystania z bezpłatnej pomocy o charakterze psycho-
logicznym, technicznym oraz prawnym. Podmiotem 
udzielającym takiego wsparcia miałby być Rzecznik 
Finansowy. To system, który pozwoli na odzyskanie 
2,5 miliona klientów mających problemy ze spłatą za-
dłużenia – podkreślał dr Michał Ziemiak.  � AP 

Prof. Marta Postuła, pierwsza wiceprezes 
zarządu BGK, mówiła podczas Europejskie-
go Kongresu Finansowego o nowym wymia-
rze i znaczeniu polityki rozwojowej. W stu-
diu DGP opowiedziała o wspieraniu polskich 
firm w ekspansji.

W jaki sposób zmienia się polityka rozwojowa państw?
Przez ostatnie lata obserwujemy globalizację połą-

czoną z regionalizacją. W budowaniu regionalnej od-
porności mieści się polityka rozwojowa. Dotychczas 
kojarzyła nam się ona z pomocą, a dziś jest elementem 
wspierania poprzez rozwój i wzmacniania lokalnego 
komponentu, w tym polskich firm. Przedsiębiorcy do-
magali się spojrzenia, dlaczego inne kraje tworząc poli-
tykę rozwojową, budują swoją pozycję. W obecnej sytu-
acji geopolitycznej pojawia się przestrzeń do ekspansji 
dla przedsiębiorstw europejskich. W Polsce wreszcie 
mówimy, że nie budujemy firm tylko na rynek krajo-
wy, ale chcemy, by były eksporterami i inwestorami. 
Przykładem są branża IT i nowe technologie. Mamy 
polskie firmy, które świetnie odnajdują się za grani-
cą, ale potrzebują wsparcia państwa. Po to jest BGK.

W polityce rozwojowej musimy mitygować ryzyko, 
którego sektor bankowy nie weźmie bez gwarancji. 
Do niedawna byliśmy jednym z niewielu krajów UE, 
który nie korzystał z europejskich instrumentów fi-
nansowych, bo nie mieliśmy do tego mandatu i nie 
startowaliśmy w konkursach. Dziś nowy mandat BGK 
przekuwamy w konkretne projekty i gwarancje, które 
podpisywałam dwa tygodnie temu w Afryce.

Afryka staje się partnerem gospodarczym?
Afryka to rynek, który się kształtuje, z wieloma kon-

sumentami. Leży między wielkimi graczami, ale ma 
sentyment do Polski. Nie mamy historii kolonialnej ani 
złych inklinacji, traktujemy Afrykę partnersko. Coraz 
więcej przedsiębiorców znajduje tam popyt, a instytu-
cje jak BGK czy KUKE powinny to wspierać. Budowanie 
konkurencyjności oznacza wchodzenie na inne rynki. 
Chcemy, by firmy nie bały się nowych kierunków. Afry-

ka nie kojarzy się z biznesem. Jednak kraje z tego konty-
nentu potrzebują nowych technologii, maszyn, projek-
tów infrastrukturalnych czy rozwiązań dla rolnictwa.

Nie przegrywamy rozgrywki z Chinami, które weszły 
tam dekadę temu?

Staramy się mocno postawić nogę w drzwiach. Gdy 
jedni patrzą na Chiny, a Stany się lekko cofnęły, poja-
wia się przestrzeń. Po 30 latach transformacji mamy 
dojrzałe firmy, które potrafią działać. Wykorzystujemy 
szansę i wchodzimy tam, gdzie są relacje. Jako BGK się-
gamy po środki europejskie, ponieważ ważny jest inte-
res polskiego podatnika. Ktoś mógłby spytać, czemu da-
jemy gwarancje w Afryce – ale to rozwój polskich firm, 
miejsca pracy u nas i podatki płacone w kraju. Wspiera-
my przedsiębiorców i jednocześnie interes narodowy.

Środki na gwarancje pozyskujemy z budżetu UE. To 
jest ta widzialna ręka państwa w grze rynkowej. Na 
kongresie dyskutuje się o liberalizmie czy keynesizmie, 
a tu mówimy o aktywnym państwie, które odpowiada 
na oczekiwania biznesu, ale nie wchodzi w jego rolę.

Od czego zależy przyszłość finansowania rozwoju? 
Tylko od wielkich budżetów?

Nie, świat odszedł od tego myślenia. Przy obecnej 
skali wyzwań budżet publiczny to jedno, ale kluczo-

we są sprawne instytucje umiejące wykorzystać pie-
niądz europejski jako dźwignię, poprzez mieszanie go 
z kapitałem prywatnym. Chodzi o instrumenty da-
jące wędkę, a nie rybę, bo ryb z publicznych środków 
jest ograniczona ilość. Wszyscy liczą każdą złotówkę, 
w obliczu wydatków na bezpieczeństwo i transforma-
cję energetyczną. My sięgamy po środki UE, łączymy je 
z bonusem dla polskich firm w ramach local contentu 
i wygrywamy otwarte konkursy grantowe Komisji Eu-
ropejskiej z innymi instytucjami rozwojowymi.

Przykładem jest projekt Asseco w Togo. Firma zatrud-
nia ludzi na miejscu, ale też w Polsce. Projekt jest skalo-
walny, mamy takich więcej. Pokazuje to siłę współpracy. 
Nie baliśmy się sięgnąć po pieniądze unijne mimo bra-
ku wielkich doświadczeń. Współpracujemy z Minister-
stwem Spraw Zagranicznych i Ministerstwem Finan-
sów. Polscy przedsiębiorcy dzięki temu mają platformę 
i trampolinę do stabilnego działania na ryzykownych 
rynkach. Podsumowując: pieniądze są ważne, ale liczy 
się współdziałanie, zachęta zamiast rozleniwiania oraz 
ufanie i wspieranie przedsiębiorców bez zastępowania 
ich. Na tym będzie opierał się świat.

Rozmawiał: Szymon Glonek, not. PAO

Kredyt konsumencki po nowemu  
– wciąż brakuje szczegółów ustawy 

BGK docenia szanse dla polskiego biznesu w Afryce

Wsparcie Asseco w Togo

W maju BGK podpisał umowę określającą warunki 
długoterminowego finansowania zabezpieczone-
go m.in. gwarancją EFSD+ z unijnego Programu 
Transformacji Cyfrowej w Afryce Subsaharyj-
skiej. To pierwszy taki projekt banku w formule 
współpracy rozwojowej. Chodzi o inwestycje Cyber 
Defense Africa, spółki utworzonej przez rząd Repu-
bliki Togo i Asseco Data Systems w 2019 r. Świad-
czy ona usługi z zakresu cyberbezpieczeństwa. BGK 
sfinansuje kwotą ok. 24 mln euro początkowy etap 
inwestycji, dotyczącej m.in. AI. Program EFSD+ 
obejmuje inwestycje o wysokiej wartości dodanej. 
BGK otrzymał od Komisji Europejskiej przydział 
gwarancji o wartości 115 mln euro na wsparcie pro-
jektów w Afryce Subsaharyjskiej.

 cała rozmowa  
 na forsal.pl 
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Otwarcie pierwszego kla-
stra negocjacyjnego pod 
nazwą „Kwestie podsta-
wowe”, obejmującego 
m.in. sądownictwo, pra-
wa podstawowe, bezpie-
czeństwo czy system za-
mówień publicznych, 
nastąpi najprawdopo-
dobniej 15 czerwca. Tego 
dnia, jak podała „Jewro-
pejśka prawda”, odbędą 
się w Luksemburgu dwie 
międzyrządowe konfe-
rencje z udziałem insty-
tucji UE, unijnych sto-
lic oraz przedstawicieli 
władz Ukrainy i Mołdawii.

Aby wstąpić do UE, każ-
dy kandydat musi speł-
nić warunki rozpisane 
w 33 rozdziałach pogru-
powanych w 6 klastrów. 
Zgodę na zainicjowanie 
i zamknięcie negocjacji 
w ramach każdego z kla-
strów wyraża jednogło-
śnie Rada UE, czyli rządy 
państw członkowskich. 
W środę wnioskiem o za-
inicjowanie formalnych 
rozmów z Kijowem i Ki-
szyniowem ws. pierwsze-
go klastra negocjacyjnego 
zajmie się Komitet Sta-
łych Przedstawicieli przy 
UE (COREPER), który od-
powiada za przygotowy-
wanie posiedzeń i decy-
zji Rady UE. Sama Rada, 
w której prezydencje 
sprawuje obecnie Cypr, 
ma zająć stanowisko na 
początku przyszłego ty-
godnia.

– Przyszłość Ukrainy 
i Mołdawii leży w UE. 
Mimo ogromnych wy-
zwań, z którymi nadal 
się mierzą, oba kraje 

utrzymują tempo reform 
i osiągają znaczne postę-
py w realizacji zobowią-
zań związanych z akcesją. 
Cypr, sam będący ofi arą 
inwazji i trwającej oku-
pacji, ma unikalne rozu-
mienie i perspektywę na 
znaczenie procesu akce-
syjnego Ukrainy i Moł-
dawii – powiedziała Ma-
rilena Rauna, cypryjska 
wiceminister ds. euro-
pejskich.

Zgoda z Węgrami
Sprawująca rotacyjną pre-
zydencję w Radzie UE Ni-
kozja, przyznaje, że nowy 
impet procesowi akce-
sji Ukrainy i Mołdawii do 
Wspólnoty nadało zaże-
gnanie trwającego od lat 
sporu między Kijowem 
a Budapesztem. Nowy 
premier Węgier Péter 
Magyar ogłosił na począt-
ku miesiąca, że jego kraj 
osiągnął z Ukrainą poro-
zumienie, na mocy któ-
rego Kijów przyzna liczą-
cej niespełna 100 tys. osób 
węgierskiej mniejszości 
narodowej z Zakarpacia 
dodatkowe prawa w sfe-
rze językowej, edukacyjnej 
i administracyjnej.

Wcześniej podobnej 
nowelizacji ukraińskich 
przepisów domagał się 
poprzedni premier Vik-
tor Orbán, zdecydowa-
nie bardziej skonfl ikto-
wany z Ukraińcami niż 
jego następca. Bloku-
jąc otwarcie pierwsze-
go klastra negocjacji, li-
der Fideszu torpedował 
– chcąc nie chcąc – pro-
europejskie aspiracje 
Mołdawii, ponieważ oba 
państwa, które uzyskały 
status kandydata do UE 

w 2022 r., traktowane są 
w procesie akcesyjnym 
jako duet. Przebywająca 
z wizytą w Ukrainie Mar-
ta Kos, komisarz UE ds. 
rozszerzenia, potwier-
dziła, że „Ukraina wkrót-
ce podejmie jeden z naj-
ważniejszych kroków na 
swojej drodze do UE”.

„W Kijowie dyskutu-
ję z premier Juliją Swy-
rydenko, przewodniczą-
cym Rady Najwyższej Ru-
słanem Stefanczukiem 
i członkami Rady Najwyż-
szej o tym, jak wykorzy-
stać otwarcie pierwszego 
klastra do budowania na 
już przeprowadzonych re-
formach i dalszego przy-
spieszenia trajektorii 
Ukrainy ku UE” – napisa-
ła Kos w serwisie X. Ogło-
siła ponadto przekazanie 
Ukrainie kolejnej tran-
szy funduszy w wysoko-
ści 2,8 mld euro z Mecha-
nizmu na rzecz Ukrainy. 
Taras Kaczka, wicepre-
mier Ukrainy ds. integra-
cji z UE i NATO, dziękując 
Kos za wizytę, stwierdził, 

że „postępy, jakie Kijów 
osiągnie w reformach, 
szczególnie w dziedzinie 
praworządności, określą 
tempo jego procesu akce-
syjnego”.

Obawy Polski i Francji
„Kyiv Post” napisał w po-
niedziałek, że sceptyczne 
stanowisko wobec otwar-
cia pierwszego klastra ne-
gocjacyjnego z Ukrainą 
miała zająć Polska. „Ukra-
inian Review“ twierdzi 
z kolei, że Polska i Fran-
cja, obawiające się konku-
rencji w branżach rolni-
czej i transportowej, nie 
są wielkimi zwolennika-
mi otwarcia wszystkich 
sześciu klastrów jeszcze 
w czerwcu, na co do pew-
nego mome ntu liczyły 
władze Ukrainy. Warsza-
wa i Paryż, w ogólnym 
wymiarze przychylne wo-
bec członkostwa zaatako-
wanego przez Rosję kraju, 
nie sugerowały zerwania 
rozmów, a jedynie prze-
łożenie ich na późniejszy 
termin, np. na jesień.

Kos powiedziała dzien-
nikarzom, że wątpliwości 
Polski „udało się rozwiać 
na szczeblu roboczym”. 
– Nie chcemy, aby kwe-
stie dwustronne ingero-
wały w proces akcesyjny. 
Otwarcie klastrów to ab-
solutny priorytet – pod-
kreśliła unijna urzędnicz-
ka, dodając, że być może 
uda się tego dokonać do 
połowy lipca. Źródło DGP 
w Brukseli zaprzecza in-
formacjom „Kyiv Post”. 
– Polska nie blokowa-
ła rozpoczęcia z Ukrainą 
rozmów w sprawie pierw-
szego klastra, wręcz prze-
ciwnie. Uważała nato-
miast, że rozszerzenie UE 
– ogólnie, nie tylko w kon-
tekście Kijowa – powinno 
się odbyć, w cudzysłowie, 
po bożemu, a nie awan-
sem. Praktyka jest taka, 
że zainteresowane strony 
mogą się zająć pozostały-
mi klastrami dopiero po 
otwarciu tego pierwsze-
go, dotyczącego funda-
mentalnych zasad w UE 
– mówi nasz rozmówca.

Dodaje, że sytuację 
Ukrainy skomplikowało 
utrzymujące się węgier-
skie weto, które zmusi-
ło Komisję Europejską, by 
kwestię akcesji omawiać 
z Ukraińcami nieco bar-
dziej zakulisowo. – To wła-
śnie podczas tych dysku-
sji pojawiła się propozycja 
otwarcia wszystkich kla-
strów jednocześnie. Ta 
niesformalizowana kon-
cepcja nigdy jednak nie 
stanęła na agendzie, więc 
Polska, nawet gdyby chcia-
ła, nie miała szansy zapro-
testować – tłumaczy na-
sze źródło. Zaznacza też, 
że w kwestii kolejnych 
klastrów Warszawie uda-
ło się przekonać KE do 
uwzględnienia polskich 
postulatów podczas do-
tychczasowych rozmów 
technicznych między 
Brukselą a Kijowem.

Przełom w staraniach 
akcesyjnych Kijowa stawia 
pod jeszcze większym zna-
kiem zapytania koncep-
cję przyspieszonego roz-
szerzenia bloku i nadania 
Ukrainie statusu „człon-
ka stowarzyszonego”, bez 
prawa głosu na forum 
Rady UE. – Debata o po-
myśle kanclerza Friedri-
cha Merza czy późniejszej 
francusko-niemieckiej 
propozycji nie jest może 
martwa, jednak absolut-
nie nie ma geopolityczne-
go okienka, by ją zrealizo-
wać. Przeciwko takiemu 
połowicznemu członko-
stwu jest nie tylko część 
unijnych stolic, lecz tak-
że sami Ukraińcy. Z dru-
giej strony wojna może 
potrwać jeszcze długo, 
podobnie unijno-ukraiń-
skie pertraktacje, choćby 
dotyczące rolnictwa. Dla-
tego wyobrażam sobie, że 
Zełenski, jeśli będzie kan-
dydował na prezydenta, 
chętnie wykorzystałby 
sukces w postaci nawet 
niepełnego członkostwa 
– słyszymy. ©℗

Ukraina i Mołdawia w UE: koniec impasu
 bruksela Rozpoczęcie formalnych negocja-
cji akcesyjnych między Kijowem i Kiszynio-
wem a Brukselą może nastąpić już w przy-
szłym tygodniu. Przed Mołdawią i Ukrainą 
jednak długa droga do członkostwa
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Czytaj

Więcej pieniędzy w samorządach, 
ale mniej niezależności
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Analiza / M8

Reforma finansowania samorządów podniosła ich dochody 
i zwiększyła samodzielność budżetową, ale w innych 
obszarach autonomia wspólnot lokalnych się kurczy 
analizuje Piotr Wójcik

Więcej pieniędzy, 
mniej niezależności

Wschód / M9

Ukraińcy uważają, że rosyjskie problemy 
na froncie mogą popchnąć Putina do próby ucieczki 
do przodu i zaatakowania państw bałtyckich
pisze Michał Potocki

Wojna 
już się rozlewa

Technologie / M20

Papież wskazuje, że rozwijanie AI wyłącznie dlatego, 
że można więcej i szybciej, nie jest działaniem godnym 
człowieka. Mógłby tylko mówić bardziej dobitnie
zauważa Izabela Lipińska

Wspaniałe 
człowieczeństwo
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Nie tylko Europa ma 
wziąć większą odpowie-
dzialność za własne bez-
pieczeństwo. Podobne 
oczekiwania Waszyng-
ton kieruje wobec swo-
ich partnerów w Azji. Ta-
kie było główne przesła-
nie sekretarza wojny USA 
Pete’a Hegsetha podczas 
tegorocznego Shangri-
-La Dialogue w Singapu-
rze, najważniejszego fo-
rum poświęconego bez-
pieczeństwu w regionie 
Indo-Pacyfiku.

– Nie mamy silnego so-
juszu, dopóki każdy nie 
angażuje własnych za-
sobów. Nie ma miejsca 
dla gapowiczów – mó-
wił Hegseth. Szef Penta-
gonu stwierdził, że Stany 
Zjednoczone oczekują od 
azjatyckich sojuszników 
i partnerów zwiększenia 
wydatków obronnych do 
3,5 proc. PKB. To znaczą-
cy wzrost, zważywszy, że 
tylko nieliczne państwa 
regionu wydają na ten 
cel 2 proc. PKB. Nie ozna-
cza to jednak, że Azja nie 
przyspiesza zbrojeń. We-
dług najnowszego rapor-
tu Sztokholmskiego Mię-
dzynarodowego Instytutu 
Badań nad Pokojem (SI-
PRI) wydatki wojskowe 
w Azji i Oceanii wzrosły 
w 2025 r. o 8,1 proc., osią-
gając rekordowe 681 mld 
dol. Był to największy 
skok od 2009 r., choć 
tempo było wolniejsze 
niż w Europie, gdzie wy-
datki zwiększyły się o 14 
proc., do 864 mld dol.

Nakłady wojskowe naj-
szybciej zwiększają pań-
stwa Azji Południowo-
-Wschodniej, zaniepo-

kojone coraz bardziej 
ekspansywną polityką 
ChRL. Szczególnie wi-
doczne jest to na Tajwa-
nie, którego budżet woj-
skowy wzrósł w 2025 r. 
o 14 proc. do poziomu 2,45 
proc. PKB, z czego duża 
część ma pójść na za-
kup broni od amerykań-
skiej zbrojeniówki. Zna-
czący wzrost odnotowa-
ła Japonia, która jest teraz 
w czwartym roku pięcio-
letniego programu, ma-
jącego podnieść udział 
wydatków na obronność 
do 2 proc. PKB. W ubie-
głym roku Tokio wyda-
ło na zbrojenia 62,2 mld 
dol., czyli 1,4 proc. PKB. 
W liczbach bezwzględ-
nych to o 9,7 proc. więcej 
niż w 2024 r.

Skokowi temu towa-
rzyszy stopniowe odcho-
dzenie od doktryny trady-
cyjnego pacyfizmu, która 
wyznaczała powojenną 
japońską politykę bez-
pieczeństwa, w kierun-
ku zwiększania zdolności 
do aktywnej samoobrony, 
w tym pozyskiwania syste-
mów uderzeniowych dale-
kiego zasięgu, zdolnych do 
rażenia celów na teryto-
rium przeciwnika jeszcze 
przed jego atakiem. Dodat-
kowym impulsem dla roz-
woju rodzimego przemy-
słu zbrojeniowego może 

się stać także kwietniowa 
decyzja rządu Sanae Ta-
kaichi o zniesieniu zaka-
zu eksportu broni śmier-
cionośnej.

„Sojusznicy USA w Azji 
i Oceanii zwiększają wy-
datki wojskowe nie tylko 
z powodu utrzymujących 
się napięć regionalnych, 
lecz także z powodu ro-
snącej niepewności do-
tyczącej amerykańskich 
gwarancji bezpieczeń-
stwa” – ocenił analityk 
SIPRI Diego Lopes da Si-
lva. Jak dodał, podobnie 
jak w Europie, państwa 
regionu znajdują się pod 
presją administracji Do-

nalda Trumpa, aby prze-
znaczać więcej środków 
na obronność.

Zwłaszcza że swoje 
zdolności militarne pręż-
nie rozwijają Chiny i Ko-
rea Północna. Pjongjang 
po wybuchu wojny rosyj-
sko-ukraińskiej dokonał 
dużego skoku technolo-
gicznego i produkcyjnego 
w swoim programie ra-
kietowym i nuklearnym. 
ChRL zaś, przeznaczając 
w poprzednim roku rów-
nowartość 336 mld dol. 
na zbrojenia, odpowia-
dała za ponad 40 proc. 
wszystkich wydatków 
wojskowych regionu. To 

co prawda tylko 1,7 proc. 
PKB Chin, ale pod wzglę-
dem sumy wydanej na 
ten cel Pekin plasuje się 
na drugim miejscu na 
świecie, po Stanach Zjed-
noczonych (954 mld dol.), 
za to przed Rosją (190 mld 
dol.), toczącą wojnę prze-
ciwko Ukrainie.

Szczególną uwagę 
zwraca rozbudowa chiń-
skiej floty lotniskowców. 
Pod koniec 2025 r. do 
służby wcielono trzeci 
chiński lotniskowiec, „Fu-
jian”, a w budowie znaj-
duje się już kolejny okręt, 
który ma się stać pierw-
szą chińską jednostką tej 

klasy o napędzie atomo-
wym. Chociaż pod wzglę-
dem liczby lotniskowców 
dominują Amerykanie, 
posiadający 11 jednostek, 
to flota ChRL skupia się 
na dużo bardziej ogra-
niczonym geograficznie 
teatrze działań niż USA. 
W przypadku konflik-
tu o Tajwan jednostki te 
mogłyby odegrać ważną 
rolę w utrudnianiu dzia-
łań amerykańskich i ja-
pońskich sił morskich.

Nie wiadomo, czy 
trend wzrostu wydatków 
obronnych w Indo-Pacy-
fiku utrzyma się również 
w 2026 r. Konflikt na Bli-
skim Wschodzie uderza 
w zaplecze energetyczne 
Azji, która jest odbiorcą 
ponad 80 proc. ropy naf-
towej i gazu transporto-
wanych przez cieśninę 
Ormuz. Zakłócenia żeglu-
gi przekładają się też na 
wzrost cen nawozów, co 
dodatkowo podnosi koszty 
produkcji żywności. Osła-
bienie gospodarcze stawia 
zaś Azję przed dylematem 
„armaty czy masło”.

„Gdy szuka się oszczęd-
ności, to zakupy nowego 
sprzętu stają się zazwy-
czaj pierwszym celem do 
eliminacji, co potencjalnie 
może prowadzić do odro-
czenia lub odwołania re-
alizowanych programów 
zbrojeniowych. Długo-
falowe skutki gospodar-
cze tej wojny, w tym ich 
wpływ na budżety obron-
ne w Azji, będą prawdo-
podobnie odczuwalne 
w nadchodzących mie-
siącach, a być może nawet 
latach” – napisała w ana-
lizie Międzynarodowego 
Instytutu Studiów Stra-
tegicznych badaczka Lu-
cie Béraud-Sudreau.� ©℗

Azja przyspiesza zbrojenia. 
Chiny i USA dyktują tempo
 bezpieczeństwo  Państwa Indo-Pacyfiku coraz szybciej zwiększają wydatki wojskowe. 
Powodem jest nie tylko zagrożenie ze strony Chin i Korei Północnej, lecz także obawy 
o trwałość amerykańskich gwarancji bezpieczeństwa
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Amerykański sekretarz wojny Pete Hegseth na forum w Singapurze

Karolina Wójcicka 
karolina.wojcicka@infor.pl

– Powiedziałem Bibiemu, 
żeby bardzo uważał na to, 
co robi, bo wkrótce może 
się okazać, że zostanie 
sam przeciwko Irano-
wi – przekazał prezy-
dent USA Donald Trump 
w rozmowie z izraelskim 
kanałem Keszet 12, opi-
sując rozmowę z premie-
rem Izraela Binjaminem 
Netanjahu. Wcześniej 
Trump kontaktował się 
także z izraelskim dzien-
nikarzem Barakiem Ra-
widem, informując go 
o zamiarze zwrócenia 
się do Netanjahu z proś-
bą o wstrzymanie się od 
ataku na Iran. – Każda 
ze stron już się pobawi-

ła. Izrael przeprowadził 
swój atak, Iran przepro-
wadził swój atak. Nie 
potrzebujemy kolejnego 
– powiedział Rawidowi.

W niedzielę Iran wy-
strzelił w kierunku Izra-
ela rakiety w odwecie 
za izraelski ostrzał po-
łudniowych przedmieść 
Bejrutu. Był to pierwszy 
bezpośredni irański atak 
od czasu zawieszenia 
broni z 8 kwietnia. Roz-
mowa Trumpa z Netan-
jahu zakończyła się bez 
porozumienia, a izrael-
ski premier nie poinfor-
mował prezydenta USA 
o swojej ostatecznej de-
cyzji. Następnie szef 
rządu skonsultował się 
z kierownictwem apa-
ratu bezpieczeństwa, po 
czym przekazał amery-
kańskiemu sekretarzowi 
stanu Marcowi Rubio, że 
zdecydował się na atak 
na Iran.

Trump powiedział Ke-
szetowi 12, że „Izraelczy-
cy przekazali nam infor-

mację na bardzo późnym 
etapie. Byli już w drodze 
do Iranu”. Dodał też, że 
udało się ograniczyć 
skalę ataku. Izraelskie 
uderzenia objęły irań-
ski kompleks petroche-
miczny. Według izrael-
skiej armii celem były 
również systemy obro-
ny powietrznej roz-
mieszczone w różnych 
częściach kraju. Irańska 
telewizja państwowa in-
formowała o odgłosach 
eksplozji w Isfahanie, 
Karadżu, Tebrizie i Te-
heranie. Władze nie po-
dały jednak szczegółów 
dotyczących celów ani 
skali zniszczeń.

Choć najnowsza eska-
lacja między Iranem 
a Izraelem wydaje się 
na ten moment opano-
wana, po tym jak Trump 
miał naciskać na ograni-
czenie dalszej wymiany 
ognia, Netanjahu – nie 
po raz pierwszy – po-
kazał, że jest gotów po-
dejmować własne, ryzy-

kowne decyzje i działać 
wbrew oczekiwaniom 
kluczowego sojuszni-
ka. Według szacunków 
think tanku Council on 
Foreign Relations Izra-
el jest największym be-
neficjentem amerykań-
skiej pomocy zagranicz-
nej od momentu swojego 
powstania, otrzymując 
w sumie ponad 300 mld 
dol. (po uwzględnieniu 
inflacji) w formie wspar-
cia gospodarczego i woj-
skowego.

Trump jeszcze w week-
end starał się podkreślić, 
że to on jest stroną domi-
nującą w tej relacji. – Ja 
podejmuję wszystkie de-
cyzje. On nie podejmu-
je decyzji – powiedział 
brytyjskiemu „Financial 
Timesowi”. Niecały ty-
dzień wcześniej do me-
diów wyciekły zaś szcze-
góły wulgarnej tyrady 
Trumpa, w której na-
zwał Netanjahu „szalo-
nym”, sugerował, że nie 
wie, co robi, oraz stwier-

dził, że „wszyscy cię teraz 
nienawidzą”. Ta repry-
menda miała być próbą 
ostrzeżenia Netanjahu 
przed atakiem na Bej-
rut, co dla Iranu stano-
wiło czerwoną linię, trak-
towaną jako naruszenie 
szerszego zawieszenia 
broni w regionie. Coraz 
częstsze ataki Trumpa 
na Netanjahu wzmocni-
ły przekonanie, że relacje 
między obiema stronami 
znalazły się na krawędzi 
kryzysu, a prezydent USA 
miałby trwale odwra-
cać się od Izraela. Tyle 
że różnice zdań między 
nimi nie są niczym wy-
jątkowym. W praktyce 
tego typu spory zwykle 
szybko wygasają, a rela-
cje wracają do wcześniej-
szej równowagi.

24 czerwca 2025 r., 
w ostatnim dniu 12-dnio-
wej wojny z Iranem, po 
ogłoszeniu przez Trum-
pa zawieszenia broni, 
Teheran wystrzelił ra-
kiety balistyczne w kie-

runku Izraela. Binjamin 
Netanjahu chciał wysłać 
sygnał, że Tel Awiw nie 
będzie tolerować naru-
szeń rozejmu, i skiero-
wał myśliwce z misją 
bombardowania Tehe-
ranu. Trump, który był 
architektem zawiesze-
nia broni, zareagował 
wściekłością i zadzwo-
nił do Netanjahu, naka-
zując odwołanie operacji. 
Po rozmowie ostro skry-
tykował sytuację, podkre-
ślając, że „dwie strony, 
które tak długo i inten-
sywnie walczą, w pew-
nym momencie przestają 
wiedzieć, co robią” oraz 
że nie jest zadowolony 
z działań Izraela. Netan-
jahu odniósł się do dy-
namiki relacji z Białym 
Domem w niedawnej 
rozmowie z CNBC, mó-
wiąc: „Czasami mamy, 
jak w najlepszych rodzi-
nach, spory taktyczne. 
Zawsze znajdujemy spo-
sób, by je rozwiązać i po-
zostajemy dobrymi przy-
jaciółmi. Możemy się nie 
zgadzać rano, a po połu-
dniu podejmować wspól-
ne działania”. � ©℗

 bliski wschód.  
Premier Izraela 

odniósł się 
do swojego sporu 

z prezydentem USA, 
mówiąc, że zawsze 
znajdują sposób na 

załagodzenie napięć

Związek Trumpa i Netanjahu w kryzysie
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Samorządowi urzędnicy bardziej 
doceniani niż ministerialni

Artur Radwan 
artur.radwan@infor.pl

Płaca tych osób, czyli pra-
cowników sfery budżeto-
wej, trzeci rok z rzędu bę-
dzie oscylować na pozio-
mie niewiele większym 
od prognozowanej infl a-
cji. Losy podwyżek waży-
ły się do ostatnich chwil 
wczorajszego posiedzenia 
rządu. W założeniach ma-
kroekonomicznych, któ-
re zostaną przedstawione 
15 czerwca 2026 r. podczas 
Rady Dialogu Społeczne-
go m.in. związkom zawo-
dowym, przewidziano, że 
średnioroczny wskaźnik 
wzrostu płac w państwo-
wej sferze budżetowej 
wyniesie 103 proc., czyli 
wzrosną one o 3 proc.

Agnieszka Dziemia-
nowicz-Bąk, minister 
rodziny, pracy i polity-
ki społecznej, domaga-
ła się, aby ten wskaźnik 
wzrósł właśnie tyle – co 
najmniej o 3 proc., czyli 
o 0,5 pkt proc. więcej niż 
prognozowana infla-
cja. Wtedy dopiero moż-
na mówić o podwyżkach, 
a nie jedynie o waloryza-
cji skutków infl acji. W tym 
roku płace w budżetówce 
wzrosły właśnie o 3 proc.

Z kolei trzy centra-
le związkowe (Forum 
Związków Zawodowych, 
OPZZ i Solidarność) pod-
pisały porozumienie, 
w którym domagają się 
od rządu 15-proc. wzro-
stu płac w 2027 r. Walka 
o wyższe płace z rządem 
potrwa do końca wrze-
śnia, bo wtedy projekt 
ustawy budżetowej trafi  
do Sejmu.

Taki sam wzrost jak 
innym pracownikom bu-
dżetówki, zaproponowa-
no nauczycielom – ten 
znajdzie się w projek-
cie ustawy okołobudże-
towej. Sławomir Bro-
niarz, prezes Związku 
Nauczycielstwa Polskie-
go, już w poniedziałek 
grzmiał, że taka propo-
zycja jest nie do przyję-
cia, a jego zastępczyni Ur-
szula Woźniak stwierdzi-
ła, że raczej powinno to 
być 25 proc., a nie 3 proc., 
jak proponuje rząd.

Związkowy gniew
Według ZNP propono-
wane podwyżki oznacza-
ją dla nauczycieli wzrost 
płac, w zależności od stop-
nia awansu zawodowego, 
od 130 zł brutto do 160 zł 
brutto. Na niewiele wię-
cej mogą liczyć urzęd-
nicy i służby munduro-
we. W całej budżetówce 
po tej decyzji panuje więc 
duże rozgoryczenie.

– Od lat wszyscy mówią 
o nowych wyzwaniach 
stojących przed pań-
stwem. Problem w tym, że 
wyzwań przybywa, a pie-
niędzy dla pracowników 
wciąż brakuje – mówi 
DGP Norbert Kusiak, dy-
rektor wydziału polityki 
gospodarczej, sekretarz 
Prezydium Rady Dialo-
gu Społecznego Ogólno-
polskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych 
(do tej centrali związko-
wej należy też Związek 
Nauczycielstwa Polskie-
go). Zdaniem Norberta 
Kusiaka dziś potrzeba nie 
jednorazowych podwyżek, 
lecz wieloletniego planu 

wzrostu wynagrodzeń 
w sektorze publicznym.

– Wszyscy znają ten 
problem, ale dotychczas 
nikt nie znalazł sposobu 
na jego rozwiązanie. Mi-
nister fi nansów zawsze 
mówi: „nie” większym 
wydatkom. Nie jesteśmy 
tym zaskoczeni, a raczej 
zmartwieni, że po raz ko-
lejny nie dostrzega ska-
li problemu. Dobrze, że 
w rządzie są również oso-
by przypominające o po-
trzebach pracowników, 
a nie wyłącznie o ko-
nieczności cięcia kosztów 
– dodaje Norbert Kusiak.

Jednak, jak uważa, 
3-proc. podwyżki to za 
mało, biorąc pod uwagę, 
że infl acja w przyszłym 
roku może wynieść wła-
śnie 3 proc.

– To nie gwarantuje re-
alnych podwyżek płac. 
Oczekujemy 15 proc. – pu-
entuje.

Podobnego zdania jest 
inna centrala związkowa.

– Propozycja 3 proc. 
to nie jest podwyżka. To 
niewiele więcej niż wy-
nosi prognozowana in-
fl acja, a więc mamy real-
ne zamrożenie wynagro-
dzeń ósmy rok z rzędu 
w ujęciu skumulowanym 
– uważa Grzegorz Sikora, 
dyrektor ds. komunika-
cji Forum Związków Za-
wodowych. – Przypomnę 
liczby, których rząd nie 
lubi przypominać: realna 
wartość płac w sferze bu-
dżetowej spadła w 2023 r. 
o 17,5 proc. wobec 2019 r. 
i mimo 20-proc. podwyż-
ki z 2024 r., gdyby przy-
jąć scenariusz rządowy, 
w 2027 r., wciąż będzie 

poniżej poziomu sprzed 
ośmiu lat – wylicza. Jak 
dodaje, to jest spór o prio-
rytety i o to, kogo państwo 
traktuje jak rezerwuar 
ukrytych oszczędności.

– Forum Związków Za-
wodowych razem z Soli-
darnością i OPZZ złożyło 
wspólny postulat 15 proc. 
Chodzi o korektę wielolet-
niej zaległości. Propozy-
cja 3 proc. wobec 2,5 proc. 
to różnica kosmetyczna, 
która niczego w portfe-
lach nie zmienia. Mówi-
my o kadrach, które mają 
utrzymać ciągłość pań-
stwa w czasie, gdy o od-
porności mówimy więcej 
niż kiedykolwiek. Trudno 
budować odporne pań-
stwo, jednocześnie real-
nie obcinając płace tym, 
którzy mają je utrzymać 
– przekonuje Sikora.

Samorządy 
podwyższają więcej
Natomiast jeśli chodzi 
o samorządy, to z son-
dy DGP wynika, że za-
równo w tym roku, jak 
i w kolejnym w wielu 
z nich wzrost płac bę-
dzie realny, bo powy-
żej prognozowanej in-
fl acji. – W budżecie mia-
sta na 2026 r. na wzrost 
wynagrodzeń zaplano-
wano środki fi nansowe 
o 6,5 proc. wyższe w sto-
sunku do budżetu miasta 
na 2025 r. Średnia płaca 
na stanowisku urzędni-
czym wynosi u nas prawie
7,2 tys. zł brutto – mówi 
Wojciech Kasprzak, dy-
rektor wydziału organi-
zacyjnego Urzędu Miasta 
Poznania.

Prace nad projektem 
budżetu miasta na 2027 r. 
są tam we wstępnej fazie 
planowania. Przy okre-
ślaniu środków na wy-
nagrodzenia będą brane 
pod uwagę m.in. planowa-
ne przez rząd minimalne 

stawki wynagrodzenia za 
pracę w 2027 r., planowane 
dochody budżetu miasta 
w 2027 r. i założenia głów-
nych wskaźników budże-
towych odnoszących się 
do gospodarki w przy-
szłym roku.

Z kolei Anna Paw-
łowska, naczelnik wy-
działu spraw pracowni-
czych Urzędu Miejskiego 
w Sosnowcu, informuje, 
że tam w tym roku pod-
wyżki płac były na pozio-
mie 5 proc., co daje śred-
nią płacę w wysokości 
ponad 10,7 tys. zł brutto. 
Prace nad przyszłorocz-
nym budżetem jeszcze 
nie ruszyły.

Joanna Skórska, zastęp-
ca burmistrza i sekretarz 
miasta i gminy Oleśnica, 
potwierdza, że w tym roku 
osoby na stanowiskach 
urzędniczych mogły tam 
liczyć na podwyżki w prze-
dziale od 300 do 400 zł, 
a w 2027 r. wzrost płac 
ma być dwa razy większy 
i oscylować w przedziale 
od 500 do 800 zł. Przecięt-
ne wynagrodzenie wynosi 
8,2 tys. zł brutto. Barbara 
Rydygier, sekretarz gmi-
ny Konarzyny, potwierdza, 
że w tym roku podwyżki 
dla pracowników samo-

rządowych wyniosły tam 
15,1 proc. W Łodzi dopie-
ro w sierpniu zaczną pra-
cować nad przyszłorocz-
nym budżetem. Zazna-
czają jednak, że w tym 
roku podwyżki dla urzęd-
ników wyniosły 5 proc.,
co dało średnio 500 zł. Nic 
nie wskazuje na to, aby 
w przyszłym roku wzrost 
płac był mniejszy niż 
tegoroczny.

– Wynagrodzenia za-
sadnicze pracowników 
samorządowych zatrud-
nionych na stanowiskach 
urzędniczych w Urzę-
dzie Miejskim w Gdań-
sku w 2026 r. wzrosły 
średnio o 606 zł brutto 
miesięcznie. Na tę chwi-
lę nie jest możliwe okre-
ślenie poziomu wynagro-
dzeń w 2027 r., ponieważ 
projekt budżetu miasta 
na przyszły rok nie zo-
stał jeszcze opracowany 
– wskazuje Izabela Ko-
zicka-Prus z gdańskiego 
magistratu. ©℗

 wynagrodzenia  Wielu pracowników samorządowych 
na stanowiskach urzędniczych może liczyć w 2027 r. 
na podwyżki powyżej prognozowanej infl acji. Takiego luksusu 
nie mają osoby zatrudnione w administracji rządowej, 
służby mundurowe, a także nauczyciele 
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vat Faktury uproszczone, 
bilety kolejowe i za przejazdy 
autostradą, potwierdzenia 
transakcji. Które z tych 
dokumentów pozwalają 
odliczyć VAT?       B2

rejestry Ministerstwo 
Sprawiedliwości przedstawiło 
kolejną wersję projektu, który 
ma pomóc w walce z handlem 
danymi pobieranymi z ksiąg 
wieczystych   B4

zatrudnienie Niedobór 
kadr, wzrost wydatków 
i zmienny popyt skłaniają 
przedsiębiorców 
do szukania elastycznych 
form zatrudnienia   B10

prawa człowieka Natychmiastowe 
deportacje osób, które złamały 
polskie przepisy, ale trudno 
zakładać, by stanowiły 
niebezpieczeństwo dla państwa, 
to przesada – twierdzą eksperci B5

procedury NSA rozstrzygnie, 
czy uzyskany jednorazowo 
dochód za dany okres należy 
rozliczyć na przyszłość, 
czyli od daty jego uzyskania,
czy wstecz   B7

Płace w budżetówce ©℗RM
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Przypomnijmy, że do 
końca 2026 r. trwa okres 
wdrożeniowy, dlatego na 
niektórych stacjach pali-
wowych przedsiębiorcy 
dostają już tylko faktury 
wystawione w KSeF, a na 
innych jeszcze nie.

Co się zmieni od 1 stycz-
nia 2027 r.? Nadal bę-
dzie można dostać para-
gony fi skalne z NIP na-
bywcy, ale nie będą już 
one uznawane za faktu-
ry uproszczone – odpo-
wiada Ministerstwo Fi-
nansów na stronie ksef.
podatki.gov.pl. Co to 
oznacza dla kupujących, 
którym zależy na tym, 
by odliczyć VAT naliczo-
ny w cenie paliwa?

Jak z kasy, to na razie 
poza KSeF
Do końca 2026 r. mogą 
być wystawiane poza 
Krajowym Systemem 
e-Faktur:
 faktury (elektronicz-

ne lub papierowe) przy 
użyciu kasy fi skalnej,

 paragony fi skalne z NIP 
nabywcy, uznane za fak-
tury uproszczone, czyli 
gdy kwota należności 
ogółem nie przekracza 
450 zł albo 100 euro 
(art. 106e ust. 5 pkt 3 
ustawy o VAT).
To dlatego na niektó-

rych stacjach paliwo-
wych przedsiębiorcy nie 
dostają jeszcze faktur 
w KSeF. Koncern BP in-
formuje: „Dopiero w dru-
giej połowie 2026 r. roz-
poczniemy wysyłkę fak-
tur wystawianych na 
kasach do KSeF, co będzie 
skutkowało konieczno-
ścią ich pobrania.”

Na innych stacjach 
klienci biznesowi dostają 
już tylko faktury ustruk-
turyzowane. Tak jest np. 
od 1 kwietnia 2026 r. na 
stacjach paliwowych Or-
lenu (przy czym sprzedaż 
fl otowa jest dokumento-
wana w KSeF już od lute-
go 2026 r. – w takiej sy-
tuacji faktura jest wysta-
wiana z załącznikiem).

Natomiast klienci za-
graniczni oraz konsu-
menci (osoby fizyczne 
nieprowadzące dzia-
łalności  gospodar-
czej) otrzymują faktury 
w wersji z nimi uzgod-
nionej (wersja papiero-
wa lub wersja elektro-

niczna przesłana na ad-
res e-mail).

Potwierdzenie 
transakcji
Na dowód zrealizowa-
nej transakcji niektórzy 
klienci odbierają wydruk 
potwierdzenia transak-
cji. Zawiera on m.in. dwa 
kody QR, datę i wartość 
transakcji. Dzięki ko-
dom QR nabywca może 
łatwo odszukać faktu-
rę w KSeF. Na potwier-
dzeniu transakcji jest 
także NIP nabywcy, ale 
– o czym należy pamię-
tać – nie daje to prawa do 
odliczenia VAT. Dlaczego? 
Bo potwierdzenie trans-
akcji nie jest fakturą (na-
wet uproszczoną), a tylko 
ta uprawnia do odlicze-
nia VAT.

Do odliczenia VAT 
potrzebna faktura...
Zasada ta wynika z art. 86 
ust. 2 pkt 1 ustawy o VAT. 
Zgodnie z tym przepisem 
kwotę podatku naliczo-
nego stanowi suma kwot 
podatku wynikających 
z faktur otrzymanych 
przez podatnika z tytułu:
 nabycia towarów 

i usług,
 dokonania całości lub 

części zapłaty przed 
nabyciem towaru lub 
wykonaniem usługi.
Fakturą jest „dokument 

w postaci papierowej lub 
w postaci elektronicznej 
zawierający dane wyma-
gane ustawą i przepisami 
wydanymi na jej podsta-
wie” (art. 2 pkt 31 ustawy). 
W ustawie o VAT mowa 
jest też o fakturze elek-
tronicznej (w myśl defi ni-
cji zawartej w art. 2 pkt 32) 
i fakturze ustruktury-
zowanej (art. 2 pkt 32a), 
ale nie zmienia to faktu, 
że „kwotę podatku nali-
czonego stanowi suma 
kwot podatku wynika-
jących z faktur”, a nie 
faktur elektronicznych 
czy ustrukturyzowanych.

Paragon fi skalny z NIP 
nabywcy wystawiony 
na kwotę do 450 zł albo 
100 euro jest fakturą, tyle 
że uproszczoną. Dlatego 
daje on prawo do odli-
czenia VAT. To się jed-
nak zmieni. „Od 1 stycz-
nia 2027 r. będzie można 

nadal wystawiać para-
gony fi skalne z NIP na-
bywcy, jednak nie będą 
one uznawane za faktu-
ry uproszczone” – infor-
muje resort fi nansów.

...także wystawiona 
poza KSeF
Faktura wystawiona 
wbrew obowiązkowi poza 
KSeF również uprawnia 
do odliczenia VAT – wie-
lokrotnie potwierdził dy-
rektor Krajowej Informa-
cji Skarbowej. Wynika to 
z tego, że taki dokument 
wciąż jest fakturą, tyle 
że nieustrukturyzowaną.

Co więcej – jak za-
pewnia MF – nabywca 
nie musi weryfi kować, 
czy wystawca faktu-
ry miał prawo wystawić 
ją w KSeF (czyli czy np. 
jego sprzedaż miesięcz-
na w 2026 r. nie przekra-
cza 10 tys. zł). Nałożenie 
takiego obowiązku by-
łoby – w ocenie resor-
tu – „niewspółmierne, 
a w pewnych sytuacjach 
nawet niemożliwe do 
wykonania (uwzględnia-
jąc etapowanie wprowa-
dzenia obligatoryjnego 
KSeF)”. Dlatego przyjęto, 
że nie należy ograniczać 
prawa do odliczenia VAT 
ze względu na sposób wy-
stawienia faktury.

„Natomiast brak wy-
stawienia faktury w KSeF, 
pomimo tego obowiązku, 
powinien stanowić dla 
nabywcy sygnał ostrze-
gawczy. Z perspektywy 
organów skarbowych 
tak wystawiane faktu-
ry mogą zwiększać ry-
zyko weryfi kacji rzetel-
ności całej transakcji” 
– przestrzega MF. Zale-
ca więc zachowanie na-
leżytej staranności przy 
odliczeniu VAT. „Podat-
nik planujący odliczenie 
VAT z faktury wystawio-
nej poza KSeF powinien 
zabezpieczyć dowody 
potwierdzające faktycz-
ne dokonanie transakcji 
(np. potwierdzenia zapła-
ty, protokoły odbioru, ko-
respondencję mailową), 
aby w razie kontroli móc 
wykazać należytą staran-
ność” – tłumaczy resort.

Przypomnijmy, że od 
1 stycznia 2027 r. za wy-
stawienie faktury poza 
KSeF, mimo takiego obo-
wiązku, będą już obowią-
zywać kary. Nadal jednak 
kupujący będzie mógł od-
liczać podatek naliczony 
na podstawie takiego do-

kumentu, bo wciąż bę-
dzie to faktura.

Co z biletami?
W KSeF nie są wystawia-
ne bilety jednorazowe 
dokumentujące świad-
czenie usług przewozu 
na dowolną odległość 
w transporcie kolejo-
wym, samochodowym 
i lotniczym. To samo do-
tyczy biletów za przejazd 
autostradą płatną. Wy-
nika to z rozporządze-
nia ministra fi nansów 
i gospodarki z 7 grudnia 
2025 r. w sprawie przy-
padków, w których nie 
ma obowiązku wystawia-
nia faktur ustrukturyzo-
wanych (Dz.U. poz. 1740).

Bilety jednorazowe 
i za przejazd autostradą, 
mimo że nie są wystawia-
ne w KSeF, uprawniają do 
odliczenia VAT, ponieważ 
są fakturą uproszczoną 
w rozumieniu rozporzą-
dzenia ministra fi nansów 
z 29 października 2021 r. 
w sprawie wystawiania 
faktur (Dz.U. poz. 1979 
ze zm.). Nie wystawia 
się już do nich dodatko-
wych faktur.

Potwierdził to dyrek-
tor KIS w interpreta-
cji z 2 czerwca 2026 r. 
(0112-KDIL1-3.4012.221.
2026.1.KM). Stwierdził, 
że fakturą jest zgodnie 
z par. 3 pkt 4 rozporzą-
dzenia z 29 październi-
ka 2021 r.:
 bilet jednorazowy do-

kumentujący usłu-
gę przewozu osób ko-
leją normalnotorową, 
wystawiony w formie 
elektronicznej (np. pli-
ku PDF),

 bilet jednorazowy 
z ceną zryczałtowaną 
wydawany – zgodnie 
z regulaminem kolejo-
wych przewozów pasa-
żerskich – na przewóz 
bagażu ręcznego, ro-
weru albo psa pod nad-
zorem podróżnego (wy-
dawany łącznie lub do 
posiadanego biletu na 
przejazd), wystawiony 
w formie elektronicznej.
Zatem w przypadku 

wystawienia biletu jed-
norazowego stanowiące-
go fakturę VAT spółka nie 
jest uprawniona ani zo-
bowiązana do odrębnego 
wystawienia faktury VAT 
dokumentującej tę samą 
sprzedaż (tj. „faktury stan-
dardowej” zawierającej do-
datkowe dane nabywcy) 
– wyjaśnił dyrektor KIS.

Wyłączeniem z KSeF 
nie są natomiast objęte 
bilety okresowe. Tu sto-
suje się ogólne zasady 
w zakresie obowiązko-
wego wystawiania fak-
tur w KSeF.

Z kolei spółka PKP In-
tercity poinformowała, że:
 bilety jednorazowe 

na przewóz osób wy-
stawiane w stacjonar-
nych kasach bileto-
wych oraz na pokładzie 
pociągu nadal są faktu-
rą (tyle że uproszczoną) 
i w związku z tym są 
wyłączone z obowiąz-
ku wystawiania za po-
średnictwem KSeF,

 faktury do biletów in-
nych niż jednorazowe, 
kupionych w stacjo-
narnej kasie biletowej, 
są wystawiane za po-
średnictwem KSeF; do-
tyczy to faktur zarów-
no dla klientów bizne-
sowych (B2B), jak i osób 
prywatnych (B2C),

 faktury do biletów in-
nych niż jednorazowe 
na przewóz osób, ku-
pionych na pokładzie 
pociągu, można uzy-
skać w kasie biletowej; 
są one wystawiane za 
pośrednictwem KSeF 
i dotyczy to faktur za-
równo dla klientów 
biznesowych (B2B), jak 
i konsumentów (B2C),

 faktury do biletów ku-
pionych w biletomacie 
można uzyskać w ka-
sie biletowej; są one 
wystawiane za pośred-
nictwem KSeF i doty-
czy to faktur zarówno 
dla klientów bizneso-

wych (B2B), jak i osób 
prywatnych (B2C).

 faktury do wszystkich 
biletów kupionych w ka-
nałach zdalnych (Serwis 
e-IC i Aplikacja PKP In-
tercity) są wystawia-
ne za pośrednictwem 
KSeF. Dotyczy to fak-
tur zarówno dla klien-
tów biznesowych (B2B), 
jak i dla konsumentów 
(B2C). Od 1 lutego 2026 r. 
spółka zaprzestała auto-
matycznej wysyłki fak-
tur w formacie PDF na 
adres e-mail podany 
przez klienta.
„Wizualizacja faktury 

przesłanej do KSeF jest do-
stępna na koncie klienta 
zarejestrowanego lub na 
koncie biletu (dla klientów 
niezarejestrowanych)” 
– czytamy w komunikacie. 
Wynika z niego również, 
że jeśli faktury są wysta-
wiane na rzecz podmiotu 
niezobowiązanego do sto-
sowania KSeF, spółka udo-
stępnia mu fakturę wysta-
wioną w KSeF w sposób 
z nim uzgodniony. ©℗

Nie każdy zakup jeszcze w KSeF. 
Co i kiedy się zmieni?
 vat  Faktury uproszczone, bilety kolejowe i za przejazdy 
autostradą, potwierdzenia transakcji. Które z tych 
dokumentów pozwalają odliczyć VAT, a które nie dają takiego 
prawa? Mimo że KSeF obowiązuje już od tygodni, podatnicy 
wciąż mają z tym problem

W podatku dochodowym, inaczej niż w VAT, nie 
jest wymagana faktura, żeby móc zaliczyć wydatek 
do kosztów uzyskania przychodu. Tym bardziej nie 
musi to być faktura wystawiona w KSeF. Potwierdził 
to dyrektor KIS w licznych interpretacjach, m.in. 
z 29 maja 2026 r. (0111-KDIB2-1.4010.168.2026.4.AG), 
26 maja 2026 r. (0111-KDIB1-1.4010.163.2026.1.RH 
oraz 0111-KDIB2-1.4010.162.2026.1.KW).
O tym, co może być dowodem księgowym, mówią:
  par. 6–9 rozporządzenia ministra fi nansów 

i gospodarki z 6 września 2025 r. w sprawie 
prowadzenia podatkowej księgi przychodów 
i rozchodów (Dz.U. poz. 1299) i

  art. 20–22 ustawy o rachunkowości 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 522 ze zm.).

„W ustawie o CIT (tak samo w ustawie o PIT) 
nie przewidziano nowelizacji uwzględniających 
wejście w życie KSeF. Jej przepisy nie zawierają 
żadnej szczególnej regulacji (np. na wzór art. 15d), 
która ograniczałaby możliwość zaliczenia do po-
datkowych kosztów wydatków udokumentowa-
nych fakturami wystawionymi poza KSeF, również 
wtedy, gdy wystawca ma obowiązek użycia KSeF” 
– potwierdził dyrektor KIS w interpretacji z 26 maja 
2026 r. (sygn. 0111-KDIB1-3.4010.172.2026.2.JG).
Natomiast wskazany przez niego art. 15d ustawy 
o CIT (tak samo art. 22p ustawy o PIT) zabrania 
odliczania kosztu w tej części, w jakiej płatność 
dotycząca transakcji określonej w art. 19 prawa 
przedsiębiorców (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1480):
  została dokonana gotówką (gdy jednorazowa 

wartość transakcji, bez względu na liczbę wyni-
kających z niej płatności, przekracza 15 tys. zł) lub

  na rachunek spoza białej listy VAT, lub
  z pominięciem obowiązkowego mechanizmu 

podzielonej płatności.

Brak faktury w KSeF nie wyklucza 
kosztu w PIT i CIT

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

eprasa.pl 57d999216b
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Na jaki adres fi skus ma doręczać pisma? Spór wciąż w zawieszeniu
 orzeczenie 

Mariusz Szulc
Izabela Tomaszewska-
-Gałuszka
dgp@infor.pl

Uchwała NSA nie zapa-
dła. Niewykluczone na-
tomiast, że ze względu na 
ogromny chaos w przepi-
sach o doręczeniach sąd 
kasacyjny skieruje posta-
nowienie sygnalizacyjne 
do ministra fi nansów.

Poszerzony skład 
NSA nie odpowiedział 
w uchwale, czy fi skus po-
pełnia błąd, gdy przesyła 
pismo za pośrednictwem 
systemu e-US, nawet je-
śli pełnomocnik wskazał 
inny adres elektroniczny 
do doręczeń. Sąd kasacyj-
ny przejął sprawę do roz-
poznania na podstawie 
art. 187 par. 3 ustawy – Pra-
wo o postępowaniu przed 
sądami administracyjny-
mi (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 
143). Wprawdzie więc NSA 
wyda wyrok w poszerzo-
nym składzie, ale będzie 
on wiązał tylko w kon-
kretnej sprawie. W prze-
ciwieństwie do uchwały 
nie będzie on wiążący dla 
innych składów orzekają-
cych. Może być natomiast 
dla nich wskazówką.

Niewykluczone, że ze 
względu na ogromny 
chaos w przepisach o do-
ręczeniach sąd skieruje 
postanowienie sygnali-
zacyjne do ministra fi -
nansów. Zasugerował 
to sędzia Jan Rudow-
ski, prezes Izby Finanso-
wej, a zarazem wicepre-
zes NSA.

Taką możliwość daje są-
dowi art. 155 prawa o po-
stępowaniu przed sąda-
mi administracyjnymi. 
Zgodnie z tym przepi-
sem „w razie stwierdze-
nia w toku rozpoznawania 
sprawy istotnych naru-
szeń prawa lub okoliczno-
ści mających wpływ na ich 
powstanie, skład orzekają-
cy sądu może (...) poinfor-
mować właściwe organy 
lub ich organy zwierzch-
nie o tych uchybieniach”. 
W tym wypadku adresa-
tem takiego postanowie-
nia byłby minister fi nan-
sów. Jeśli otrzyma, bę-
dzie musiał się do niego 
odnieść i w ciągu 30 dni 
powiadomić sąd o zaję-
tym stanowisku.

Czego dotyczą 
wątpliwości
O problemie pisaliśmy 
szerzej na łamach DGP 

m.in. w artykule „Uchwa-
ła NSA rozstrzygnie zasady 
doręczeń. Na adres poda-
ny w pełnomocnictwie czy 
e-Urząd Skarbowy?”.

Część organów podat-
kowych – przypomnij-
my – była zdania, że gdy 
pełnomocnik podatnika 
(lub sam podatnik) wyra-
zili zgodę na doręczanie 
pism za pośrednictwem 
usługi e-Urząd Skarbowy, 
to w ten sposób właśnie 
powinny być one doręcza-
ne. Skarbówka uważała, 
że taki sposób doręczenia 
pism jest właściwy, nawet 
jeśli pełnomocnik wskazał 
inny adres elektroniczny 
do doręczeń (np. w sys-
temie e-PUAP lub obec-
nie e-Doręczenia). Wska-
zywała na zasadę ogólną 
zapisaną w art. 144 par. 1a 
ordynacji podatkowej 
w związku z art. 35e usta-
wy o Krajowej Admini-
stracji Skarbowej.

Pełnomocnicy byli inne-
go zdania. Powoływali się 
na art. 145 par. 2 ordynacji 
podatkowej, zgodnie z któ-
rym „jeżeli ustanowiono 
pełnomocnika, pisma do-
ręcza się pełnomocniko-
wi pod adresem wskaza-
nym w pełnomocnictwie”. 
Przekonywali, że przepis 

ten wprowadza zasady 
szczególne wobec ogól-
nych zasad doręczeń.

Przełomowe 
orzeczenie NSA…
Takiego zdania był rów-
nież NSA, gdy w posta-
nowieniu z 8 październi-
ka 2025 r. (sygn. akt II FSK 
895/25) stwierdził, że do-
tychczasowa praktyka fi -
skusa była błędna. Orzekł, 
że skoro w sprawie został 
ustanowiony pełnomoc-
nik, który na użytek tego 
postępowania podatko-
wego wskazał adres elek-
troniczny w systemie e-
-PUAP, to na ten właśnie 
adres powinny zostać do-
ręczone pisma. NSA nie 
zgodził się więc ze skar-
bówką, która twierdziła, 
że wskazanie przez peł-
nomocnika szczególne-
go adresu do doręczeń na 
portalu e-PUAP nie jest dla 
niej wiążące, skoro wcze-
śniej wyraził on zgodę na 
doręczanie pism na kon-
to w e-US.

Sąd zastrzegł jednak, 
że istotna jest chrono-
logia zdarzeń. Jeśli naj-
pierw złożono pełnomoc-
nictwo, a dopiero potem 
pełnomocnik zgodził się 
na doręczanie pism za 

pośrednictwem e-US, to 
doręczenie w ten sposób 
będzie skuteczne – stwier-
dził NSA. Uznał, że w takiej 
sytuacji adres do doręczeń 
został zaktualizowany.

Podobnie orzekły po-
tem m.in. WSA w Łodzi 
i we Wrocławiu w niepra-
womocnych postanowie-
niach z 10 lutego 2026 r. 
(I SA/Łd 717/25) i 24 lutego 
2026 r. (I SA/Wr 182/25).

…nie przekonało 
wszystkich
Mimo to spór o doręczenia 
trafi ł do rozstrzygnięcia 
przez szerszy skład NSA. 
W tej sprawie również or-
gan podatkowy przesłał 
decyzję na konto pełno-
mocnika w systemie e-US. 
Uważał, że doręczenie było 
prawidłowe, bo pełnomoc-
nik wcześniej zgodził się 
na doręczanie korespon-
dencji w ten sposób.

W listopadzie 2024 r. 
spółka złożyła odwołanie 
od decyzji. Argumento-
wała, że dopiero wtedy 
dowiedziała się o decyzji 
z 24 czerwca 2024 r. Uwa-
żała, że organ powinien 
był doręczyć ją na adres 
elektroniczny w syste-
mie e-PUAP, który został 
wskazany przez jej peł-

nomocnika. Skoro tak się 
nie stało, to decyzja nie 
została skutecznie dorę-
czona – twierdziła spółka. 
Uważała więc, że nie po-
nosi winy za przekrocze-
nie terminu na złożenie 
odwołania od decyzji.

N i e  z g o d z i ł  s i ę 
z tym WSA w Krakowie. 
W wyroku z 24 kwietnia 
2025 r. (I SA/Kr 189/25) orzekł, 
że decyzja mogła być do-
ręczona zarówno za po-
średnictwem e-US, jak 
i systemu e-PUAP. Została 
więc doręczona prawidło-
wo, a termin na złożenie 
odwołania został przekro-
czony.

NSA nie był pewny 
rozstrzygnięcia i dlatego 
skierował pytanie prawne 
pod uchwałę. W postano-
wieniu z 16 marca 2026 r. 
(I FSK 1307/25) spytał, czy 
adres do doręczeń wska-
zany w pełnomocnic-
twie (w tym przypadku 
w systemie e-PUAP) ulega 
aktualizacji, gdy pełno-
mocnik zgodzi się póź-
niej na otrzymywanie ko-
respondencji od fi skusa 
w e-US. Uchwała jednak 
nie zapadła. ©℗

 pit i cit  Ministerstwo Finansów opublikowało projekt 
nowelizacji przepisów o Polskiej Strefi e Inwestycji. 
Cel to zachęcenie przedsiębiorców – polskich i zagranicznych 
– do inwestowania w naszym kraju. Najważniejsze zmiany 
mają wejść w życie już od 2027 r.

Zmiany w podatkowej pomocy publicznej coraz bliżej

Mariusz Szulc
mariusz.szulc@infor.pl

Nowelizacja jest koniecz-
na również z tego wzglę-
du, że z końcem 2026 r. 
wygasają ostatnie zezwo-
lenia na działalność w spe-
cjalnych strefach ekono-
micznych. Inwestorom 
pozostanie więc wyłącznie 
ustawa o wspieraniu no-
wych inwestycji (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 469), na pod-
stawie której są wydawa-
ne decyzje o wsparciu no-
wej inwestycji. Zdaniem 
resortu fi nansów ustawa 
już się sprawdziła, ale wy-
maga poprawek.

Łatwiej o zwolnienie 
z PIT i CIT
Z ustaw o PIT i CIT ma 
zniknąć podejście pro-
jektowe, które od 2022 r. 
ogranicza prawo do zwol-
nienia podatkowego przy 
reinwestycjach. Chcąc 
określić wysokość docho-
du zwolnionego z podat-
ku, nie trzeba już będzie 
analizować, czy istnieją 
ścisłe powiązania funk-
cjonalne, technologicz-
ne lub ekonomiczne po-
między nową inwestycją 

a istniejącym zespołem 
składników majątko-
wych przedsiębiorcy. Dziś 
jest to dużym problemem 
właśnie przy reinwesty-
cjach – trzeba oddzielić 
dochód wygenerowany 
dzięki istniejącym skład-
nikom majątku od do-
chodu wygenerowanego 
przez majątek objęty de-
cyzją o wsparciu nowej in-
westycji, i to nawet, gdy 
składniki majątkowe są 
częścią tego samego za-
kładu przemysłowego.

Co w zamian? Przy-
wrócone zostanie po-
dejście, które funkcjo-
nowało przed 2022 r. 
Zwolnienie z PIT i CIT 
będzie dotyczyć każde-
go dochodu generowa-
nego przez „istniejący 
zespół składników ma-
jątkowych”, jeżeli tylko 
przedmiot działalności 
gospodarczej oraz sama 
działalność prowadzo-
na w ramach nowej in-
westycji będą określone 
za pomocą tego samego 
kodu PKWiU.

Opinie szefa KAS
Resort finansów nie 
ukrywa, że uchylane po-

dejście projektowe mia-
ło zapobiegać nadużywa-
niu przepisów, dlatego 
nie planuje całkowitego 
poluzowania. Szef Krajo-
wej Administracji Skar-
bowej będzie opiniować 
największe inwestycje 
pod kątem zasadności 
zwolnienia podatkowego. 
Oceniane będą: komplet-
ność, jednoznaczność, 
spójność i prawidłowość 
danych przedstawio-
nych w projekcie de-
cyzji o wsparciu nowej
inwestycji.

Opinia szefa KAS bę-
dzie obowiązkowa dla 
największych inwestycji, 
o wartości co najmniej 
25 mln zł. To oznacza, 
że szef KAS będzie oce-
niał rocznie ok. 93 decy-
zji o wsparciu nowej in-
westycji (18 proc. cało-
ści), na które przypada 
68 proc. całej udzielonej 
pomocy publicznej.

Od 2029 r. szef Krajowej 
Administracji Skarbowej 
będzie mógł opiniować 
również mniejsze inwe-
stycje, o niższej wartości 
niż 25 mln zł. Uzyskanie 
opinii nie będzie obo-
wiązkiem inwestora.

Dłuższe decyzje 
o wsparciu
Kolejna nowość to wydłu-
żenie czasu obowiązywa-
nia decyzji o wsparciu no-
wych inwestycji. Obecnie 
wynosi on od 10 do 15 lat. 
Po zmianach decyzja bę-
dzie ważna nie krócej niż 
przez 15 i nie dłużej niż 
przez 20 lat. Ma to na celu 
zwiększenie efektywno-
ści wykorzystania pomo-
cy publicznej.

Więcej elektronizacji
Uruchomiona zostanie 
Elektroniczna Platforma 
Polskiej Strefy Inwestycji 
(ePSI), która ułatwi:
 wnioskowanie o wyda-

nie decyzji o wsparciu 
nowej inwestycji i

 procedury związane 
ze zmianą lub wyga-
szaniem wydanych już 
decyzji.
Skorzysta również sam 

fi skus, bo dzięki urucho-
mieniu ePSI będzie mógł 
sprawniej analizować 
efekty udzielanych zwol-
nień podatkowych.

Jaki poziom 
zatrudnienia?
W przepisach pojawi się 
definicja „poziomu za-
trudnienia”, czyli wa-
runku, który w praktyce 
decyduje zarówno o przy-
znaniu pomocy publicz-
nej (zwolnienia z po-
datku), jak i jej wysoko-

ści. Decyzja o wsparciu 
jest bowiem uzależnio-
na m.in. od utworzenia 
i utrzymywania okre-
ślonej liczby miejsc pra-
cy, przez określony czas 
(art. 15 ustawy o wspiera-
niu nowych inwestycji). 
Od 30 czerwca 2018 r. 
utworzono w ten sposób 
prawie 56 tys. miejsc pra-
cy (z czego polscy mikro-, 
mali i średni przedsię-
biorcy utworzyli 10 182).

Zgodnie z nowym art. 
2 pkt 8 ustawy „poziom 
zatrudnienia” będzie 
defi niowany jako liczba 
pracowników zatrudnio-

nych w zakładzie, w któ-
rym realizowana jest 
nowa inwestycja, przez 
okres, na który została 
wydana decyzja. Waru-
nek tworzenia nowych 
miejsc pracy nie będzie 
miał znaczenia, jeśli in-
westycja będzie dotyczyć 
robotyzacji i automatyza-
cji procesów, a więc gdy 
będzie wiązać się z za-
kupem robota przemy-
słowego. ©℗

Postanowienie NSA z 8 czerwca 
2026 r., sygn. akt I FPS 1/26

Etap legislacyjny
Projekt nowelizacji ustawy 
o wspieraniu nowych inwestycji 
– w konsultacjach publicznych
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Księgi wieczyste pod kontrolą. 
Walka z botami uderzy w obywateli

Renata Krupa-Dąbrowska 
renata.krupa-dabrowska
@infor.pl

Dziś księgi wieczyste 
może przeglądać każdy 
– wystarczy wejść do in-
ternetowej przeglądarki 
znajdującej się na stronie 
resortu sprawiedliwości 
i wpisać numer księgi. 
To jednak wkrótce się 
zmieni. Księgi wieczy-
ste będzie można prze-
glądać dopiero po zalogo-
waniu się. Ministerstwo 
Sprawiedliwości właśnie 
opublikowało nową wer-
sję projektu, który ma do 
tego doprowadzić. Zda-
niem ekspertów zawarte 
w nim rozwiązania mogą 
skomplikować życie ty-
siącom fi rm i obywateli.

Koniec 
z anonimowym 
logowaniem
Chodzi o projekt nowe-
lizacji ustawy o księgach 
wieczystych i hipote-
ce. Do nowej jego wersji 
dodano kilka przepisów. 
Nadal jednak nie roz-
strzyga on wielu kwestii 
i tak jak w przypadku 
poprzednich propozycji, 
więcej wynika z uzasad-
nienia projektu, aniże-
li z treści projektowa-
nych przepisów.

Obecna wersja prze-
widuje, że minister 
sprawiedliwości będzie 
przetwarzał dane osób 
przeglądających księgi 
wieczyste przez inter-
net przez okres 5 lat. Jako 
cele takiego przetwarza-
nia wskazano zapew-
nienie bezpieczeństwa 
i ochronę danych zgro-
madzonych w centralnej 
bazie ksiąg wieczystych. 
Pierwotna wersja projek-
tu nie wskazywała celu.

Będą trzy sposoby lo-
gowania: we własnym 
imieniu, przy pomocy 
Portalu Rejestrów Sądo-
wych albo przez węzeł 
krajowy. Projekt podaje, 
jakie dane z logowania 
resort sprawiedliwości 
będzie przechowywał 
(wcześniej tego nie robił). 
W przypadku użytkowni-

ków indywidualnych gro-
madzone będą: identyfi -
kator konta w systemie 
Tożsamość, imię i na-
zwisko, numer PESEL, 
data i godzina dostępu 
oraz numer przegląda-
nej księgi wieczystej. Je-
śli użytkownik będzie lo-
gował się w imieniu pod-
miotu, zapisywane będą 
dane tego podmiotu, 
w tym identyfi kator jego 
konta w systemie Tożsa-
mość. Z kolei w przypad-
ku logowania przez wę-
zeł krajowy przechowy-
wane będą: identyfi kator 
węzła krajowego, imię 
i nazwisko użytkowni-
ka, data i godzina dostę-
pu oraz numer przeglą-
danej księgi wieczystej.

Źródłem problemu, któ-
ry projekt ma rozwiązać, 
jest masowe przeszukiwa-
nie ksiąg wieczystych nie 
przez obywateli ani osoby 
zawodowo zajmujące się 
obrotem nieruchomościa-
mi, lecz przez boty służą-
ce do automatycznego 
i komercyjnego pozyski-
wania danych.

Blankietowy cel
Od początku prac nad 
projektem zarzucano, że 
nie jest on w pełni zgod-
ny z RODO. Podobny za-
rzut można postawić 
także jego nowej wer-
sji. W opinii prawników 
cel, dla którego Minister-
stwo Sprawiedliwości 
chce przechowywać dane 
obywateli przez 5 lat, jest 
zbyt ogólny i szeroki.

– Projekt ustawy mówi 
ogólnie o przetwarzaniu 
danych „w celu bezpie-
czeństwa", choć rzeczy-
wisty powód — walka 
z nielegalnym handlem 
danymi — pojawia się 
dopiero w uzasadnie-
niu. „Bezpieczeństwo" 
to pojęcie, którym da się 
usprawiedliwić niemal 
wszystko – wytyka dr Mi-
rosław Gumularz, radca 
prawny, przewodniczą-
cy Społecznego Zespołu 
Ekspertów przy preze-
sie UODO.

Prawnik zastrzeżeń 
ma zdecydowanie wię-

cej.Okazuje się bowiem, 
że resort tłumaczy zbie-
ranie danych swoim 
prawnie uzasadnionym 
interesem, a tej podstawy 
RODO organom publicz-
nym wykonującym swoje 
zadania wprost zabrania.

– Jest ona zarezer-
wowana dla biznesu, 
nie dla państwa. W tym 
przypadku chodzić bę-
dzie o przetwarzanie 
danych w celu realiza-
cji obowiązków po stro-
nie podmiotów publicz-
nych. W związku z tym 
przetwarzanie danych 
i jego opis musi speł-
niać warunki art. 6 ust. 3 
RODO, który wymaga 
precyzji m.in. w zakresie 
określenia celu przetwa-
rzania na poziomie pra-
wa krajowego – zauważa 
mec. Gumularz.

Wielki Brat patrzy
Projekt przewiduje, że 
minister sprawiedliwo-
ści będzie, na żądanie 
sądu, prokuratora, Po-
licji lub innego upraw-
nionego organu, udzie-
lał informacji o osobach 
przeglądających księ-
gi wieczyste.

– Są to instytucje nie-
związane bezpośrednio 
z obrotem nieruchomo-
ściami. Powstaje zatem 
pytanie, czy księgi wie-
czyste są traktowane 
wyłącznie jako rejestr 
informacji o nierucho-
mościach, czy też jako 
źródło szerokiej wiedzy 
o obywatelach wykorzy-
stywane przez instytu-
cje publiczne – komen-
tuje dr Piotr Marquardt, 
notariusz, członek Kra-
jowej Rady Notarialnej.

Wtóruje mu Piotr Szulc, 
radca prawny, prowadzą-
cy własną kancelarię.

– W praktyce państwo 
będzie posiadało wiedzę 
nie tylko o tym, kto jest 
właścicielem nierucho-
mości, ale także o tym, 
kto, kiedy i jakimi nie-
ruchomościami się in-
teresował. Tego rodzaju 
rozwiązania mogą wy-
woływać efekt zniechę-
cający i ograniczać ko-

rzystanie z narzędzia, 
które dotychczas było 
powszechnie dostępne. 
Jawność ksiąg wieczy-
stych chroni nie tylko 
właścicieli nieruchomo-
ści, ale także potencjal-
nych nabywców, wierzy-
cieli oraz uczestników 
obrotu gospodarczego. 
Im prostszy dostęp do 
informacji, tym więk-
sza przejrzystość rynku 
i mniejsze ryzyko podej-
mowania decyzji na pod-
stawie niepełnych da-
nych – twierdzi prawnik.

Powstaje również py-
tanie, czy projekt rze-
czywiście ograniczy wy-
pływ danych do prywat-
nych przeglądarek ksiąg 
wieczystych? Notariusze 
uważają, że tak, ale nie 
wyeliminuje problemu.

– Uwierzytelnienie 
użytkowników i me-
chanizm rozliczalności 
utrudnią anonimowe, 
masowe pobieranie da-
nych z publicznej prze-
glądarki. To jest racjo-
nalny cel. Trzeba jednak 
pamiętać, że prywatne 
serwisy mogą dyspono-
wać już zgromadzonymi 
bazami, korzystać z róż-
nych źródeł albo dzia-
łać z zagranicy. Dlate-
go potrzebne są nie tyl-
ko procedury logowania 
i rejestrowania dostę-
pu, ale także skuteczne 
instrumenty technicz-
ne i prawne przeciwko 
masowemu kopiowaniu 

oraz komercyjnemu ob-
rotowi danymi – podkre-
śla Tomasz Karłowski, 
prezes Rady Izby Nota-
rialnej w Warszawie.

Eksperci wskazują na 
jeszcze jeden problem. 
Otóż nowe rozwiązania 
mogą spowodować, że 
osoby, które zawodowo 
często korzystają z ksiąg 
wieczystych, np. agenci 
nieruchomości czy pra-
cownicy banków, będą od-
bierane przez system jako 
boty i będzie im zabloko-
wany dostęp do przeglą-
darki. Tymczasem projekt 
nie przewiduje procedury 
odblokowania konta.

– Uzasadnienie zapo-
wiada blokowanie „ro-
botów”, ale ani projekt, 
ani jego uzasadnienie 
nie mówią, ile zapytań 
uznaje się za zbyt wiele, 
czy blokada będzie au-
tomatyczna i jak można 
będzie się od niej odwo-
łać. Notariusz, pośrednik 
czy rzeczoznawca, który 
w jeden dzień sprawdza 
kilkanaście ksiąg, nie bę-
dzie więc wiedział, kie-
dy system go zablokuje 
– ostrzega mec. Miro-
sław Gumularz.

Logowanie prywatne 
a służbowe
Mimo tej krytyki trzeba 
przyznać, że resort spra-
wiedliwości uwzględnił 
część uwag, jakie zostały 
zgłoszone do pierwotnej 
wersji projektu. Chodziło 

m.in. o brak rozróżnienia 
logowań prywatnych od 
służbowych. Mogłoby to 
utrudnić pracę bankom, 
kancelariom i firmom 
korzystającym z ksiąg 
wieczystych w codzien-
nej działalności.

– Z zadowoleniem 
przyjmujemy, że projek-
todawca dostrzegł gru-
py zawodowe korzysta-
jące z ksiąg wieczystych 
w celach profesjonal-
nych. Uzasadnienie zapo-
wiada, że notariusze będą 
mogli uwierzytelniać się 
przy użyciu certyfi katów, 
którymi już dziś dyspo-
nują. To dla nas istotne, 
ponieważ z ksiąg wie-
czystych korzystamy 
nieporównanie częściej 
niż przeciętny obywatel. 
Szczegóły rozstrzygnie 
rozporządzenie, liczymy 
więc, że dostęp dla pod-
miotów profesjonalnych 
zostanie zorganizowany 
sprawnie – dodaje Da-
niel Drążkiewicz, nota-
riusz, członek Krajowej 
Rady Notarialnej.

W trakcie konsultacji 
publicznych Konfedera-
cja Lewiatan proponowa-
ła wprowadzenie możli-
wości zakładania kont 
instytucjonalnych dla 
fi rm i innych podmiotów 
prawnych, które w ra-
mach swoich obowiąz-
ków muszą mieć dostęp 
do ksiąg wieczystych. Tak 
się jednak nie stało.

– Uważam, że odręb-
ne uprawnienia powin-
ny mieć nie tylko banki, 
ale np. kancelarie praw-
ne i wszystkie podmioty 
profesjonalne uczestni-
czące w obrocie nieru-
chomościami, które ma-
sowo badają stan prawny 
nieruchomości. Dobrym 
kierunkiem byłyby kon-
ta instytucjonalne, w ra-
mach których organiza-
cja sama decydowałaby, 
kto z jej pracowników ma 
dostęp do ksiąg wieczy-
stych. – uważa Piotr Ja-
rzyński, prawnik z kan-
celarii prawnej Jarzyński 
& Wspólnicy, wiceprze-
wodniczący Komitetu ds. 
Nieruchomości Krajowej 
Izby Gospodarczej. ©℗

 rejestry  Ministerstwo Sprawiedliwości przedstawiło kolejną 
wersję projektu, który ma pomóc w walce z handlem danymi 
pobieranymi z ksiąg wieczystych. To, co proponuje, może 
jednak uderzyć w zwykłych obywateli

Etap legislacyjny
Projekt skierowano do ponow-
nych uzgodnień, konsultacji 
społecznych i opiniowania
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Firma i Prawo  
– w każdy wtorek informacje prawne, 
przepisy, analizy, orzecznictwo

Wejdź na dgp.pl/newslettery zapisz się

Nadia Senkowska 
nadia.senkowska@infor.pl

– Nie bagatelizuję wagi 
przestępstw dokony-
wanych na zwierzętach 
i uważam, że powinny 
być adekwatnie kara-
ne, ale żyjemy w kraju, 
w którym co roku dys-
kutujemy o problemie 
niewłaściwego trakto-
wania karpi. Nie bądź-
my więc hipokrytami 
i przykładajmy do tych 
spraw właściwą miarę. 
Nie można odesłać do 
kraju ogarniętego wojną 
osoby, która nielegalnie 
wyłowiła rybę. Takie po-
stępowanie nie rozwią-
zuje żadnych naszych 
problemów, tylko gene-
ruje nowe – uważa Anna 
Błaszczak-Banasiak, dy-
rektorka Amnesty Inter-
national w Polsce.

Przypomnijmy, że pod 
koniec ubiegłego tygo-
dnia obywatel Ukrainy, 
który wcześniej brał 
udział w wyłowieniu 
ogromnego suma – lo-
kalnej atrakcji jeziorka 
na warszawskim Gocła-
wiu – został deportowa-
ny i przez pięć lat nie bę-
dzie mógł wjechać ani 
do Polski, ani do żadne-
go innego państwa nale-
żącego do strefy Schen-
gen. Sprawa wzbudziła 
ogromne emocje spo-
łeczne, m.in. ze względu 
na sposób potraktowania 
złapanej ryby. Podobne 
gromy i zakazy – a nawet 
publiczną krytykę same-
go premiera Donalda 
Tuska i ministra spraw 
wewnętrznych Marcina 
Kierwińskiego – sprowa-
dził na siebie ukraiński 
influencer, który wje-
chał autem pod Morskie 
Oko (po czym sam wrócił 
na Ukrainę).

Strzelanie 
do wróbla z armaty
Dyskusja o deporta-
cji jako bacie na cudzo-
ziemców, którzy nie 
szanują polskiego pra-
wa, tak naprawdę wybu-
chła już w zeszłym roku, 
kiedy widmo wydalenia 
z kraju zawisło nad kil-
kudziesięcioma uczest-
nikami koncertu biało-
ruskiego rapera Maksa 
Korża. Na imprezie do-
szło do rozróby, a opinię 
publiczną oburzyło m.in. 
pojawienie się w tłumie 
fl agi OUN-UPA. Podob-
ne dyskusje toczono też 

w sprawie 21-letniego 
Ukraińca, który nad rzą-
dowe budynki wypuścił 
drona, bo chciał pokazać 
dziewczynie polską sto-
licę z lotu ptaka.

Nasi rozmówcy nie 
mają wątpliwości: ta-
kich incydentów nie 
należy bagatelizować, 
a sprawców trzeba ka-
rać, ale wytaczanie wo-
bec nich najcięższych 
dział to strzelanie z ar-
maty do wróbla.

– Mam świadomość, 
z jakimi wyznawaniami 
mierzy się dzisiaj Polska, 
zwłaszcza w kontekście 
narastających nastro-
jów antymigracyjnych. 
Oczywiście nasze pań-
stwo, tak samo jak każ-
de inne, ma prawo de-
portować osobę, która na 
jego terytorium popełni-
ła przestępstwo – uwa-
ża Anna Błaszczak-Bana-
siak. Nasza rozmówczy-
ni przypomina przy tym 
jednak, że zgodnie z pra-
wem międzynarodowym 
nie możemy odsyłać cu-
dzoziemców w miejsca, 
w których grozi im real-
ne niebezpieczeństwo.

Okazuje się jednak, 
że deportacja deportacji 
nierówna. Zdaniem dy-
rektorki Amnesty Inter-
national podstawy do jej 
przeprowadzenia opisa-
ne w naszych przepisach 
służbom, takim jak Straż 
Graniczna, pozostawiają 
pole do nadmiernej in-
terpretacji.

– Bo choć teoretycz-
nie może zostać podda-
na jej osoba prawomoc-
nie skazana przez sąd, to 
nadając jej rygor natych-
miastowej wykonalności, 
można też dokonać jej 
bez skazania. Uzasadnia 
to wówczas przesłanka 
zagrożenia dla porząd-
ku publicznego, ale w sy-
tuacjach takich, jak ta, 
którą omawiamy, poja-
wia się pytanie o propor-
cjonalność – uważa eks-
pertka.

Kwestia 
proporcjonalności
O kluczowym znaczeniu 
kwestii proporcjonalno-
ści – w kontekście wyda-
rzeń na Gocławiu i nad 
Morskim Okiem – mówi 
również dr hab. Witold 
Klaus, profesor z Insty-
tutu Nauk Prawnych 
Polskiej Akademii Nauk.

– Państwo nie zacho-
wało się adekwatnie, 

bo jeśli w takich przy-
padkach korzysta z tak 
poważnych środków 
– a przecież takie same 
reguły obowiązują, by za-
reagować wobec osób po-
dejrzanych np. o terro-
ryzm – to nie ma mowy 
o jakiejkolwiek ich gra-
dacji – uważa nasz roz-
mówca.

Profesor przypomi-
na, że w polskich regu-
lacjach próżno szukać 
jednoznacznej defi nicji 
pojęcia zagrożenia dla 
bezpieczeństwa pań-
stwa czy naruszenia 
porządku publiczne-
go. Nie zwalnia nas to 
jednak z obowiązku re-
spektowania orzecznic-
twa Trybunału Sprawie-
dliwości Unii Europej-
skiej. A ten już w 2015 r., 
w sprawie C-554/13 prze-
ciwko Holandii, odniósł 
się do kwestii propor-
cjonalności takiej reak-
cji. I stwierdził wprost, 
że nie wystarczy przesą-
dzenie, że ktoś dopuścił 
się niedozwolonego czy-
nu, musi jeszcze wystą-
pić ryzyko, że przestęp-
stwo popełni ponownie, 
a zatem stwarza zagro-
żenie dla porządku pu-
blicznego.

– W obu ostatnio gło-
śnych przypadkach trud-
no zakładać, że takiej 
weryfi kacji i prognozy 
rzeczywiście dokonano 
– wyjaśnia prof. Klaus.

Polityczna narracja
Zdaniem naszych roz-
mówców wszystko to 
prowadzi do brutalizacji 
życia publicznego.

– Niestety, wokół tych 
spraw budowana jest ne-
gatywna polityczna nar-
racja, o czym świadczy 
choćby fakt, że najważ-
niejsze osoby w państwie 
komentują kwestię zwy-
kłych wykroczeń tylko 
dlatego, że popełnione 
zostały przez Ukraiń-
ców – nie ma wątpliwo-
ści profesor.

Profesor Klaus zauwa-
ża również, że historia 
pokazuje, że jeśli służby 
i państwo reagują eks-
cesywnie na przypadki 
przestępczości cudzo-
ziemców, to z biegiem 
czasu podobne środki 
mogą stosować wobec 
własnych obywateli i ich 
także pozbawiać gwaran-
cji prawnych.

Przemysław Leśniak, 
były dyrektor Depar-

tamentu Ochrony In-
formacji Niejawnych 
Agencji Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, Biura 
Bezpieczeństwa Agencji 
Wywiadu i Biura Ochro-
ny Informacji Minister-
stwa Spraw Zagranicz-
nych, również nie ma 
wątpliwości, że rolą pań-
stwa jest reagować na 
wszelkie przypadki łama-
nia przez cudzoziemców 
norm prawnych i spo-
łecznych na swoim tery-
torium – ale trzymając 
się przy tym obranej linii.

– Proces ten nie może 
być chaotycznie korygo-
wany w zależności od po-
litycznych potrzeb aktu-
alnej władzy i medialne-
go szumu wywoływanego 
przez pojedyncze, dra-
styczne przypadki nieak-
ceptowalnych zachowań 
poszczególnych emi-
grantów – mówi ekspert.

Nie ma on wątpliwo-
ści, że powaga państwa 
przejawia się w adekwat-
nych, opartych na zasa-
dach proporcjonalności 
reakcjach na sytuacje 
sporne i na nieuchronno-
ści sankcji wobec spraw-
ców. Deportacja – według 
naszego rozmówcy – jest 
jednak tą, która budzi 
najwięcej emocji i bywa 
traktowana jako rozwią-
zanie najbardziej spra-
wiedliwe i lek na całe zło.

– Tymczasem jest to 
instytucja przewidzia-
na dla sytuacji wyjątko-

wych i dotykać powinna 
osób stwarzających real-
ne zagrożenie dla bezpie-
czeństwa państwa. Jest 
niezwykle kosztowna, 
bo choć w założeniu po-
winna być fi nansowana 
przez deportowanego, to 
w rzeczywistości obciąża 
budżet państwa i z punk-
tu makroekonomicznego 
nigdy nie jest opłacalna 
– uważa nasz rozmówca.

Brak katalogu i rygor 
natychmiastowej 
wykonalności
Podobnego zdania są eks-
perci ds. migracji z Kan-
celarii Adwokackiej Sa-
wicki i Wspólnicy.

– Obserwując ostatnie 
przypadki decyzji doty-
czących deportacji cu-
dzoziemców, nasuwa 
się pytanie, które z nich 
miały charakter prewen-
cyjny, a które już tę gra-
nicę przekroczyły. Moim 
zdaniem wydawanie ta-
kich decyzji wobec osób, 
które dopuściły się wy-

kroczeń czy przestępstw 
nieterrorystycznych, 
to nadużycie – mówi 
adw. Piotr Sawicki. Jak 
podkreśla, eksperci zaj-
mujący się kwestiami 
bezpieczeństwa wyraź-
nie wskazują, że daw-
niej decyzje o deportacji 
nie zapadały aż tak czę-
sto jak dzisiaj.

– Uważam, że komen-
dant główny Straży Gra-
nicznej powinien wstrzy-
mać się z taką decyzją 
do czasu prawomocne-
go rozstrzygnięcia sądu 
karnego. Rozumiem, że 
prewencja jest ważna, 
ale potrzebny jest jasno 
określony katalog zacho-
wań, które mogą grozić 
deportacją. To pozwoli 
wyeliminować problem 
swobodnej interpreta-
cji przepisów – dodaje 
nasz rozmówca.

Również prawnik Na-
zar Kalinchuk zauwa-
ża, że dzisiaj obserwu-
jemy wręcz narastającą 
tendencję, polegającą na 
tym, że Straż Granicz-
na na decyzje o wydale-
niu z kraju nakłada rygor 
natychmiastowej wyko-
nalności nawet wtedy, 
gdy do czynienia ma ze 
sprawcą wykroczenia, 
a nie przestępstwa.

– A w niektórych spra-
wach – i osobami, któ-
re nie zostały jeszcze za 
nic skazane. W prakty-
ce oznacza to, że nawet 
środek zaskarżenia nie 
powoduje wstrzyma-
nia takiej decyzji. Organ 
drugiej instancji nie ma 
szans na rozpatrzenie 
odwołania, bo osoba de-
portowana – nawet jeśli 
ma w Polsce pełnomoc-
nika – w momencie osta-
tecznego rozstrzygnięcia 
sprawy jest już za granicą 
i zwykle nie ma możliwo-
ści ponownego przyjazdu 
do Polski – tłumaczy Ka-
linchuk. ©℗

Deportacja za wyłowienie suma. Prawnicy 
mówią o wypaczeniu idei przepisów
 prawa człowieka  Natychmiastowe deportacje osób, które 
złamały polskie przepisy, ale trudno zakładać, by stanowiły 
niebezpieczeństwo dla państwa, to przesada – twierdzą 
eksperci. Dyskusja odżyła po tym, jak z kraju wydalono 
mężczyznę, który wyłowił z jeziora suma

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl
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Są pełne wyniki egzaminu adwokackiego 
i radcowskiego. Zdawalność wyniosła 75 proc. i 84,1 proc.

Sonia Otfinowska 
sonia.otfinowska@infor.pl

Do egzaminu adwokackie-
go w tym roku przystąpiły 
1243 osoby, zaś do radcow-
skiego – 1521. Zdawalność 
wyniosła odpowiednio 
75 proc. oraz 84,1 proc. 
– informuje Minister-
stwo Sprawiedliwości.

Prawnicze egzami-
ny zawodowe odbyły się 
21–24 kwietnia. Egza-
min adwokacki przepro-
wadziły 22 komisje egza-
minacyjne z siedzibami 
w 13 miastach, zaś rad-
cowski przeprowadziło 
28 komisji z siedzibami 
w 19 miastach.

W skład każdej komi-
sji wchodziło osiem osób: 
czterech przedstawicieli 
ministra sprawiedliwości 
– sędziów oraz odpowied-
nio po czterech adwoka-
tów lub radców prawnych 
delegowanych przez Na-
czelną Radę Adwokacką 
lub Krajową Radę Rad-
ców Prawnych.

Zdający dany egzamin 
rozwiązywali jednakowe 
zadania z zakresu prawa: 
karnego, cywilnego, go-
spodarczego, administra-
cyjnego oraz zasad wy-

konywania zawodu i za-
sad etyki.

Zadania z prawa karne-
go i cywilnego polegały na 
sporządzeniu apelacji na 
podstawie opracowanych 
na potrzeby egzaminu 
akt. W przypadku prawa 
gospodarczego zadaniem 
zdających było sporządze-
nie umowy na podstawie 
opracowanych stanów 
faktycznych. Rozwiąza-
nie zagadnienia z pra-
wa administracyjnego 
wymagało sporządzenia 
skargi do wojewódzkiego 
sądu administracyjnego 
na podstawie opracowa-
nych na potrzeby egza-
minu akt. Z kolei zadanie 
z zasad wykonywania za-
wodu i zasad etyki polega-
ło na przygotowaniu opi-
nii prawnej na podstawie 
opracowanego na potrze-
by egzaminu stanu fak-
tycznego.

Podczas egzaminu 
zdający mogli korzystać 
z przyniesionych przez 
siebie aktów prawnych, 
komentarzy i orzecznic-
twa, a komisje egzamina-
cyjne zapewniły też do-
stęp do stanowisk kom-
puterowych z systemem 
informacji prawnych.

Według danych otrzy-
manych z komisji do eg-
zaminu adwokackiego 
przystąpiły 1243 osoby 
z 1270 osób, które zosta-
ły do niego dopuszczone, 
a do egzaminu radcow-
skiego 1521 z 1545 osób do-
puszczonych.

Wynik pozytywny 
z egzaminu adwokac-
kiego uzyskało 932 zda-
jących, a negatywny 311. 
Tym samym zdawalność 
wyniosła 75 proc. „Najlep-
szy wynik osiągnęli apli-
kanci, którzy przystąpili 
do egzaminu bezpośred-
nio po ukończeniu apli-
kacji, wśród których zdało 
82 proc. Natomiast w gru-
pie osób uprawnionych do 
przystąpienia do egzami-
nu z innych tytułów niż 
ukończenie aplikacji zda-
walność wyniosła 56,7 proc.” 
– przekazało Minister-
stwo Sprawiedliwości.

Najwięcej trudno-
ści przysporzyło zdają-
cym rozwiązanie zadania 
z zakresu prawa cywilne-
go, z którego wystawiono 
242 oceny niedostateczne. 
Z zadania z prawa karnego 
wystawiono 93 oceny nie-
dostateczne, a z prawa go-
spodarczego – 43. Najmniej 

ocen negatywnych, bo je-
dynie 22, zostało wystawio-
nych z zadania z zakresu 
prawa administracyjnego 
oraz z zasad wykonywania 
zawodu i zasad etyki – 7.

Egzamin radcowski 
zdało 84,1 proc. przystępu-
jących – wynik pozytywny 
uzyskało 1279 osób, a nega-
tywny 242 osoby. Również 
w tej grupie najwyższy po-
ziom zdawalności odnoto-
wano wśród aplikantów 
radcowskich bezpośrednio 
po ukończeniu aplikacji 
(91 proc.). W kategorii osób 
uprawnionych do przystą-
pienia do egzaminu z in-
nych tytułów zdawalność 
wyniosła 61,2 proc. Dla 
przystępujących do tego 
egzaminu najtrudniejsze 
okazało się rozwiązanie 
zadania z zakresu prawa 
karnego, z którym nie po-
radziło sobie 115 zdających, 
oraz z zakresu prawa cy-
wilnego i gospodarczego, 
z których wystawiono od-
powiednio 108 i 94 oceny 
niedostateczne. Najmniej 
ocen negatywnych zosta-
ło wystawionych z zadania 
z zakresu prawa admini-
stracyjnego – 31 oraz z za-
sad wykonywania zawodu 
i zasad etyki – 13. ©℗
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Gdańsk, 8 czerwca 2026 r.

OBWIESZCZENIE
Działając na podstawie art. 10 ust. 1, w związku z art. 10 ust. 5 pkt 2 i 6, ustawy 
z dnia 24 lipca 2015 r. o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji 
w zakresie sieci przesyłowych (Dz.U. z 2024 r. poz. 1199 ze zm.), zwanej dalej 
u.i.s.p. oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks Postępowania 
Administracyjnego (Dz.U. z  2025  r. poz. 1691), zwanej dalej „Kpa”, oraz 
art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2026 r. poz. 670),  

Wojewoda Pomorski zawiadamia,
że zgodnie z art. 155 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz.U. z  2025  r. poz. 1691), po rozpatrzeniu wniosku 
MFW Bałtyk I  S.A., reprezentowanej przez Pana Grzegorza Grabowskiego, 
nr  12582_PM_ GG_050 z dnia 11 marca 2026 r., w dniu 2 czerwca 2026 r. 
Wojewoda Pomorski wydał decyzję nr WI-V.747.5.5.2026.SM o  ustaleniu 
lokalizacji inwestycji w zakresie zespołu urządzeń służących do wyprowadzenia 
mocy dla przedsięwzięcia pn.: 

„Budowa infrastruktury przyłączeniowej (zespołu urządzeń służących 
do wyprowadzenia mocy) MFW Bałtyk I – odcinek od morskiej stacji 

elektroenergetycznej do granicy morze - ląd”, na terenie działki 
ewidencyjnej nr: 394 obręb Lędowo, w gminie Ustka, w powiecie słupskim 

(zlokalizowanej na terenie morskich wód wewnętrznych) 
oraz na terenie morza terytorialnego, w wyłącznej strefie ekonomicznej 

(na niewydzielonych geodezyjnie gruntach pokrytych wodami morskimi).

Z  wyżej wymienioną decyzją oraz aktami sprawy można się zapoznać 
w  Wydziale Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w  Gdańsku, 
80-810 Gdańsk ul. Okopowa 21/27, po telefonicznym uzgodnieniu terminu pod 
nr tel. 58 30-77-318. 

Treść decyzji została również zamieszczona, na okres 14 dni licząc od dnia 
4 czerwca 2026 r., w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej 
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego: https://www.gov.pl/web/uw-pomorski/https://www.gov.pl/web/uw-pomorski/
obwieszczenia-wojewody-pomorskiego-z-zakresu-wydzialu-infrastruktury5obwieszczenia-wojewody-pomorskiego-z-zakresu-wydzialu-infrastruktury5

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 25 ust. 1 u.i.s.p. przedmiotowa decyzja 
podlega natychmiastowemu wykonaniu.

Zgodnie z art. 25 ust. 2 u.i.s.p. od ww. decyzji służy odwołanie do Ministra 
Finansów i Gospodarki za pośrednictwem Wojewody Pomorskiego, w terminie 
14 dni od dnia, w którym za dokonane uznane zostanie zawiadomienie o wydaniu 
decyzji w drodze obwieszczenia. Zgodnie z art. 10 ust. 2a u.i.s.p., zawiadomienie, 
o którym mowa powyżej, uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, 
w  którym nastąpiło obwieszczenie w  Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim. 
Odwołanie powinno zawierać zarzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę 
i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody 
uzasadniające to żądanie (art. 25 ust. 3 u.i.s.p.).

BURMISTRZ  MIASTA  DARŁOWO  
ogłasza wogłasza w dniu 11 sierpnia 2026 roku odniu 11 sierpnia 2026 roku o godzinie 10:00godzinie 10:00

przetarg ustny nieograniczony naprzetarg ustny nieograniczony na sprzedaż sprzedaż 
nieruchomości gruntowej niezabudowanej:nieruchomości gruntowej niezabudowanej:

położonej przy ulicy Portowej w obrębie 5 m.Darłowa składającej 
się z działek gruntu oznaczonych numerami geodezyjnymi: 21/52 
i 21/42, powierzchnia 2,0928 ha.

W MPZP miasta Darłowo, nieruchomość położona jest na terenie 
oznaczonym na rysunku symbolem 1U-P o przeznaczeniu: teren 
usług lub produkcji.

Cena wywoławcza nieruchomości 4 185 600,00 złotych

Ustanowione wadium 500 000,00 złotych

Na dz. 21/52 przebiega sieć energetyczna, obciążona jest 
nieograniczonymi w  czasie służebnościami przesyłu na  rzecz 
Energa – Operator S.A. Na części nieruchomości zawarta jest 
umowa dzierżawy. 

Nieruchomość położona jest w  granicach administracyjnych 
portu morskiego oraz w SSSE. 

Przetarg odbędzie się w sali konferencyjnej numer 22 Urzędu 
Miejskiego w Darłowie przy ulicy Plac Tadeusza Kościuszki 9. 
Językiem obowiązującym w procedurze przetargowej jest język 
polski.   

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium, w pieniądzu, 
na konto Urzędu Miejskiego w Darłowie prowadzone przez PKO 
BP 41 1020 2791 0000 7002 0246 8411 najpóźniej do  dnia 
3 sierpnia 2026 r. (za dzień wniesienia wadium uważa się datę 
wpływu wymaganej kwoty na  wskazane konto). Tytuł wpłaty 
wadium winien wskazywać jednoznacznie uczestnika przetargu 
oraz nieruchomość, której wpłata dotyczy. 

Przed przystąpieniem do  przetargu, należy zapoznać się 
z ogłoszeniem i warunkami przetargu. 
Ogłoszenie i  warunki przetargu zamieszczono na  stronie 
internetowej www.darlowo.pl/przetargiwww.darlowo.pl/przetargi; 

w BIP/Zarządzenia Burmistrza; wywieszono na tablicy ogłoszeń 
Urzędu oraz są do wglądu w pokoju numer 27. 

Dodatkowe informacje w pokoju 27 Urzędu lub tel. 94 355 12 08. 

Zastrzega się prawo odwołania przetargu z ważnego powodu.

Prezes Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Siedlcach
ogłasza konkurs

na kandydatki/kandydatów na etatowego członka
Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Siedlcach

I. Kandydatki/Kandydaci przystępujący do konkursu na etatowego członka 
Kolegium powinni spełniać następujące kryteria:

1. posiadanie obywatelstwa polskiego i korzystanie z pełni praw publicznych,

2. ukończenie magisterskich studiów prawniczych lub administracyjnych,

3. wykazywanie się wysokim poziomem wiedzy prawniczej w  zakresie 
administracji publicznej oraz doświadczeniem zawodowym w dziedzinach 
wchodzących w zakres właściwości rzeczowej Kolegium, w tym Ordynacji 
podatkowej,

4. brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu, orzeczonym za przestępstwo 
popełnione z winy umyślnej.

II. Oferty kandydatek/kandydatów powinny zawierać:

1. uzasadnienie przystąpienia do konkursu,

2. kwestionariusz osobowy (do pobrania na stronie BIP),

3. życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej,

4. odpis dyplomu oraz inne dokumenty potwierdzające dorobek i kwalifikacje 
zawodowe,

5. podpisane oświadczenie zgody na  przetwarzanie danych osobowych 
(do pobrania na stronie BIP),

6. podpisaną klauzulę informacyjną dotyczącą przetwarzania danych 
osobowych przy naborze na stanowisko członka Kolegium (do pobrania 
na stronie BIP).

Oferty wraz z dokumentami kandydatki/kandydaci powinni składać w siedzibie 
Kolegium, w zamkniętych kopertach z dopiskiem: 

KONKURS NA CZŁONKA SAMORZĄDOWEGO KOLEGIUM ODWOŁAWCZEGO,

pod adresem: 

Samorządowe Kolegium Odwoławcze w Siedlcach, 
ul. Piłsudskiego 38, 08-110 Siedlce.

Termin składania ofert – 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia; liczy się data 
wpływu dokumentów do Kolegium.

Administratorem danych osobowych zawartych w składanych dokumentach jest 
SKO w Siedlcach. Szczegółowe informacje o zasadach przetwarzania danych 
osobowych znajdują się na  stronie BIP SKO w  Siedlcach: skosiedlce.finn.pl 
w zakładce Praca.

PREZES
Samorządowego Kolegium Odwoławczego

w Siedlcach
Edyta Wojtowicz

 KOMUNIKATY KOMUNIKATY

Twoje wsparcie w sporach 
z zakresu prawa pracy  

•  Kto jest stroną w postępowaniu
•  Jak długo trwa i ile kosztuje sprawa

 pracownicza
• Co może być dowodem w sprawie
•  Odwołanie od wypowiedzenia umowy 

o pracę i zwolnienia dyscyplinarnego
•  Jak chronić poufność w sporze 

pracowniczym
•  Sprawy dotyczące mobbingu, dyskryminacji, 

wynagrodzenia za nadgodziny
• Nowe uprawnienia PIP

Kup na: 
sklep.infor.pl

eprasa.pl 57d999216b
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Michalina Topolewska 
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Do Naczelnego Sądu Ad-
ministracyjnego tra-
fi ł wniosek prokuratora 
generalnego o wydanie 
uchwały w siedmioosobo-
wym składzie, interpre-
tującej przepisy ustawy 
z 12 marca 2004 r. o po-
mocy społecznej (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 639), których 
stosowanie wywołało roz-
bieżności w orzecznictwie 
sądów administracyjnych. 
Chodzi o regulacje okre-
ślające, w jaki sposób po-
winna być uwzględniana 
w dochodzie osoby lub ro-
dziny jednorazowo otrzy-
mana kwota dochodu.

Niejasny przepis
W ustawie o pomocy spo-
łecznej znajdują się dwa 
przepisy dotyczące docho-
du jednorazowego. Pierw-
szy z nich to art. 8 ust. 11, 
który przewiduje, że jeże-
li w ciągu 12 miesięcy po-
przedzających złożenie 
wniosku lub w czasie po-
bierania świadczeń doszło 
do uzyskania dochodu jed-
norazowego przekraczają-
cego pięciokrotność kryte-
rium dochodowego, to jego 
kwotę rozlicza się w rów-
nych częściach na kolejne 
12 miesięcy, zaczynając od 
miesiąca, w którym do-
chód został wypłacony.

Natomiast drugi prze-
pis zawarty w art. 8 ust. 12 

zakłada, że w przypadku 
uzyskania jednorazowo 
dochodu za dany okres 
jego kwotę uwzględnia 
się w dochodzie osoby lub 
rodziny przez okres, za 
który go otrzymano. I to 
właśnie w sprawie tej re-
gulacji prokurator gene-
ralny wystąpił do NSA. 
Sądy administracyjne nie 
są zgodne, czy taki do-
chód powinien być rozli-
czany na przyszłość, czy-
li od daty jego uzyskania, 
czy wstecz, a więc za mie-
siące, za które przysługu-
je świadczenie. O ile bo-
wiem w art. 8 ust. 11 usta-
wodawca wprost wskazuje, 
że dochód uwzględnia się 
od miesiąca jego uzyska-
nia, o tyle w ust. 12 takie-
go precyzyjnego zapisu za-
brakło. To doprowadziło do 
ukształtowania się dwóch 
sprzecznych linii orzecz-
niczych, co w ocenie pro-
kuratora generalnego wy-
maga wydania uchwały 
rozstrzygającej, które sta-
nowisko jest prawidłowe.

Dochód incydentalny 
i okresowy
Pierwsza z nich, która opo-
wiada się za rozliczaniem 
dochodu wstecz, opiera 
się na założeniu, że art. 8 
ust. 11 odnosi się do incy-
dentalnego dochodu jed-
norazowego, takiego jak 
np. odszkodowanie, przy-
sporzenie z tytułu daro-
wizny lub spadek. Zgod-

nie z tym przepisem jego 
kwota powinna być roz-
liczana w równych czę-
ściach na okres 12 mie-
sięcy, poczynając od tego, 
w którym dochód został 
wypłacony. Z kolei art. 8 
ust. 12 odnosi się do świad-
czeń o charakterze okreso-
wym, które zostały uzyska-
ne jednorazowo po okresie, 
za jaki przysługiwały, np. 
alimentów czy zasiłku ro-
dzinnego na dziecko. Taki 
dochód powinien być roz-
liczony za miesiące, za któ-
re się należał, co oznacza 
doliczenie go do dochodu 
za poprzednie miesiące, 
a nie na przyszłość. Przy-
kładem takiej wykładni 
przepisów są m.in. wyro-
ki NSA z 17 czerwca 2025 r. 
(sygn. akt I OSK 1552/24) 
i z 22 czerwca 2020 r. 
(I OSK 223/20).

Ponadto sądy, które po-
dzielają tę linię orzeczni-

czą, podkreślają, że art. 8 
ust. 12 stanowi lex spe-
cialis (przepis szczególny) 
w stosunku do art. 8 ust. 11, 
oraz przywołują w uzasad-
nieniach swoich wyroków 
wyjaśnienia Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej, z których wy-
nika, że ust. 12 jest mody-
fi kacją ust. 11 art. 8, pole-
gającą na tym, że jedno-
razowo uzyskany dochód 
rozlicza się nie na 12 mie-
sięcy, ale na okres, za który 
go wypłacono. Resort do-
daje, że celem ust. 12 było 
wyjęcie spod ogólnych 
określonych w ust. 11 za-
sad zaliczania świadczeń 
do dochodu osoby lub ro-
dziny w sytuacji, w której 
osoba lub rodzina oczeki-
wała na ich przyznanie.

Fikcja dochodowa
Natomiast drugim, prze-
ciwstawnym do powyż-

szego poglądem, który 
pojawia się w wielu wy-
rokach, jest ten nakazu-
jący uwzględnienie jed-
norazowego dochodu na 
przyszłość. Reprezentu-
jące go orzeczenia, m.in. 
Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego w Gli-
wicach z 21 lutego 2017 r. 
(IV SA/Gl 796/16) oraz WSA 
w Szczecinie z 17 marca 
2022 r. (II SA/Sz 1224/21), 
przekonują, że prawidło-
we jest rozliczenie kwoty 
zasiłków rodzinnych „do 
przodu”, a nie wstecz, bo 
wypaczałoby to pojęcie do-
chodu w rozumieniu prze-
pisów ustawy – tworzyło-
by niczym nieuprawnioną 
fi kcję, że rodzina nie dys-
ponuje konkretnym do-
chodem w danej chwili, 
podczas gdy jest jego real-
nym dysponentem.

Ta linia orzecznicza 
uznaje też, że główną rolę 
w ust. 12 art. 8 odgrywa 
zwrot „przez okres”. Jego 
użycie – w opinii podzie-
lających ją składów orze-
kających – jednoznacznie 
świadczy o tym, że usta-
wodawca nie miał na my-
śli okresu, za który dany 
dochód przysługiwał, 
ale jedynie odpowiednie 
wskazanie, że jednorazowy 
dochód musi być uwzględ-
niany przez ten sam okres. 
W efekcie jeśli przysługi-
wał za cztery miesiące, to 
musi być uwzględniany 
przez cztery miesiące po 
jego uzyskaniu.

– Dobrze, że w końcu 
dojdzie do rozstrzygnię-
cia w sprawie art. 8 ust. 12, 
bo jego stosowanie od sa-
mego początku powoduje 
problemy interpretacyjne 

– mówi Grzegorz Rajski, 
radca prawny prowadzą-
cy własną kancelarię.

Jako przykład podaje 
Małopolskę, gdzie tamtej-
szy urząd wojewódzki, na 
pytania kierowane do nie-
go przez ośrodki pomocy 
społecznej o to, czy mają 
rozliczać jednorazowy 
dochód na przyszłość, czy 
wstecz, przekazał stanowi-
sko, które uchylało się od 
jednoznacznej odpowie-
dzi. Zamiast tego zaleca-
ło wybranie przez ośrodek 
jednej z tych opcji i kon-
sekwentne jej stosowanie 
we wszystkich sprawach, 
które opierają się na art. 8 
ust. 12.

– Prowadzi to do wręcz 
absurdalnych sytuacji, 
gdy ośrodki z dwóch są-
siadujących gmin w od-
mienny sposób rozlicza-
ją jednorazowy dochód 
na podstawie tego same-
go przepisu – podkreśla 
Grzegorz Rajski.

Agata Bednarz, kierow-
niczka działu pomocy śro-
dowiskowej Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Rodzinie 
w Kielcach, zwraca uwagę 
na to, że problem związa-
ny z art. 8 ust. 12 nasilił się 
w ostatnich latach wraz 
z pojawieniem się świad-
czenia wspierającego.

– Większość osób 
ze względu na opóźnie-
nia w wydawaniu decy-
zji otrzymuje jednorazo-
wo dużą kwotę obejmu-
jącą zaległe pieniądze za 
kilka, a nawet kilkanaście 
miesięcy. My rozliczamy 
ją wstecz, ale zdajemy so-
bie sprawę, że są ośrodki, 
w których wygląda to ina-
czej – wyjaśnia. ©℗

 procedury 

Michalina Topolewska 
michalina.topolewska@infor.pl

Udział domów pomocy 
społecznej w audycie re-
alizowanym w ramach 
unijnego projektu bę-
dzie dobrowolny. W jego 
trakcie nie będą zbiera-
ne i przetwarzane dane 
o ich mieszkańcach.

Tak wynika z odpowie-
dzi udzielonej przez Mi-
nisterstwo Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej 
Polskiej Federacji Związ-
kowej Pracowników So-
cjalnych i Pomocy Spo-
łecznej na pytania doty-
czące planowanego przez 
resort audytu w DPS. Ma 
on być elementem pro-
jektu „Wsparcie instytu-
cji regionalnych w proce-

sie deinstytucjonalizacji 
usług społecznych”, fi-
nansowanego z funduszy 
unijnych, na który prze-
znaczono 15 mln zł.

Jak zapowiadała Kata-
rzyna Nowakowska, wi-
ceminister rodziny, pracy 
i polityki społecznej, w ra-
mach audytu do każdego 
DPS miały być wysłane 
zespoły złożone z pracow-
ników urzędu wojewódz-
kiego oraz osób z organi-
zacji pozarządowych, wy-
branych przez resort do 
realizacji projektu. Jed-
nak od samego początku 
założenia audytu budzi-
ły wątpliwości związa-
ne m.in. z tym, jaka jest 
podstawa prawna do jego 
przeprowadzenia, bo od-
powiednie przepisy regu-
lują, kto i na jakich zasa-

dach może kontrolować 
DPS oraz tym, że dane 
o mieszkańcach uzyska-
ją nieuprawnione do tego 
podmioty. Dlatego PFZP-
SiPS postanowiła zapy-
tać resort o szczegóły au-
dytu w trakcie jednego 
z kwietniowych posie-
dzeń sejmowej podko-
misji ds. rodziny.

– Zadałem szereg py-
tań w tej sprawie, ale 
przedstawiciele MRPiPS 
w ogóle się do nich nie 
odnieśli, więc federa-
cja skierowała je bezpo-
średnio do resortu w try-
bie dostępu do informacji 
publicznej – mówi Paweł 
Maczyński, przewodni-
czący PFZPSiPS.

W przekazanej orga-
nizacji odpowiedzi mi-
nisterstwo wskazuje, że 

w projekcie audyt nie 
jest rozumiany jako kla-
syczna procedura kon-
trolna i jego celem nie 
jest sprawdzenie zgod-
ności z obowiązującymi 
standardami, ale działa-
nie służące zrozumieniu, 
w jaki sposób instytucja 
całodobowa faktycznie 
funkcjonuje jako środo-
wisko życia mieszkańców. 
W ramach audytu ma zo-
stać opracowane narzę-
dzie samooceny, które po-
zwoli DPS samodzielnie 
analizować jakość życia 
pensjonariuszy. Co istot-
ne, udział domów w au-
dycie nie jest działaniem 
obligatoryjnym, wynika-
jącym z obowiązujących 
przepisów – będzie on 
całkowicie dobrowolny 
i zależny od zgody osoby 

kierującej instytucją. Re-
sort dodaje, że po rozpo-
częciu projektu zostaną 
zorganizowane spotka-
nia z dyrektorami DPS, 
podczas których otrzy-
mają informację na te-
mat audytu, co pozwoli 
im na podjęcie decyzji co 
do uczestnictwa w nim.

Jednocześnie MRPiPS 
zapewnia, że w trakcie 
działań audytowych nie 
będą zbierane i przetwa-
rzane dane mieszkań-
ców domów, bo nie są 
oni uczestnikami pro-
jektu, podobnie jak per-
sonel tych placówek. An-
kiety i kwestionariusze 
wykorzystywane w au-
dycie będą zaś opracowa-
ne w sposób uniemożli-
wiający podawanie da-
nych osobowych.

– Odpowiedź resor-
tu pokazuje, że szum-
ne zapowiedzi audytu 
w każdym DPS zderzyły 
się z rzeczywistością, bo 
nie ma do tego podstawy 
w przepisach. Utwierdza 
nas też w przekonaniu, 
że audyt ma udowodnić 
z góry postawioną tezę, że 
w domach źle się dzieje, 
i uzasadniać forsowane 
zmiany w ustawie o po-
mocy społecznej, które 
są dla nich niekorzystne 
– stwierdza Paweł Ma-
czyński. ©℗

 uprawnienia  NSA rozstrzygnie, czy 
uzyskany jednorazowo dochód za dany 
okres należy rozliczyć na przyszłość, czyli 
od daty jego uzyskania, czy wstecz
– za miesiące, za które on przysługiwał

Sprzeczne wyroki w sprawie jednorazowego 
dochodu w pomocy społecznej

Audyt w DPS-ach nie będzie obowiązkowy

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

eprasa.pl 57d999216b
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 orzecznictwo 

Michał Culepa 
dgp@infor.pl

W sprawach o odszko-
dowanie za przewlekłe 
postępowanie admini-
stracyjne należy naj-
pierw uzyskać orzecze-
nie o jego przewlekłości, 
inaczej sąd cywilny odda-
li powództwo.

Na wokandzie Sądu 
Najwyższego stanęła 
sprawa o odszkodowa-
nie, którą inwestor wy-
toczył miastu stołeczne-
mu Warszawie. Wszyst-
ko zaczęło się prawie 
20 lat temu, gdy fi rma 
X. wystąpiła do miasta 
o decyzję o warunkach 
zabudowy (WZ) dla in-
westycji mieszkaniowej 
na pograniczu Stegien 
i Wilanowa. Początkowo 
wszystko szło po myśli 
dewelopera, WZ zostało 
wydane, ale do postępo-
wania włączyło się Sto-
warzyszenie Ochrony 
Starego Mokotowa jako 
tzw. czynnik społeczny. 
I z miejsca zaczęły się 
problemy. Stowarzysze-
nie złożyło odwołanie, 
które SKO uwzględniło 
– WZ uchylono. Firma X. 

złożyła jednak skargę do 
stołecznego WSA, któ-
ry z kolei prawomocnie 
uchylił orzeczenie SKO. 
Decyzja w sprawie wa-
runków zabudowy zo-
stała przywrócona.

Administracyjny 
korowód
Ale nie był to koniec kło-
potów inwestora. Gdy 
fi rma X. złożyła wniosek 
o zatwierdzenie projektu 
i wydanie decyzji w spra-
wie pozwolenia na budo-
wę, rozpoczął się trwa-
jący prawie kolejne trzy 
lata korowód admini-
stracyjny: miasto wezwa-
ło fi rmę do uzupełnienia 
wniosku, ale mimo do-
ręczenia dokumentów 
uznano, że projekt nie 
odpowiada warunkom 
zabudowy i wydano de-
cyzję odmowną. Firma 
odwołała się do wojewo-
dy mazowieckiego, który 
uchylił negatywną decy-
zję prezydenta Warsza-
wy i nakazał ponowne 
rozpatrzenie wniosku. 
Znów zażądano uzupeł-
nienia dokumentów, ale 
tym razem miasto pozo-
stawiło wniosek bez roz-
poznania. Ostatecznie 

w marcu 2012 r. woje-
woda mazowiecki uchy-
lił wcześniejsze rozstrzy-
gnięcia prezydenta War-
szawy i wydał pozwolenie 
na budowę.

Po tak długim cza-
sie (sprawa w urzędach 
toczyła się przez pra-
wie 5 lat) zrealizowa-
nie inwestycji przero-
sło możliwości fi rmy X., 
która ostatecznie zbyła 
udziały w nieruchomo-
ści wraz z uzyskanymi 
decyzjami budowlany-
mi innemu inwestorowi. 
Następnie pozwała mia-
sto stołeczne Warszawę 
o zapłatę odszkodowania 
za przedłużające się po-
stępowanie administra-
cyjne dotyczące decyzji 
i pozwoleń związanych 
z inwestycją mieszka-
niową.

Przegrana w sądach
Niestety, dla fi rmy pro-
ces nie przyniósł korzyst-
nych rezultatów – odda-
lono bowiem kolejno: 
pozew i apelację. Sąd Naj-
wyższy przypieczętował 
te rozstrzygnięcia, osta-
tecznie oddalając skar-
gę kasacyjną powodo-
wej fi rmy.

Sąd Najwyższy w uza-
sadnieniu wskazał, że po-
stanowienie o dopusz-
czeniu stowarzyszenia 
do postępowania o wy-
danie decyzji w sprawie 
warunków zabudowy na 
prawach strony nie mia-
ło adekwatnego związku 
przyczynowego ze szkodą 
wskazywaną przez powo-
dową fi rmę.

– Wydanie tego po-
stanowienia nie oddzia-
ływało bezpośrednio 
w żaden sposób na sytu-
ację prawną ani faktycz-
ną wnioskodawcy w po-
stępowaniu o wydanie 
warunków zabudowy. 
Samo wejście stowarzy-
szenia do postępowania 
nie wyrządziło inwesto-
rom żadnej szkody. Wy-
nika to z faktu, że SKO 
jako organ odwoławczy 
ma pełną kompeten-
cję do badania nie tylko 
merytorycznej zasadno-
ści odwołania, lecz tak-
że istoty sprawy, w tym 
oceny dopuszczalności 
samego wniesienia od-
wołania. Tym samym od-
powiedzialność za takie, 
a nie inne rozstrzygnię-
cie spada na ten organ 
– powiedział sędzia prze-

wodniczący Paweł Grze-
gorczyk.

Konieczny prejudykat
W przypadku postępowa-
nia dotyczącego pozwo-
lenia na budowę SN rów-
nież nie dostrzegł związ-
ku między szkodą a tym 
postępowaniem. Powo-
dy były dwa. Po pierw-
sze – decyzja odmow-
na nie była ostateczna 
i nie miała waloru na-
tychmiastowej wykonal-
ności. Nie nakładała bo-
wiem na fi rmę żadnych 
obowiązków ani nie od-
bierała jej uprawnień. Jej 
skutkiem był jedynie brak 
przyznania prawa do 
wykonywania dalszych 
czynności związanych 
z realizacją inwestycji bu-
dowlanej. Po drugie – fi r-
ma nie uzyskała orzecze-
nia stwierdzającego prze-
wlekłość postępowania 
administracyjnego, choć 
wskazywała, że trwało 
ono zbyt długo i przez to 
inwestycja stała się nie-
opłacalna. Sąd Najwyż-
szy podkreślił, że w przy-
padku roszczeń odszko-
dowawczych związanych 
z przewlekłym postępo-
waniem administracyj-

nym podstawą ich zasą-
dzenia będzie art. 4171

par. 3 k.c., który wymaga 
stwierdzenia tego faktu 
we właściwym postępo-
waniu.

– W takim wypadku 
musi istnieć tzw. preju-
dykat. Brak takiego orze-
czenia o przewlekłości 
postępowania wyklucza 
skuteczne dochodzenie 
odpowiedzialności na 
podstawie art. 4171 par. 3 
k.c. Zarówno w czasie, gdy 
powód ubiegał się o po-
zwolenie na budowę, jak 
i dziś istnieją środki pro-
cesowe umożliwiające 
stwierdzenie tej prze-
wlekłości. Jednak takie-
go orzeczenia nie mamy 
w rozpoznawanej spra-
wie, a powodowie nie 
wykazali, że skorzystanie 
z tych instrumentów było 
niemożliwe lub nie roko-
wało żadnych możliwo-
ści uzyskania stosowne-
go orzeczenia – stwierdził 
sędzia Grzegorczyk. ©℗

Najpierw trzeba stwierdzić opieszałość urzędu, potem dochodzić odszkodowania

ORZECZNICTWO
Wyrok Sądu Najwyższego 
z 29 maja 2026 r., sygn. II CSKP 
366/22

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

Wyciąg z ogłoszenia nr 65/2026

Prezydenta Miasta Jeleniej Góry
 o przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż 

nieruchomości niezabudowanej stanowiącej własność Miasta Jelenia Góra.

1. Oznaczenie 
nieruchomości

Działki o numerach: 826/4, 827, 828/3, 834/2 o powierzchni 2,2263 ha, 
obręb 0020, Jelenia Góra 3, KW nr JG1J/00093354/2, położone w rejonie 
ulic Wolności/Nadbrzeżnej w Jeleniej Górze.

2. Cena wywoławcza 
netto 4 200 000,00 zł

3. Przeznaczenie 
w planie miejscowym

Tereny zabudowy usługowej wielkopowierzchniowych obiektów handlo-
wych.

4. Termin i miejsce 
przetargu

13 sierpnia 2026 roku o godz. 1000

Urząd Miasta Jelenia Góra, ul. Sudecka nr 29, I piętro, sala nr 13

5. Wysokość wadium

420 000,00 zł
należy wnieść na konto Miasto Jelenia Góra – Bank MILLENNIUM S.A. nr:
97 1160 2202 0000 0000 6011 5681 
najpóźniej do dnia 7 sierpnia 2026 r.
Datą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego Miasta.Datą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego Miasta.

6.
Miejsce wywieszenia 
i publikacji 
ogłoszenia

tablica ogłoszeń Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3,
I piętro, strona internetowa bip.jeleniagora.plbip.jeleniagora.pl – oferty nieruchomości

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3, I piętro, pokój nr 111; 

tel.: 75/75-46-304, 75/75-46-277 oraz na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.plwww.nieruchomosci.jeleniagora.pl.

 KOMUNIKATY KOMUNIKATY  AUTOPROMOCJA AUTOPROMOCJA

Zarząd Mienia m.st. Warszawy

działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami, informuje, 
że na tablicy ogłoszeń Zarządu Mienia m.st. Warszawy przy ul. Jana Kazimierza 62, na stronie internetowej 
www.zmw.waw.plwww.zmw.waw.pl oraz w systemie Elektronicznej Tablicy Ogłoszeń m.st. Warszawy wywieszony został  oraz w systemie Elektronicznej Tablicy Ogłoszeń m.st. Warszawy wywieszony został 
do publicznej wiadomości Wykaz Nr: 25/2026 dotyczący części nieruchomości położonej w Warszawie 
przy ul. Ogrodowej 28/30, przeznaczonej do wynajmu na czas określony.

Testuj bezpłatnie
inforlex.pl

U nas odpowiedzi 
czekają na Ciebie!
W INFORLEX aktualności i wszystko 
o zmianach w prawie i rachunkowości

eprasa.pl 57d999216b



Fundusz autobusowy w ręce marszałków województw

Cyfrowy ratunek dla chorych. Teleporad jest coraz więcej

 transport 

Krzysztof Bałękowski 
krzysztof.balekowski@infor.pl

Obecny Fundusz rozwo-
ju przewozów autobuso-
wych (dalej: fundusz) zo-
stanie przemianowany 
na fundusz przeciwdzia-
łania wykluczeniu trans-
portowemu, a marszał-
kowie województw będą 
integrować regionalne 
przewozy i rozdzielać 
dopłaty – to część zmian 
z nowelizacji przepisów, 
którą zajmował się wczo-
raj rząd.

Chodzi o projekt usta-
wy o zmianie ustawy 
o publicznym transpor-
cie zbiorowym oraz nie-
których innych ustaw 
(UD232). Dziś pieniądze 

z funduszu przyznają 
wojewodowie, a pierw-
szeństwo mają gmi-
ny. W tym roku na do-
finansowanie linii ko-
munikacyjnych, które 
mają walczyć z wyklu-
czeniem transporto-
wym, przeznaczono po-
nad 1,2 mld zł. Według 
danych po pierwszym 
kwartale wsparciem ob-
jęto już ponad 9 tys. li-
nii (w całym 2025 r. było 
ich ok. 8,4 tys. z dopłata-
mi w wysokości ponad 
966 mln zł).

Nadal jednak zjawisko 
wykluczenia transpor-
towego dotyka 27 proc. 
mieszkańców Polski, czy-
li 10,1 mln osób. Według 
Ministerstwa Infrastruk-
tury (MI) to skutek m.in. 

rozproszenia organiza-
cji publicznego trans-
portu zbiorowego. Dla-
tego w nowym systemie 
pieniądze z funduszu 
mają najpierw popłynąć 
do powiatów, związków 
powiatów, związków po-
wiatowo-gminnych lub 
województw, jeśli linie 
będą spełniać określone 
ustawowo minimalne 
usługi w zakresie trans-
portu publicznego (np. 
połączenia pomiędzy sie-
dzibami władz samorzą-
dowych). Gminy spadną 
na ostatnie miejsce.

Co więcej, na dopłaty 
będą mogli liczyć tylko 
organizatorzy tych linii, 
które znajdą się w sche-
macie sieci komunika-
cyjnej województwa. Bę-

dzie on przygotowywany 
na podstawie m.in. sche-
matów powiatowych. 
Każda zmiana rozkładu 
jazdy będzie musiała być 
uzgadniana z marszał-
kiem województwa. Pro-
jekt uzyskał pozytywną 
opinię Komisji Wspólnej 
Rządu i Samorządu Te-
rytorialnego, ale Zwią-
zek Powiatów Polskich 
zgłosił uwagę dotyczącą 
urealnienia powyższego 
obowiązku – projekt nie 
został jednak zmieniony.

Zdanie odrębne – opi-
nię negatywną – przed-
stawił Związek Gmin 
Wiejskich RP. Repre-
zentanci gmin wiej-
skich obawiają się, że 
będą miały one niewiel-
ki wpływ na ostatecz-

ny kształt schematów, 
a tym samym na to, kto 
otrzyma dofi nansowa-
nie. Chcieli rezygnacji ze 
sztywnej kolejki do pie-
niędzy, na rzecz dopłat 
uzależnionych od skali 
wykluczenia transporto-
wego w danej gminie. Za 
niewystarczające uznają 
też organizowanie mak-
symalnie 20 przejazdów 
na żądanie w gminie 
wiejskiej lub miejsko-
-wiejskiej z dopłatą nie 
wyższą niż 1,15 zł do 
1 km. Domagały się przy-
najmniej po 50  takich 
połączeń z pokryciem 
przynajmniej 70  proc. 
defi cytu na danym prze-
jeździe. Według MI pro-
jektowane wsparcie jest 
wystarczające – na ta-

kie kursy przeznaczono 
123,5 mln zł.

Ważną zmianę w prze-
pisach o elektromobil-
ności wprowadzono do 
projektu na wniosek Mi-
nisterstwa Spraw We-
wnętrznych i Admini-
stracji. Miasta powyżej 
100 tys. mieszkańców 
będą zwolnione z zaku-
pu wyłącznie autobusów 
zeroemisyjnych (elek-
trycznych i wodorowych) 
w przypadku tych pozy-
skiwanych w ramach 
Programu Ochrony Lud-
ności i Obrony Cywilnej 
na potrzeby ewakuacji 
ludności. ©℗

Patrycja Otto 
patrycja.otto@infor.pl

Teleporady, wdrożone 
pod koniec 2019 r., po la-
tach systematycznych 
spadków wróciły do łask. 
Jednak nie wszędzie. 
W ubiegłym roku udzie-
lono ich więcej w podsta-
wowej opiece zdrowotnej 
– w sumie 16,8 mln, czy-
li o 4,4 proc. więcej niż 
w 2024 r., oraz w opiece 
specjalistycznej – niemal 
10 mln, czyli 6,6 proc. 
więcej – wynika z danych 
GUS. Nadal jednak uby-
wa ich w opiece stomato-
logicznej, gdzie na odle-
głość zrealizowano w ze-
szłym roku 23 tys. wizyt 
wobec 26,3 tys. rok wcze-
śniej. Mimo to udział te-
leporad w ogólnej liczbie 
udzielonych porad, któ-
rych było w 2025 r. ponad 
368 mln, uległ zwiększe-
niu rok do roku, ponow-
nie przekraczając poziom 
7 proc.

Sytuacja nie jest za-
skoczeniem dla eksper-
tów z dziedziny ochrony 
zdrowia, którzy wska-
zują, że jest ona wypad-
kową kilku czynników. 
I od razu zwracają uwa-
gę na dostęp do opieki 
zdrowotnej. Choć liczba 
przychodni realizujących 
świadczenia fi nansowa-

ne ze środków publicz-
nych wzrosła w ostat-
nim roku o 894, to mia-
ło to miejsce w miastach. 
Na wsiach bowiem pla-
cówek sukcesywnie 
ubywa. W stosunku do 
2020 r. ich liczba spadła 
już o niemal 300.

– Przybywa osób, któ-
rym trudniej dostać się 
na bezpośrednią wi-
zytę, nie tylko przez 
zwiększające się kolej-
ki do istniejących w ich 
okolicach przychodni, 
ale też trudności ko-
munikacyjne. Nie ma-
jąc jak dojechać, proszą 
więc o teleporady – za-
uważa Tomasz Zieliń-
ski, wiceprezes Federa-
cji Związków Pracodaw-
ców Ochrony Zdrowia 
Porozumienie Zielono-
górskie, dodając, że nie 
bez znaczenia jest to, że 
przez lata pacjenci, ale 
i lekarze nauczyli się już 
korzystać z teleporad.

Rosnąca rola 
teleporad
Eksperci wskazują na 
jeszcze jeden ważny po-
wód wzrostu teleporad 
w ambulatoryjnej opie-
ce zdrowotnej. To, ich 
zdaniem, uruchomie-
nie w maju 2025 r. pro-
gramu profi laktycznego 
„Moje zdrowie”. Do końca 

2025 r. skorzystało z nie-
go ok. 2,3 mln pacjentów.

– Pacjenci wypełnia-
ją ankietę przez Inter-
netowe Konto Pacjenta 
(IKP) lub aplikację moje-
IKP. Po analizie wyników 
kontaktuje się z nimi 
przychodnia lub bezpo-
średnio lekarz, w celu 
wystawienia skierowa-
nia na spersonalizowane 
badania krwi i moczu, by 
na ich podstawie stwo-
rzyć Indywidualny Plan 
Zdrowotny – tłumaczy 
lekarz rodzinny jednej 
z warszawskich przy-
chodni.

Tomasz Zieliński do-
daje, że więcej teleporad 
może być też efektem 
tego, że jednym ze zle-
canych badań jest to na 
obecność krwi utajonej 
w kale.

– W 90 proc. przypad-
ków wyniki są prawidło-
we. Dlatego z reguły le-
karz dzwoni do pacjenta, 
by mu je przekazać, a nie 
zaprasza na osobistą wi-
zytę – tłumaczy.

Stomatologia wbrew 
trendom
Zależność między liczbą 
placówek a udzielonymi 
teleporadami nie wy-
stępuje jednak w opie-
ce stomatologicznej. Tu 
bowiem liczba telepo-

rad nie wzrosła, mimo 
że placówek ubyło. Od 
2020 r. liczba współ-
pracujących z NFZ ga-
binetów zmniejszyła 
się o ok. 900 do 2,4 tys., 
z czego ok. 100 w 2025 r. 
W sumie dostęp do nich 
spadł o ponad 27 proc., 
a liczba udzielonych te-
leporad zmniejszyła się 
w tym czasie o ponad 
80 proc.

– Teleporady w sto-
matologii to nieporo-
zumienie. Lekarz może 
wysłuchać pacjenta, ale 
i tak ostatecznie zapro-
si go na wizytę w gabi-
necie. Szczególnie że 
np. ukruszony ząb dla 
pacjenta będzie znaczył 
co innego niż dla sto-
matologa. Dlatego leka-
rze nie chcą się narażać 
na ewentualne skargi ze 
strony pacjentów i wolą 
osobiście zdiagnozować 
przypadek przed udziele-
niem jakiejkolwiek pora-
dy – tłumaczy Paweł Ba-
rucha, wiceprezes Na-
czelnej Rady Lekarskiej, 
dodając, że to powód, 
dla którego sami lekarze 
niechętnie godzą się na 
teleporady, ale i współ-
pracę z NFZ.

– Kontrakty są niskie, 
przez co są szybko wyra-
biane przez gabinety, do 
tego wyceny nie są ureal-
niane, a wymaga się sto-
sowania coraz wyższej ja-
kości materiałów. To po-
woduje, że gabinety się 
wycofują z leczenia w ra-
mach publicznej ochro-

ny zdrowia – wyjaśnia 
Paweł Barucha.

Niepewna przyszłość
Jaka przyszłość cze-
ka w związku z tym ry-
nek teleporad? Zdaniem 
dr. Jerzego Gryglewicza, 
eksperta z Instytutu Za-
rządzania w Ochronie 
Zdrowia Uczelni Łazar-
skiego, odbicie może być 
krótkotrwałe. Szczegól-
nie że na horyzoncie są 
zmiany, które będą raczej 
przyczyniały się do tego, 
by teleporad udzielanych 
było coraz mniej.

– Ich celem jest przede 
wszystkim wystawienie 
skierowania na badanie 
czy wypisanie recepty. 
Tymczasem NFZ wpro-
wadził nowe zasady rozli-
czeń za wybrane badania, 
co przełoży się na dostęp 
do nich, a w efekcie na 
liczbę teleporad – mówi 
dr Jerzy Gryglewicz.

Od 1 kwietnia Fundusz 
płaci 60 proc. za gastro-
skopię i kolonoskopię, 
a 50 proc. za rezonans 
magnetyczny i tomogra-
fi ę komputerową wyko-
nane ponad limit okre-
ślony w kontrakcie. Przed 
zmianą badania te były 
fi nansowane w 100 proc.

– Planowane są też 
działania, których celem 
jest racjonalizacja wy-
datków oraz ogranicze-
nie nadużyć w obszarze 
leków refundowanych. To 
też będzie skłaniało leka-
rzy do tego, by przyjmo-
wać pacjentów częściej 

na bezpośrednich wizy-
tach, kosztem tych zdal-
nych – uzupełnia dr Jerzy 
Gryglewicz, dodając, że 
ogólnie powinno się jed-
nak dążyć do bezpośred-
niego kontaktu lekarza 
z pacjentem, który jest 
kluczowy dla prawidłowej 
diagnozy. Szczególnie że, 
jak dodaje, wielu pacjen-
tów ma problem z opisa-
niem objawów choroby, 
co powoduje ryzyko nie-
prawidłowego jej rozpo-
znania.

Z kolei zdaniem To-
masza Zielińskiego dal-
sze ograniczanie dostępu 
do placówek medycznych 
będzie przekładało się na 
wydłużanie kolejek w ist-
niejących przychodniach. 
Szczególnie że pacjentów, 
którzy będą wymagali 
wizyt lekarskich, będzie 
przybywać w związku 
z postępującymi zmia-
nami demografi cznymi. 
To będzie miało przeło-
żenie na teleporady, któ-
rych będzie coraz więcej, 
by lekarze nadążali z ob-
sługą chorych.

Eksperci przyznają 
więc, że wiele zależy od 
działań MZ i NFZ w za-
kresie dostępu do świad-
czeń. ©℗
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 ochrona zdrowia  Zdalna medycyna po latach spadków znów 
zyskuje na znaczeniu. To efekt programu „Moje zdrowie” 
i ograniczenia dostępu do placówek na wsiach. Dla wielu 
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Zakres danych świadków wypadków przy pracy wymaga doprecyzowania

Patrycja Otto 
patrycja.otto@infor.pl

Wraca temat noweliza-
cji ustawy o zatrudnianiu 
pracowników tymczaso-
wych. Po ubiegłorocznym 
fi asku rozmów w Radzie 
Dialogu Społecznego Sto-
warzyszenie Agencji Za-
trudnienia i Pracodaw-
cy RP szukają wsparcia 
w zespole deregulacji. 
Liczą na przychylność, 
wskazując na rosną-
ce zapotrzebowanie na 
pracowników – zwłasz-
cza w logistyce, produk-
cji, handlu i usługach.

Jak dodaje Krzysztof 
Inglot, prezes Polskiego 
Stowarzyszenia Outso-
urcingu, ekspert rynku 
pracy, założyciel Person-
nel Service, pracodawcy 
będą poszukiwać rozwią-
zań pozwalających szyb-
ko reagować na potrze-
by kadrowe.

Tymczasem obecne 
przepisy utrudniają ko-
rzystanie z zatrudnie-
nia zewnętrznego.

Jak zauważa Joanna 
Torbé-Jacko, adwokatka 
i ekspertka Business Cen-
tre Club ds. prawa pracy 
i ubezpieczeń społecz-
nych, kolejne nowelizacje 
przepisów o pracy tym-
czasowej doprowadziły do 
jej zapaści. Jedną z głów-
nych przyczyn jest niedo-
stosowanie przepisów do 
realiów rynku pracy.

Limit barierą 
organizacyjną
Najwięcej kontrower-
sji budzi limit 18 mie-
sięcy pracy tymczasowej 
u jednego pracodawcy 

użytkownika. Nie odpo-
wiada realiom dużych 
fi rm prowadzących dłu-
gofalowe procesy pro-
dukcyjne i dbających 
o ciągłość dostaw, szcze-
gólnie przy zatrudnia-
niu cudzoziemców. Zbyt 
krótki limit skłania fi r-
my do szukania rozwią-
zań poza ustawą.

W praktyce dla wie-
lu przedsiębiorstw jest 
on dziś bardziej barie-
rą organizacyjną niż na-
rzędziem ochronnym 
– mówi Patrycja Mstow-
ska, przewodnicząca pod-
zespołu RDS ds. reformy 
polityki rynku pracy, wi-
ceprezes Stowarzyszenia 
Agencji Zatrudnienia. Od 
kilku lat rośnie zaintere-
sowanie innymi formami 
zatrudnienia zewnętrz-
nego, w tym outsourcin-
giem procesowym. To 
ważny sygnał, że rynek 
nie rezygnuje z potrze-
by elastycznego zatrud-
nienia, ale coraz częściej 
szuka go poza ustawą 
o pracy tymczasowej.

Anachronizmy 
do likwidacji
Leszek Zieliński, prezes 
Jobel.pro, zaznacza, że 
dziś sytuacja jest taka, iż 
praca tymczasowa sta-
ła się typową, a nie, jak 
pierwotnie założył usta-
wodawca, atypową for-
mą zatrudnienia.

– Nie jest już ona tylko 
sezonowa, doraźna i okre-
sowa, a permanentna 
i stała, bo takie są potrze-
by rynku, co oznacza, że 
czas najwyższy na zmianę 
defi nicji pracy tymczaso-
wej w ustawie o zatrud-

nieniu pracowników tym-
czasowych – przyznaje, 
dodając, że na szczególną 
uwagę zasługują istotne 
w ustawie anachronizmy 
związane z obowiąz-
kiem zawarcia na piśmie 
uzgodnienia między stro-
nami. Zapisy należy bez-
zwłocznie zaktualizować 
do formy dokumentowej.

– Aktualny standard 
komunikacji elektronicz-
nej i praktyka biznesowa 
już dziś nie przystają do 
obowiązujących w usta-
wie zapisów sprzed 20 lat 
– mówi.

Ekspert wskazuje rów-
nież konieczny kierunek 
zmian w obszarze rozli-
czania limitów. Według 
niego kluczowym eta-
pem powinno być wsłu-
chanie się w realne po-
trzeby przedsiębiorstw 
korzystających coraz sze-
rzej z elastycznych form 
zatrudnienia, aby utrzy-
mywać konkurencyjność 
na rynku, a dla których 
obecny limit 18/36 sta-
nowi barierę. Zbyt krótki 
okres korzystania z pracy 
pracownika tymczasowe-
go jest wyzwaniem ope-
racyjnym i często stanowi 
fi nansowe ograniczenie.

– Dodatkowo należa-
łoby ograniczyć obowią-
zek odrębnego liczenia 
limitu 18/36 przez agen-
cje i pracodawców, przy-
pisując go wyłącznie 
pracodawcy użytkowni-
kowi jako właściwemu 
i jedynemu podmioto-
wi, całkowicie rezygnu-
jąc również z obowiąz-
ku zbierania informa-
cji o przepracowanym 
okresie od kandydatów 

– mówi, wskazując kie-
runek zmian.

Związki zawodowe, 
które również dostrze-
gają konieczność mody-
fi kacji rozwiązań, zwra-
cają jednak uwagę na to, 
że koncepcja wydłużania 
limitu to nic innego jak 
sposób na omijanie sta-
łych etatów. Poza tym, 
jak podkreślają, propo-
nowane przez fi rmy roz-
wiązania promują za-
trudnienie tymczasowe 
i śmieciowe kosztem sta-
bilnych umów o pracę na 
czas nieokreślony.

Ryzyko szarej strefy
Eksperci postulują też 
dopuszczenie prac szcze-
gólnie niebezpiecznych 
do realizacji w ramach 
pracy tymczasowej. 
Obecny zakaz prowadzi 
do sztucznego wyklucze-
nia istotnej części rynku 
(np. przemysłu ciężkie-
go, budownictwa, ener-
getyki), gdzie zapotrze-
bowanie na wsparcie ze-
wnętrzne jest wysokie. 
W konsekwencji pracow-
nicy często trafiają na 
czarny rynek, co przeczy 
celom dyrektywy o pra-
cy tymczasowej. Tym-
czasem w legalnym mo-
delu za bezpieczne wa-
runki odpowiadają dwa 
profesjonalne podmio-
ty, co podnosi standardy 
ochrony. Leszek Zieliń-
ski wyjaśnia, że zmiana 
wydaje się naturalnym 
etapem kolejnej ewolu-
cji i szerszego stosowa-
nia tej formy zatrudnie-
nia. Wynika również z lo-
gicznego uzasadnienia, 
iż pracownik tymczaso-
wy powinien być formal-
nie lepiej zabezpieczo-
ny niż zwykły pracow-
nik z uwagi na to, że ma 
aż dwóch pracodawców 
(agencja i użytkownik), 

którzy są zobowiązani 
do przestrzegania wszel-
kich standardów bezpie-
czeństwa.

– Obawy wszystkich 
tych, którzy będą wi-
dzieć ryzyko zdominowa-
nia go poprzez elastycz-
ne zatrudnienia, pragnę 
uspokoić, że nie będzie 
to możliwe. W krajach 
europejskich, w których 
ta forma jest powszech-
nie stosowana, takich jak 
Wielka Brytania czy Ho-
landia, takie podejście 
stanowi jedynie 3–5 proc. 
rynku, co pokazuje, że li-
beralizacja podejścia do 
zewnętrznego profe-
sjonalnego zatrudnie-
nia w żadnym stopniu 
nie zdominowała rynku, 
a jedynie go uelastyczniła 
i sprawiła, że jest bardziej 
konkurencyjny – wyja-
śnia Leszek Zieliński.

Wnioski trafi ły do ze-
społu deregulacji. Patry-

cja Mstowska zaznacza, 
że dziś zamiast wprowa-
dzać kolejne ogranicze-
nia, należy tak dostoso-
wać przepisy, aby praca 
tymczasowa pozostawa-
ła atrakcyjną, bezpieczną 
i powszechnie wykorzy-
stywaną formą legalnego 
zatrudnienia. Najwięk-
szym ryzykiem dla ryn-
ku pracy nie jest bowiem 
zmiana przepisów, lecz 
sytuacja, w której przepi-
sy pozostają niezmienne, 
ale rynek coraz częściej 
przestaje z nich korzy-
stać – uważa.

Resort pracy, zapytany 
o to, czy planuje zmiany, 
nie udzielił komentarza 
do czasu publikacji arty-
kułu. W ubiegłym roku, 
po pracach w ramach 
RDS, resort sygnalizował, 
że nie prowadzi prac le-
gislacyjnych dotyczących 
zmian w obszarze pracy 
tymczasowej. ©℗

Praca tymczasowa do poprawki
 zatrudnianie  Niedobór kadr, wzrost wydatków i zmienny popyt 
skłaniają przedsiębiorców do szukania elastycznych form 
zatrudnienia. Firmy oczekują szybkiej nowelizacji przepisów 
i ostrzegają przed rozwojem szarej strefy

 procedury 

Ewa Martyna 
ewa.martyna@infor.pl

Niejasne zasady dotyczą-
ce zakresu danych osobo-
wych świadków wypad-
ków przy pracy mogą na-
ruszać ich prywatność 
i prowadzić do niejedno-
litych praktyk wśród pra-
codawców. Prezes Urzędu 
Ochrony Danych Osobo-
wych Mirosław Wróblew-
ski zwrócił się do Mini-
sterstwa Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej 
o podjęcie prac legislacyj-
nych, które jednoznacz-
nie określą zarówno pod-
stawę prawną przetwa-
rzania danych osobowych 
świadków, jak i ich nie-
zbędny zakres.

Problem dotyczy tysięcy 
postępowań powypadko-
wych prowadzonych każ-
dego roku w zakładach 
pracy. Chodzi o przepisy 
rozporządzenia Rady Mi-
nistrów z 1 lipca 2009 r. 
w sprawie ustalania oko-
liczności i przyczyn wy-
padków przy pracy (Dz.U. 
nr 105, poz. 870). Zgodnie 
z par. 7 ust. 1 pkt 4 zespół 
powypadkowy ma obo-
wiązek zebrać informa-
cje od świadków wypad-
ku. Z kolei par. 12 ust. 2 
nakazuje dołączenie tych 
informacji do protoko-
łu powypadkowego. Do-
datkowo wzór protoko-
łu określony w rozporzą-
dzeniu ministra rodziny, 
pracy i polityki społecz-
nej z 24 maja 2019 r. (Dz.U. 

poz. 1071) przewiduje 
uwzględnianie zeznań 
świadków jako materia-
łu dowodowego. Żaden 
z tych aktów prawnych 
nie wskazuje jednak, jakie 
konkretnie dane osobowe 
świadka powinny się zna-
leźć w dokumentacji.

To właśnie ta luka 
prawna prowadzi do roz-
bieżnych praktyk. W czę-
ści zakładów pracy od 
świadków wymagane 
są jedynie podstawowe 
dane identyfi kacyjne, ta-
kie jak: imię, nazwisko 
i stanowisko pracy. W in-
nych przypadkach praco-
dawcy pozyskują również 
adres zamieszkania, któ-
ry następnie trafi a do do-
kumentacji dostępnej dla 
wielu uczestników postę-

powania powypadkowego. 
Zdaniem prezesa UODO 
budzi to uzasadnione 
obawy dotyczące ochro-
ny prywatności pracowni-
ków. Do urzędu wpływa-
ją bowiem sygnały wska-
zujące, że dane świadków 
zawarte w protokołach 
są udostępniane licznym 
osobom i instytucjom za-
angażowanym w procedu-
rę powypadkową. W rezul-
tacie informacje o miejscu 
zamieszkania czy innych 
danych osobowych mogą 
trafi ać do szerszego gro-
na odbiorców, mimo że 
ich znaczenie dla wyja-
śnienia okoliczności wy-
padku pozostaje wątpliwe.

Szczególne zastrzeże-
nia budzi praktyka po-
zyskiwania zgody świad-

ka na przetwarzanie 
dodatkowych danych 
osobowych. Jak podkreśla 
UODO, zgoda może zostać 
w każdej chwili wycofana, 
a ponadto w relacji praco-
dawca–pracownik trud-
no mówić o pełnej swobo-
dzie jej wyrażania. W oce-
nie urzędu taka praktyka 
nie może zastępować ja-
snych regulacji ustawo-
wych i może pozostawać 
w sprzeczności z zasa-
dami legalności, przej-
rzystości i minimaliza-
cji danych wynikającymi 
z RODO. Podobne proble-
my dostrzega Państwo-
wa Inspekcja Pracy. Z in-
formacji przekazanych 
UODO wynika, że pracow-
nicy często pytają inspek-
cję o zakres danych, jakich 

mogą być od nich wyma-
gane jako od świadków 
wypadków przy pracy. PIP 
wskazuje, że pracodawcy 
zazwyczaj już dysponują 
niezbędnymi informacja-
mi o pracownikach pozy-
skanymi w związku ze 
stosunkiem pracy. Dla-
tego dla potrzeb postę-
powania powypadkowe-
go wystarczające powin-
ny być podstawowe dane 
identyfi kacyjne, takie jak: 
imię i nazwisko, stanowi-
sko pracy oraz jednostka 
organizacyjna. ©℗

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

©℗
RM

Praca tymczasowa 
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ŁĄCZNA WARTOŚĆ OBROTÓW 
FIRM ZRZESZONYCH 
W POLSKIM FORUM HR 
W I KW. 2026 R.

LICZBA PRACOWNIKÓW 
TYMCZASOWYCH ZATRUDNIANYCH 
PRZEZ PODMIOTY W PFHR 

O TYLE WZRÓSŁ SEGMENT 
PRACY TYMCZASOWEJ 
W UJĘCIU ROCZNYM

WARTOŚĆ SEGMENTU 
PRACY TYMCZASOWEJ 

GŁÓWNĄ SIŁĄ NAPĘDOWĄ SEKTORA BYŁY:

praca tymczasowa
usługi rekrutacyjne

wzrost o 14 proc. r/r

wzrost o 4 proc. r/r

eprasa.pl 57d999216b



A
U

T
O

P
R

O
M

O
C

JA
A

U
T

O
P

R
O

M
O

C
JA

O
G

ŁO
SZ

EN
IA

 I
 K

O
M

U
N

IK
A

TY
 |

 D
zi

en
ni

k 
G

az
et

a 
Pr

aw
na

, 1
0 

cz
er

w
ca

 2
02

6 
nr

 1
10

 (6
77

9)
  

  
D

G
P.

P
L

B
11

Burmistrz Miasta Szczytno ogłasza trzeci przetarg
ustny nieograniczony z dnia 10 czerwca 2026 r.

1. GPO.6840.17.2025 - Przetarg dotyczy sprzedaży nieruchomości zabudowanej, 
położonej przy ul. Pasymskiej 40 w Szczytnie.
Działka o numerze 207 o powierzchni 2395 m2, dla której w Sądzie Rejonowym w Szczytnie 
prowadzona jest księga wieczysta o numerze OL1S/00010934/5.
Cena wywoławcza: 570.000,00 zł. brutto. Zwolnienie z podatku VAT na podstawie art. 43 
ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług.
Wadium: 60.000,00 zł.
Nieruchomość nie jest obciążona długami, ciężarami, hipotekami ustawowymi.
Przetarg zostanie przeprowadzony w dniu 4 września 2026 r. o godzinie 10:00 w sali 
konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Szczytnie.
Osoby przystępujące do przetargu wpłacają wadium w pieniądzu w terminie do dnia 
31 sierpnia 2026 r. na  konto Urzędu Miejskiego w  Szczytnie:  Bank Spółdzielczy 
w Szczytnie nr konta: 09 8838 0005 2001 0103 8440 0005.
Jako datę wpłaty liczy się dzień wpłynięcia kwoty wadium na konto Urzędu Miejskiego 
w Szczytnie.
Pełne teksty ogłoszeń o przetargach zostały wywieszone na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miejskim w Szczytnie (na parterze – pokój nr 1) oraz zamieszczone na stronie internetowej 
Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Szczytnie: https://bip.um.szczytno.pl/https://bip.um.szczytno.pl/
oraz na stronie miasta Szczytno https://miastoszczytno.pl/https://miastoszczytno.pl/.https://miastoszczytno.pl/.https://miastoszczytno.pl/
Szczegółowe informacje dotyczące przetargów można uzyskać w Wydziale Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Środowiska Urzędu Miejskiego w Szczytnie, ul. Henryka Sienkiewicza 
1, 12 – 100 Szczytno, pokój numer 14, oraz pod numerem tel: 89 624 72 70, 89 624 72 56.
Burmistrz Miasta Szczytno zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z uzasadnionej 
przyczyny.

KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA
Oddział Terenowy w Olsztynie

ogłasza (III) przetarg ustny nieograniczony (licytacja) na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, pochodzącej ze zlikwidowanego Państwowego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Rolnej w Ostródzie, położoną w województwie 
warmińsko-mazurskim, powiecie ostródzkim, gminie Ostróda, obrębie Górka, 
oznaczoną w ewidencji gruntów jako:

 działki nr 2/42, nr 2/29 o łącznej powierzchni 13,7300 ha. 

Nieruchomość położona jest w obrębie miejscowości Górka, w bezpośrednim 
sąsiedztwie granic administracyjnych miasta Ostróda. Nieruchomość leży przy 
drodze gruntowej w bezpośrednim sąsiedztwie węzła komunikacyjnego z drogą 
ekspresową. Sąsiedztwo działek stanowi zabudowa przemysłowa, gospodarcza 
oraz grunty inwestycyjne. Nieruchomość była użytkowana rolniczo, częściowo 
porośnięta roślinnością trawiastą i zadrzewieniami. Rzeźba terenu falista, kształt 
wydłużony, dość regularny. Przez południową część działki nr 2/42 przebiegają 
rurociągi gazowe wysokiego i średniego ciśnienia, przez działkę nr 2/29 przebiega 
sieć telekomunikacyjna. Nieruchomość posiada dostęp do drogi publicznej poprzez 
wewnętrzną drogę gminną.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 5.665.000,00 zł (pięć milionów 
sześćset sześćdziesiąt pięć tysięcy złotych)

Wadium wynosi: 629.000,00 zł629.000,00 zł (sześćset dwadzieścia dziewięć tysięcy złotych)

Przetarg odbędzie się w dniu 24 czerwca 2026 roku, o godz. 10:00 w siedzibie 
Oddziału Terenowego Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa w Olsztynie, 
ul. Głowackiego 6, sala 34. 

Do zawarcia umowy sprzedaży przedmiotowej nieruchomości wymagane jest 
uzyskanie przez Oddział Terenowy KOWR w Olsztynie szczególnego pełnomocnictwa 
Dyrektora Generalnego KOWR.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości oraz pełną treść 
ogłoszenia można uzyskać w Oddziale Terenowym KOWR w Olsztynie, ul. Głowackiego 6, 
tel. (89) 524 89 53 lub Sekcji Zamiejscowej KOWR w Grabinie, Grabin 17 
tel. (89) 642 56 40, a także na stronie internetowej: https://www.gov.pl/web/kowr.

Krajowy Ośrodek
Wsparcia Rolnictwa

KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA
Oddział Terenowy w Olsztynie

ogłasza (I) przetarg ustny nieograniczony (licytacja) na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, pochodzącej ze zlikwidowanego PPGR w Unieszewie. 
Nieruchomość położona jest w województwie warmińsko-mazurskim, powiecie 
olsztyńskim, gminie Stawiguda, obrębie Tomaszkowo, oznaczona w ewidencji 
gruntów jako:

 działka nr 14/10 o powierzchni 4,1900 ha.

Nieruchomość położona na kolonii wsi Tomaszkowo, na terenie projektowanej 
zabudowy produkcyjno- usługowej w pobliżu węzła Olsztyn Południe, który stanowi 
skrzyżowanie dróg krajowych S51 i S16 Południowej Obwodnicy Olsztyna. Granice 
przylegają do drogi dojazdowej oraz podobnych działek niezabudowanych. Działka 
jest uzbrojona w sieć energetyczną, dodatkowo przez teren działki przebiega 
napowietrzna linia energetyczna średniego napięcia.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 czerwca 2026 roku, o godz. 10:00 w siedzibie 
Oddziału Terenowego Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa w Olsztynie, ul. 
Głowackiego 6, sala 33.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 17.409.600,00 zł (słownie:Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 17.409.600,00 zł (słownie:
siedemnaście milionów czterysta dziewięć tysięcy sześćset złotych).siedemnaście milionów czterysta dziewięć tysięcy sześćset złotych).

Wadium wynosi 3.000.000,00 zł (słownie: trzy miliony złotych).Wadium wynosi 3.000.000,00 zł (słownie: trzy miliony złotych).

Cena osiągnięta w przetargu będzie stanowiła należność za nabycie w/w 
nieruchomości i płatna jest w pełnej wysokości przed wyznaczonym terminem 
podpisania notarialnej umowy sprzedaży.

Do zawarcia notarialnej umowy sprzedaży niezbędne jest uzyskanie przez Oddział 
Terenowy KOWR w Olsztynie szczególnego pełnomocnictwa Dyrektora Generalnego 
KOWR.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości oraz pełną 
treść ogłoszenia można uzyskać w Oddziale Terenowym KOWR w Olsztynie, 
ul. Głowackiego 6,  tel. (89) 524 88 23 w godz. od. 8.00 do 15.00 każdego dnia 
roboczego.

Krajowy Ośrodek
Wsparcia Rolnictwa

KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA
Oddział Terenowy w Olsztynie

ogłasza, że zamierza przeznaczyć do  sprzedaży w  drodze przetargu 
nieruchomość gruntową niezabudowaną, pochodzącą ze zlikwidowanego 
PPGR Klewki, położoną w województwie warmińsko-mazurskim, powiecie 
olsztyńskim, gminie Purda, obrębie Trękusek, oznaczoną w  ewidencji 
gruntów jako działka: nr 5/141 o powierzchni 2,5962 ha.

Nieruchomość niezabudowana, położona w niewielkiej odległości od 
Olsztyna i węzła Pieczewo na południowej obwodnicy Olsztyna (ok. 7 km.), 
w sąsiedztwie drogi krajowej nr 53, po jej wschodniej stronie. W sąsiedztwie 
znajduje się duża ferma drobiu (kilkanaście obiektów), zabudowa 
jednorodzinna (szeregowa) i wielorodzinna wsi (w odległości ok. 300 m.). 
Bezpośrednie sąsiedztwo nieruchomości stanowią od wschodu tereny 
fermy, od południa działka nr 5/139, od północy tereny zabudowy wsi, 
Od strony zachodniej nieruchomość graniczy z drogą krajową nr 53, jednak 
bezpośredni zjazd na działkę nie jest z niej możliwy. Działka posiada pośredni 
dostęp do drogi publicznej krajowej nr 53 poprzez drogę gminną wewnętrzną 
zlokalizowaną na działce nr 5/129 i 5/142, droga posiada istniejący zjazd 
na drogę publiczną. Nieruchomość nie posiada bezpośredniego dostępu 
do drogi publicznej.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1.930.854,00 zł Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1.930.854,00 zł (słownie: jeden (słownie: jeden 
milion dziewięćset trzydzieści tysięcy osiemset pięćdziesiąt cztery złote)milion dziewięćset trzydzieści tysięcy osiemset pięćdziesiąt cztery złote)

Termin, miejsce i warunki uczestniczenia w przetargu zostaną podane 
do publicznej wiadomości odrębnym ogłoszeniem.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości oraz pełną 
treść wykazu można uzyskać w Oddziale Terenowym KOWR w Olsztynie, 
ul. Głowackiego 6, tel. 89-52-48-846, a  także w  Biuletynie Informacji 
Publicznej KOWR na stronie internetowej: https://www.gov.pl/web/kowr.

Krajowy Ośrodek
Wsparcia Rolnictwa

KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA
Oddział Terenowy w Olsztynie

ogłasza, że zamierza przeznaczyć do sprzedaży w drodze przetargu nieruchomość 
gruntową niezabudowaną, pochodzącą ze zlikwidowanego PPGR Klewki, położoną 
w województwie warmińsko-mazurskim, powiecie olsztyńskim, gminie Purda, obrębie 
Trękusek, oznaczoną w ewidencji gruntów jako działka: nr 5/139 o powierzchni 
2,8669 ha.

Nieruchomość niezabudowana, położona w  niewielkiej odległości od Olsztyna 
i węzła Pieczewo na południowej obwodnicy Olsztyna (ok. 7 km.), w sąsiedztwie 
drogi krajowej nr 53, po jej wschodniej stronie. W sąsiedztwie znajduje się duża ferma 
drobiu (kilkanaście obiektów), zabudowa jednorodzinna (szeregowa) i wielorodzinna 
wsi (w odległości ok. 300 m.). Teren nieruchomości jest nieogrodzony, nieużytkowany 
od ok. 20 lat, porośnięty samosiewami drzew, miejscami o charakterze lasu. Teren 
falisty, wzniesiony. Przez działkę przebiega napowietrzna linia elektroenergetyczna 
SN i na niewielkim odcinku sieci kanalizacji zbiorczej i sieć telekomunikacyjna, 
Dodatkowo na  działce posadowionych jest 6 słupów podporowych sieci 
telekomunikacyjnej. Działka posiada pośredni dostęp do drogi publicznej krajowej nr 
53 poprzez drogę wewnętrzną zlokalizowaną na działce nr 23/3 stanowiącą własność 
Skarbu Państwa w zarządzie Starosty Olsztyńskiego, droga posiada istniejący zjazd 
na drogę publiczną. Działka posiada również pośredni dostęp do drogi publicznej 
krajowej nr 53 poprzez drogę wewnętrzną zlokalizowaną na  działce nr 5/142 
oraz 5/129 i następnie wąskim pasem stanowiącym część przedmiotowej działki. 
Nieruchomość nie posiada bezpośredniego dostępu do drogi publicznej.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 2.132.943,00 zł Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 2.132.943,00 zł (słownie: dwa miliony (słownie: dwa miliony 
sto trzydzieści dwa tysiące dziewięćset czterdzieści trzy złote)sto trzydzieści dwa tysiące dziewięćset czterdzieści trzy złote)

Termin, miejsce i  warunki uczestniczenia w  przetargu zostaną podane 
do publicznej wiadomości odrębnym ogłoszeniem.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości oraz pełną treść 
wykazu można uzyskać w Oddziale Terenowym KOWR w Olsztynie, ul. Głowackiego 
6, tel. 89-52-48-846, a także w Biuletynie Informacji Publicznej KOWR na stronie 
internetowej: https://www.gov.pl/web/kowr.

Krajowy Ośrodek
Wsparcia Rolnictwa

Warszawa, 28 maja 2026 r.
SPN-IV.752.38.2022.MG

Obwieszczenie o  wydaniu przez Wojewodę Mazowieckiego decyzji 
Nr 1883/2026 z  dnia 28.05.2026  r. dotyczącej gruntu położonego 
w  powiecie piaseczyńskim, m. Piaseczno, oznaczonego w  ewidencji 
gruntów i  budynków jako działki nr: 82 o  powierzchni 3,7978 ha 
z obrębu 13, 5/4 o powierzchni 1,8554 ha z obrębu 14

Informuję, że Wojewoda Mazowiecki na podstawie art. 37a ust. 4 ustawy z dnia 
8 września 2000  r. o  komercjalizacji i  restrukturyzacji przedsiębiorstwa 
państwowego „Polskie Koleje Państwowe” (Dz. U. 2024 r. poz. 561 tj.) wydał 
decyzję Nr 1883/2026 z dnia 28.05.2026 r. potwierdzającą:

I. Nabycie przez Skarb Państwa z mocy prawa z dniem 1 czerwca 2003 r. prawa 
własności gruntu zajętego pod część linii kolejowej Nr 8 Warszawa Zachodnia 
– Kraków Główny Osobowy, położonego w  powiecie piaseczyńskim, 
m. Piaseczno, stanowiącego działki ewidencyjne nr: 82 o powierzchni 
3,7978 ha z obrębu 13, 5/4 o powierzchni 1,8554 ha z obrębu 14.

II. Nabycie z mocy prawa z dniem 1 czerwca 2003 r. przez PKP S.A. prawa 
użytkowania wieczystego gruntu opisanego w punkcie I decyzji.

III. Nabycie przez PKP S.A. z mocy prawa z dniem 1 czerwca 2003 r. prawa 
własności budynków, budowli i urządzeń znajdujących się na gruncie 
opisanym w punkcie I decyzji.

Z aktami sprawy można zapoznać się w Wydziale Skarbu Państwa i Nieruchomości 
Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w  Warszawie, pl. Bankowy 3/5, 
00-950 Warszawa (wejście F), pokój nr 906, tel. (22) 695-69-72, udzielanie 
informacji w godz. 13.30 – 15.30.

Sprawa jest prowadzona pod sygnaturą: SPN-IV.752.38.2022.MG

WOJEWODA MAZOWIECKI

Ogłoszenie o toczących się postępowaniach w sprawach 
ustalenia odszkodowań z tytułu ograniczenia sposobu korzystania ustalenia odszkodowań z tytułu ograniczenia sposobu korzystania 

z części nieruchomościz części nieruchomości położonych w gminie Głowaczów

Wojewoda Mazowiecki – stosownie do art. 30 ustawy z dnia 24 kwietnia 
2009 r. o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego 
gazu ziemnego w Świnoujściu (t. j. Dz. U. z 2025 r., poz. 1222), art. 113 ust. 6 
i ust. 7 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(t. j. Dz. U. z 2026 r., poz. 399), w związku z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 
1960  r. Kodeks postępowania administracyjnego (t. j. Dz. U. z  2025  r. 
poz. 1691) – informuje, że toczą się postępowania administracyjne 
w  sprawie ustalenia odszkodowań z  tytułu ograniczenia sposobu 
korzystania z części nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym, 
położonych w gminie Głowaczów, obręb Kosny, oznaczonych w ewidencji 
gruntów jako działki:

• numer 205 o powierzchni 0,41 ha,
• numer 225/4 o powierzchni 0,11 ha,

objętych decyzją Wojewody Mazowieckiego 100/SPEC/2020 z dnia 22 września 
2020 r. o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej w zakresie terminalu 
na rzecz Operatora Gazociągów Przesyłowych GAZ-SYSTEM S.A., obejmującą: 
„budowa gazociągu w/c MOP 8,4 MPa DN 1000 relacji Gustorzyn – Wronów, 
ETAP III Rawa Mazowiecka – Wronów stanowiącego część inwestycji pn. 
„Budowa gazociągów Wronów – Odolanów wraz z infrastrukturą niezbędną 
do  jego obsługi na  terenie województwa lubelskiego, mazowieckiego, 
łódzkiego i wielkopolskiego”.

WOJEWODA MAZOWIECKI

Kup na: sklep.infor.pl

  sposoby wyliczania wynagrodzenia za przestój, urlop, 
czas choroby

  ekwiwalent za niewykorzystany urlop wypoczynkowy
 dyrektywa o jawności wynagrodzeń
 potrącenia i odliczenia
 ZUS i podatki od wynagrodzeń
   wykroczenia związane z wypłatą 

wynagrodzenia

Zasady ustalania, wypłaty 
i ochrony wynagrodzeń

eprasa.pl 57d999216b
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US 22 CZERWCA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

25 CZERWCA
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

25 CZERWCA
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 CZERWCA
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

22 CZERWCA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Dziennik Ustaw z 1 czerwca 2026 r.

Adaptacja do zmian klimatu

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 16 czerwca 2026 r.

klimatu i środowiska z 26 maja 
2026 r. w sprawie szczegóło-
wego zakresu sprawozdania 
z monitorowania wdrażania 
działań adaptacyjnych do zmian klimatu oraz mierni-
ków monitorowania i wskaźników monitorowania za-
wartych w miejskich planach adaptacji Poz. 718

Omówienie: Sprawozdanie z monitorowania wdraża-
nia działań adaptacyjnych do zmian klimatu zawie-
ra m.in.:
 informacje podstawowe: nazwę miasta; woje-

wództwo; numer identyfi kacyjny REGON miasta, 
adres urzędu miasta; określenie liczby mieszkań-
ców miasta, zgodnie z danymi statystycznymi do-
tyczącymi ludności według stanu na 31 grudnia 
roku poprzedzającego rok przekazania sprawozda-
nia z monitorowania, ogłoszonymi przez Główny 
Urząd Statystyczny; datę uchwalenia miejskiego 
planu adaptacji i jego aktualizacji, jeżeli dotyczy;

 informacje o szczegółowych celach zawartych 
w miejskim planie adaptacji, o których mowa w od-
powiednich przepisach ustawy – Prawo ochrony 
środowiska, i miernikach do nich przypisanych:

 informacje o działaniach adaptacyjnych do zmian 
klimatu zawartych w miejskim planie adaptacji, 
o których mowa w ustawie – Prawo ochrony środo-
wiska, i wskaźnikach do nich przypisanych;

 wnioski i rekomendacje wynikające z monitoro-
wania wdrażania działań adaptacyjnych do zmian 
klimatu.

Monitor Polski z 19 maja 2026 r.

Określenie kwot przychodu

Komunikat prezesa Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
z 14 maja 2026 r. w sprawie kwot przychodu odpo-
wiadających 70 proc. i 130 proc. przeciętnego mie-
sięcznego wynagrodzenia ogłoszonego za I kwartał 
2026 r. stosowanych przy zmniejszaniu albo zawie-
szaniu emerytur i rent Poz. 499

Omówienie: Komunikat został wydany na podstawie 
odpowiednich przepisów ustawy o emeryturach 
i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych. 
Ustawa ta przewiduje m.in., że prawo do emerytu-
ry, renty z tytułu niezdolności do pracy oraz renty ro-
dzinnej, do której uprawniona jest jedna osoba, ule-
ga zawieszeniu w razie osiągania przychodu w kwo-
cie wyższej niż 130 proc. przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia za kwartał kalendarzowy, ostatnio 
ogłoszonego przez prezesa Głównego Urzędu Staty-
stycznego (GUS).
W razie osiągania przychodu w kwocie przekracza-
jącej 70 proc. przeciętnego miesięcznego wynagro-
dzenia za kwartał kalendarzowy, ostatnio ogłoszo-
nego przez prezesa GUS, nie wyżej jednak niż 130 
proc. tej kwoty, świadczenie ulega odpowiedniemu 
zmniejszeniu.
(Limity te nie dotyczą jednak osób, które osiągnęły 
powszechny wiek emerytalny).
W omawianym komunikacie prezesa Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych ogłoszono, że od 1 czerwca 
2026 r. kwota przychodu odpowiadająca: 
 70 proc. przeciętnego miesięcznego wynagro-

dzenia ogłoszonego za I kwartał 2026 r. wynosi 
6694,10; 

 130 proc. przeciętnego miesięcznego wynagro-
dzenia ogłoszonego za I kwartał 2026 r. wynosi 12 
431,80 zł.

Wchodzą w życie 10 czerwca 2026 r.

Ułatwienia dla właścicieli pojazdów – ustawa z 7 listo-
pada 2025 r. o zmianie ustawy – Prawo o ruchu dro-
gowym (Dz.U. z 9 grudnia 2025 r. poz. 1734)

Omówienie: Nowelizacja zakłada umożliwienie wła-
ścicielowi pojazdu złożenia w pełni elektronicznego 
wniosku o rejestrację pojazdu – poinformowało Mini-
sterstwo Infrastruktury. Wniosek będzie można złożyć 
on-line poprzez usługę udostępnioną przez ministra 
cyfryzacji, także za pośrednictwem aplikacji mObywa-
tel lub w urzędzie, gdzie dane z wniosku wprowadzi 
pracownik wydziału komunikacji do elektronicznego 
formularza, co ułatwi stosowanie elektronicznej ar-
chiwizacji dokumentów przez urzędy.
Istotną zmianą dla organów rejestrujących pojazdy bę-
dzie wprowadzenie tzw. usługi AVI (Actual Vehicle In-
formation), narzędzia umożliwiającego elektronicz-
ną wymianę danych o pojazdach przed ich rejestracją. 
Usługa AVI umożliwi polskim organom rejestrującym 
pobieranie danych o pojeździe sprowadzonym z państwa 
członkowskiego UE, zgromadzonych w ewidencji tego 
państwa, za pośrednictwem Krajowego Punktu Kontak-
towego. Z kolei organy z innych państw uzyskają dane 
z Centralnej Ewidencji Pojazdów. Wymiana informacji 
będzie się odbywać przez system EUCARIS, który łączy 
bazy danych państw członkowskich UE.
Kolejnym uproszczeniem będzie zniesienie obowiąz-
ku legalizacji dotychczasowych tablic rejestracyjnych 
w przypadku zachowania dotychczasowego numeru re-
jestracyjnego. Właściciel pojazdu nie będzie już musiał 
przynosić tablic do urzędu. Zamiast tego złoży oświad-
czenie, że tablice są czytelne i nieuszkodzone.
Jak poinformowało Ministerstwo Infrastruktury, nowe 
przepisy pozwolą ponadto na zniesienie obowiązku 
przedstawiania w wydziale komunikacji papierowego 
zaświadczenia o badaniu technicznym, jeśli jego wy-
nik, wprowadzony przez diagnostę w Stacji Kontroli Po-
jazdów, widnieje już w Centralnej Ewidencji Pojazdów.
Będzie można też uzyskać bez dodatkowych badań 
technicznych potwierdzenie w dowodzie rejestracyj-
nym, że samochód jest przystosowany do ciągnięcia 
przyczepy, jeżeli informacja o tym jest zawarta w do-
kumentach homologacyjnych pojazdu.
Przepisy kluczowe dla przedsiębiorców prowadzących 
komisy wejdą w życie po dwóch tygodniach od mo-
mentu ogłoszenia ustawy. Większość zmian wejdzie 
natomiast w życie po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia 
ustawy, a niektóre, dotyczące usługi AVI oraz w pełni 
elektronicznego wniosku o rejestrację pojazdu zaczną 
obowiązywać od 18 stycznia 2027 r., gdyż zmiana wy-
maga odpowiedniego dostosowania systemów informa-
tycznych – poinformowało Ministerstwo Infrastruktury.
(Nowelizacja zaczyna obowiązywać po upływie sześciu 
miesięcy od ogłoszenia, tj. 10 czerwca 2026 r., z wy-
jątkiem przepisów, które wchodzą w życie w innych 
terminach).

Legalizacja tablic rejestracyjnych – rozporządzenie mini-
stra infrastruktury z 5 czerwca 2026 r. zmieniające roz-
porządzenie w sprawie trybu legalizacji tablic rejestra-
cyjnych oraz warunków technicznych i wzorów zna-
ku legalizacyjnego (Dz.U. z 8 czerwca 2026 r. poz. 742)

Omówienie: Ustawa z 7 listopada 2025 r. o zmianie usta-
wy – Prawo o ruchu drogowym przewiduje m.in., że 
składający wniosek o rejestrację pojazdu może wnio-
skować o zachowanie dotychczasowego numeru reje-
stracyjnego, w tym tablic (tablicy) rejestracyjnych, jeżeli 
pojazd był już zarejestrowany na terytorium Polski i po-
siada tablice (tablicę) rejestracyjne zgodne z odpowied-
nimi przepisami. Do wniosku o rejestrację pojazdu wła-
ściciel załącza oświadczenie, że posiada tablice (tablicę) 
rejestracyjne utrzymane w należytym stanie i czytel-
ne, a umieszczony na nich znak legalizacyjny nie jest 
uszkodzony. Starosta, dokonując rejestracji pojazdu, wy-
daje decyzję o rejestracji pojazdu i dowód rejestracyjny. 
Zgodnie z omawianym rozporządzeniem ministra in-
frastruktury, w wyżej wymienionym przypadku organ 
rejestrujący potwierdza legalizację tablic (tablicy) re-
jestracyjnych, wpisując w rubryce „Adnotacje urzędo-
we, informacje, zmiany:” karty informacyjnej pojaz-
du, w rubryce „ADNOTACJE” pozwolenia czasowego 
wydanego na podstawie odpowiednich unormowań 
ustawowych oraz w rubryce „ADNOTACJE URZĘDO-
WE” nowego dowodu rejestracyjnego: 
 dotychczasowy indywidualny numer znaku legali-

zacyjnego; 
 dotychczasowy indywidualny numer dodatkowego 

znaku legalizacyjnego dodatkowej tablicy rejestra-
cyjnej służącej do oznaczania bagażnika oraz wy-
raz: „BAGAŻNIK”.

Stosowanie środków ochrony roślin – rozporządzenie mi-
nistra rolnictwa i rozwoju wsi z 18 maja 2026 r. zmie-
niające rozporządzenie w sprawie sposobu postępo-
wania przy stosowaniu i przechowywaniu środków 
ochrony roślin (Dz.U. z 26 maja 2026 r. poz. 687)

Omówienie: Podmioty planujące przeprowadzenie za-
biegu z zastosowaniem środków ochrony roślin przy 
użyciu sprzętu agrolotniczego, innego niż zabieg z za-
stosowaniem środków ochrony roślin na gruntach rol-
nych przy użyciu sprzętu agrolotniczego montowane-
go na bezzałogowym statku powietrznym, ostrzegają 
o jego przeprowadzeniu przez:
 przekazanie informacji o planowanym zabiegu, 

w terminie nie krótszym niż siedem dni przed jego 
przeprowadzeniem, w formieE pisemnej lub elek-
tronicznej, co najmniej: organom jednostek samo-
rządu terytorialnego właściwym dla obszaru, na 
którym jest planowane przeprowadzenie zabiegu, 
a także organizacjom pszczelarzy działającym na 
takim obszarze;

 udostępnienie informacji o planowanym zabiegu 
oraz o niezbędnych środkach ostrożności w spo-
sób miejscowo przyjęty, w szczególności na tabli-
cach informacyjnych umieszczonych w miejscach 
dostępnych dla osób, które mogą zostać narażone 
na kontakt z środkami ochrony roślin lub które są 
posiadaczami zwierząt gospodarskich, które mogą 
zostać narażone na taki kontakt.

Wchodzi w życie 11 czerwca 2026 r.

Budowle hydrotechniczne – rozporządzenie ministra 
infrastruktury z 4 maja 2026 r. w sprawie warunków 
technicznych, jakim powinny odpowiadać budowle 
hydrotechniczne i ich usytuowanie (Dz.U. z 27 maja 
2026 r. poz. 692)

Omówienie: Do budowli hydrotechnicznych zalicza 
się m.in. śluzy żeglugowe, wały przeciwpowodziowe, 
bramy przeciwpowodziowe, siłownie i elektrownie 
wodne, ujęcia śródlądowych wód powierzchniowych 
i ujęć infi ltracyjnych, wyloty ścieków oraz wód, w tym 
opadowych i roztopowych, pompownie, kanały, bu-
dowle regulacyjne na rzekach i potokach, porty, ba-
seny, mola, pomosty, nabrzeża, bulwary.
Budowla hydrotechniczna i jej elementy podlegają 
badaniom odbiorczym, a budowla piętrząca dodat-
kowo próbnemu obciążeniu wodą, przy utrzymaniu 
normalnego poziomu piętrzenia lub, jeżeli jest to 
możliwe, maksymalnego poziomu piętrzenia.
Budowlę hydrotechniczną i jej elementy dopuszcza 
się do badań odbiorczych po stwierdzeniu, że: 
 wszystkie urządzenia upustowe z zamknięciami 

i napędami zapewniają swobodne nimi manew-
rowanie; 

 jest zapewniony dojazd do tej budowli oraz odpo-
wiednie środki łączności, w szczególności łącz-
ność telefoniczna, radiowa, internetowa; 

 zainstalowano i przekazano do użytku urządze-
nia kontrolno-pomiarowe tej budowli i przyle-
głych do niej terenów; 

 przygotowano do zalania i odebrano technicznie 
teren zalewu; 

 skompletowano pełną dokumentację techniczną 
i powykonawczą wraz z instrukcją eksploatacji 
i użytkowania budowli i instrukcją badań odbior-
czych w czasie próbnego obciążenia wodą.

Budowlę hydrotechniczną należy projektować i sy-
tuować tak, aby: 
 zapewnić realizację zasady zrównoważonego roz-

woju w optymalny sposób; 
 ograniczyć skutki ewentualnej awarii lub kata-

strofy budowlanej; 
 harmonizować ją z istniejącym krajobrazem, 

przy uwzględnieniu regionalnych cech budow-
nictwa oraz wymagań wynikających z przepisów 
o ochronie zabytków; 

 uwzględnić warunki wynikające z badań geolo-
giczno-inżynierskich oraz geotechnicznych.

Klasy głównych budowli hydrotechnicznych określa 
się na podstawie wskaźników opisanych w klasyfi -
kacji głównych budowli hydrotechnicznych, która 
stanowi załącznik nr 1 do rozporządzenia. ©℗
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Czy od pełnomocnictwa składanego 
syndykowi należy się opłata skarbowa  

Marcin Mroziuk
marcin.mroziuk@infor.pl

W wyroku z 17 kwietnia 2026 r., sygn. 
akt III FSK 1253/25, Naczelny Sąd Ad-
ministracyjny stwierdził, że złożenie 
dokumentu stwierdzającego udziele-
nie pełnomocnictwa przy zgłoszeniu 
wierzytelności w postępowaniu upa-
dłościowym rodzi obowiązek uiszcze-
nia opłaty skarbowej zgodnie z art. 1 
ust. 1 pkt 2 ustawy o opłacie skarbowej 
(dalej: u.o.s.). Jego zdaniem kluczowe 
dla rozstrzygnięcia tego sporu są wy-
kładnia art. 1 ust. 1 pkt 2 i art. 6 ust. 1 
pkt 4 u.o.s. [ramka] oraz ocena charakte-
ru czynności zgłoszenia wierzytelno-
ści w postępowaniu upadłościowym.

Czego dotyczył spór
Zarówno organ w zaskarżonej inter-
pretacji, jak i skarżący we wniosku 
o jej udzielenie oraz w uzasadnieniu 
skargi twierdzili, że syndyk nie jest 
organem administracji publicznej. 
Skarżący uważał, że w sytuacji złoże-
nia wniosku do syndyka nie uiszcza się 
opłaty skarbowej. Organ w zaskarżonej 
interpretacji natomiast uznał, że zło-
żenie dokumentu stwierdzającego 
udzielenie pełnomocnictwa lub pro-
kury albo jego odpisu, wypisu lub kopii 
następuje w postępowaniu sądowym 
i do sądu, co wiąże się z koniecznością 
wniesienia opłaty skarbowej.

Zgłoszenie wierzytelności 
w postępowaniu upadłościowym
Naczelny Sąd Administracyjny podkre-
ślił, że cechą postępowania sądowego, 
o którym mowa w art. 1 ust. 1 pkt 2 u.o-
.s., jest to, że toczy się ono przed sądem 
w rozumieniu art. 175 Konstytucji RP 
niezależnie od tego, czy i w jakim za-
kresie udział w tym postępowaniu bio-
rą organy pozasądowe. Według NSA ta-
kim postępowaniem jest postępowa-
nie upadłościowe, które niezależnie 
od etapu toczy się przed sądem. Spra-
wy o ogłoszenie upadłości rozpoznaje 
sąd upadłościowy, którym jest sąd rejo-
nowy – sąd gospodarczy. Po ogłoszeniu 
upadłości postępowanie upadłościo-
we (właściwe) toczy się w sądzie upa-
dłościowym, który ogłosił upadłość. Tej 
kluczowej kwestii nie zmienia wprowa-
dzony przez ustawodawcę podział kom-
petencji między różne organy postępo-
wania upadłościowego. Należą do nich:
n sędzia komisarz, który wykonu-

je czynności postępowania upadło-
ściowego z wyjątkiem czynności, 
dla których właściwy jest sąd,

n syndyk, którego wyznacza i odwo-
łuje sąd. 

Ważne: Syndyk jest organem poza-
sądowym, który wraz z sądem upa-
dłościowym i sędzią komisarzem 
są łącznie organami postępowania 
upadłościowego.

Zgodnie z art. 236 ust. 1 prawa 
upadłościowego wierzyciel osobisty 
upadłego, który chce uczestniczyć 
w postępowaniu upadłościowym, 
jeżeli niezbędne jest ustalenie jego 
wierzytelności, powinien w termi-
nie oznaczonym w postanowieniu 
o ogłoszeniu upadłości zgłosić syndy-
kowi swoją wierzytelność za pośred-
nictwem systemu teleinformatycz-
nego obsługującego postępowanie 
sądowe. Zdaniem sądu kasacyjne-
go, choć zgłoszenie wierzytelności 
w postępowaniu upadłościowym jest 
dokonywane do rąk syndyka, to sta-
nowi formę sądowego dochodzenia 
roszczeń. Wprawdzie syndyk odgry-
wa w tym postępowaniu istotną rolę, 
jednak czynności podejmowanych 
przez niego nie można traktować 
jako czynności odrębnego postępowa-
nia prowadzonego przed syndykiem.

Ważne: Według NSA postępowa-
nie upadłościowe jest prowadzo-
ne przed sądem, a nie przed syn-
dykiem.

W konsekwencji sąd kasacyj-
ny przyjął, że złożenie dokumentu 
stwierdzającego udzielenie pełno-
mocnictwa przy zgłoszeniu wierzy-
telności w postępowaniu upadło-
ściowym rodzi obowiązek uiszczenia 
opłaty skarbowej zgodnie z art. 1 
ust. 1 pkt 2 u.o.s. Zgodnie z art. 6 
ust. 1 pkt 4 u.o.s. obowiązek ten po-
wstaje z chwilą złożenia dokumentu 
pełnomocnictwa przed sądem, w tym 
przypadku za pośrednictwem syste-
mu teleinformatycznego obsługu-
jącego postępowanie sądowe. Zda-
niem NSA powiązana z tym jest treść 
art. 11 ust. 2 u.o.s., z którego wyni-
ka, że sądy przekazują organowi po-
datkowemu właściwemu w sprawie 
opłaty skarbowej zbiorczą informację 
o przypadkach nieuiszczenia należ-
nej opłaty skarbowej od złożonych 
w sądzie dokumentów stwierdza-
jących udzielenie pełnomocnictwa 
lub prokury oraz ich odpisów, wy-
pisów lub kopii.

Warto dodać, że do odmiennych 
wniosków doszedł Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Gliwicach w wy-
roku z 11 lutego 2026 r., sygn. akt 
I SA/Gl 636/25. Jego zdaniem prze-
ciwko objęciu zakresem regulacji 
u.o.s. pełnomocnictw składanych 

syndykowi w postępowaniu upa-
dłościowym przemawia także treść 
art. 11 ust. 1 i 2 u.o.s. Nakłada on 
na podmioty, którym złożono do-
kument stwierdzający udzielenie 
pełnomocnictwa, obowiązek comie-
sięcznego, zbiorczego raportowania 
o przypadkach nieuiszczenia należ-
nej opłaty skarbowej do właściwych 
organów podatkowych. W katalo-
gu takich podmiotów ustawodawca 
umieścił: sądy, organy administracji 
rządowej i samorządowej oraz pod-
mioty inne niż organy administracji 
rządowej i samorządowej wykonują-
ce zadania z zakresu administracji 
publicznej.
Uwaga! Taki ustawowy obowiązek 
składania informacji zbiorczej o przy-
padkach nieuiszczenia opłaty skar-
bowej od złożonego pełnomocnic-
twa nie został natomiast nałożony 
na syndyka.

Zdaniem WSA w Gdańsku, jeżeli 
zamiarem ustawodawcy byłoby ob-
jęcie opłatą skarbową pełnomocnic-
twa składanego syndykowi, powinien 
on wskazać taki obowiązek w sposób 
jednoznaczny.

Wcześniejsza linia orzecznicza
W uzasadnieniu wyroku NSA wyraź-
nie stwierdził, że nie tylko uznaje 
za zasadne zarzuty skargi kasacyjnej 
dotyczącej wyroku WSA w Gdańsku 

z 15 lipca 2025 r., sygn. akt I SA/Gd 
381/25, lecz także nie podziela poglą-
dów wyrażonych w prawomocnych 
rozstrzygnięciach sądów pierwszej 
instancji (wyrok WSA w Łodzi z 5 lu-
tego 2025 r., sygn. akt I SA/Łd 711/24; 
wyrok WSA w Poznaniu z 25 lute-
go 2025 r., sygn. akt I SA/Po 712/24). 
W orzeczeniach tych składy orzeka-
jące podkreślały, że syndyk nie jest 
organem sądowym. Ich zdaniem 
z tego wynika, że ustawa o opłacie 
skarbowej nie zawiera uregulowa-
nia, które zobowiązywałoby do za-
płaty opłaty skarbowej z tytułu zło-
żenia pełnomocnictwa syndykowi 
– nie został on bowiem umieszczo-
ny w kręgu podmiotów wskazanych 
w art. 6 u.o.s.  

©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 16 listopada 2006 r. o opłacie skarbowej 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1154; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1847)
● ustawa z 28 lutego 2003 r. – Prawo upadłościo-
we (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 614 z późn.zm. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 340)

Co wynika z przepisów
► Zgodnie z art. 1 ust. 1 pkt 2 u.o.s. opłacie skarbowej podlega złożenie do-
kumentu stwierdzającego udzielenie pełnomocnictwa lub prokury albo jego 
odpisu, wypisu lub kopii – w sprawie z zakresu administracji publicznej 
lub w postępowaniu sądowym.
► W myśl art. 6 ust. 1 pkt 4 w zw. z art. 1 ust. 2 u.o.s., obowiązek zapłaty 
opłaty skarbowej powstaje od złożenia dokumentu stwierdzającego udzie-
lenie pełnomocnictwa lub prokury oraz od jego odpisu, wypisu lub kopii 
– z chwilą złożenia dokumentu w organie administracji publicznej, sądzie 
lub podmiocie innym niż organ administracji rządowej i samorządowej, 
w związku z wykonywaniem przez ten podmiot zadań z zakresu administra-
cji publicznej. 

©℗

Podatnicy po kilku korzystnych dla nich wyrokach WSA mogli się spodziewać, że w takiej sytuacji 
nie będą musieli uiszczać tej daniny. Jednak ich nadzieje okazały się płonne, ponieważ NSA 
w precedensowym orzeczeniu rozstrzygnął sprawę po myśli gmin
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Brak formalnego rozkazu nie pozbawia funkcjonariusza 
świadczeń z tytułu delegowania
PYTANIE: Funkcjonariusz Straży Granicznej wystąpił o wypłatę świadczeń na-
leżnych z tytułu delegowania do czasowego pełnienia służby w innej miejsco-
wości. Wskazał, że przez kilkanaście miesięcy wykonywał obowiązki służbowe 
w miejscu innym niż określone w jego akcie mianowania. Zmiana miejsca peł-
nienia służby nastąpiła na podstawie rozkazu dziennego wydanego w związku 
z prowadzonymi pracami modernizacyjnymi. Funkcjonariusz faktycznie wy-
konywał służbę w nowej lokalizacji od września 2020 r. do lutego 2022 r. Or-
gany Straży Granicznej odmówiły jednak wypłaty należności. Uznały, że funk-
cjonariusz nie został formalnie delegowany do czasowego pełnienia służby, 
ponieważ nie wydano wobec niego rozkazu personalnego. Zdaniem organów 
samo wykonywanie obowiązków w innej miejscowości nie było wystarczające 
do nabycia prawa do świadczeń z tytułu delegowania do czasowego pełnienia 
służby w innej miejscowości. Czy funkcjonariusz Straży Granicznej może do-
magać się ich, jeżeli faktycznie wykonywał tam obowiązki służbowe, ale organ 
nie wydał formalnego rozkazu personalnego o delegowaniu?

ODPOWIEDŹ: Tak. Sam brak rozka-
zu personalnego nie przekreśla prawa 
funkcjonariusza do świadczeń związa-
nych z delegowaniem. Jeżeli z okolicz-
ności sprawy wynika, że funkcjonariusz 
został skierowany do wykonywania 
obowiązków służbowych w innej miej-
scowości i faktycznie wykonywał tam 
służbę, to organ nie może odmówić 
wypłaty należności wyłącznie dlate-
go, że nie dochował wymaganej formy 
działania. Funkcjonariusz nie może po-
nosić negatywnych konsekwencji błę-
dów popełnionych przez przełożonych.

Istotne są rzeczywiste warunki 
pełnienia służby
NSA w wyroku z 15 maja 2026 r. (sygn. 
akt III OSK 18/25) podzielił stanowisko 

wcześniej wyrażone przez Wojewódz-
ki Sąd Administracyjny w Warszawie, 
zgodnie z którym przy ocenie prawa 
do świadczeń z tytułu delegowania de-
cydujące znaczenie mają rzeczywiste 
warunki pełnienia służby, a nie wy-
łącznie formalna postać aktu wyda-
nego przez organ.

Podstawę prawną sprawy stanowił 
art. 117 ust. 2 ustawy o Straży Granicz-
nej (dalej: u.s.g.). Zgodnie z tym prze-
pisem funkcjonariuszowi przysługu-
ją należności z tytułu przeniesienia 
do pełnienia służby w innej miejsco-
wości albo delegowania do czasowego 
pełnienia służby. Z kolei art. 40 ust. 1 
u.s.g. przewiduje możliwość delego-
wania funkcjonariusza do czasowego 
pełnienia służby w innej jednostce or-

ganizacyjnej Straży Granicznej lub in-
nej miejscowości.

Organy Straży Granicznej przyję-
ły, że skoro nie wydano rozkazu per-
sonalnego delegującego funkcjona-
riusza, to nie doszło do delegowania 
w rozumieniu u.s.g. NSA nie zgodził 
się z taką wykładnią. Sąd zwrócił uwa-
gę, że obowiązek wydania odpowied-
niego rozkazu spoczywa na organie, 
a funkcjonariusz jest związany wyda-
wanymi mu poleceniami służbowymi. 
Jeżeli więc wykonuje obowiązki w in-
nym miejscu na podstawie rozkazu 
dziennego, nie może być pozbawiony 
ustawowych świadczeń wyłącznie z po-
wodu uchybień formalnych po stronie 
przełożonych.

Niedochowanie procedury
W uzasadnieniu wyroku NSA podkre-
ślił, że nie można zaakceptować sytu-
acji, w której organ korzysta z pracy 
funkcjonariusza poza miejscem jego 
stałej służby, a następnie odmawia 
należności fi nansowych, twierdząc, 
że nie dochował wymaganej proce-
dury delegowania. Taka interpretacja 
prowadziłaby do pozbawienia funk-
cjonariuszy ochrony prawnej gwaran-
towanej przez ustawę. NSA wskazał 
również, że dla powstania określonych 
uprawnień funkcjonariusza znacze-
nie ma przede wszystkim stan faktycz-
ny. Jeżeli rzeczywiście wykonywał on 

służbę w innym miejscu niż określo-
nym w akcie mianowania, a zmiana 
miała charakter czasowy, należy zba-
dać, czy w istocie nie doszło do dele-
gowania w rozumieniu art. 40 ust. 1 
u.s.g. Sąd zaakcentował również, że wy-
dany w sprawie rozkaz dzienny miał 
charakter aktu władczego wynikają-
cego z podległości służbowej. Funk-
cjonariusz był zobowiązany go wyko-
nać, co też uczynił. Skoro więc przez 
określony czas pełnił służbę w innej 
miejscowości, okoliczność ta powin-
na zostać uwzględniona przy rozpo-
znawaniu jego roszczenia o wypła-
tę świadczeń.
Uwaga! Odmowa wypłaty należności 
oparta wyłącznie na braku formalnego 
rozkazu personalnego jest nieprawidło-
wa. Organ powinien zbadać rzeczywi-
ste warunki pełnienia służby i ocenić, 
czy funkcjonariusz faktycznie wykony-
wał obowiązki w warunkach odpowia-
dających delegowaniu do czasowego 
pełnienia służby w innej miejscowości. 
Dopiero takie ustalenia mogą stano-
wić podstawę rozstrzygnięcia o prawie 
do świadczeń przewidzianych w art. 117 
ust. 2 u.s.g.  ©℗

Leszek Jaworski
leszek.jaworski@infor.pl

Podstawa prawna
● art. 117 ust. 2 ustawy z 12 października 1990 r. 
o Straży Granicznej (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 367; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 646)

PYTANIE: Były policjant wystąpił o wyrównanie ekwiwalentu pieniężnego 
za niewykorzystany urlop wypoczynkowy i dodatkowy w związku ze zwolnie-
niem ze służby w policji 4 czerwca 2003 r. Organ policji przy ustalaniu wysokości 
należności zastosował przepisy obowiązujące po nowelizacji art. 115a ustawy 
o policji. Funkcjonariusz twierdził jednak, że sposób wyliczenia świadczenia 
nie uwzględnia zmian, jakie następowały w zakresie wymiaru urlopu poli-
cjantów w różnych okresach obowiązywania regulacji. Czy wyrównanie ekwi-
walentu za niewykorzystany urlop policjanta należy ustalać według obecnie 
obowiązującego sposobu obliczania świadczenia, czy z uwzględnieniem zasad 
obowiązujących w okresie, którego dotyczył niewykorzystany urlop?

Leszek Jaworski
leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Przy ustalaniu wysokości 
ekwiwalentu za niewykorzystany urlop 
należy uwzględnić zasady obowiązują-
ce w okresie, w którym powstało prawo 
do urlopu. Oznacza to, że dla różnych 
okresów służby mogą mieć zastosowanie 
odmienne reguły wynikające ze zmian 
w ustawie o Policji. Sam fakt obowiązy-
wania obecnego art. 115a ustawy o poli-
cji (dalej: u.p.) nie oznacza, że wszystkie 
niewykorzystane urlopy należy rozliczać 
według jednolitych zasad.

Z orzecznictwa
NSA w wyroku z 11 grudnia 2025 r. 
(sygn. akt III OSK 7357/21) szczegółowo 
przeanalizował relację między art. 115a 
u.p. a art. 9 ust. 1 ustawy o szczególnych 

rozwiązaniach dotyczących wsparcia 
służb mundurowych (dalej: ustawa 
nowelizująca). Zwrócił uwagę, że usta-
wodawca posługuje się pojęciem „za-
sad ustalania ekwiwalentu”, którego 
nie można utożsamiać wyłącznie z ma-
tematycznym przelicznikiem służącym 
do obliczenia wysokości świadczenia. 
Sąd podkreślił, że pojęcie to obejmuje 
także normy określające zakres prawa 
do urlopu, a w konsekwencji również 
zakres prawa do ekwiwalentu za urlop 
niewykorzystany. Dlatego przy ustala-
niu wysokości należności nie można 
abstrahować od przepisów obowiązu-
jących w czasie, gdy funkcjonariusz na-
bywał prawo do urlopu.

Zmiany ustawy
NSA przypomniał, że w historii usta-
wy o Policji można wyróżnić dwa za-

sadnicze okresy. Do 18 październi-
ka 2001 r. urlop wypoczynkowy poli-
cjanta wynosił 30 dni kalendarzowych. 
Natomiast od 19 października 2001 r., 
po nowelizacji ustawy, wymiar urlo-
pu został określony na poziomie 26 dni 
roboczych. Zmiana ta miała znaczenie 
nie tylko dla samego prawa do wypo-
czynku, lecz także dla zasad ustala-
nia ekwiwalentu za niewykorzystany 
urlop. W uzasadnieniu wyroku NSA 
odwołał się również do wyroku Trybu-
nału Konstytucyjnego z 30 październi-
ka 2018 r. (sygn. akt K 7/15). TK uznał 
za niezgodny z Konstytucją art. 115a 
ustawy o Policji w zakresie przewidu-
jącym przelicznik 1/30 miesięcznego 
uposażenia za jeden dzień niewyko-
rzystanego urlopu. Trybunał wska-
zał, że ekwiwalent powinien rzeczy-
wiście odpowiadać wartości utraco-
nego urlopu. Świadczenie zastępujące 
urlop ma bowiem charakter ekwiwa-
lentny, a więc powinno odzwierciedlać 
wynagrodzenie, jakie funkcjonariusz 
otrzymałby, gdyby z urlopu skorzystał.

Pełna rekompensata
NSA podkreślił, że obecny art. 115a 
u.p. przewiduje ustalanie ekwiwa-
lentu w wysokości 1/21 miesięczne-
go uposażenia za jeden dzień niewy-

korzystanego urlopu, określa przede 
wszystkim sposób obliczenia świadcze-
nia. Nie oznacza to jednak, że przepis 
ten eliminuje konieczność uwzględ-
nienia zasad obowiązujących w okre-
sie, którego dotyczy niewykorzystany 
urlop. Przeciwnie – art. 9 ust. 1 ustawy 
nowelizującej nakazuje brać pod uwa-
gę regulacje obowiązujące przed 6 li-
stopada 2018 r., a więc także historycz-
ne zasady związane z wymiarem urlo-
pu funkcjonariuszy.
Uwaga! Przy ustalaniu należnego wy-
równania nie można się ograniczyć 
do prostego zastosowania aktualnego 
przelicznika. Należy odtworzyć stan 
prawny właściwy dla okresu, za który 
ekwiwalent jest należny, oraz uwzględ-
nić wynikające z niego zasady ustala-
nia prawa do świadczenia. Tylko takie 
podejście pozwala zachować konstytu-
cyjną zasadę ekwiwalentności świad-
czenia i zapewnić funkcjonariuszowi 
pełną rekompensatę za niewykorzy-
stany urlop.  ©℗

Podstawa prawna
● art. 115a ustawy z 6 kwietnia 1990 r. o policji 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 636; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 646)
● art. 9 ust. 1 ustawy z 14 sierpnia 2020 r. o szcze-
gólnych rozwiązaniach dotyczących wsparcia służb 
mundurowych (Dz.U. z 2020 r. poz. 1610; ost.zm. Dz.U. 
z 2023 r. poz. 247)

Ekwiwalent za urlop oblicza się według zasad 
z okresu nabycia prawa do wypoczynku
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Marcin Nagórek
radca prawny

1 lipca 2026 r. zacznie działać Central-
ny Rejestr Umów Jednostek Sekto-
ra Finansów Publicznych (CRU JSFP). 
To w nim jednostki fi nansów publicz-
nych będą publikować dane o zawar-
tych przez nie lub na ich rzecz umo-
wach. Publiczny charakter tego rejestru 
oraz jego jawność w założeniu ustawo-
dawcy ma poprawić kontrolę społeczną 
nad wydatkami urzędów administra-
cji publicznej i samorządowej. Problem 
w tym, że ustawodawca, wprowadza-
jąc nowe regulacje – art. 34a – art. 34d 
ustawy o fi nansach publicznych (dalej: 
u.f.p.), nie określił w nich jakichkolwiek 
sankcji (karnych lub wykroczeniowych) 
za nierealizowanie obowiązków należy-
tego prowadzenia wspomnianego reje-
stru, np. za brak wpisu do CRU czy po-
danie w nim nieprawdziwych danych. 
Nie wprowadził ich także do innych 
ustaw. Co więcej – również w ustawie 
o opowiedzialności za naruszenie dys-
cypliny fi nansów publicznych próżno 
ich szukać. [ramka 1]

Czy to oznacza, że jednostki sektora 
fi nansów publicznych mogą swobodnie 
podejść do realizacji tych obowiązków? 
Analiza przepisów wskazuje jednak, 
że jest to mylne wrażenie.

Rola RIO
Zacznijmy od ustalenia, kto jest orga-
nem właściwym do kontroli realizacji 
obowiązków związanych z CRU wo-
bec podmiotów ze sfery samorządowej. 
Wprawdzie przepisy nie są w tym za-
kresie jednoznaczne, jednak istnieją 
uzasadnione argumenty przemawia-
jące za właściwością rzeczową regio-
nalnej izby obrachunkowej. Do takiego 
wniosku prowadzi analiza przepisów 
kompetencyjnych zawartych w ustawie 
z 7 października 1992 r. o regionalnych 
izbach obrachunkowych (dalej: u.r.i.o.) 
w powiązaniu z przepisami poszczegól-
nych ustaw samorządowych.

► Zgodnie z art. 1 ust. 2 u.r.i.o. izby 
sprawują nadzór nad działalnością jed-
nostek samorządu terytorialnego (…) 
oraz dokonują kontroli gospodarki fi -
nansowej i zamówień publicznych:
n jednostek samorządu terytorialnego;
n związków metropolitalnych;
n związków międzygminnych;
n stowarzyszeń gmin oraz stowarzy-

szeń gmin i powiatów;
n związków powiatów;

n związków powiatowo-gminnych;
n stowarzyszeń powiatów;
n samorządowych jednostek organi-

zacyjnych, w tym samorządowych 
osób prawnych;

n innych podmiotów, w zakresie wyko-
rzystywania przez nie dotacji przy-
znawanych z budżetów jednostek sa-
morządu terytorialnego.
► Szczególnie istotny jest art. 5 ust. 1 

u.r.i.o., w myśl którego izby kontrolują 
gospodarkę fi nansową, w tym realizację 
zobowiązań podatkowych oraz zamó-
wienia publiczne podmiotów, o których 
mowa w art. 1 ust. 2, na podstawie kry-
terium zgodności z prawem i zgodności 
dokumentacji ze stanem faktycznym.

► Istotne znaczenie ma również 
art. 34a ust. 1 u.f.p., odnoszący się 
do rejestru umów. Przepis ten naka-
zuje ujmowanie w rejestrze informacji 
o umowie, jeżeli spełnia ona łącznie 
następujące warunki:

1) stanowi zamówienie w rozumieniu 
art. 7 pkt 32 ustawy – Prawo zamówień 
publicznych;

2) została zawarta w formie pisemnej, 
dokumentowej, elektronicznej albo in-
nej formie szczególnej.

► Uzupełniająco można wskazać 
art. 86 ustawy o samorządzie gminnym 
(dalej: u.s.g.), zgodnie z którym organa-
mi nadzoru nad działalnością gminy 
są prezes rady ministrów i wojewoda, 
natomiast w zakresie spraw fi nanso-
wych – regionalna izba obrachunkowa.

► Niezależnie od powyższego war-
to również zwrócić uwagę na art. 44 
ust. 4 u.f.p., zgodnie z którym jednost-
ki sektora fi nansów publicznych za-
wierają umowy, których przedmiotem 
są usługi, dostawy lub roboty budowla-
ne, na zasadach określonych w przepi-
sach o zamówieniach publicznych, jeśli 
przepisy odrębne nie stanowią inaczej.
Uwaga! Korelacja wskazanych regulacji 
prowadzi do wniosku, że organem wła-
ściwym do kontroli realizacji obowiąz-
ków związanych z CRU będzie regional-
na izba obrachunkowa. Organ ten ma 
bowiem kompetencje do kontroli go-
spodarki fi nansowej jednostek samo-
rządu terytorialnego, w tym w szcze-
gólności kontroli umów zawieranych 
przez jednostki samorządowe oraz za-
mówień publicznych.

Kto odpowiada
W ramach wystąpienia pokontrolnego 
izba może formułować wnioski pokon-
trolne, których adresatem będzie kie-
rownik jednostki, czyli np. w gminie 
– wójt, w mieście – burmistrz lub pre-
zydent miasta. Dodatkowo – co istotne 
– są one przekazywane organowi sta-
nowiącemu danej jednostki samorządu 
terytorialnego. Organ ten nie dyspo-

nuje wprawdzie bezpośrednimi sank-
cjami wobec organu wykonawczego 
za niewykonywanie obowiązków zwią-
zanych z CRU, dysponuje jednak inny-
mi instrumentami. W szczególności 
może korzystać z dwóch mechanizmów 
przewidzianych w ustawach samorzą-
dowych, tj.:
n wotum zaufania (w odniesieniu 

do raportu o stanie gminy) oraz
n absolutorium (w odniesieniu do wy-

konania budżetu).
Oczywiście – sam tylko fakt, że wło-

darz nie realizuje obowiązków związa-
nych z centralnym rejestrem umów, 
raczej nie będzie powodem nieudzie-
lenia wotum zaufania lub absoluto-
rium. Niemniej jednak w połączeniu 
z innymi uchybieniami dotyczącymi 
funkcjonowania jednostki czy wyko-
nywania budżetu tego rodzaju nie-

prawidłowości mogą fi nalnie wpły-
wać na negatywną ocenę działalności 
organu wykonawczego przez organ 
stanowiący.

Uprawnienia komisji rewizyjnej
Istotną rolę przy ocenie włodarza od-
grywa również komisja rewizyjna. 
Może ona w dowolnym momencie 
roku budżetowego kontrolować róż-
ne obszary funkcjonowania jednostki 
samorządowej, a tym samym oceniać 
prawidłowość wykonywania określo-
nych obowiązków, w tym związanych 
z CRU. Podstawę prawną w przypadku 
gmin stanowi art. 18a u.s.g., zgodnie 
z którym rada gminy kontroluje dzia-
łalność wójta, gminnych jednostek or-

Wpisy do Centralnego Rejestru 
Umów pod czujnym okiem RIO
 praktyka Choć ustawodawca wprost nie przewidział sankcji za brak wpisów do nowej bazy, to włodarze 
nie mogą czuć się całkowicie bezkarni. Jak wynika z analizy przepisów, kontrolę będą mogły prowadzić 
regionalne izby obrachunkowe. Dodatkowo możliwa jest odpowiedzialność polityczna
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Dokończenie na s. C2

Bez naruszenia dyscypliny finansów publicznych

 Czy za nierzetelne prowadzenie CRU włodarzowi grozi odpowiedzialność 
z tytułu naruszenia dyscypliny fi nansów publicznych?
Przepisy ustawy o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny fi nansów pu-
blicznych (dalej: u.o.n.d.f.p.) nie odnoszą się wprost do obowiązków związanych 
z CRU JSFP. Ustawa ta zawiera zamknięty katalog czynów naruszających dyscy-
plinę fi nansów publicznych.
Co ciekawe, przewiduje ona sankcje za wiele czynów związanych z nieprawidło-
wo zawieranymi umowami, np. w myśl art. 17 ust. 2 pkt 1 u.o.n.d.f.p.: „Naruszeniem 
dyscypliny fi nansów publicznych jest zawarcie umowy w sprawie zamówienia pu-
blicznego lub umowy ramowej bez zachowania formy określonej przepisami o za-
mówieniach publicznych”. Z kolei w myśl art. 17 ust. 2 pkt 2 u.o.n.d.f.p. sankcja grozi 
za zawarcie umowy „na czas dłuższy niż określony w przepisach o zamówieniach 
publicznych lub na czas nieoznaczony”. Jednak żaden przepis nie dotyczy obowiąz-
ków związanych z prowadzeniem rejestru.
Uwaga! Z powyższego płynie wniosek, że kierownik jednostki, w tym samorzą-
dowej, nie może ponieść odpowiedzialności w trybie dyscypliny fi nansów pu-
blicznych za ewentualne nieprawidłowości związane z ujmowaniem danych 
w CRU.  ©℗

 Ramka 1  

Nie ma usprawiedliwienia
 Czy udzielanie przez jednostkę odpowiedzi na wnioski o informację pu-
bliczną w zakresie zawieranych umów zwalnia jednostkę z obowiązków 
związanych z CRU?
Kierownik jednostki nie będzie mógł usprawiedliwiać ewentualnych zanie-
chań w zakresie CRU argumentem, że podmioty zainteresowane uzyskaniem 
informacji o umowach i tak mają dostęp do wszelkich danych jednostki za po-
średnictwem mechanizmu, który przewiduje ustawa o dostępie do informa-
cji publicznej. Umożliwia ona każdemu zainteresowanemu dostęp do informacji 
publicznej, a od osoby występującej o nią nie wolno żądać wykazania interesu 
prawnego lub faktycznego.
Artykuł 6 ustawy o dostępie do informacji publicznej zapewnia dostęp do sze-
rokiego rodzaju danych, w tym publicznych, czyli m.in. umów, których strona-
mi są samorządy. NSA w wyroku z 19 grudnia 2025 r. (sygn. akt III OSK 934/25) 
również stwierdził, że rejestr wewnętrzny umów gminy stanowi informację pu-
bliczną.

©℗

 Ramka 2  

eprasa.pl 57d999216b



Wdrożenie Centralnego Rejestru Umów 
pod czujnym okiem RIO
Dokończenie ze s. C1

ganizacyjnych oraz jednostek pomocni-
czych gminy, powołując w tym celu ko-
misję rewizyjną.
Uwaga! Podsumowując: pomimo że prze-
pisy nie przewidują obecnie „twardych” 
sankcji za bierność lub nieprawidłowe 
wykonywanie obowiązków związanych 
z CRU przez kierownika jednostki sek-
tora fi nansów publicznych, nie oznacza 
to jednak, że nie poniesie on odpowie-
dzialności, ponieważ sposób realizacji 
tych obowiązków może podlegać ocenie 
zarówno regionalnej izby obrachunko-
wej, jak i organu stanowiącego oraz ko-
misji rewizyjnej.

Kontrole zewnętrzne i wewnętrzne
Biorąc pod uwagę powyższe, motywacji 
do odpowiedniej realizacji zadań przez 
urzędy JST należy upatrywać zasadni-
czo w działaniach kontrolnych, zarów-
no tych zewnętrznych, jak i wewnętrz-
nych. Wiodąca rola w przypadku samo-
rządów będzie przypadać regionalnej 
izbie obrachunkowej, której jednym 
z podstawowych zadań jest weryfi ka-

cja umów z uwzględnieniem zamó-
wień publicznych.

Natomiast na poziomie kontroli we-
wnętrznej zasadnicza rola przypada or-
ganom stanowiącym jednostek samo-
rządowych (rada gminy/miasta/powiatu/
sejmik województwa) oraz ich komisjom 
rewizyjnym.

Dodatkowo dużą rolę mogą odegrać 
komórki organizacyjne realizujące za-
dania audytu wewnętrznego. Zgodnie 
z art. 272 u.f.p. audyt wewnętrzny jest 
działalnością niezależną i obiektywną, 
której celem jest wspieranie ministra 
kierującego działem lub kierownika jed-
nostki w realizacji celów i zadań przez 
systematyczną ocenę kontroli zarządczej 
oraz czynności doradcze. Ocena ta do-
tyczy w szczególności adekwatności, 
skuteczności i efektywności kontroli za-
rządczej w dziale administracji rządo-
wej lub jednostce (art. 272 ust. 1 i 2 u.f.p.). 
Przy czym audyt wewnętrzny prowadzi 
się w tych jednostkach samorządu tery-
torialnego, w których ujęta w uchwale 
budżetowej JST kwota dochodów i przy-
chodów lub kwota wydatków i rozcho-
dów przekroczyła wysokość 40 mln zł. 

Dodatkowo – także w jednostkach sek-
tora fi nansów publicznych, których kie-
rownicy podejmą decyzję o prowadzeniu 
audytu wewnętrznego (art. 272 ust. 3 i 4).
Uwaga! Zatem ważną rolę w nadzorze 
nad prawidłowym działaniem CRU po-
winny odgrywać kontrole wewnętrzne 
w urzędach i jednostkach samorządo-
wych. Chodzi przede wszystkim o dzia-
łania audytorów wewnętrznych oraz ko-
misji rewizyjnych rad gmin, powiatów 
i sejmików województw. Dobrze działa-
jący system kontroli wewnętrznej może 
pomóc uniknąć negatywnych wyników 
kontroli zewnętrznych, np. prowadzo-
nych przez RIO.  ©℗

Podstawa prawna
● art. 34a – art. 34d ustawy z 27 sierpnia 2009 r. 
o fi nansach publicznych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1483; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 680)
● art. 86 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorządzie gmin-
nym (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 662)
● art. 1 ust. 2 ustawy z 7 października 1992 r. o regional-
nych izbach obrachunkowych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 7)
● art. 2, art. 5, art. 6 ustawy z 6 września 2001 r. 
o dostępie do informacji publicznej (t.j. Dz.U. z 2022 r. 
poz. 902; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1844)
● art. 7 pkt 32 ustawy z 11 września 2019 r. – Prawo 
zamówień publicznych (Dz.U. z 2024 r. poz. 1320; 
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Pisaliśmy o tym...

n  „Jak określić wartość umowy 
wpisywanej do CRU?” – Samorząd 
i Administracja z 20 maja 2026 r. 
nr 96 (6765)

n  „Centralny Rejestr Umów: 
jak założyć konto JST oraz nadać 
uprawnienia” – SiA z 6 maja 
2026 r.; DGP nr 86 (6755)

n  „Czy instytucje kultury samodziel-
nie wpiszą umowy do Centralnego 
Rejestru Umów” – SiA z 11 marca 
2026 r.; DGP nr 48 (6717)

n  „Jakie informacje trzeba będzie 
wpisać do Centralnego Rejestru 
Umów?” – SiA z 4 marca 2026 r.; 
DGP nr 43 (6712)

n  „Centralny Rejestr Umów: jakie 
publiczne wydatki trzeba będzie 
w nim raportować” – SiA z 25 lutego 
2026 r.; DGP nr 38 (6707)

n  „Wpis umów do Centralnego Rejestru 
Umów: kogo dotyczy obowią-
zek i jak się przygotować” – SiA 
z 11 lutego 2026 r.; DGP nr 28 (6697)

Odrzucenie oferty jest możliwe nawet jeszcze 
przed rozstrzygnięciem przetargu

Michał Walczewski
prawnik, administratywista, 
specjalizuje się w prawie 
zamówień publicznych

Na tle przepisów o informowaniu 
o odrzuceniu oferty od pewnego cza-
su pojawiała się w praktyce wątpli-
wość: czy zamawiający może zawia-
domić wykonawcę o odrzuceniu jego 
oferty od razu po dokonaniu tej czyn-
ności, czy też powinien zaczekać z tym 
do momentu wyboru najkorzystniej-
szej oferty i dopiero wtedy przekazać 
wszystkim uczestnikom postępowa-
nia komplet informacji. Najnowsze 
orzecznictwo Krajowej Izby Odwoław-
czej (KIO) skłania się ku pierwszemu 
rozwiązaniu, umacniając w tym zakre-
sie kształtującą się linię orzeczniczą.

Stan prawny
Zgodnie z art. 253 prawa zamówień pu-
blicznych (dalej: p.z.p.) niezwłocznie 
po wyborze najkorzystniejszej oferty za-
mawiający informuje równocześnie wy-
konawców, którzy złożyli oferty, o:

1) wyborze najkorzystniejszej ofer-
ty, podając nazwę albo imię i nazwi-
sko, siedzibę albo miejsce zamieszka-
nia, jeżeli jest miejscem wykonywania 
działalności wykonawcy, którego ofertę 
wybrano, oraz nazwy albo imiona i na-
zwiska, siedziby albo miejsca zamiesz-
kania, jeżeli są miejscami wykonywania 
działalności wykonawców, którzy złoży-
li oferty, a także punktację przyznaną 
ofertom w każdym kryterium oceny 
ofert i łączną punktację,

2) wykonawcach, których oferty zo-
stały odrzucone.

Sposób sformułowania tego przepisu 
od dawna budził wątpliwości praktyków. 
Pojawiało się pytanie, czy ustawodaw-
ca rzeczywiście wymaga, by informacja 
o odrzuceniu oferty była przekazywa-
na wyłącznie razem z zawiadomieniem 
o wyborze oferty najkorzystniejszej, 
czy też przepis ten jedynie nakazuje, 
aby wykonawcy otrzymali takie infor-
macje najpóźniej w tym momencie.

W części komentarzy i starszych 
orzeczeń można było dostrzec pogląd, 
że właściwe jest wyłącznie jednoczesne 
dokonanie czynności wyboru i odrzu-
cenia ofert. Przykładowo KIO w wyro-
ku z 19 czerwca 2013 r. (sygn. KIO 
1334/13) wskazała, że termin na wnie-
sienie środka ochrony prawnej biegnie 
od chwili otrzymania prawidłowo spo-
rządzonej informacji o wyniku postę-
powania, odrzuceniu oferty lub wyklu-
czeniu wykonawcy. Izba podkreślała 
wówczas, że wykonawca musi dyspo-
nować pełną informacją o przyczynach 
decyzji zamawiającego, aby mógł sku-
tecznie zdecydować o ewentualnym od-
wołaniu. Takie ujęcie sprzyjało ostroż-
nej interpretacji art. 253 p.z.p.

Znaczenie praktyczne
Spór nie ma wyłącznie teoretycznego 
charakteru. W praktyce rozdzielenie 
czynności odrzucenia oferty i wyboru 
najkorzystniejszej z nich może znaczą-
co wpływać na przebieg postępowania. 
Jeżeli zamawiający po zbadaniu ofert 
uzna, że jedna (lub więcej) z nich zo-
stanie wyeliminowana, może – przy za-
łożeniu dopuszczalności takiego dzia-
łania – nie czekać z zawiadomieniem 

do etapu wyboru oferty najkorzystniej-
szej. Wcześniejsze przekazanie uzasad-
nienia faktycznego i prawnego otwie-
ra wykonawcy drogę do szybszego sko-
rzystania ze środków ochrony prawnej 
(zaskarżenia decyzji).

Z punktu widzenia zamawiającego 
oznacza to możliwość wcześniejszego 
uzyskania rozstrzygnięcia sporu. Jeże-
li wykonawca nie wniesie odwołania 
w ustawowym terminie, zamawiają-
cy będzie mógł przystąpić do wybo-
ru najkorzystniejszej oferty bez ryzy-
ka, że równocześnie toczy się jeszcze 
spór co do zasadności odrzucenia. Taki 
model może więc sprzyjać sprawności 
postępowania, jego przejrzystości oraz 
ograniczeniu niepotrzebnej zwłoki.

Aktualne podejście izby
Istotny wkład w interpretację art. 253 
p.z.p. przynosi wyrok Krajowej Izby Od-
woławczej z 29 grudnia 2025 r. (sygn. 
KIO 4963/25). Izba stwierdziła w nim, 
że „żaden przepis p.z.p. nie przewiduje 
negatywnych konsekwencji prawnych 
dla zamawiającego w sytuacji, gdy za-
wiadomienie wykonawców o odrzuce-
niu oferty – wraz z uzasadnieniem fak-
tycznym i prawnym – zostaje przeka-
zane w odrębnym piśmie, niezwłocznie 
po podjęciu tej czynności, jeszcze przed 
dokonaniem wyboru najkorzystniej-
szej oferty”. Ustawa nie ustanawia bo-
wiem sankcji nieważności ani bezsku-
teczności takiej czynności tylko dlate-
go, że nie nastąpiła ona równocześnie 
z informacją o wyborze oferty.

Izba dodała, że podobne stanowi-
sko było już wcześniej prezentowa-
ne w jej orzecznictwie. W wyroku 
z 24 sierpnia 2022 r. (sygn. KIO 2092/22) 

przyjęła, że art. 253 ust. 1 p.z.p. nie wyłą-
cza możliwości poinformowania wyko-
nawców o odrzuceniu oferty w terminie 
wcześniejszym, a więc niezwłocznie 
po dokonaniu samej czynności odrzu-
cenia, w odrębnym zawiadomieniu. 

Uwaga! Nie ma zatem przeszkód, 
aby zawiadomienie o odrzuceniu oferty 
wyprzedzało zawiadomienie o wybo-
rze najkorzystniejszej oferty. W oce-
nie KIO takie działanie jest zgodne 
z zasadą przejrzystości oraz równego 
traktowania wykonawców. Co więcej, 
nie narusza ono celu przepisu, skoro 
wykonawcy i tak otrzymują pełną in-
formację o decyzji zamawiającego wraz 
z uzasadnieniem, a jedyną różnicą jest 
moment przekazania zawiadomienia.

Zalety stopniowego przekazywania 
informacji
W konsekwencji można przyjąć, 
że art. 253 p.z.p. nie powinien być od-
czytywany jako nakaz ścisłej jednocze-
sności wszystkich informacji przeka-
zywanych wykonawcom. Odrzucenie 
oferty może zostać przekazane wyko-
nawcom wcześniej, a dopiero później 
– już po zakończeniu dalszych czyn-
ności badania i oceny – zamawiający 
może dokonać wyboru najkorzystniej-
szej oferty. Warto zatem rozważyć eta-
powe stosowanie odrzucenia i wyboru 
ofert, bowiem takie rozwiązanie może 
istotnie przyspieszyć udzielenie zamó-
wienia, bez uszczerbku dla praw wyko-
nawców.  

©℗

Podstawa prawna
● art. 253 ustawy z 11 września 2019 r. – Prawo zamó-
wień publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1320; ost.zm. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 252)

Zdaniem Krajowej Izby Odwoławczej żaden przepis nie zabrania przesłania oferentowi zawiadomienia 
o takiej decyzji w odrębnym piśmie, przed ogłoszeniem wyników, wraz z uzasadnieniem faktycznym 
i prawnym. To może przyspieszyć udzielenie zamówienia
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Transkrypcje aktów małżeństw jednopłciowych: 
czy wójt odpowie, jeśli będzie odmawiał

dr Bartosz Mendyk
ekspert prawa 
samorządowego

Po wyrokach TSUE z li-
stopada ub.r. oraz NSA 
z marca br. dotyczących 
transkrypcji zagranicz-

nych aktów małżeństwa osób tej samej 
płci (ramka 1), sytuacja prawna wójtów, 
burmistrzów oraz kierowników urzędów 
stanu cywilnego stała się niełatwa. Muszą 
wybrać między literalnym brzmieniem 
Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej 
i polskich ustaw a obowiązkiem uwzględ-
nienia prawa Unii Europejskiej. Dodatko-
wo 22 maja w Dzienniku Ustaw została 
opublikowana nowelizacja rozporządze-
nia ministra cyfryzacji w sprawie wzorów 
dokumentów wydawanych z zakresu re-
jestracji stanu cywilnego. Zacznie obo-
wiązywać po trzech miesiącach od ogło-
szenia, czyli 23 sierpnia br. Wprowadzi 
różne wzory aktu małżeństwa w zależno-
ści od tego, kto zawarł związek – kobieta 
i mężczyzna, kobieta i kobieta lub męż-
czyzna i mężczyzna.

W mediach pojawiły się pierwsze dekla-
racje burmistrzów, że nie będą dokony-
wać transkrypcji, gdyż ustawa zasadnicza 
w art. 18 mówi o ochronie małżeństwa 
jako związku kobiety i mężczyzny. Argu-
mentują m.in., że rozporządzenie – jako 
akt niższej rangi – nie może tego zmienić.

Uwaga! Kierownikiem urzędu stanu cy-
wilnego co do zasady jest wójt (burmistrz, 
prezydent miasta). W okręgach liczących 
powyżej 50 tys. mieszkańców włodarz za-
trudnia inną osobę na tym stanowisku.

Część kierowników USC lub wójtów za-
stanawia się, co im grozi za brak trans-
krypcji. Inni z kolei rozważają, czy z uwagi 
na to, że kwestia transkrypcji małżeństw 
jednopłciowych nie została uregulowana 
na poziomie ustawy – postępując zgodnie 
z rozporządzeniem – nie złamią prawa.

Odwołanie od decyzji
Zgodnie z art. 107 prawa o aktach stanu 
cywilnego (dalej: u.a.s.c.) „kierownik urzę-
du stanu cywilnego odmawia dokonania 
transkrypcji, jeżeli: (...) 3) transkrypcja by-
łaby sprzeczna z podstawowymi zasadami 
porządku prawnego Rzeczypospolitej Pol-
skiej”. Jest to tzw. klauzula porządku pu-
blicznego. W orzecznictwie jeszcze kilka 
lat temu wskazywano, że „nie budzi wąt-
pliwości, co do tego, że według polskiego 
ustawodawcy odmienność płci stanowi 
bezwzględny warunek zawarcia istnie-
jącego małżeństwa” (wyr. WSA w Lubli-
nie z 7 stycznia 2020 r., sygn. akt III SA/
Lu 445/19).

Odmowa transkrypcji następuje przez 
wydanie decyzji na podstawie art. 138 
par. 1 pkt 1 Kodeksu postępowania admi-
nistracyjnego (dalej: k.p.a.) w zw. z art. 107 
pkt 3 u.a.s.c. Od niej służy stronie odwoła-
nie do wojewody. Wnosi się je za pośred-
nictwem kierownika USC, który wydał 
decyzję, w ciągu 14 dni. Wojewoda ma trzy 
możliwości. Może decyzję:
n utrzymać w mocy (art. 138 par. 1 pkt 1 

k.p.a.) – jeśli zgodzi się z kierownikiem 
USC, że małżeństwo jednopłciowe na-
rusza zasady RP;

n uchylić i zmienić (art. 138 par. 1 pkt 2) 
– w tej sytuacji jak wskazał WSA w War-
szawie w wyroku z 6 lutego 2025 r., 
sygn. akt VIII SA/Wa 617/24 „Skoro or-

gan odwoławczy uchylił w całości de-
cyzję organu I instancji, a więc usu-
nął ją z obrotu prawnego, a następnie 
orzekł reformatoryjnie co do istoty 
sprawy, to winien w uzasadnieniu 
swojego rozstrzygnięcia przeprowa-
dzić w podobny jak organ I instancji, 
równie szczegółowy sposób, stosow-
ną analizę”;

n uchylić i przekazać do ponowne-
go rozpatrzenia (art. 138 par. 2 k.p.a.) 
– co będzie oznaczało, że wojewoda 
uważa, iż odmowa była niezasadna. 
W tej sytuacji nakazuje organowi I in-
stancji ponowne zajęcie się sprawą, da-
jąc mu przy tym wytyczne.
W tym trzecim przypadku, zgodnie 

z art. 139a par. 1 k.p.a. „przy ponownym 
rozpatrzeniu sprawy organ pierwszej in-
stancji jest obowiązany wziąć pod uwagę 
okoliczności wskazane przez organ od-
woławczy oraz jest związany wytyczny-
mi tego organu określonymi w decyzji 
uchylającej zaskarżoną decyzję w cało-
ści i przekazującej sprawę do ponownego 
rozpatrzenia, chyba że przy ponownym 
rozpatrzeniu sprawy przepisy prawa, 
na podstawie których organ pierwszej 
instancji rozstrzygnął sprawę, uległy 
zmianie”. Przekazując sprawę, wojewoda 
wskazuje, jakie okoliczności trzeba wziąć 
pod uwagę przy ponownym rozpatrzeniu.

Co więcej – te wytyczne są wiążące. 
13 lipca 2025 r. wszedł w życie art. 139a 
k.p.a., zgodnie z którym „przy ponownym 
rozpatrzeniu sprawy organ pierwszej in-
stancji jest obowiązany wziąć pod uwagę 
okoliczności wskazane przez organ od-
woławczy oraz jest związany wytyczny-
mi tego organu określonymi w decyzji 
uchylającej zaskarżoną decyzję w cało-
ści i przekazującej sprawę do ponownego 
rozpatrzenia, chyba że przy ponownym 
rozpatrzeniu sprawy przepisy prawa, 
na podstawie których organ pierwszej 
instancji rozstrzygnął sprawę, uległy 
zmianie”.

Ponowne rozpatrzenie sprawy
Jeśli po ponownym rozpatrzeniu spra-
wy kierownik USC uwzględni wytycz-
ne wojewody, wówczas wyda nową de-
cyzję – tym razem o dokonaniu trans-
krypcji – i wprowadzi dane do rejestru 
stanu cywilnego. Jeśli odmówi – sprawa 
ponownie trafi  do wojewody, a poprzez 
skargę – do WSA.
Sąd, w myśl art. 149 par. 1 prawa o postę-
powaniu przed sądami administracyjny-
mi (dalej: p.p.s.a.), uwzględniając skar-
gę na bezczynność lub przewlekłe pro-
wadzenie postępowania przez organy, 
ma trzy możliwości:

1) zobowiązuje organ do wydania 
w określonym terminie aktu, interpre-
tacji albo do dokonania czynności;

2) zobowiązuje organ do stwierdzenia 
albo uznania uprawnienia lub obowiązku 
wynikających z przepisów prawa;

3) stwierdza, że organ dopuścił się bez-
czynności lub przewlekłego prowadzenia 
postępowania.

Jednocześnie, zgodnie z art. 149 par. 1a 
p.p.s.a., sąd stwierdza, czy bezczynność 
organu lub przewlekłe prowadzenie po-
stępowania przez organ miały miejsce 
z rażącym naruszeniem prawa. Rażą-
cym naruszeniem prawa jest narusze-
nie ciężkie, które nosi cechy oczywistej 
i wyraźnej sprzeczności z obowiązują-

cym prawem. Jak wskazał np. WSA w Go-
rzowie w wyroku z 14 maja 2026 r. (sygn. 
akt II SAB/Go 32/26), „rażące naruszenie 
prawa ma miejsce w razie oczywistego 
niepodejmowania jakichkolwiek czynno-
ści, oczywistego lekceważenia wniosków 
strony i jawnego natężenia braku woli 
załatwienia sprawy oraz w razie ewident-
nego niestosowania przez organ przepi-
sów prawa”.

Zgodnie z art. 154 par. 1 p.p.s.a. „w razie 
niewykonania wyroku uwzględniającego 
skargę na bezczynność lub przewlekłe 
prowadzenie postępowania, po uprzed-
nim pisemnym wezwaniu właściwego or-
ganu do wykonania wyroku (...), skarżący 
może wnieść skargę w tym przedmiocie”. 
W takiej sprawie sąd może: wymierzyć or-
ganowi grzywnę, przyznać stronie sumę 
pieniężną, ponownie stwierdzić rażące 
naruszenie prawa. A jeśli kierownik USC, 
ponownie rozpatrując sprawę, nie zmie-
ni zdania – sąd może nałożyć na niego 
kolejne grzywny w trybie art. 154 p.p.s.a.

Konsekwencje z kodeksu karnego
W sytuacji dużej liczby grzywien i nie-
realizowania orzeczeń odpowiedzial-
ność kierownika USC może przybrać 
bardziej osobisty charakter. Zastosowa-
nie może mieć art. 231 kodeksu karne-
go par. 1, zgodnie z którym „Funkcjo-
nariusz publiczny, który, przekraczając 
swoje uprawnienia lub nie dopełniając 
obowiązków, działa na szkodę intere-
su publicznego lub prywatnego, podle-
ga karze pozbawienia wolności do lat 3”. 
Skazanie zamyka drogę do dalszej karie-
ry w samorządzie. W praktyce zdarzało 
się, że samorządowcy byli skazani karnie 
za bezczynność związaną z udostępnia-
niem informacji publicznej. Nie można 
więc wykluczyć, że na horyzoncie może 
pojawić się i odpowiedzialność za upo-
rczywe nierealizowanie orzeczeń sądów.

NSA w wyroku z 6 kwietnia 2023 r. 
(sygn. akt III OSK 2991/21) upomniał preze-
sa UODO za lekceważenie wyroków sądów 
administracyjnych. Sąd poszedł w krytyce 
bardzo daleko: „Wydanie przez organ po-
stanowienia (…), w którym organ admi-
nistracji państwowej postawił się ponad 
polskie sądy (...), jednoznacznie wskazu-
je, że prezes UODO sprzeniewierzył się 
(...) ślubowaniu, w którego rocie wprost 
zapisano, iż zobowiązuje się on do do-
chowania wierności Konstytucji RP oraz 
strzeżenia prawa ochrony danych osobo-
wych. Takie postępowanie jest bowiem 
charakterystyczne dla państw autorytar-
nych i faszystowskich”. Podsumowując: 
uważam, że aktualne orzecznictwo TSUE, 
NSA oraz nowelizowane rozporządzenie 
nakazują dokonywanie transkrypcji.

Argumenty do rozważania
Rozważmy sytuację odwrotną: czego 
może spodziewać burmistrz lub kie-
rownik USC, który postąpi zgodnie z roz-
porządzeniem? Czy powinien obawiać 
się, że gdy zmieni się władza i dojdzie 
do uznania, że rozporządzenie było wy-
dane niezgodnie z prawem (bo możli-
wość transkrypcji małżeństw jednopł-
ciowych powinna być zapisana w akcie 
prawnym wyższej rangi niż rozporzą-
dzenie) – będzie mu groziła jakakolwiek 
odpowiedzialność? Szczególnie z art. 231 
kodeksu karnego (dalej: k.k.), w myśl któ-
rego „Funkcjonariusz publiczny, któ-
ry, przekraczając swoje uprawnienia 
lub nie dopełniając obowiązków, działa 
na szkodę interesu publicznego lub pry-
watnego, podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 3”.

Warto zauważyć, że przestępstwo 
z art. 231 k.k. można popełnić tylko wtedy, 
gdy działanie jest bezprawne. W sytuacji, 
gdy zostało wprowadzone rozporządze-
nie, trudno będzie zarzucić bezprawny 
charakter działania burmistrza. Będzie 
mógł on bronić się, że działał na podsta-
wie rozporządzenia – nawet jeśli pojawi 
się zarzut, że rozporządzenie znowelizo-
wane bez odpowiedniej podstawy praw-
nej. Wykonywanie obowiązku wynikają-
cego z rozporządzenia i prawomocnych 
wyroków sądów administracyjnych z de-
fi nicji wyklucza bezprawność.
Ponadto nawet gdyby w przyszłości nowe 
władze uznały transkrypcję za działa-
nie niepożądane, burmistrzów chronią 
dodatkowe mechanizmy prawne. Bur-
mistrz jako kierownik USC (lub organ 
nadzorczy) realizuje zadania zlecone 
z zakresu administracji rządowej. Jeśli 
działa zgodnie z wytycznymi organów 
nadrzędnych i ministerstw – nie moż-
na mu zarzucić działania samowolnego.
Uwaga! Jak wynika z powyższej anali-
zy, moim zdaniem bezpieczniej dla kie-
rownika USC jest dokonać transkrypcji. 
Nawet gdy dojdzie do zmiany na sce-
nie politycznej lub gdy zmieni się linia 
orzecznicza sądów – nie będzie można 
pociągnąć kierownika do odpowiedzial-
ności. Ponadto brak transkrypcji oraz 
nierealizowanie orzeczeń może skoń-
czyć się zarzutem rażącego naruszenia 
prawa i w konsekwencji grzywną, a na-
wet skazaniem.   ©℗

Podstawa prawna
● rozporządzenie z 22 maja 2026 r. zmieniające rozpo-
rządzenie w sprawie wzorów dokumentów wydawanych 
z zakresu rejestracji stanu cywilnego (Dz.U. poz. 667)
● art. 138 par. 1 pkt 1, art.. 139a ustawy z 14 czerw-
ca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1691)
● art. 107 pkt 3 ustawy z 28 listopada 2014 r. – Prawo 
o aktach stanu cywilnego (t.j. Dz.U. z 2023 r, poz. 393)

Wyroki TSUE oraz NSA postawiły kierowników urzędu stanu cywilnego w trudnym położeniu. Jeśli 
nie wpiszą zagranicznego dokumentu do rejestru, muszą się liczyć z uchyleniem ich decyzji, skargą 
do sądu, a nawet odpowiedzialnością osobistą jako funkcjonariusza publicznego

Orzeczenia TSUE i NSA
► Trybunał Sprawiedliwości Unii Europejskiej w wyroku z 25 listopada 2025 r. 
w sprawie C-713/23 dotyczącym małżeństwa dwóch Polaków, którzy zawarli 
małżeństwo w Niemczech, stwierdził, że państwo członkowskie, które nie wpro-
wadziło małżeństw jednopłciowych do własnego prawa krajowego, musi zapew-
nić uznanie skutków małżeństwa legalnie zawartego w innym państwie UE, 
jeśli jest to konieczne dla realizacji prawa do swobodnego przemieszczania się 
i pobytu obywateli Unii. Minimalnym wymaganym instrumentem jest trans-
krypcja zagranicznego aktu małżeństwa.
► Ten wyrok stał się podstawą późniejszego orzeczenia Naczelnego Sądu Ad-
ministracyjnego. W wyroku z 20 marca 2026 r. (sygn. akt II OSK 216/21) nakazał 
on dokonanie transkrypcji konkretnego aktu małżeństwa dwóch mężczyzn za-
wartego w Berlinie. ©℗

C3Dziennik Gazeta Prawna, 10 czerwca 2026 nr 110 (6779)    DGP.PL analiza

eprasa.pl 57d999216b



Zamówienia publiczne: jak przeprowadzić postępowanie, gdy czas na wydanie środków jest ograniczony

Michał Walczewski
prawnik, administratywista, 
specjalizujący się w prawie 
zamówień publicznych

Podmioty publiczne nierzadko z przy-
czyn od siebie niezależnych muszą 
udzielić zamówienia w możliwie naj-
krótszym czasie. W praktyce problem 
ten dotyczy m.in. zamówień z udzia-
łem środków dotacyjnych, które zwy-
kle trzeba wykorzystać w określonym 
czasie (np. gdy doszło do unieważnie-
nia pierwotnego postępowania albo te 
środki zostały uruchomione ze znacz-
nym opóźnieniem przez dysponenta).

Ustawa – Prawo zamówień publicz-
nych (dalej: p.z.p.) zawiera instru-
menty pozwalające zamawiającemu 
skrócić terminy lub uprościć zasady. 
Chodzi przede wszystkim o procedu-
rę przyspieszoną, tryb negocjacji bez 
ogłoszenia i zamówienie z wolnej ręki. 
Nie oznacza to, że każdy z tych uprosz-
czonych trybów może być zastosowany 
w dowolnej sytuacji. Do zamówień pu-
blicznych, nawet gdy istnieje potrze-
ba pilnego działania, trzeba stosować 
zasady p.z.p., w tym konkurencyjności 
i przejrzystości. Wybór odpowiedniego 
narzędzia powinien być uzasadniony 
potrzebą zamawiającego, proporcjo-
nalny do okoliczności i konsekwent-
nie stosowany w całym postępowaniu. 
Przyjrzyjmy się zatem podstawowym 
instrumentom, które mają przyspieszyć 
procedury wyboru wykonawcy.

Procedura przyspieszona

W odniesieniu do zamówień o wartości 
przekraczającej progi unijne (czyli limi-
ty wartości zamówień, po przekrocze-
niu których instytucje muszą ogłaszać 
przetargi w Dzienniku Urzędowym UE) 
p.z.p. przewiduje możliwość zastoso-
wania tzw. procedury przyspieszonej. 
Dotyczy to zarówno przetargu nieogra-
niczonego, jak i ograniczonego, a także 
negocjacji z ogłoszeniem. Przypomnij-
my, że np. w przypadku przetargów 
na dostawy i usługi – próg obowiązu-
jący instytucje administracji publicz-
nej wynosi 140 tys. euro, a dla innych 
zamawiających publicznych (np. sa-
morządów) – 216 tys. euro. W przy-
padku usług społecznych – próg wy-
nosi 750 tys. euro, a zamówień na ro-
boty budowlane – 5 404 000 euro.

Zastosowanie w przetargu 
nieograniczonym
W przypadku najbardziej popularne-
go – przetargu nieograniczonego – me-
chanizm procedury przyspieszonej zo-
stał uregulowany w art. 138 ust. 2 pkt 2 
p.z.p. Zgodnie z tym przepisem zama-
wiający może skrócić termin składa-
nia ofert do minimum 15 dni od dnia 
przekazania ogłoszenia o zamówieniu 
Urzędowi Publikacji Unii Europejskiej, 
pod warunkiem że:
n zachodzi pilna potrzeba udzielenia 

zamówienia, a jednocześnie
n skrócenie terminu jest należy-

cie uzasadnione.
Procedura przyspieszona stanowi 

zatem wyjątek od standardowych ter-
minów. Może być stosowana wyłącznie 
w sytuacjach, w których okoliczności 

faktyczne wymagają szybszego dzia-
łania.

 Jak rozumieć określenie „pilna po-
trzeba”?
Krajowa Izba Odwoławcza, w wyro-
ku z 3 września 2018 r. (sygn. akt KIO 
1699/18) scharakteryzowała pilną potrze-
bę udzielenia zamówienia w sposób na-
stępujący: „Nie musi to być wyjątkowo 
pilna konieczność spowodowana oko-
licznościami, których instytucja zama-
wiająca nie może przewidzieć i których 
nie można jej przypisać. Jak wskazuje się 
w doktrynie, będzie to sytuacja, w któ-
rej zamawiający powinien podjąć pilnie 
działania zmierzające do wykonania za-
mówienia publicznego. Stan pilnej ko-
nieczności nie oznacza jednak wymogu 
natychmiastowej reakcji, np. w celu usu-
nięcia awarii lub katastrofy”. Co istotne:

► pilna potrzeba udzielenia zamówie-
nia musi mieć charakter obiektywny, 
a nie wynikać wyłącznie z subiektywne-
go przekonania zamawiającego;

► równie ważne jest zachowanie pro-
porcjonalności – zastosowane środki za-
radcze powinny odpowiadać rzeczywi-
stemu zakresowi i intensywności danej 
potrzeby.
Uwaga! Warto zadbać o odpowiednie 
udokumentowanie okoliczności uzasad-
niających pilność udzielenia zamówie-
nia – na wypadek ewentualnej kontroli 
lub weryfi kacji postępowania.

Zastosowanie procedury przyspieszo-
nej wpływa nie tylko na termin składania 
ofert, lecz także na inne elementy postę-
powania, w tym na terminy udzielania 
wyjaśnień treści SWZ (specyfi kacji wa-
runków zamówienia).

 Ile czasu ma zamawiający na udzie-
lenie odpowiedzi w procedurze przy-
spieszonej?
Zgodnie z art. 135 ust. 2 p.z.p. w proce-
durze przyspieszonej dla przetargu nie-
ograniczonego, zamawiający zobowiąza-
ny jest udzielać wyjaśnień niezwłocznie, 
jednak nie później niż na cztery dni przed 
upływem terminu składania ofert, o ile 
wniosek o wyjaśnienie wpłynął najpóź-
niej na siedem dni przed tym terminem.

W przetargu ograniczonym
Ustawodawca przewidział możliwość 
zastosowania procedury przyspieszo-
nej także w przetargu ograniczonym. 
W przypadku pilnej potrzeby udzie-
lenia zamówienia, należycie uzasad-
nionej przez zamawiającego, możliwe 
jest skrócenie:
n terminu składania wniosków o do-

puszczenie do udziału w postępo-
waniu – do minimum 15 dni od dnia 
przekazania ogłoszenia Urzędowi 
Publikacji Unii Europejskiej (zgodnie 
z art. 144 ust. 2 p.z.p.).

n terminu składania ofert – do 10 dni 
(co wynika z art. 151 ust. 2 pkt 2 p.z.p.).

W trybie negocjacji z ogłoszeniem
Procedurę przyspieszoną można stoso-
wać również w trybie negocjacji z ogło-
szeniem. Na podstawie art. 162 ust. 2 
pkt 2 p.z.p., w razie wystąpienia pilnej 
potrzeby udzielenia zamówienia, za-
mawiający może wyznaczyć termin 
składania ofert wstępnych wynoszący 
10 dni od dnia przekazania zaprosze-
nia do ich składania, pod warunkiem 
że skrócenie tego terminu jest odpo-
wiednio uzasadnione.

Uwaga! Przedstawiony katalog rozwią-
zań pokazuje, że procedura przyspie-
szona nie stanowi jednego, sztywne-
go mechanizmu, lecz jest elastycznym 
narzędziem, które – przy zachowaniu 
ustawowych warunków – może być do-
stosowane do specyfi ki danego trybu i re-
alnych potrzeb zamawiającego.

 Czy zastosowanie procedury przy-
spieszonej jest możliwe tylko w tych 
sytuacjach, w których do potrzeby pil-
nego udzielenia zamówienia doszło bez 
winy zamawiającego?
Nie. Istnienie przesłanki pilnej potrze-
by udzielenia zamówienia powinno być 
okolicznością obiektywną, przy czym 
nie musi ona wynikać z braku zawi-
nienia przez zamawiającego. Potwier-
dza to orzecznictwo Krajowej Izby Od-
woławczej. KIO w wyroku z 27 listopada 
2017 r. (sygn. KIO 2378/17) przychyliła się 
do stanowiska zamawiającego, że art. 43 
ust. 2b pkt 2 nie wskazuje na możliwość 
zastosowania przesłanki w postaci pil-
nej potrzeby udzielenia zamówienia je-
dynie w przypadku braku zawinienia za-
mawiającego.

 Czy w procedurze przyspieszonej 
termin składania ofert zawsze należy 
wydłużyć o 5 dni, gdy zamawiający od-
stępuje od komunikacji elektronicznej 
lub obejmuje SWZ poufnością?
Zgodnie z art. 138 ust. 2 p.z.p. termin 
składania ofert w procedurze przyspie-
szonej powinien być nie krótszy niż 15 
dni (dla porównania: zasadniczy termin 
składania ofert nie może być krótszy niż 
35 dni od dnia przekazania ogłoszenia 
o zamówieniu Urzędowi Publikacji Unii 
Europejskiej). Art. 138 ust. 3 p.z.p. wska-
zuje, że ten 15-dniowy termin procedu-
ry przyspieszonej trzeba wydłużyć o ko-
lejne 5 dni, jeżeli zamawiający nie może 
udostępnić części SWZ na stronie inter-
netowej prowadzonego postępowania 
z powodu:
n wystąpienia jednej z sytuacji okre-

ślonej w art. 65 ust. 1 p.z.p. (chodzi o te 
związane z odstąpieniem od wymogu 
użycia środków komunikacji elektro-
nicznej) lub

n ochrony poufnego charakteru infor-
macji zawartych w SWZ.
De facto zatem trzeba zapewnić 20 dni. 

Co istotne – dotyczy to jednak tylko prze-
słanki procedury przyspieszonej określo-
nej w art. 138 ust. 2 pkt 1 p.z.p. – w której 
zamawiający może skorzystać ze skró-
conego terminu składania ofert, jeżeli 
opublikuje wcześniej wstępne ogłoszenie 
informacyjne.

Jednak co istotne – art. 138 ust. 3 p.z.p. 
nie reguluje sytuacji, w której dochodzi 
do pilnej potrzeby udzielenia zamówie-
nia. A zatem w sytuacji rzeczywistej 
pilnej potrzeby udzielenia zamówienia, 
gdy zamawiający odstąpi od wymagań 
użycia środków komunikacji elektronicz-
nej lub obejmie SWZ poufnością, to w dal-
szym ciągu może skorzystać z 15-dniowe-
go, skróconego terminu składania ofert. 
Analogiczne przepisy istnieją dla trybu 
przetargu ograniczonego i negocjacji 
z ogłoszeniem.

 Czy jeśli zamawiający objął część 
SWZ poufnością, ale składanie ofert od-
bywa się w całości przy użyciu środków 
komunikacji elektronicznej, to może 
w procedurze przyspieszonej skrócić 
termin składania ofert o pięć dni?

Nie, art. 138 ust. 4 p.z.p., umożliwiają-
cy skrócenie o pięć dni terminu skła-
dania ofert, które odbywa się w całości 
przy użyciu środków komunikacji elek-
tronicznej, dotyczy wyłącznie podsta-
wowego, standardowego 35-dniowego 
terminu składania ofert, określonego 
w art. 138 ust. 1 p.z.p. Nie ma on zatem 
zastosowania do procedury przyspie-
szonej.

 Czy uzasadnieniem dla skorzystania 
z procedury przyspieszonej może być 
krótki termin na wydatkowanie środ-
ków z dofi nansowania lub dotacji?
KIO w wyroku z 27 stycznia 2011 r. (sygn. 
akt KIO 88/11) wyjaśniła, że: przez pilną 
potrzebę udzielenia zamówienia, należy 
rozumieć „konieczność ochrony jakiegoś 
interesu, którego naruszenie zagrożone 
jest wystąpieniem nieprzewidywalnych 
okoliczności, a który to interes może do-
znać uszczerbku w przypadku zbyt dłu-
giego oczekiwania na udzielenie zamó-
wienia publicznego”.

W analizowanym przypadku mamy 
do czynienia z sytuacją, w której uszczer-
bek miałby charakter majątkowy, a za-
tem wpisuje się w defi nicję podaną przez 
Izbę. Ponieważ w p.z.p. nie ma defi nicji 
pilnej potrzeby udzielenia zamówienia, 
można uznać, że katalog sytuacji upraw-
niających do ich zakwalifi kowania jako 
pilnych ma charakter otwarty.

Warto przy tym zauważyć, że choć 
procedura przyspieszona niewątpliwie 
oddziałuje na poziom konkurencyjności 
postępowania, to jej wpływ jest znacznie 
mniej doniosły niż w przypadku innych 
instrumentów służących pilnemu udzie-
leniu zamówienia, w szczególności try-
bów o charakterze niekonkurencyjnym. 
Procedura przyspieszona zachowuje bo-
wiem podstawowe mechanizmy rywali-
zacji rynkowej, ograniczając jedynie czas 
dostępny na przygotowanie ofert.

W praktyce można przyjąć, że jeżeli 
zamawiający jest w stanie racjonalnie 
i przekonująco wykazać istnienie pilnej 
potrzeby udzielenia zamówienia, to krót-
ki termin wydatkowania środków po-
chodzących z dotacji może mieścić się 
w zakresie przesłanek uzasadniających 
zastosowanie procedury przyspieszo-
nej. Kluczowe znaczenie ma tu jednak 
nie sam fakt istnienia terminu, lecz jego 
realny wpływ na możliwość sprawnego 
i zgodnego z prawem przeprowadzenia 
postępowania.
Uwaga! Warto pamiętać o rozwiązaniu 
przewidzianym w art. 257 p.z.p. Prze-
pis ten dopuszcza unieważnienie po-
stępowania o udzielenie zamówienia 
w sytuacji, gdy środki publiczne, któ-
re zamawiający zamierzał przeznaczyć 
na sfi nansowanie całości lub części za-
mówienia, nie zostały mu ostatecznie 
przyznane. Co istotne, warunkiem sko-
rzystania z tej podstawy jest uprzednie 
zastrzeżenie takiej możliwości – odpo-
wiednio w ogłoszeniu o zamówieniu 
albo w zaproszeniu do negocjacji, w za-
leżności od wybranego trybu postępo-
wania.

 Czy można skrócić terminy w postę-
powaniu krajowym?

Nie. W postępowaniu krajowym 
nie ma możliwości skrócenia minimal-
nych terminów składania ofert. Można 
natomiast przeprowadzić postępowa-
nie w trybie negocjacji bez ogłoszenia 
na podstawie art. 301 ust. 1 pkt 3 p.z.p. 

Prawo pozwala na skrócenie terminów lub uproszczenie zasad, m.in. przez: procedurę 
przyspieszoną, tryb negocjacji bez ogłoszenia i zamówienie z wolnej ręki. Jednak możliwość 
ich zastosowania zależy od spełnienia określonych warunków
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Zamówienia publiczne: jak przeprowadzić postępowanie, gdy czas na wydanie środków jest ograniczony
oraz udzielić zamówienia z wolnej ręki, 
zgodnie z art. 305 pkt 1 p.z.p.

Negocjacje bez ogłoszenia

Alternatywą dla procedury przyspieszo-
nej jest udzielenie zamówienia w trybie 
negocjacji bez ogłoszenia. Jest to jednak 
rozwiązanie o zdecydowanie bardziej wy-
jątkowym charakterze. Zgodnie z art. 209 
ust. 1 pkt 4 p.z.p. tryb ten może zostać 
zastosowany w sytuacji pilnej potrzeby 
udzielenia zamówienia, niewynikającej 
z przyczyn leżących po stronie zamawia-
jącego, której nie można było wcześniej 
przewidzieć, a jednocześnie nie jest moż-
liwe zachowanie terminów przewidzia-
nych dla przetargu nieograniczonego, 
przetargu ograniczonego ani negocja-
cji z ogłoszeniem. Warto zwrócić uwagę 
na to, że w przeciwieństwie do procedu-
ry przyspieszonej, dla zastosowania try-
bu negocjacji bez ogłoszenia muszą być 
spełnione łącznie trzy warunki:
n musi pojawić się pilna potrzeba udzie-

lenia zamówienia;
n pilna potrzeba nie może wynikać 

z przyczyn leżących po stronie zama-
wiającego i nie można jej było wcześ-
niej przewidzieć;

n nie można zachować terminów okre-
ślonych dla przetargu nieograniczone-
go, przetargu ograniczonego lub nego-
cjacji z ogłoszeniem.

 Jak rozumieć pojęcia „pilna potrze-
ba” i „zdarzenia nieprzewidziane”?
► Pilna potrzeba – należy ją interpre-
tować analogicznie jak na gruncie pro-
cedury przyspieszonej, przy czym usta-
wodawca wymaga tu jeszcze większej 
restrykcyjności. Sytuacja uzasadniająca 
zastosowanie tego trybu nie może wyni-
kać z braku należytej staranności, opóź-
nień organizacyjnych czy błędów plani-
stycznych zamawiającego.
► Zdarzenie nieprzewidziane 
– to co do zasady okoliczność wykra-
czająca poza zwykłe ryzyko związane 
z normalnym funkcjonowaniem jed-
nostki i realizacją jej zadań. Zamawia-
jący musi być także w stanie wykazać, 
że aby zaspokoić pilną potrzebę, nie jest 
w stanie dotrzymać minimalnych termi-
nów (dla trybu przetargu nieograniczo-
nego, ograniczonego i negocjacji z ogło-
szeniem).

Zaproszenie tylko do wybranych
Postępowanie w trybie negocjacji bez 
ogłoszenia wszczynane jest poprzez 
skierowanie zaproszeń do negocjacji 
do wybranych wykonawców. Zaprosze-
nie to musi zawierać co najmniej infor-
macje wskazane w art. 210 ust. 2 p.z.p. 
Chodzi m.in. o:

1) nazwę i adres zamawiającego, nu-
mer telefonu, adres poczty elektronicznej 
oraz strony internetowej prowadzonego 
postępowania;

2) określenie trybu zamówienia i pod-
stawy prawnej jego zastosowania;

3) określenie przedmiotu zamówienia, 
z podaniem informacji o możliwości skła-
dania ofert częściowych;

4) informację o możliwości złożenia 
oferty wariantowej;

5) termin wykonania zamówienia;
6) warunki udziału w postępowaniu;
7) kryteria oceny ofert i ich znaczenie;
8) miejsce i termin oraz sposób pro-

wadzenia negocjacji z zamawiającym.
Co do zasady liczba zaproszonych wy-

konawców nie powinna być mniejsza niż 
trzech, chyba że ze względu na wyspe-
cjalizowany charakter zamówienia krąg 
potencjalnych wykonawców jest węższy 
– wówczas dopuszczalne jest zaproszenie 
co najmniej dwóch podmiotów.

Uwaga! Negocjacje bez ogłoszenia pro-
wadzone są w sposób poufny. Po ich za-
kończeniu zamawiający zaprasza wyko-
nawców do składania ofert.

Składanie ofert
Zaproszenie do składania ofert powinno 
zawierać elementy, które są określone 
w art. 168 ust. 2 p.z.p., a wraz z nim prze-
kazywana jest specyfi kacja warunków za-
mówienia, sporządzona zgodnie z art. 134 
ust. 1 p.z.p. Istotnym uproszczeniem pro-
ceduralnym w przypadku pilnej potrze-
by jest możliwość odstąpienia od żądania 
złożenia przez wykonawcę jednolitego 
europejskiego dokumentu zamówienia 
(JEDZ) – co wynika z art. 212 ust. 4 ustawy.

  Czy jeżeli zamawiający odstąpił 
na podstawie art. 212 ust. 4 p.z.p. od żą-
dania złożenia JEDZ, wykonawca musi 
złożyć ten dokument przed zawar-
ciem umowy?
Jeżeli zamawiający, korzystając z upraw-
nienia przewidzianego w art. 212 ust. 4 
p.z.p., zrezygnuje z żądania złożenia jed-
nolitego europejskiego dokumentu za-
mówienia, decyzja ta konsekwentnie 
powinna obejmować całe postępowa-
nie. Oznacza to, że JEDZ nie może być 
następnie wymagany od żadnego z wy-
konawców na żadnym z kolejnych eta-
pów procedury.

Nie oznacza to jednak zwolnienia za-
mawiającego z obowiązku weryfi kacji 
zdolności podmiotowej wykonawcy, któ-
rego oferta została najwyżej oceniona. Re-
zygnacja z JEDZ ma wyłącznie charakter 
formalnego uproszczenia, nie zaś odstęp-
stwa od podstawowych mechanizmów 
kontroli wykonawców. W tym zakresie 
nadal w pełni zastosowanie znajduje 
art. 126 p.z.p.

Podpisanie umowy
Co istotne, w negocjacjach bez ogłosze-
nia zamawiający nie musi zachowywać 
dziesięciodniowego terminu oczekiwa-
nia przed podpisaniem umowy z wyko-
nawcą (co wynika z wyłączenia przewi-
dzianego w art. 264 ust. 2 pkt 2 p.z.p.). 
A więc po wyborze wykonawcy może 
od razu podpisać umowę. Rozwiązanie 
to dodatkowo wzmacnia „interwencyj-
ny” charakter tego trybu.

Zamówienie z wolnej ręki

Zamawiający może również udzielić za-
mówienia z wolnej ręki, gdy – zgodnie 
z art. 214 ust. 1 pkt 5 p.z.p. – wystąpi wy-
jątkowa sytuacja, której nie można było 
wcześniej przewidzieć, niewynikająca 
z przyczyn leżących po stronie zamawia-
jącego, wymagająca natychmiastowego 
wykonania zamówienia, a jednocześnie 
nie ma możliwości dochowania termi-
nów przewidzianych dla innych trybów 
udzielania zamówień.

Przesłanki zastosowania
Przesłanki zastosowania tego trybu 
są zbliżone do negocjacji bez ogłosze-
nia, jednak ustawodawca wprowadził 
pomiędzy nimi istotne rozróżnienie. 
O ile w przypadku negocjacji bez ogło-
szenia jednym z warunków jest „pilna 
potrzeba udzielenia zamówienia”, o tyle 
art. 214 ust. 1 pkt 5 posługuje się pojęciem 
natychmiastowego wykonania zamówie-
nia. Różnica ta ma charakter fundamen-
talny. Jak trafnie wskazała Krajowa Izba 
Odwoławcza w uchwale z 31 marca 2015 r. 
(sygn. akt KIO/KD 16/15), „natychmiasto-
we wykonanie zamówienia” oznacza ko-
nieczność jego realizacji „szybciej niż pil-
nie”, de facto „z dnia na dzień”.
Uwaga! Jak podkreśliła KIO w uchwale 
z 17 marca 2011 r. (sygn. akt KIO 18/11), 

zastosowanie trybu zamówienia z wolnej 
ręki wymaga łącznego spełnienia wszyst-
kich przesłanek wskazanych w przepi-
sie, a pomiędzy nimi musi zachodzić za-
równo związek przyczynowo-skutkowy, 
jak i czasowy.

 Kiedy sytuację można uznać za wy-
jątkową i nieprzewidywalną?
Co do zasady, zalicza się do nich zdarze-
nia losowe i niezależne od zamawiające-
go, takie jak klęski żywiołowe, katastro-
fy, poważne awarie czy nagłe wypadki. 
Są to zjawiska o charakterze zewnętrz-
nym wobec stron postępowania. Wy-
jątkowość sytuacji nie może być jednak 
utożsamiana wyłącznie z działaniem siły 
wyższej czy anomaliami pogodowymi. 
W uchwale z 8 marca 2014 r. (sygn. akt 
KIO/KD 13/14) izba wskazała, że o wyjąt-
kowości decyduje także rzadkość, szcze-
gólność i osobliwość zdarzenia – przy 
czym jako przykład sytuacji wyjątko-
wej Izba wskazała również niewykona-
nie świadczenia przez dotychczasowe-
go wykonawcę.

Istotne uproszczenia
W przypadku wymagania natychmiasto-
wego wykonania zamówienia zamawia-
jący może – na podstawie art. 215 ust. 1 
pkt 2 p.z.p. – odstąpić od stosowania 
m.in. przepisów dotyczących:
n komisji przetargowej (art. 53–55 p.z.p.),
n wykluczenia wykonawców z postępo-

wania (art. 108 ust. 1 pkt 1 i 2 p.z.p.) oraz
n zakresu informacji przekazywanych 

wraz z zaproszeniem do negocjacji
(art. 217 ust. 1 p.z.p.)
– jeśli jest to niezbędne dla ogranicze-

nia skutków zdarzenia losowego wywoła-
nego czynnikami zewnętrznymi, którego 
nie można było przewidzieć, a które za-
graża życiu lub zdrowiu ludzi albo gro-
zi powstaniem szkody o znacznych roz-
miarach.

Przebieg procedury
Zamawiający przekazuje wybranemu wy-
konawcy zaproszenie do negocjacji wraz 
z informacjami niezbędnymi do prze-
prowadzenia postępowania, w tym pro-
jektowanymi postanowieniami umow-
nymi, chyba że skorzystał z uprawnie-
nia do odstąpienia od ich przekazania 
(art. 215 ust. 1 pkt 2 p.z.p.). Wykonawca 
składa JEDZ oraz podmiotowe środki do-
wodowe nie później niż wraz z zawar-
ciem umowy, przy czym zamawiający 
może odstąpić od żądania JEDZ na pod-
stawie art. 217 ust. 3 p.z.p.
Uwaga! W trybie zamówienia z wolnej 
ręki nie ma zastosowania art. 264 p.z.p. 
(który nakazuje podpisanie umowy 
co do zasady dopiero po upływie co naj-
mniej 10 dni od dnia przesłania zawia-
domienia o wyborze najkorzystniejszej 
oferty przy użyciu środków komunikacji 
elektronicznej albo 15 dni – jeżeli zosta-
ło przesłane w inny sposób). To oznacza, 
że umowa w tym postępowaniu może 
zostać zawarta bezpośrednio po zakoń-
czeniu negocjacji.

Ryzyko
Mimo że tryb zamówienia z wolnej ręki 
najszybciej prowadzi do wyboru wyko-
nawcy, pozostaje on jednocześnie trybem 
niekonkurencyjnym, a przez to szcze-
gólnie ryzykownym dla zamawiającego. 
W warunkach natychmiastowej potrze-
by wykonania zamówienia zamawiają-
cy w praktyce zdany jest na dyktat wy-
konawcy, a prowadzone negocjacje mają 
ograniczoną efektywność. Paradoksalnie 
właśnie w tym trybie najdobitniej ujaw-
nia się znaczenie konkurencji jako pod-
stawowego mechanizmu ochrony inte-
resów zamawiającego.

 Czy w trybie z wolnej ręki należy spo-
rządzić informację z otwarcia ofert?
Nie. W postępowaniu prowadzonym 
w trybie zamówienia z wolnej ręki wyko-
nawca nie składa bowiem zamawiające-
mu oferty w rozumieniu przepisów p.z.p.. 
Nie zmienia tego to, że w toku negocja-
cji zamawiający może otrzymać od wy-
konawcy dokument określany potocz-
nie jako „oferta”. Dokument ten jednak 
stanowi jedynie stanowisko negocjacyjne 
wykonawcy, które najczęściej wyznacza 
punkt wyjścia do dalszych rozmów o wa-
runkach realizacji zamówienia.

Konsekwencją są określone uproszcze-
nia proceduralne. Skoro w postępowaniu 
nie dochodzi do składania ofert, zama-
wiający nie musi sporządzać i publiko-
wać informacji o kwocie przeznaczonej 
na sfi nansowanie zamówienia, o której 
mowa w art. 222 ust. 4 p.z.p., ani do prze-
kazywania informacji z otwarcia ofert, 
przewidzianej w art. 222 ust. 5 tej ustawy.

 Czy w sytuacji, gdy zachodzi koniecz-
ność natychmiastowego wykonania za-
mówienia w trybie z wolnej ręki, zama-
wiający musi żądać przedłożenia infor-
macji z Krajowego Rejestru Karnego?
Jeśli zamawiający działa w celu ogra-
niczenia skutków zdarzenia losowego 
wywołanego czynnikami zewnętrzny-
mi, którego nie można było wcześniej 
przewidzieć – w szczególności zdarze-
nia zagrażającego życiu lub zdrowiu lu-
dzi albo grożącego powstaniem szkody 
o znacznych rozmiarach (a więc gdy za-
istniała przesłanka określona w art. 215 
ust. 1 pkt 2 p.z.p.) – ustawodawca dopu-
ścił istotne uproszczenia w weryfi kacji 
wykonawców. W takim przypadku za-
mawiający może zrezygnować z badania 
niektórych obligatoryjnych podstaw wy-
kluczenia (tj. tych określonych w art. 108 
ust. 1 pkt 1 i 2 p.z.p.). Konsekwencją tego 
rozwiązania jest brak obowiązku żą-
dania informacji z Krajowego Rejestru 
Karnego dotyczących osób wskazanych 
w tych przepisach.

Należy jednak podkreślić, że upraw-
nienie zastosowania uproszczonej we-
ryfi kacji ma ograniczony charakter. Ar-
tykuł 215 ust. 1 pkt 2 p.z.p. nie wyłącza 
bowiem obowiązku badania pozostałych 
obligatoryjnych przesłanek wykluczenia, 
wskazanych w:
n art. 108 ust. 1 pkt 3–6 (czyli np. obo-

wiązku sprawdzenia, czy wobec ofe-
renta nie został wydany prawomoc-
ny wyrok sądu lub ostateczna decyzja 
administracyjna o zaleganiu z uisz-
czeniem podatków, opłat lub składek 
na ubezpieczenie społeczne lub zdro-
wotne) oraz

n art. 108 ust. 2 ustawy (gdy wykonawca 
udaremnia lub utrudnia stwierdzenie 
przestępnego pochodzenia pieniędzy 
lub ukrywa ich pochodzenie, w związ-
ku z brakiem możliwości ustalenia be-
nefi cjenta rzeczywistego).
Nie wyłącza też fakultatywnych pod-

staw wykluczenia określonych w art. 109 
ust. 1 p.z.p. Rozwiązanie to jest zatem 
kompromisem między potrzebą na-
tychmiastowej reakcji na sytuacje nad-
zwyczajne a koniecznością zachowania 
minimalnych gwarancji rzetelności 
i wiarygodności wykonawcy.  ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 11 września 2019 r. – Prawo zamówień 
publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1320; ost.zm. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 252)
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15 i 16 czerwca w Toruniu porozmawiamy 
o przyszłości lokalnych wspólnot

Redakcja Dziennika Gazety Prawnej za-
prasza na Kongres Perły Samorządu, któ-
ry odbędzie się w Toruniu 15 i 16 czerwca. 
To wyjątkowe wydarzenie, które organi-
zowane jest już po raz dziesiąty, bez wąt-
pienia wyznacza kierunki myślenia o no-
woczesnym samorządzie terytorialnym. 
Współorganizatorami kongresu są 
m.in.: marszałek województwa kujaw-
sko-pomorskiego oraz samorząd woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. Pa-
tronat honorowy objęło siedem mini-
sterstw:
n Ministerstwo Obrony Narodowej,
n Ministerstwo Cyfryzacji,
n Ministerstwo Energii,
n Ministerstwo Funduszy i Polityki Re-

gionalnej,
n Ministerstwo Klimatu i Środowiska,
n Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju 

Wsi oraz
n Ministerstwo Sportu i Turystyki.

Kogo zapraszamy
Zapraszamy liderów samorządu i innych 
przedstawicieli życia publicznego i go-
spodarczego, w tym m.in.:
n prezydentów miast, burmistrzów 

i wójtów,
n skarbników, kierowników kluczowych 

wydziałów i komórek urzędów JST,

n dyrektorów jednostek samorządo-
wych,

n radnych,
n przedstawicieli administracji rządo-

wej, biznesu, świata nauki, organiza-
cji pozarządowych i mediów.

Panele dyskusyjne i rozmowy
15 czerwca odbędą się debaty i dys-
kusje panelowe oraz wręczenie wy-
różnień w rankingu Skarbnik Samo-
rządu 2026. Uczestnikami krótkich, 
dynamicznych paneli dyskusyjnych 
będą m.in. liderzy samorządu tery-
torialnego oraz przedstawiciele ad-
ministracji. Rozpoczynamy o godz. 
10.00. 

Ogłoszenie wyników konkursów 
► Pierwszego dnia kongresu, ok. godz. 
12.20 ogłosimy wyniki IX Rankingu 
Skarbnik Samorządu. Konkurs wyłoni 
najlepszych strażników samorządowych 
fi nansów. Partnerem merytorycznym 
jest Forum 360.
► Wieczorem, o godz. 19.00 zaprasza-
my na galę, podczas której wręczymy 
nagrody laureatom XIV Rankingu Pe-
reł Samorządu. Partnerem merytorycz-
nym konkursu jest Szkoła Główna Han-
dlowa. Punktacji nadesłanych ankiet 

dokonał zespół Szkoły Głównej Han-
dlowej pracujący pod kierownictwem 
prof. Jacka Sieraka. Nad całością czu-
wała kapituła pod kierownictwem Łu-
kasza Guzy – zastępcy redaktora na-
czelnego.

Warsztaty 
Drugiego dnia kongresu, o godz. 10.00 za-
praszamy na warsztaty eksperckie:
n „Smaki Kujaw i Pomorza – tradycja, 

historia, wspólnota” (początek o godz. 
10.00),

n „Ochrona środowiska i gospodarka od-
padami” (godz. 10.00),

n „AI w samorządach – od wdrożenia 
do regulacji” (godz. 11.45),

n „Mediacja i arbitraż w praktyce samo-
rządu terytorialnego” (godz. 11.45),

n „Między alarmem a paniką – komu-
nikacja kryzysowa w samorządzie” 
(godz. 13.00).

Gdzie się spotkamy
► Na dyskusje panelowe oraz ogłoszenie 
wyników rankingu Skarbnik Samorządu 
zapraszamy 15 czerwca do sali kongreso-
wej Hotelu Bulwar, który mieści się przy 
ul. Bulwar Filadelfi jski 18 w Toruniu.
► Wieczorna gala, podczas której zo-
staną ogłoszeni laureaci rankingu Perły 
Samorządu 2026, odbędzie się również 
15 czerwca w zabytkowym Dworze Artu-
sa przy ul. Rynek Staromiejski 6.
► Warsztaty eksperckie zostaną zorga-
nizowane na Wydziale Prawa i Admini-
stracji UMK przy ul. Władysława Bojar-
skiego 3.   ©℗ Opr. JP
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15–16 czerwca 2026 r. 
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Organizator:

Partner merytoryczny 
rankingu Perły Samorządu:

Współorganizator:

Wydarzenie jest współfinansowane z Funduszy Europejskich:

Partner 
merytoryczny:

To już ostatnia szansa, by zapisać się na wyjątkowe bezpłatne wydarzenie i wziąć udział w debatach 
na temat przyszłości polskiego samorządu oraz w praktycznych warsztatach. Podczas gali ogłosimy 
laureatów naszych rankingów: najlepsze miasta i gminy oraz zwycięskich włodarzy

Jak się zapisać
► Aby wziąć udział w kongresie, gali i warsztatach – trzeba się zarejestrować. 
Formularz dostępny jest na stronie: https://www.gazetaprawna.pl/konferen-
cje/perlysamorzadu2026/formularz_uczestnik.html.
► Z panelami i tematyką warsztatów można zapoznać się na stronie:
https://www.gazetaprawna.pl/konferencje/perlysamorzadu2026/program.html.
Ważne! Udział we wszystkich wydarzeniach jest bezpłatny. 
Z uwagi na to, że liczba miejsc jest ograniczona, zachęcamy do jak najszybszej 
rejestracji.  ©℗ Opr. JP
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